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Przedmowa 

Dominique Rey  

Dzieło Mario St. Pierre jest owocem dużego doświadczenia i refleksji nad wprowadzaniem nowej 

ewangelizacji, jej problematyki, jej perspektyw i jej fundamentów biblijnych, duchowych i 

teologicznych. Jest to doskonała książka dla rozeznania pastoralnego. 

Każdy pasterz, każda wspólnota chrześcijańska muszą pozwolić na pewien czas rozeznania, aby lepiej 

określić nasze działania pastoralne, nabrać dystansu w stosunku do dyktatu natychmiastowej 

konieczności, do nadmiernego aktywizmu, pożegnać się z niektórymi praktykami pastoralnymi, aby 

mogły wyłonić się nowe. To nowe spojrzenie musi zintegrować nowe wezwania dla Kościoła, rozwój 

jego Magisterium, przemiany socjo-kulturowe…aby zweryfikować słuszność naszych działań oraz aby 

przyjąć nowe sposoby działań pastoralnych. 

Zmierzając się z sekularyzmem i indywidualizmem, chodzi również o przyjęcie mądrości misji 

wychodząc z trzech poziomów lektury: 

- lektura duchowa nowej ewangelizacji. Wzywa ona do nawrócenia serca, przebudzenia misyjnego 

ochrzczonych, do nowej żarliwości apostolskiej pasterzy, do wsłuchania się w Ducha Świętego. 

Zaangażowanie misyjne wspólnoty chrześcijańskiej jest znakiem jej zdrowia duchowego (Kol, 1, 19). 

- lektura pastoralna nowej ewangelizacji. To zmiana praktyk, sposobów funkcjonowania, 

zainwestowania wspólnot chrześcijańskich, wprowadzenie nowych typów obecności w naszych 

społeczeństwach. Chodzi tutaj o odszyfrowanie nowych scenariuszy misji. Troska misyjna wspólnoty 

nie może zredukować się do tego, abyśmy dbali jako pastorze o przekonanych, ale do tego, aby 

zmobilizować ich w kierunku ludzi będących daleko od Kościoła lub będących na zewnątrz. 

- lektura teologiczna i eklezjalna. Dynamizm misyjny Kościoła nie ogranicza się do ruchu ad extra. 

Kościół przede wszystkim jest misyjny, istniejąc jako wspólnota zjednoczona przez wiarę, liturgię i 

dobroczynność. Ona musi pozwolić na ewangelizację, aby wypełnić świadectwo, znak obecności w 

niej zmartwychwstałego Jezusa Chrystusa. To za taką cenę może ona odnosić się do tych, którzy 

szukają nadziei, komunii, sensu ich życia; taki był sposób podejmowania działań misyjnych przez 

pierwsze wspólnoty chrześcijańskie opisany w Dziejach  Apostolskich (2, 42). 

Niech ta książka wprowadzi czytelnika w proces nawrócenia pastoralnego mając jako cel odnowienie 

wiary i misji. 

 ΧǘŀƪȍŜ ŘȊƛǏ ǇƻǘǊȊŜōŀ ōŀǊŘȊƛŜƧ ǇǊȊŜƪƻƴǳƧŊŎŜƎƻ ȊŀŀƴƎŀȍƻǿŀƴƛŀ ƪƻǏŎƛŜƭƴŜƎƻ ƴŀ ǊȊŜŎȊ ƴƻǿŜƧ 

ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΣ ŀōȅ ƴŀ ƴƻǿƻ ƻŘƪǊȅŏ ǊŀŘƻǏŏ ǿ ǿƛŜǊȊŜ ƛ ƻŘƴŀƭŜȋŏ ŜƴǘǳȊƧŀȊƳ ǿ ǇǊȊŜƪŀȊȅǿŀƴƛǳ ǿƛŀǊȅΦ 

(Benedykt XVI ς Motu proprio Porta fidei 7) 

        Dominique Rey 

           Biskup Frejus-Toulon 
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Przedmowa 

Gilles Lussier  

 

Przejrzałem z dużym zainteresowaniem dzieło dotyczące ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŀ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜƎƻ Řƭŀ ƴƻǿŜƧ 

ewangelizacji. Temat przedstawiony tutaj stanowi z pewnością główne wyzwanie, którym zajmie się 

przyszły Synod ws. nowej ewangelizacji dla przekazywania wiary. Różne teksty referencyjne, którymi 

inspirował się autor i jego współpracownicy, aby zaprosić czytelników, a szczególnie pasterzy 

Kościoła, do przejrzenia ich zaangażowania pastoralnego są zaczerpnięte z encyklik misyjnych Papieży 

Pawła VI i Jana Pawła II i reperkusji, jakie te dokumenty wywołały w życiu Kościołów Ameryki 

Łacińskiej.  

 

Miałem przywilej uczestniczyć w trzech ostatnich Kongresach Misyjnych Ameryki Łacińskiej (COMLA), 

które stały się Amerykańskimi Kongresami Misji, od 1999 r., na prośbę Papieża Jana Pawła II. Ojciec 

Święty chciał, aby poryw misyjny  ad intra i ad extra, który ożywia coraz bardziej Kościoły lokalne 

Ameryki Łacińskiej i Antyli dotarł również do tych z Ameryki Północnej? Te intensywne doświadczenia 

komunii eklezjalnej powodują, że mogę stwierdzić, że nie tylko biedni są ewangelizowani (Łukasz, 7, 

22), ale, że oni nas ewangelizują. 

 

Nawiązując do Jubileuszu roku 2000, Jan Paweł II poprosił, w swojej Encyklice Novo Millenio Ineunte, 

wszystkie ludy Boże, aby zwrócić się zdecydowanie ku Jezusowi, misjonarzowi Ojca, aby 

kontemplować jego wizerunek i powrócić do Niego z nowym sposobem życia,  aby odnowić nasze 

programy pastoralne i być świadkami jego miłości. To jest to, co kongresy z Quito z 2008 r., wysunęły 

w temacie Ameryka z Chrystusem: sƱǳŎƘŀΣ ǳŎȊȅ ǎƛť ƛ ƻƎƱŀǎȊŀΦ 

 

Jesteśmy wezwani, aby stać się coraz bardziej, tym kim jesteśmy przez łaskę: uczniami misjonarzami. 

To jest powołanie wszystkich ochrzczonych. Przypominam sobie to zdanie, umieszczone na 

transparencie na stadionie, gdzie odbywały się spotkania Kongresów misyjnych w Paranie, w 

Argentynie, w 1999 r.: ten, który został ochrzczony, jest misjonarzem, który się narodził.  

 

Tak więc, trzeba, aby Kościół i jego członkowie stali się zdecydowanie uczniami Jezusa. Trzeba, aby 

nasze serce było zamieszkane przez Jego słowo, jak wyraził to dobrze Św. Augustyn ,,Zatrzymajmy 

słowo, nie pozwólmy odejść słowu, przeznaczonemu dla głębi naszego serca’’(Kazanie Św. Augustyna 

nad pochodzeniem Jana Chrzciciela – głos, który przygotowuje drogę dla Słowa). Ta dyspozycyjność 

wewnętrzna na Słowo, jest na pewno pierwszym krokiem w doświadczeniu na drodze nawrócenia 

pastoralnego. To jest to co Kościół z Joliette utrzymał jako wyzwanie priorytetowe, numer jeden 

swojego projektu pastoralnego {ȊŜǊƻƪƛ ǇƻǎǘťǇ, przedłużony w 2004 r. tǊȊȅƧŊŏ ŘƻōǊŊ ƴƻǿƛƴťΣ ŀōȅ ǎǘŀŏ 
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ǎƛť ƻŘƪǊȅǿŎŀƳƛ ǇǊƻƧŜƪǘǳ ǎȊŎȊťǏŎƛŀΣ wyznaczonego ǇǊȊŜȊ WŜȊǳǎŀ ƛ ǎǇƻǘƪŀŏ ǎƛť Ȋ ƻǎƻōŀƳƛ ǿ ŎƻŘȊƛŜƴƴƻǏŎƛ 

ƛŎƘ ȍȅŎƛŀΣ ŀōȅ ŘȊƛŜƭƛŏ ǎƛť Ȋ ƴƛƳƛ  5ƻōǊŊ bƻǿƛƴŊ.   

 

Jak w większości diecezji Quebeku i gdzie indziej, chcemy zdecydowanie skierować nasze środki i 

możliwość na rzecz misji. To nas prowadzi do znaczących reorganizacji i wprowadzeniu nowej sieci 

parafii. Do czego jednak służyłyby te wysiłki w osiągnięciu określonych celów, jeśli nie towarzyszyłoby 

im prawdziwe nawrócenie serc, mentalności i sposobów postępowania osobiście i jako wspólnoty, 

prawdziwych świadków projektu szczęścia, wyznaczonego przez Jezusa ?. Jak napisał niedawno jeden 

współbrat biskup: aby przedstawić Jezusa Chrystusa i jego przesłanie, musimy z nas samych uczynić 

ewangelię. Wszystko postawić na rzecz służby misji oznacza również przejście z służby pasterskiej 

opartej na spotkaniu i nadzorze na opartą na powoływaniu i towarzyszeniu. Najpierw i przede 

wszystkim, musimy formować i towarzyszyć uczniom misjonarzom. 

 

Oczywiście, pasterze, biskupi na czele, i wszystkie osoby, które uczestniczą lub współpracują w 

zadaniach ewangelizacyjnych w Kościele są pierwszymi wezwanymi do nawrócenia pastoralnego; ale 

ono musi być również w sercu przygody duchowej wszystkich ochrzczonych wezwanych do 

świadczenia, przez słowo i działanie, ze swojego doświadczenia osobistego i unikalnego spotkania z 

Jezusem Zmartwychwstałym i życia nim w ramach wspólnoty braci i sióstr. 

 

Być uczniem misjonarzem! Ten dar otrzymany podczas chrztu w całej różnorodności musi być 

ożywiany nieustannie, według zaproszenia Św. Pawła skierowanego do jego ucznia Tymoteusza (2 Tm 

1,6). Godzina już nadeszła, Bóg uczynił nam znak. Aby to dzieło dotyczące nawrócenia pastoralnego 

dla nowej ewangelizacji była przyjęto jako znak czasów, który nas wzywa, aby iść dalej z zaufaniem i 

śmiałością. Tak, «Czas się wypełnił i bliskie jest królestwo Boże. Nawracajcie się i wierzcie w 

Ewangelię!» ((Mk 1,14-15). 

 

 

Gilles Lussier 

Biskup Joliette 

12 grudnia 2011 

Wspomnienie Najświętszej Maryi Panny z Guadalupe, 

Patronki Ameryk 
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Słowo wstępne 

 

Przygoda tej publikacji rozpoczęła się wraz ze spotkaniem z ekipą Cellules-France (Komórki-Francja) w 

lipcu 2010 r. Określiłem to jako przygoda, ponieważ chodzi rzeczywiście o refleksję, która wzbogaca 

się co raz bardziej o wydarzenia opatrznościowe i spotkania z różnymi współpracownikami, które 

pozwoliły ostatecznie na ofiarowanie dzieła, które macie w dłoniach. Od spotkania na temat planu i 

organizacji, członkowie ekipy Cellules-France mieli radość dzielenia się na temat rozwoju i przyszłości 

komórek parafialnych ewangelizacji. Oczywiście refleksja dotyczyła też oporów lub trudności 

związanych z zaproponowaniem tej wizji ewangelizacji dla odnowienia naszych wspólnot 

parafialnych. 

 

 Z  mojej strony, dopiero przeczytałem i medytowałem nad kluczowym dokumentem opublikowanym 

po 5tej konferencji generalnej episkopatu latynoamerykańskiego i Karaibów zatytułowanego 

,,Uczniowie i misjonarze Jezusa Chrystusa, ŀōȅ ƴŀǎȊŜ ƭǳŘȅ ƳƛŀƱȅ ȍȅŎƛŜ ǿ bƛƳΩΩ i noszącego również w 

podtytule słowo Jezusa ,,Jestem Drogą, Prawdą i Życiem (Jan 14,6). Ta konferencja miała miejsce w 

2007 r. w Aperecidzie w Brazylii. Po lekturze tego dokumentu było dla mnie ewidentne, że ten 

dokument mógł mieć najzwyczajniej jako tytuł ,,Uczniowe-misjonarze…’’(zwracając uwagę na znak 

jedności) ponieważ głębokim przekonaniem biskupów jest odkrycie przed nami, że prawdziwy uczeń 

Jezusa jest przede wszystkim misjonarzem we wspólnotach chrześcijańskich na wskroś 

ewangelizacyjnych. To jednak, co szczególnie przykuło moją uwagę i czego stanowiłem część w 

ramach ekipy Cellules-France w tym czasie, to była zaskakująca przemiana dotycząca właśnie tematu 

,,nawrócenia pastoralnego’’. 

 

To właśnie stanowiło sedno naszej posługi związanej z promowaniem i zachęcaniem, aby pasterze 

odkryli konieczność wejścia, w sposób zdecydowany, w nowe perspektywy ewangelizacji. Było to 

warte, nie tylko dla założenia komórek parafialnych ewangelizacji, ale też w ramach wszystkich 

innych wymiarów ewangelizacji. Było jasne, że ta refleksja musi się rozwijać i być jasno wyjaśniona. 

Projekt zakładał przygotowanie dokumentu roboczego, aby pomóc pasterzom i ekipom ewangelizacji, 

aby dobrze zrozumieć konsekwencje tej rzeczywistości wracając najzwyczajniej do fragmentów 

dokumentu z Aperecidy, odnoszącego się do tego tematu oraz aby przedstawić  pytania otwarte do 

dzielenia. Zaproponowałem więc ekipie to narzędzie pracy, które stanowi, moim zdaniem, sedno 

tego podręcznika, tzn. Druga Część zatytułowana: ,,Dokumenty Kościoła i narzędzia refleksji’’. Ma ona 

na celu, w sposób jasny i wyraźny, wezwanie  pasterzy do wejścia w dynamikę nawrócenia 

pastoralnego dla nowej ewangelizacji. 

 

Druga część dzieli się na cztery sekcje. Zawiera najpierw pierwszy fragment dotyczący poprzedniego 

dokumentu biskupów latynoamerykańskich tzn. dokumentu z Saint-Domingue (paragraf 30, 1992), 

następnie długi fragment z Aperecidy (paragraf 365-372, 2007). Do tych dwóch fragmentów trzeba, 

moim zdaniem, dodać numer 49 Redemptoris Missio (1990), który zawiera fundament teologiczny i 
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pastoralny tej rzeczywistości, nawet jeśli wyrażenie  ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŜ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜ nie jest wyjaśnione w 

sposób wyraźny. To dzięki książce Giuseppe Marchioni, 9ǿŀƴƎŜƭƛȊƻǿŀŏ ǇǊȊŜȊ ǇŀǊŀŦƛť, odkryłem 

komórki parafialne ewangelizacji w 1996 r.  To był rzeczywiście początek nawrócenia zarówno 

pastoralnego jak i teologicznego. Przypomniałem sobie, że w tej książce, autor rozwija, to co stanowi 

dla proboszcza, zaangażowanie w celu utworzenia komórek ewangelizacji w swojej parafii. Dzieli się 

on swoją refleksją w części zatytułowanej: ,,Nawrócenie pasterza’’ (2009, p.43-44). Ten krótki 

fragment zasługuje również na to, aby był zgłębiony. 

 

Dla niektórych pasterzy, który wchodzili po raz pierwszy w ten typ refleksji, krok wydawał się za 

wysoki. Została wyrażona opinia, aby ta ważna część była poprzedzona refleksją przygotowującą na 

temat fundamentów,, nowej ewangelizacji’’, aby móc zdefiniować i pogłębić sens tego wyrażenia 

(Pierwsza część). Chodzi o rzeczywistość skoncentrowaną na podjęciu kroków nawrócenia 

pastoralnego, które, nie będąc celem samym w sobie, jest etapem początkowym i koniecznym, 

postawą pierwszą i nawet ciągłą, w celu odnowienia naszych wspólnot  w dynamizmie misyjnym. 

 

Podczas Seminarium międzynarodowego na temat systemu komórek parafialnych ewangelizacji, 

które miało miejsce w maju 2011 r. w Mediolanie (Włochy), dzień poświęcony pasterzom dotyczył 

tematu nawrócenia pastoralnego. Tu również, to wydarzenie pozwoliło dodać nowe elementy. Po 

przedstawieniu tematu biblijnego ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŀ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜƎƻ aƻƧȍŜǎȊŀ, kilku księży przedstawiło 

świadectwo, według ich oryginalnej, indywidualnej historii, ich konkretnego doświadczenia 

ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŀ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜƎƻ dla nowej ewangelizacji. Zrodziła się idea ewentualnej publikacji na ten 

temat, która zawierałaby również dwie inne ważne części, jedna dotycząca zebrania świadectw księży 

mających doświadczenie tworzenia komórek parafialnych ewangelizacji (trzecia część) i druga 

otwierająca perspektywy biblijne, duchowe, teologiczne i pastoralne, gromadząc zarówno refleksje 

księży i osób świeckich (czwarta część). Te nowe dodatkowe światła wzbogaciły się wzajemnie, 

prezentując refleksję, która jest dopiero u swych początków. Stąd trafność, aby zrozumieć elementy 

systemowe, aby lepiej się zaangażować w odnowienie misji ewangelizacyjnej dla naszych wspólnot. 

 

Po przedstawienie podstawowych części tej pozycji w czterech częściach, zaprezentujmy teraz 

współpracowników Trzeciej części dotyczącej świadectw księży i tej z Czwartej części dotyczącej 

perspektyw biblijnych, duchowych, teologicznych i pastoralnych. 

 

 

W  trzeciej części, można przeczytać świadectwo księdzy-proboszczy realizujących ich posługę 

parafialną w środowisku francuskim. Ojciec Bogdan Brzys, proboszcz z Fontainebleau i członek ekipy 

Cellules-France, wprowadza nas w paradoks przez swoje pytanie-tytuł: Ewangelizować, aby czynić 

nowych wierzących czy formować nowych parafian? To podstawowe pytanie pozwala nam złożyć 

znaczenie teologiczne i pastoralne ewangelizacji jako dynamikę integracji nowych nawróconych lub 

wierzących w ramach wspólnot chrześcijańskich ewangelizujących i formujących zaangażowanych 
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parafian. Ojciec Bernard Card, proboszcz z Beaune, przedstawia osobiste znaczące świadectwo na 

temat tego co się dzieje kiedy proboszcz pozwala się przemienić przez wymiar misyjny swojej posługi 

w parafii. Owoce są liczne. Ojciec Bernard Jozan, proboszcz trzech parafii w diecezji Nantes, świadczy 

na temat dwóch specyfik szczególnie uderzających, wspólnoty, która decyduje się ewangelizować 

wspólnie z pasterzem. Jest ona szczególnie wezwana do wzrostu w wytrwałości i świętości. Czwarte i 

ostatnie to świadectwo ojca Floriana Racine, proboszcza w Sanary-sur-Mer. Jako trzeci proboszcz, 

który podjął się wyzwania dotyczącego odpowiedzialności związanej z komórkami parafialnymi 

ewangelizacji w tej parafii z diecezji Frejus-Toulon, wskazuje nam jak parafia jest wezwana, aby się 

zmieniać we wszystkich wymiarach życia pastoralnego, katechetycznego i sakramentalnego, i w 

pespektywie, gdzie współodpowiedzialność między księżmi i świeckimi jest oczywista. 

 

Czwarta cześć pozycji otwiera perspektywy, jak sam tytuł wskazuje. Myślałem, że będzie dobrze 

opublikować nauczanie, które przedstawiłem podczas dnia księży w ramach Seminarium 

międzynarodowego na temat komórek parafialnych ewangelizacji, która miała miejsce  w parafii 

Sant’Eustorgio w Mediolanie w maju 2011 r. W Biblii, mamy liczne przykłady nawrócenia 

pastoralnego. Przykład Mojżesza w spotkaniu z Jetro (Wj, 18) jest szczególnie znaczący dla pasterzy 

zaangażowanych w komórki parafialne ewangelizacji. W efekcie, to nawrócenie wprowadza Mojżesza 

w proces delegowania pastoralnego i wprowadzenia struktury pastoralnej w służbie wzrostu ludu 

Izraela. Kiedy mówimy o komórkach parafialnych, które się rozrastają i zwiększa się ich liczba w 

ramach systemu organicznego i struktury pastoralnej,  inspirujemy się bardzo silnie tym 

nieuniknionym modelem biblijnym. 

 

W tej czwartej części, odnajdujemy również refleksje pary, Aleksa i Maud Lauriot Prevost, bardzo 

silnie zaangażowanych w ewangelizację Młodości i Światła (Szkoła ewangelizacji założona przez ojca 

Daniela Ange w 1983 r.) i teraz w diecezji Avignon w służbie ewangelizacji dla młodych par i rodzin. 

Oni nam szczególnie rozświetlają kwestię oporów wobec nowej ewangelizacji,  przykład nawrócenia 

pastoralnego koniecznego w dziedzinie ewangelizacji w miłości małżeńskiej oraz drogę Benedykta XVI 

ku nowej ewangelizacji.  

  

Ojciec Jean-Philippe Auger, wikary w parafiach Beauport, w diecezji Quebek i doktorant z  teologii 

praktycznej Uniwersytetu z Laval, oferuje refleksję, która inspiruje się pracami pasterza i teologa Raya 

S. Andersona. Daje on teologii praktycznej swoje szlacheckie pochodzenie wskazując bardzo jasno 

rolę  podstawową i fundamentalną dla nowej ewangelizacji. Cała praktyka eklezjalna i pastoralna jest 

olśnieniem boskiego działania. To rozumienie teologiczno-pastoralne pozwala przekroczyć 

ograniczenia związane z pragmatyzmem. Każde działanie pastoralne i oczywiście ewangelizacyjne jest 

na wskroś aktem teologicznym. To nas prowadzi do stwierdzenia, że nawrócenie pastoralne powinno 

wcześnie czy później być wprowadzone na kierunkach teologicznych i w seminariach, szczególnie 

tam, gdzie rozwijana jest teologia praktyczna. 
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Tekst ojca Nicolas Tremblay, proboszcza parafii w Bayonne w diecezji Joliette, mógł być 

opublikowany w trzeciej części. Jednak to świadectwo bogate w szczegóły,  przejrzane podczas 

trzymiesięcznego urlopu, przedstawia, jeśli tak można określić, fotografię lub film na temat procesu 

integralnego nawrócenia pastoralnego. Wszystkie wymiary tego nawrócenia się precyzują poprzez 

trzy przekonania, którymi dzieli się z nami z przejrzystością, trzy zaangażowania, które nas wzywają w 

całej głębi i rozwinięciu modelu integralnego ewangelizacji parafialnej jako konsekwencji nawrócenia 

pastoralnego księdza zaangażowanego w odnowienie misyjne. Ten esej jest pięknie napisany i dobrze 

przedstawiony przez autora jako owoc roku kapłańskiego 2009-2010. Był on najpierw opublikowany 

na stronie internetowej ,,clerus.org’’. Dziękujemy mu za możliwość ponownego zobaczenia go w tej 

publikacji. 

 

W konkluzji, ojciec Arnaud Adrien, rektor Seminarium w Frejus-Toulon i wice przewodniczący 

Międzynarodowego organizmu na rzecz komórek parafialnych ewangelizacji, przedstawia nam ramy 

eklezjologiczne, gdzie inspiruje się nauczaniem Soboru Watykańskiego II na temat  Kościoła  jako 

tajemnicy, komunii i misji. Nawrócenie pastoralne dla nowej ewangelizacji nabiera całego sensu w 

ramach których powinien się inspirować każdy pasterz zaangażowany na tej drodze misyjnej. 

 

Bardzo dziękuję każdemu autorowi za cenną współpracę poprzez artykuł, który przygotował. Ta praca 

związana z refleksją była przeżyta w głębokiej komunii i w zakorzenionym przekonaniu, że przyszłość 

nowej ewangelizacji związana jest z tą wewnętrzną dyspozycją do nawrócenia pastoralnego silnie 

ożywioną przez Ducha Świętego ,,głównego aktora ewangelizacji (EN Ä 75).  Aby Jezus Chrystus 

,,pierwszy i największy ewangelizator’’(EN Ä 7), wprowadzał nas w ten dynamizm nowej 

ewangelizacji.  

 

 

 

 

 

 

 

 



10 
 

 

 

CZĘŚĆ PIERWSZA 

 

NOWA EWANGELIZACJA 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



11 
 

Sens Nowej Ewangelizacji 

Ojciec Mario St-Pierre 

 

 

 

Konieczność wyjaśnienia terminów  

 

Łatwo stwierdzić, że wyrażenie nowa ewangelizacja stała się już sloganem duszpasterskim szeroko 

używanym w licznych środowiskach kościelnych. Nawet jeśli to wyrażenie jest bardzo często 

używane, to nie oznacza to, że doszliśmy do porozumienia nad jasną i wspólną definicją. Słuszne są 

więc poszukiwania, aby oddać sens teologiczny i duszpasterski dla wyrażenia, które jest tak często 

używane, uznane jako imperatyw misji i oficjalnego utworzenia przez Papieża Benedykta XVI, nowej 

dyskaterii, która szczegółowo zajmuje się tą kwestią.   

Zanim powiemy o nowej ewangelizacji, trzeba się pochylić nad słowem ewangelizacja. Nie ma tutaj 

dużo do dodania, poza nauczaniem Magisterium Kościoła, sprecyzowanym od Soboru Watykańskiego 

II, a szczególnie od synodu poświęconego ewangelizacji w 1974 r. Wszystko już zostało powiedziane! 

Wystarczy powrócić do adhortacji apostolskiej Papieża Pawła VI Ewangelii Nuntiandi ς O 

ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ ǿ ǏǿƛŜŎƛŜ ǿǎǇƽƱŎȊŜǎƴȅƳΦ W rozdziale drugim Papież Paweł VI zaproponował nam 

definicję czysto biblijną i duszpasterską tego słowa, które zostało na nowo odkryte począwszy od 

Soboru Watykańskiego II. To właśnie Biskupi podczas Synodu dot. Ewangelizacji zostali 

skonfrontowani z trudnością sformułowania właściwej definicji tego słowa. Zostali skonfrontowani z 

poglądami ideologicznymi, fragmentarycznymi i jednostronnymi itd. Paragraf 17 Ewangelii Nuntiandi 

ς h ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ ǿ ǏǿƛŜŎƛŜ ǿǎǇƽƱŎȊŜǎƴȅƳ przywołuje bardzo wyraźnie te trudności. Ostatecznie, 

konfrontacja różnych punktów widzenia i różne podejścia metodologiczne pozwoliły sformułować 

definicję najbardziej kompletną i precyzyjną, w sumie ostateczną. Trudno byłoby zrobić to lepiej. Dla 

potwierdzenia wystarczy przeczytać rozdział drugi adhortacji h ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ ǿ ǏǿƛŜŎƛŜ 

ǿǎǇƽƱŎȊŜǎƴȅƳΦ  

   Może pojawić się tu jednak pewien problem. Z powodu wcześniejszego podejścia 

metodologicznego, możemy, czytając ten rozdział, utknąć w tym samym trudnościach, które 

napotkali Biskupi na synodzie w 1974 r. Inaczej mówiąc, wpaść w pułapkę definicji niekompletnej, 

fragmentarycznej i ideologicznej. Przez ideologię rozumiemy tutaj każde przedstawienie 

rzeczywistości w sposób częściowy/fragmentaryczny, uzasadniające praktykę, która okazuje się 

wcześniej lub później ograniczona i do odrzucenia. Od 1975 r. , niestety, nie uczyniliśmy postępów w 

tej kwestii. Nie na darmo jesteśmy specjalnie wezwani,  aby wejść w rzeczywistą przemianę 

pastoralną, czy też przemianę teologiczną, głęboką ƳŜǘŀƴƻƧťΣ bez której nasze zrozumienie 

ewangelizacji pozostałoby ograniczone i upraszczające. Jeśli chcemy rzeczywiście zrozumieć definicję 

ewangelizacji, taką jaką odnajdujemy w ekshortacji apostolskiej Pawła VI, powinniśmy wziąć pod 
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uwagę dwa ważne ostrzeżenia, dwie kluczowe kwestie w lekturze: a) perspektywę integracji, 

b)dynamikę intencjonalności. 

 

a. Perspektywa integracji  

 

Jest oczywistym, że definicja Pawła VI bierze, w dużej mierze, pod uwagę podejście metodologiczne, 

które pozwala sformułować definicję kompletną, integralną. Ta metodologia jest, nie tylko używana 

w rozdziale drugim dotyczącym definicji ewangelizacji, ale też w całym dokumencie. Słowo integracja  

jest tam definiowana następująco: ŀƪǘΣ ǇǊȊŜȊ ƪǘƽǊȅ ƛǎǘƻǘŀ ǊŜŀƭƛȊǳƧŜ ǎƛť ǿ ǊŀƳŀŎƘ ǇǊƻŎŜǎǳΦ Nie chodzi 

tutaj jedynie o integrację, rozumianą potocznie, jako proces przez który łączymy różne elementy 

rozproszone w jedną całość. Charakterystyka integracji, z filozoficznego i teologicznego punktu 

widzenia, dotyczy też głębokiego dopełnienia każdej istoty, ponieważ jest to kwestia jego 

integralności. Nie można też zapominać o etymologii słowa, które pochodzi z łaciny. Tutaj, jest to 

kwestia Kościoła. W ten sposób, biorąc pod uwagę naszą definicję, możemy stwierdzić, że 

ewangelizacja jest aktem przez który Kościół się realizuje. W Ewangelii Nuntiandi spełnienie Kościoła 

w akcie ewangelizacyjnym realizuje się przez proces złożony z siedmiu etapów, jasno zdefiniowanych 

(EN § 18-24). Jest ewidentne, że definicja zawarta w tym rozdziale sytuuje się w ramach 

eklezjologicznych, które dotykają wręcz istoty Kościoła, ’’jego najgłębszej tożsamości’’ (EN § 14). Jest 

to dobrze wyrażone w pierwszym rozdziale, który prezentuje, od początku, refleksję globalną nad 

życiem i misją Jezusa jako pierwszego i największego ewangelizatora (EN § 7). Ten wymiar 

chrystologiczny i eklezjologiczny jest wystarczająco szeroki i precyzyjny, aby umożliwić definicję 

kompletną ewangelizacji w rozdziale drugim. Wszystko tam jest zawarte. Wszystkie działania 

eklezjalne są przedstawione  i  usytuowane w perspektywie integralnej i integrującej. Dlatego też 

numer 24 rozdziału drugiego jasno konkluduje (słowa lub wyrażenia związane z metodologią 

integracji wyróżniono): 

 

нпΦ ¢Ŝƴ ǿǊŜǎȊŎƛŜΣ ƪǘƻ ǇǊȊȅƧŊƱ 9ǿŀƴƎŜƭƛťΣ Ȋ ƪƻƭŜƛ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊǳƧŜ ƛƴƴȅŎƘΦ ¢ƻ ƧŜǎǘ ŘƻǿƻŘŜƳ ǇǊŀǿŘȅΣ ǘƻ ƧŜǎǘ 

ǇǊƻōƛŜǊȊŜƳ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΥ .ƻ ƴƛŜ Ƴƻȍƴŀ ǇƻƧŊŏΣ ȍŜōȅ ƪǘƻǏ ǇǊȊȅƧŊƱ ǎƱƻǿƻ ƛ ǇƻǏǿƛťŎƛƱ ǎƛť YǊƽƭŜǎǘǿǳΣ ƻ 

ǊƽǿƴƻŎȊŜǏƴƛŜ ƴƛŜ ǎǘŀƱ ǎƛť ƧŜƎƻ ǏǿƛŀŘƪƛŜƳ ƛ ƎƱƻǎƛŎƛŜƭŜƳΦ 

 

bŀ ȊŀƪƻƵŎȊŜƴƛŜ ǘȅŎƘ ǳǿŀƎ ƻ ǎŜƴǎƛŜ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΣ ǘǊȊŜōŀ ƧŜǎȊŎȊŜ Ȋŀƴƻǘƻǿŀŏ ŎƻǏΣ ŎƻΣ Ƨŀƪ ǎŊŘȊƛƳȅΣ ǊȊǳŎƛ 

ƴŀƭŜȍȅǘŜ ǏǿƛŀǘƱƻ ƴŀ ǇƽȋƴƛŜƧǎȊŜ ǊƻȊǿŀȍŀƴƛŀΦ 

 

Wŀƪ Ƨǳȍ ǇƻǿƛŜŘȊƛŜƭƛǏƳȅΣ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧŀ ƧŜǎǘ ǇǊƻŎŜǎŜƳ ǿƛŜƭƻǿŀǊǎǘǿƻǿȅƳΣ ȊƱƻȍƻƴȅƳ Ȋ ǊƽȍƴȅŎƘ 

ŜƭŜƳŜƴǘƽǿΣ ƧŀƪƛƳƛ ǎŊΥ ƻŘƴƻǿŀ ƭǳŘȊƪƻǏŎƛΣ ŘŀǿŀƴƛŜ ǏǿƛŀŘŜŎǘǿŀΣ ƻǘǿŀǊǘŜ ǇǊȊŜǇƻǿƛŀŘŀƴƛŜΣ ǇǊȊȅƭƎƴƛťŎƛŜ 

ŘǳŎƘƻǿŜΣ ǿŜƧǏŎƛŜ ǿŜ ǿǎǇƽƭƴƻǘťΣ ǇǊȊȅƧťŎƛŜ ȊƴŀƪƽǿΣ ŘȊƛŜƱŀ ŀǇƻǎǘƻƭǎƪƛŜΦ aƻȍŜ ǎƛť ǿȅŘŀǿŀŏΣ ȍŜ ǘŜ 

ŜƭŜƳŜƴǘȅ ƴƛŜ ȊƎŀŘȊŀƧŊ ǎƛť ȊŜ ǎƻōŊΣ ŀ ƴŀǿŜǘ ȍŜ ǎƛť ǿȅƪƭǳŎȊŀƧŊΦ !ƭŜ ǿ ǊȊŜŎȊȅ ǎŀƳŜƧ ǳȊǳǇŜƱƴƛŀƧŊ ǎƛť ƻƴŜ ƛ 

ǿȊŀƧŜƳƴƛŜ ŘƻǎƪƻƴŀƭŊ. 5ƭŀǘŜƎƻ ǘǊȊŜōŀ ƪŀȍŘȅ ŜƭŜƳŜƴǘ ǊƻȊǇŀǘǊȅǿŀŏ ǿ ƱŊŎȊƴƻǏŎƛ Ȋ ǊŜǎȊǘŊ ƛƴƴȅŎƘΦ .ȅƱƻ 
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ȊŀǎƱǳƎŊ ƻǎǘŀǘƴƛŜƎƻ {ȅƴƻŘǳ .ƛǎƪǳǇƽǿΣ ȍŜ ǘŀƪ ƳƻŎƴƻ ȊŀŎƘťŎƛƱ ǿǎȊȅǎǘƪƛŎƘ Řƻ ƴƛŜ ǇǊȊŜŎƛǿǎǘŀǿƛŀƴƛŀ ǎƻōƛŜ 

ǘȅŎƘ ŜƭŜƳŜƴǘƽǿΣ ale do ich uzgadnianiaΣ ȍŜōȅ ǿ ǘŜƴ ǎǇƻǎƽō ŘƻƎƱťōƴƛŜ ȊǊƻȊǳƳƛŜŏ ŎŀƱŜ ŘȊƛŜƱƻ 

ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΣ ƧŀƪƛŜ YƻǏŎƛƽƱ ǇǊƻǿŀŘȊƛΦ  

 

 

b. Dynamika intencjonalności 

 

Ta dynamika zakorzenia się we wzięciu pod uwagę mandatu misyjnego, jaki wyraża się z urzędu przez 

Jezusa zmartwychwstałego dla całego Kościoła. Mówić o ewangelizacji oznacza mieć intencje, cel. To 

natychmiast wywołuje dyskomfort u wielu osób, w tym nawet u księży. Intencja misji, która dąży do 

nawrócenia każdego człowieka całościowo, wywołuje zadziwiająco liczne opory wewnątrz Kościoła. 

Kultura eklezjalna katolicka cierpi z powodu ogromnego niedostatku w tym, co dotyczy mandatu 

misyjnego, zarówno u świeckich jak i kapłanów. Nawrócenie pastoralne całego Kościoła polega na 

rzeczywistej odnowie w Duchu Św., aby misja stała się rzeczywistością centralną, priorytetową, pilną i 

podstawową dla wszystkich członków Kościoła. Czytanie definicji ewangelizacji bez tego dynamizmu 

intencji, który polega na realizowaniu  w Duchu Św. misji dla nawrócenia ludzi i kultur, to dopiero 

może spowodować rozumienie ideologiczne i fragmentaryczne tego słowa. Są sposoby, aby umieścić 

lampę ewangelizacji pod korcem ideologii i fragmentarycznych punktów widzenia. Mielibyśmy 

odwagę podnieść wysoko lampę ewangelizacji, aby świeciła w pełni i wypełniała swoją misję we 

wszystkich wymiarach życia ludzkiego? Czy nie jest to, ostatecznie, życiem w świętości? Zaangażować 

się na tej drodze, to również  jaśnieć tak, aby wszystko i wszyscy byli głęboko zmienieni przez łaskę 

zbawienia  

w Jezusie Chrystusie. Bez takiej intencji (ona nie jest w żaden sposób ukryta od momentu słów 

Zmartwychwstałego), słowo ewangelizacja traci cały swój smak. Sól traci swój smak. Słowo nie ma już 

tak naprawdę efektu. Pozostaje tylko efekt sloganu, mody, która nie czeka na nic, poza następną…. 

      

      Od momentu, kiedy perspektywa integracji i dynamika intencjonalności są zaakceptowane i 

przyjęte, możemy dokonywać lektury Ewangelii Nuntiandi z precyzją, równowagą i głębią, bez 

fragmentarycznych i ograniczających punktów widzenia. Nie tylko zrozumienie teologiczne jest 

zachowane, ale będzie ona również potwierdzona przez pełną i integrującą praktykę duszpasterską, 

która będzie wydawała owoce zgodnie z obietnicami ewangelicznymi. Wobec tego, nie dziwi 

stwierdzenie, że dwa wskazane wyżej klucze do lektury są również zasadami duszpasterskimi, 

pozwalającym Kościołowi, ciału Chrystusa, żyć i doświadczać rzeczywistości rozwoju i mnożenia. 

Kościół, ciało Chrystusa, żyje według prawa integracji (ponieważ jest Ciałem) i dynamizmu 

intencjonalności (ponieważ jest istotnie zdeterminowana przez celowość/ostateczność misji 

ewangelizacyjnej). W ten sposób, wyróżnienie tych dwóch kluczy, jakimi są integracja i 

intencjonalność, jest nie tylko użyteczne, aby stworzyć hermeneutykę, która pozwoli na dokładne 

zrozumienie teologiczne ewangelizacji, ale również, aby ustanowić zasady duszpasterskie, skuteczne i 

otwarte, w przeciwieństwie do systemów ideologicznych, które są zamknięte, częściowe i 

ograniczające. 
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Dobrze zrozumieć nową ewangelizację 

 

Gdzie jesteśmy zatem z ƴƻǿŊ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧŊ? Tutaj, powracam do tego co powtarza się nieustannie 

odnoście tego wyrażenia.  

W swojej posłudze papieskiej, Jan Paweł II użył tego wyrażenia około 300 razy w sensie, nad którym 

warto się pochylić. Pięć różnych i uzupełniających się perspektyw pozwoli nam pogłębić bogactwo, 

aktualność i trafność tego wyrażenia. Pięć fragmentów pozwoli nam lepiej zrozumieć pięć wymiarów 

nowej ewangelizacji: 

a. Wymiar kontekstu (RM § 33) 

b. Wymiar teologiczny (TMA § 21) 

c. Wymiar biblijny (NMI § 40 oraz Przemówienie do biskupów Europy, 1985) 

d. Wymiar metodologiczny (CT § 18) 

e. Wymiar duszpasterski (PDV § 18, Haiti, 1983) 

 

Trzeba zrozumieć, że te pięć wymiarów się uzupełnia. Pozwalają one na pełne i właściwe 

zrozumienie. Aby pogłębić ten temat, można również przeczytać: YƻǏŎƛƽƱ ǿŜ ǿȊǊƻǏŎƛŜΦ tƻŘǎǘŀǿȅ 

biblijne wzrostu, wydawnictwo Nehemie lub też inne dokumenty, bardziej rozwijające temat.  

 

a. Wymiar kontekstu (RM § 33) – REDEMPTORIS MISSIO 

 

Wyróżnia się trzy sytuacje, jeśli rozpatruje się działania Kościoła z punktu widzenia ewangelizacji. 

Najpierw sytuacja misji ad gentes dla środowisk, ludzi, narodów, które nie znają Chrystusa. 

Następnie, sytuacja działań duszpasterskich dla wspólnot chrześcijańskich, silnych, zaadoptowanych i 

ewangelizujących. Te dwa konteksty są znane. W efekcie, trzecia sytuacja wydaje się nowa: 

 

 LǎǘƴƛŜƧŜ ǿǊŜǎȊŎƛŜ ǎȅǘǳŀŎƧŀ ǇƻǏǊŜŘƴƛŀΣ ȊǿƱŀǎȊŎȊŀ ǿ ƪǊŀƧŀŎƘ ƻ ŎƘǊȊŜǏŎƛƧŀƵǎǘǿƛŜ ŘŀǿƴŜƧ ŘŀǘȅΣ ŀƭŜ ŎȊŀǎŜƳ 

ǊƽǿƴƛŜȍ ǿ YƻǏŎƛƻƱŀŎƘ ƳƱƻŘȅŎƘΣ ƎŘȊƛŜ ŎŀƱŜ ƎǊǳǇȅ ƻŎƘǊȊŎȊƻƴȅŎƘ ǳǘǊŀŎƛƱȅ ȍȅǿȅ ǎŜƴǎ ǿƛŀǊȅ ŀƭōƻ ǿǇǊƻǎǘ 

ƴƛŜ ǳǿŀȍŀƧŊ ǎƛť Ƨǳȍ Ȋŀ ŎȊƱƻƴƪƽǿ YƻǏŎƛƻƱŀΣ ǇǊƻǿŀŘȊŊŎ ȍȅŎƛŜ ŘŀƭŜƪƛŜ ƻŘ /ƘǊȅǎǘǳǎŀ ƛ ƻŘ WŜƎƻ 9ǿŀƴƎŜƭƛƛΦ ² 

ǘȅƳ ǿȅǇŀŘƪǳ ȊŀŎƘƻŘȊƛ ǇƻǘǊȊŜōŀ αƴƻǿŜƧ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛέ ŀƭōƻ αǊŜ-ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΩΩ. 

 

Trzeba podkreślić, że przy wzrastającej urbanizacji na poziomie globalnym, trzy sytuacje działań 

eklezjalnych, wcześniej opisane, mogą wystąpić w tym samym kontekście. Wyzwanie ewangelizacji, w 

kontekście miejskim postmodernistycznym, jest większe dziś niż w epoce św. Pawła Apostoła, gdy 
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ewangelizacja w miastach czyniona była w jednej, określonej kulturze, która była w miarę 

jednorodna. 

 

b. Wymiar teologiczny (TMA § 21) 

 

W  1994 r. Papież Jan Paweł II, napisał ekshortację apostolską Tertio Millennio Advieniente, w której 

przedstawił program duszpasterski, aby zaprosić Kościół do celebracji wielkiego Jubileuszu i 

przygotować się do wejścia w trzecie tysiąclecie. W punkcie 21 ekshortacji wskazuje miejsce i wagę 

wyrażenia nowa ewangelizacja, która zakorzenia się w wydarzeniach soborowych i służy jako klucz 

hermeneutyczny, aby zrozumieć oś teologiczno-duszpasterską obecną w dalszym rozwoju Kościoła do 

wejścia w trzecie tysiąclecie: 

 

² ǇǊȊȅƎƻǘƻǿŀƴƛŜ Řƻ ǎǇƻǘƪŀƴƛŀ wƻƪǳ нллл ǿƱŊŎȊŀ ǎƛť ǎŜǊƛŀ {ȅƴƻŘƽǿ ǊƻȊǇƻŎȊťǘŀ Ǉƻ {ƻōƻǊȊŜ 

²ŀǘȅƪŀƵǎƪƛƳ LLΦ .ȅƱȅ ǘƻ {ȅƴƻŘȅ ƻƎƽƭƴŜΣ ŀ Ȋ ƪƻƭŜƛ ǘŀƪȍŜ {ȅƴƻŘȅ ƪƻƴǘȅƴŜƴǘŀƭƴŜΣ ǊŜƎƛƻƴŀƭƴŜΣ ƪǊŀƧƻǿŜ ŎȊȅ 

ŘƛŜŎŜȊƧŀƭƴŜΦ DƱƽǿƴȅƳ ƛŎƘ ǘŜƳŀǘŜƳ ōȅƱŀ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧŀΣ ŀ ǿ ǎȊŎȊŜƎƽƭƴƻǏŎƛ ƴƻǿŀ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧŀΦ 

tƻŘǿŀƭƛƴȅ Řƭŀ ǘŜƎƻ ǘŜƳŀǘǳ ǇƻƱƻȍȅƱŀ !ŘƘƻǊǘŀŎƧŀ !Ǉƻǎǘƻƭǎƪŀ 9ǾŀƴƎŜƭƛƛ ƴǳƴǘƛŀƴŘƛ tŀǿƱŀ ±LΣ 

ƻǇǳōƭƛƪƻǿŀƴŀ ǿ мфтр ǊΦΣ Ǉƻ ǘǊȊŜŎƛƳ ½ƎǊƻƳŀŘȊŜƴƛǳ hƎƽƭƴȅƳ {ȅƴƻŘǳ .ƛǎƪǳǇƽǿΦ ²ǎȊȅǎǘƪƛŜ ǘŜ {ȅƴƻŘȅ 

ǎŀƳŜ ǿ ǎƻōƛŜ ǎŊ Ƨǳȍ ǘŊ ƴƻǿŊ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧŊΦ ²ȅǊŀǎǘŀƧŊ Ȋ ǎƻōƻǊƻǿŜƧ ǿƛȊƧƛ YƻǏŎƛƻƱŀΣ ƻǘǿƛŜǊŀƧŊ ǎȊŜǊƻƪŊ 

ǇǊȊŜǎǘǊȊŜƵ Řƭŀ ǳŎȊŜǎǘƴƛŎǘǿŀ ǏǿƛŜŎƪƛŎƘΣ ǇǊƻƪƭŀƳǳƧŊ ƛ ƛƴŀǳƎǳǊǳƧŊ ƛŎƘ ǎǇŜŎȅŦƛŎȊƴŊ ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŀƭƴƻǏŏ ǿ 

YƻǏŎƛŜƭŜΣ ǎŊ ǿȅǊŀȊŜƳ ǎƛƱȅΣ ƧŀƪŊ /ƘǊȅǎǘǳǎ ƻōŘŀǊȊȅƱ ŎŀƱȅ [ǳŘ .ƻȍȅΣ ŘŀƧŊŎ Ƴǳ ǳŎȊŜǎǘƴƛŎǘǿƻ ǿ ǎǿƻƧŜƧ 

ƳŜǎƧŀƵǎƪƛŜƧ ƳƛǎƧƛΥ ƳƛǎƧƛ ǇǊƻǊƻŎƪƛŜƧΣ ƪŀǇƱŀƵǎƪƛŜƧ ƛ ƪǊƽƭŜǿǎƪƛŜƧΦ .ŀǊŘȊƻ Ƨŀǎƴƻ Ƴƽǿƛ ƻ ǘȅƳ ŘǊǳƎƛ ǊƻȊŘȊƛŀƱ 

Konstytucji dogmatycznej Lumen gentium.  

 

Biorąc pod uwagę ten pouczający tekst, należy podkreślić kilka kluczowych stwierdzeń:  

 

- seria Synodów zapoczątkowana po Soborze Watykańskim II -  chodzi o to, aby dobrze usytuować 

kontekst historyczny i eklezjalny, w którym występuje wyrażenie nowa ewangelizacja. Sobór i 

synody, które nastąpiły, są teologicznie i organicznie związane. Wszystkie te wydarzenia nie są 

konsekwencją obfitości eklektycznej tematów, które byłyby rozwijane w kontekście chaotycznym 

wrzenia eklezjalnego.  

- tematem podstawowym jest temat ewangelizacji, w tym nowej ewangelizacji – fundamentalnym 

kluczem hermeneutycznym, aby zrozumieć jedność organiczną tego rozwoju eklezjalnego i 

teologicznego, jest bezsprzecznie, nowa ewangelizacja. Każdy element odnowy soborowej i 

posoborowej musi być usytuowany w harmonijnej, jednoczącej całości nowej ewangelizacji. Według 

Jana Pawła II, to wyrażenie jest flagowym konceptem, który pozwala zrozumieć doświadczenie 

eklezjalne począwszy od Soboru Watykańskiego II do celebracji Jubileuszu. Chodzi o koncept 

teologiczno-duszpasterski, który jednoczy życie Kościoła przygotowującego się do wejścia w trzecie 

tysiąclecie. Ten koncept ma charakter profetyczny. Zakorzenia się w dogmatyce soborowej, gdzie 
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Pismo Święte i Tradycja pokazują nam misję fundamentalną, podstawową, priorytetową, pilną i 

wyłączną całego życia Kościoła. 

- Synody stanowią same już część nowej ewangelizacji – jeśli nie byłoby to wystarczająco jasne, Jan 

Paweł II podkreśla, że Synody tworzą, integralnie i teologicznie, część nowej ewangelizacji. 

- Są rezultatem koncepcji Kościoła według Soboru Watykańskiego II  - jeśli Synody posoborowe są 

teologicznie związane z nową ewangelizacją i eklezjologią Soboru Watykańskiego II, trzeba postawić 

pytanie dotyczące związku teologicznego między Soborem a wyrażeniem nowa ewangelizacja. 

Odpowiedź znajduje się w poniższym stwierdzeniu: 

- Jej podstawy zostały ustanowione w eksportacji apostolskiej Ewangelii Nuntiandi Pawła VI, 

opublikowanej w 1975 po trzecim Zgromadzeniu Ogólnym Synodu Biskupów – ta logika potwierdza 

wagę stwierdzenia. Zatem, centralny temat nowej ewangelizacji (której bazy zostały ustanowione w 

Ewangelii Nuntiandi) zakorzenia się w ramach Soboru Watykańskiego II i jest rozwijany podczas 

wszystkich Synodów, które przygotowywały Kościół do wejścia w trzecie tysiąclecie. 

 

c. Wymiar biblijny i paradygmatyczny (NMI § 40 oraz Przemówienie do biskupów Europy, 1985) 

 

Nowa ewangelizacja, aby być autentyczną rzeczywistością i potwierdzoną przez teologię, musi być 

oparta na refleksji biblijnej i eklezjologicznej:  

,,ŀōȅ ȊǊŜŀƭƛȊƻǿŀŏ ǎƪǳǘŜŎȊƴŜ ŘȊƛŜƱƻ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΣ ƳǳǎƛƳȅ ǇƻǿǊƽŎƛŏΣ ŀōȅ ȊŀŎȊŜǊǇƴŊŏ ƛƴǎǇƛǊŀŎƧťΣ Řƻ 

ǇƛŜǊǿǎȊŜƎƻ ƳƻŘŜƭǳ ŀǇƻǎǘƻƭǎƪƛŜƎƻΦ ¢Ŝƴ ƳƻŘŜƭΣ ǘǿƻǊȊŊŎȅ ƛ ǇŀǊŀŘȅƎƳŀǘȅŎȊƴȅΣ ƪƻƴǘŜƳǇƭǳƧŜƳȅ ǿ 

²ƛŜŎȊŜǊƴƛƪǳΥ ŀǇƻǎǘƻƱƻǿƛŜ ǎŊ ǿ ƧŜŘƴƻǏŎƛ Ȋ aŀǊȅƧŊ ƛ ǘǊǿŀƧŊ Ȋ ƴƛŊ ǿ ƻŎȊŜƪƛǿŀƴƛǳ ƴŀ ŘŀǊ 5ǳŎƘŀ |ǿΦ ¢ƻ 

ǿƱŀǏƴƛŜ ǇǊȊŜȊ ǿȅƭŀƴƛŜ 5ǳŎƘŀ |ǿΦ ȊŀŎȊȅƴŀ ǎƛť ŘȊƛŜƱƻ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΦ ¢ǊȊŜōŀ ǿƛťŎ ǊƻȊǇƻŎȊŊŏ 

ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧť ǇǊȊȅǿƻƱǳƧŊŎ 5ǳŎƘŀ |ǿΦ ƛ ǎȊǳƪŀƧŊŎ ƎŘȊƛŜ ǇƻǿƛŜƧŜ όWŀƴΣ оΣуύΦ hȊƴŀƪƛ ǘŜƎƻ ǇƻǿƛŜǿǳ 5ǳŎƘŀ 

|ǿΦ  ǎŊ ƻōŜŎƴŜ ŘȊƛǎƛŀƧ ǿ 9ǳǊƻǇƛŜΦ !ōȅ ƧŜ ȊƴŀƭŜȋŏΣ ǿǎǇƛŜǊŀŏ ƛ ƧŜ ǊƻȊǿƛƧŀŏΣ ǇƻǘǊȊŜōŀ ŎȊŀǎŜƳ ǇƻȊƻǎǘŀǿƛŏ  

przestŀǊȊŀƱŜ ǎŎƘŜƳŀǘȅΣ ŀōȅ ǇƽƧǏŏ ǘŀƳΣ ƎŘȊƛŜ ȊŀŎȊȅƴŀ ǎƛť ȍȅŎƛŜΣ ǘŀƳΣ ƎŘȊƛŜ ǿƛŘȊƛƳȅ ƻǿƻŎŜ ȍȅŎƛŀ 

ǿŜŘƱǳƎ 5ǳŎƘŀ ΩΩ(Rz, 8). (Jan Paweł II, Przemówienie do biskupów Europy, 1985) 

 

 Ten fragment przemówienia Jana Pawła II wskazuje nam jasno, że model apostolski jest niezbędnym 

odniesieniem każdej misji ewangelizacyjnej. Ponieważ wydarzenie Wielkanocy występuje w 

kontekście paschalnym odkupienia, model paradygmatyczny ewangelizacji jest zarazem 

chrystologiczny, pneumatologiczny i eklezjologiczny. Misja apostolska zakorzenia się w wydarzeniu 

paschalnym śmierci i Zmartwychwstawania Chrystusa, rozwija się w darze Ducha Św. i owocuje w 

różnych aspektach w rozwoju Kościoła.  

 

Nowa ewangelizacja implikuje duży problem, aby odnaleźć autentyczne źródła ewangelizacji 

nowotestamentowej. Biorąc pod uwagę aktualne ogromne wyzwania ewangelizacji, nie  można tylko 

trzymać się jednego lub drugiego z tych elementów biblijnych. Konieczne jest przyjęcie paradygmatu 
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integralnego, fundamentalnie katolickiego (od znaczenia tego słowa w języku greckim) i całkowicie 

biblijnego, który bierze pod uwagę wszystkie zasadnicze realia ewangelizacji. Przyjmując ten nowy 

paradygmat (dla młodego wina, nowe bukłaki wina), zdajemy sobie sprawę z konieczności 

pozostawienia poprzedniego paradygmatu (chrześcijańskiego). Wszystko zostało jasno 

przedstawione przez Jana Pawła II w Novo Millenio Ineunte w punkcie 40, który dotyczy właśnie 

ewangelizacji: 

    aŀƳȅ ƪŀǊƳƛŏ ǎƛť ǎƱƻǿŜƳΣ ŀōȅ ōȅŏ ζǎƱǳƎŀƳƛ {Ʊƻǿŀη ǿ ŘȊƛŜƭŜ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΦ WŜǎǘ ǘƻ Ȋ ǇŜǿƴƻǏŎƛŊ 

ƧŜŘƴƻ Ȋ ƴŀƧǿŀȍƴƛŜƧǎȊȅŎƘ ȊŀŘŀƵ ǎǘƻƧŊŎȅŎƘ ǇǊȊŜŘ YƻǏŎƛƻƱŜƳ ƴŀ ǇǊƻƎǳ ƴƻǿŜƎƻ ǘȅǎƛŊŎƭŜŎƛŀΦ bŀǿŜǘ ǿ 

ƪǊŀƧŀŎƘΣ ƎŘȊƛŜ 9ǿŀƴƎŜƭƛŀ ŘƻǘŀǊƱŀ ǿƛŜƭŜ ǿƛŜƪƽǿ ǘŜƳǳΣ ǇǊȊŜǎǘŀƱƻ Ƨǳȍ ƛǎǘƴƛŜŏ ζǎǇƻƱŜŎȊŜƵǎǘǿƻ 

ŎƘǊȊŜǏŎƛƧŀƵǎƪƛŜηΣ ƪǘƽǊŜ ƳƛƳƻ ƭƛŎȊƴȅŎƘ ǳƱƻƳƴƻǏŎƛΣ ƧŀƪƛŜ ŎŜŎƘǳƧŊ ǿǎȊȅǎǘƪƻ Ŏƻ ƭǳŘȊƪƛŜΣ ƻŘǿƻƱȅǿŀƱƻ ǎƛť 

ƧŜŘƴƻȊƴŀŎȊƴƛŜ Řƻ ǿŀǊǘƻǏŎƛ ŜǿŀƴƎŜƭƛŎȊƴȅŎƘΦ 5ȊƛǎƛŀƧ ǘǊȊŜōŀ ƻŘǿŀȍƴƛŜ ǎǘŀǿƛŏ ŎȊƻƱƻ ǎȅǘǳŀŎƧƛΣ ƪǘƽǊŀ ǎǘŀƧŜ 

ǎƛť ŎƻǊŀȊ ǘǊǳŘƴƛŜƧǎȊŀ ƛ ōŀǊŘȊƛŜƧ ȊǊƽȍƴƛŎƻǿŀƴŀ ǿ ȊǿƛŊȊƪǳ Ȋ ƎƭƻōŀƭƛȊŀŎƧŊ ƻǊŀȊ ǇƻǿǎǘŀǿŀƴƛŜƳ ƴƻǿȅŎƘ ƛ 

ȊƳƛŜƴƴȅŎƘ ǿǎǇƽƱȊŀƭŜȍƴƻǏŎƛ ƳƛťŘȊȅ ƴŀǊƻŘŀƳƛ ƛ ƪǳƭǘǳǊŀmi. Wielokrotnie w minionych latach 

ǇǊȊȅǇƻƳƛƴŀƱŜƳ ǿŜȊǿŀƴƛŜ Řƻ ƴƻǿŜƧ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΦ tƻƴŀǿƛŀƳ ƧŜ ƛ ǘŜǊŀȊΣ ǇǊŀƎƴŊŎ ǇǊȊŜŘŜ ǿǎȊȅǎǘƪƛƳ 

ǿǎƪŀȊŀŏΣ ȍŜ ƳǳǎƛƳȅ ƴŀ ƴƻǿƻ ǊƻȊƴƛŜŎƛŏ ǿ ǎƻōƛŜ ǇƛŜǊǿƻǘƴŊ ƎƻǊƭƛǿƻǏŏ ƛ ǇƻȊǿƻƭƛŏΣ ŀōȅ ǳŘȊƛŜƭƛƱ ǎƛť ƴŀƳ 

ȊŀǇŀƱ ŀǇƻǎǘƻƭǎƪƛŜƎƻ ǇǊȊŜǇƻǿƛŀŘŀƴƛŀΣ ƧŀƪƛŜ ǿȊƛťƱƻ ǇƻŎȊŊǘŜƪ Ȋ tƛťŏŘȊƛŜǎƛŊǘƴƛŎȅ όbaL Ϡ плύ 

 

d. Wymiar metodologiczny (CT § 18) 

 

Na początku drugiej części Synodu dotyczącego Ewangelizacji w świecie współczesnym, 14 

października 1974 r., kardynał Wojtyła, arcybiskup Krakowa, przedstawił refleksję teologiczną, która 

miała na celu nadanie kierunku przyszłym dyskusjom. Na samym początku tej syntezy teologicznej, 

kardynał Wojtyła powiedział:,, ǎƱǳŎƘŀƧŊŎ ƭǳō ŎȊȅǘŀƧŊŎ ǿŀǎȊŜ ǿȅǎǘŊǇƛŜƴƛŀ ƳƛŀƱŜƳ ƻōŀǿȅΣ ȍŜ ƴƛŜƪǘƽǊŜ 

ǘŜƳŀǘȅ ƳƻƎŊ Ȋƻǎǘŀŏ ǇƻƳƛƴƛťǘŜΣ ōƛƻǊŊŎ ǇƻŘ ǳǿŀƎť ȊƱƻȍƻƴƻǏŏ Σ ǘŜƎƻ Ŏƻ ƻƪǊŜǏƭŀƳȅ ƳƛŀƴŜƳ 

ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΥ ōŀǊŘȊƻ ǿŀȍƴŜ ƧŜǎǘ ȊŜōǊŀƴƛŜ ǿǎȊȅǎǘƪƛŎƘ ǿŀǎȊȅŎƘ ǇǊȊŜƳȅǏƭŜƵΦ bƛŜ ǿȅǎǘŀǊŎȊȅ ǘȅƭƪƻ 

Řƻǎǘƻǎƻǿŀŏ ƧŜ Řƻ ǎƛŜōƛŜΣ ǇƻƴƛŜǿŀȍ ƻƴŜ ǎƛť ǿȊŀƧŜƳƴƛŜ ǳȊǳǇŜƱƴƛŀƧŊΣ ǘǊȊŜōŀ ǿƛťŎ ƧŜ ȊŜōǊŀŏ ǊŀȊŜƳΣ ŀōȅ 

ƻǘǊȊȅƳŀŏ ƛƴǘŜƎǊalny koncept ewangelizacji.’’ (,,Kościół pięciu kontynentów. Bilans i perspektywy 

ewangelizacji. Teksty Synodów Biskupów. Rzym, wrzesień – październik 1974, wstęp kardynał 

Francois Marty,  redakcja i tłumaczenie Jacques Potin i Charles Ehlinger, Paryż, Centurion, 1975, s. 

148)  

 

Podkreślam: ’’…uzyskać koncept integralny ewangelizacji’’. Ta metoda integracji, przedstawiona w 

sercu tego Synodu będzie uprzywilejowana przez Papieża Pawła VI, aby opracować i ogłosić tekst 

Kościoła, jakim jest Evangelii nuntiandi. Ta metodologia będzie szczególnie i widocznie zastosowana 

w rozdziale 2: ,,Czym jest Ewangelizacja ?’’, aby otrzymać definicję kompletną i integralną tej złożonej 

rzeczywistości.  

 

Paweł VI, przypominając doświadczenie Synodu z 1974 i chcąc odpowiedzieć na trudność, kładzie 

nacisk na konieczność integralnego zrozumienia,  aby objąć wszystkie istotne elementy ewangelizacji 
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(EN § 17). Bez tej wizji globalnej, nie jest możliwe, aby zrozumieć odpowiednio ewangelizację. W 

ostatnim punkcie rozdziału drugiego, Paweł VI stwierdza: ,, Jak już powiedzieliśmy, ewangelizacja jest 

procesem wielowarstwowym, złożonym z różnych elementów, jakimi są: odnowa ludzkości, dawanie 

świadectwa, otwarte przepowiadanie, przylgnięcie duchowe, wejście we wspólnotę, przyjęcie 

znaków, dzieła apostolskie. Może się wydawać, że te elementy nie zgadzają się ze sobą, a nawet że 

się wykluczają. Ale w rzeczy samej uzupełniają się one i wzajemnie doskonalą. Dlatego trzeba każdy 

element rozpatrywać w łączności z resztą innych. Było zasługą ostatniego Synodu Biskupów, że tak 

mocno zachęcił wszystkich do nie przeciwstawiania sobie tych elementów, ale do ich uzgadniania, 

żeby w ten sposób dogłębnie zrozumieć całe dzieło ewangelizacji, jakie Kościół prowadzi.’’ (EN § 24). 

 

    Z punktu widzenia metodologii integracji, ewangelizacja jest więc procesem złożonym, ze 

zróżnicowanymi elementami, uzupełniającymi się i wzajemnie wzbogacającymi, które trzeba 

rozpatrywać w ramach wzajemnej integracji. Jeśli metodologia integracji definiuje się w ogólny 

sposób: jako proces, przez który istota się dopełnia lub osiąga ostateczność, rozumiemy, że Kościół 

realizuje się w ostateczności ewangelizacyjnej integrując, zgodnie z tym procesem, wszystkie 

działania i wymiary swojej egzystencji. Ewangelizacja jest więc procesem przez który Kościół  się 

dopełnia, jednoczy, rozwija się, rozkwita, wierzy i mnoży… 

    Używaliśmy wyrażenie ’’proces integralny’’, aby scharakteryzować misję ewangelizacyjną Kościoła. 

W zasadzie (wyrażenie proces ewangelizacji znajduje się również w pierwszym tekście oficjalnym 

Jana Pawła II, Catechaesi Tradendae w punkcie 18: 

    tǊȊȅǇƻƳƴƛƧƳȅ ƴŀƧǇƛŜǊǿΣ ȍŜ ƳƛťŘȊȅ ƪŀǘŜŎƘŜȊŊ ŀ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧŊ ƴƛŜ Ƴŀ ŀƴƛ ǊƻȊŘȊƛŀƱǳΣ ŀƴƛ 

ǇǊȊŜŎƛǿǎǘŀǿƴƻǏŎƛΣ ŀƴƛ ǘŜȍ ŎŀƱƪƻǿƛǘŜƧ ǘƻȍǎŀƳƻǏŎƛΣ ŀƭŜ ƧŀƪŊǏ ǿŜǿƴťǘǊȊƴŊ ǿƛťȊƛŊ ƱŊŎȊŊ ǎƛť ƻƴŜ ȊŜ ǎƻōŊ ƛ 

ǿȊŀƧŜƳƴƛŜ ǳȊǳǇŜƱƴƛŀƧŊΦ !ŘƘƻǊǘŀŎƧŀ ŀǇƻǎǘƻƭǎƪŀ 9ǾŀƴƎŜƭƛƛ bǳƴǘƛŀƴŘƛ Ȋ у ƎǊǳŘƴƛŀ мфтр ǊΦ ƻ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ 

ǿ ǏǿƛŜŎƛŜ ǿǎǇƽƱŎȊŜǎƴȅƳ ǎƱǳǎȊƴƛŜ ǇƻŘƪǊŜǏƭŀΣ ȍŜ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧŀ τ ƪǘƽǊŜƧ ŎŜƭŜƳ ƧŜǎǘ ǇǊȊȅōƭƛȍŜƴƛŜ 5ƻōǊŜƧ 

bƻǿƛƴȅ ŎŀƱŜƧ ƭǳŘȊƪƻǏŎƛΣ ŀōȅ ƴƛŊ ȍȅƱŀ τ stanowƛ ōƻƎŀǘŊΣ ȊƱƻȍƻƴŊ ƛ ŘȅƴŀƳƛŎȊƴŊ ǊȊŜŎȊȅǿƛǎǘƻǏŏ 

ǳǘǿƻǊȊƻƴŊ Ȋ ŜƭŜƳŜƴǘƽǿ ƭǳōΣ ƧŜǏƭƛ ƪǘƻ ǿƻƭƛΣ Ȋ ƛǎǘƻǘƴȅŎƘ ƛ ȊǊƽȍƴƛŎƻǿŀƴȅŎƘ ƳƻƳŜƴǘƽǿΣ ƪǘƽǊŜ ƴŀƭŜȍȅ 

ƪƻƴƛŜŎȊƴƛŜ ƻōƧŊŏ ƳȅǏƭŊ Ƨŀƪƻ ƧŜŘƴŊ ŎŀƱƻǏŏпуΦ YŀǘŜŎƘŜȊŀ ƧŜǎǘΣ ƻŎȊȅǿƛǏŎƛŜΣ ƧŜŘƴȅƳ Ȋ ǘȅŎƘ ŜƭŜƳŜƴǘƽǿ 

ŎŀƱŜƎƻ ǇǊȊŜōƛŜƎǳ Ŝǿŀngelizacji. (CT § 18) 

 

Jest ciekawe, że chcąc usytuować akt katechetyczny w szerszej całości niż ewangelizacja, Jan Paweł II 

używa wyraźnie słowa integracja. Przytaczając tą kwestię, możemy przedstawić cztery 

charakterystyki integracji w procesie ewangelizacji. Ten proces implikuje ǿƛȊƧť (ponieważ mówi : 

trzeba umieć spojrzeć z czterech perspektyw): 

 

- wizja globalna: elementy nie są sobie przeciwstawne lub pomieszane, ale uzupełniają się. Występuje 

ǿȊŀƧŜƳƴŀ ƪƻƳǇƭŜƳŜƴǘŀǊƴƻǏŏ; 

-  wizja organiczna: każdy element jest związany ze wszystkimi innymi, wszystkie elementy 

wzbogacają się wzajemnie, występują ścisłe związki integracji; 
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-   wizja ostateczności: ’’ celem jest zaniesienie Dobrej Nowiny do całej ludzkości, aby żyła;  

-   wizja dynamiczna: w jednym ruchu, proces rozwija się w czasie (czyniony z elementów, jeśli 

wolimy, z momentów, istotnych i różniących się między sobą). 

 

e. wymiar duszpasterski (PDV § 18, Haiti, 1983) 

 

W swojej posynodalnej adhortacji apostolskiej do biskupów, do duchowieństwa i wiernych o formacji 

kapłanów we współczesnym świecie Pastores Dabo Vobis (1992), Jan Paweł II nie waha się przed 

wezwaniem do nowego stylu życia duszpasterskiego: 

ΣΣwŜŀƭƛȊŀŎƧŀ ƴŀŎȊŜƭƴŜƎƻ ȊŀŘŀƴƛŀ ŘǳǎȊǇŀǎǘŜǊǎƪƛŜƎƻΣ ƧŀƪƛƳ ƧŜǎǘ ƴƻǿŀ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧŀΣ ƻōŜƧƳǳƧŊŎŀ ŎŀƱȅ 

Lud Boȍȅ ƛ ŘƻƳŀƎŀƧŊŎŀ ǎƛť ƴƻǿŜƧ ƎƻǊƭƛǿƻǏŎƛΣ ƴƻǿȅŎƘ ƳŜǘƻŘ ƛ ƴƻǿŜƎƻ ǎǇƻǎƻōǳ ƎƱƻǎȊŜƴƛŀ ƛ Řŀǿŀƴƛŀ 

ǏǿƛŀŘŜŎǘǿŀ 9ǿŀƴƎŜƭƛƛΣ ŘȊƛǏ ȊǿƱŀǎȊŎȊŀ ǇƻǘǊȊŜōǳƧŜ ƪŀǇƱŀƴƽǿΣ ƪǘƽǊȊȅ ōŜȊǿȊƎƭťŘƴƛŜ ƛ ǿ ǇŜƱƴƛ ǇǊȊŜȍȅǿŀƧŊ 

ǘŀƧŜƳƴƛŎť /ƘǊȅǎǘǳǎŀ ƛ ǇƻǘǊŀŦƛŊ ǿȅǇǊŀŎƻǿŀŏ ƴƻǿȅ ǎǘȅƭ ȍȅŎƛŀ ŘǳǎȊǇŀǎǘŜǊǎƪƛŜƎƻΣ ǿ ƎƱťōƻƪƛŜƧ ƧŜŘƴƻǏŎƛ Ȋ 

ǇŀǇƛŜȍŜƳΣ ōƛǎƪǳǇŀƳƛ ƛ Ȋ ƛƴƴȅƳƛ ƪŀǇƱŀƴŀƳƛ ƻǊŀȊ ǿ ƻǿƻŎƴŜƧ ǿǎǇƽƱǇǊŀŎȅ Ȋ ǿƛŜǊƴȅƳƛ ǏǿƛŜŎƪƛƳƛΣ ǎȊŀƴǳƧŊŎ 

ƛ ǊƻȊǿƛƧŀƧŊŎ ǊƽȍƴŜ ǊƻƭŜΣ ŎƘŀǊȅȊƳŀǘȅ ƛ ǇƻǎƱǳƎƛ ǿŜ ǿǎǇƽƭƴƻŎƛŜ ƪƻǏŎƛŜƭƴŜƧΩΩ όt5± Ϡ муύ 

 

W tym fragmencie, znajdujemy wyrażenie, tyle razy używane, dotyczące potrójnej charakterystyki 

nowej ewangelizacji: nowa w swej żarliwości, w swych metodach i w jej wyrażaniu. Po raz pierwszy 

odnajdujemy ją podczas przemówienia Papieża na spotkaniu z Radą Konferencji Episkopatów 

Ameryki Łacińskiej (CELAM) na Haiti w marcu 1983 r..  

(Papież wygłosił apel o podjęcie nowej ewangelizacji, wyjaśniając jednocześnie, na czym ma polegać 

jej nowość i wymienił jeszcze trzy aspekty, które wydają się podstawowymi założeniami nowej 

ewangelizacji) 

 

hōŎƘƻŘȅ ǇƽƱ ǘȅǎƛŊŎƭŜŎƛŀ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ ōťŘŊ ƳƛŀƱȅ ǇŜƱƴȅ ǎŜƴǎΣ ƻ ǘȅƭŜ ƻ ƛƭŜ ōťŘŊ ǿŀǎȊȅƳ 

ȊŀŀƴƎŀȍƻǿŀƴƛŜƳ Ƨŀƪƻ ōƛǎƪǳǇƽǿ Ȋ ǿŀǎȊȅƳƛ ƪŀǇƱŀƴŀƳƛ ƛ ǿŀǎȊȅƳƛ ǿƛŜǊƴȅƳƛΤ ȊŀŀƴƎŀȍƻǿŀƴƛŜƳΣ ƴƛŜ Řƻ 

re-ewangelizacji, ale do nowej ewangelizacji. Nowej w swym zapale, metodach i ekspresji. W zǿƛŊȊƪǳ 

Ȋ ǘȅƳΣ ǇƻȊǿƽƭŎƛŜΣ ȍŜ ǇƻŘǎǳƳǳƧť  ǿ ƪƛƭƪǳ ǎƱƻǿŀŎƘΣ ŀǎǇŜƪǘȅ ƪǘƽǊŜ ǿȅŘŀƧŊ Ƴƛ ǎƛť ǇƻŘǎǘŀǿƻǿȅƳƛ 

warunkami  nowej ewangelizacji. 

Pierwszy ƻŘƴƻǎƛ ǎƛť Řƻ ƴƻǿȅŎƘ ǇƻǿƻƱŀƵ ƪŀǇƱŀƵǎƪƛŎƘΦ tƻŘ ƪƻƴƛŜŎ ŘǊǳƎƛŜƎƻ ǘȅǎƛŊŎƭŜŎƛŀ ƛǎǘƴƛŜƴƛŀ ƛ ƴŀ 

ǇǊƻƎǳ ǘǊȊŜŎƛŜƎƻ ǘȅǎƛŊŎƭŜŎƛŀ ŎƘǊȊŜǏŎƛƧŀƵǎǘǿŀΣ YƻǏŎƛƽƱ ǿ !ƳŜǊȅŎŜ ƱŀŎƛƵǎƪƛŜƧ ǇƻǘǊȊŜōǳƧŜ ƴƻǿŜƎƻ 

ŘȅƴŀƳƛȊƳǳΣ ƪǘƽǊȅ ƴƛŜ ōťŘȊƛŜ Ƴƻȍƭƛǿȅ ōŜȊ ƭƛŎȊƴȅŎƘ ƛ ŘƻōǊȊŜ ǇǊȊȅƎƻǘƻǿŀƴȅŎƘ ƪŀǇƱŀƴƽǿΦ ²ȊōǳŘȊŀƴƛŜ 

ƴƻǿȅŎƘ ǇƻǿƻƱŀƵ ƛ ǿƱŀǏŎƛǿŜ ǇǊȊȅƎƻǘƻǿŀƴƛŜ ƴƻǿȅŎƘ ƪŀǇƱŀƴƽǿΣ ǿ ŀǎǇŜƪŎƛŜ ŘǳŎƘƻǿȅƳΣ ŘƻƪǘǊȅƴŀƭƴȅƳ  

i duszpŀǎǘŜǊǎƪƛƳΣ ǘƻ Řƭŀ ōƛǎƪǳǇŀΣ ƎŜǎǘ ǇǊƻǊƻŎȊȅΦ WŜǎǘ ǘƻ ǊƽǿƴƻȊƴŀŎȊƴŜ Ȋ ǇǊŀŎŊ ƴŀ ǊȊŜŎȊ ǇǊȊȅǎȊƱƻǏŎƛ 

YƻǏŎƛƻƱŀΦ L ŘƭŀǘŜƎƻ ǇƻƭŜŎŀƳ ²ŀƳ ǘƻ ȊŀŘŀƴƛŜΣ ƪǘƽǊŜ ƪƻǎȊǘǳƧŜ ǿƛŜƭŜ ǘǊǳŘƽǿ ƛ ŎƛŜǊǇƛŜƵΣ ŀƭŜ  ǇǊȊȅƴƻǎƛ 

ǊƽǿƴƛŜȍ ǊŀŘƻǏŏ ƛ ƴŀŘȊƛŜƧťΦ 
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Drugi ŀǎǇŜƪǘ ŘƻǘȅŎȊȅ ǏǿƛŜŎƪƛŎƘΦ bƛŜ ǘȅƭƪƻ ōǊŀƪ ƪŀǇƱŀƴƽǿΣ ŀƭŜ ǘŜȍΣ ǎȊŎȊŜƎƽƭƴƛŜΣ ǎŀƳƻ-zrozumienia 

YƻǏŎƛƻƱŀ ǿ !ƳŜǊȅŎŜ _ŀŎƛƵǎƪƛŜƧΣ ǿ ǏǿƛŜǘƭŜ {ƻōƻǊǳ ²ŀǘȅƪŀƵǎƪƛŜƎƻ LL ƻǊŀȊ ŘƻƪǳƳŜƴǘƽǿ Ȋ ƪƻƴŦŜǊŜƴŎƧƛ Ȋ 

tǳŜōƭƻΣ ƳƽǿƛŊŎŜƎƻ ƻ ƳƛŜƧǎŎǳ ǏǿƛŜŎƪƛŎƘ ǿ YƻǏŎƛŜƭŜ ƛ ǿ ǎǇƻƱŜŎȊŜƵǎǘǿƛŜΦ ½ōƭƛȍŀƧŊŎŜ ǎƛť рлл ƭŜŎƛŜ  ²ŀǎȊŜƧ 

ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ  Ƴǳǎƛ ƻŘƴŀƭŜȋŏ ōƛǎƪǳǇƽǿΣ Ƨŀƪ ǊƽǿƴƛŜȍ ƛŎƘ YƻǏŎƛƻƱȅΣ ȊŀŀƴƎŀȍƻǿŀƴŜ ǿ ŦƻǊƳŀŎƧť 

ȊǿƛťƪǎȊŀƧŊŎŜƧ ǎƛť ƭƛŎȊōȅ ǏǿƛŜŎƪƛŎƘΣ ƎƻǘƻǿȅŎƘ Řƻ ǎƪǳǘŜŎȊƴŜƧ ǿǎǇƽƱǇǊŀŎȅ ǿ ŘȊƛŜƭŜ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΦ  

 

 |ǿƛŀǘƱŜƳΣ ƪǘƽǊŜ ƳƻȍŜ ƴŀŘŀŏ ƪƛŜǊǳƴŜƪ ƴƻǿŜƧ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ ς to jest trzeci aspekt ς  Ƴǳǎƛ ōȅŏ ǘȅƳΣ 

ƪǘƽǊŜ ƻƪǊŜǏƭƻƴƻ ǿ ŘƻƪǳƳŜƴŎƛŜ Ȋ tǳŜōƭƻΣ ǇƻǏǿƛťŎƻƴȅƳ ǘŜƳǳ ǘŜƳŀǘƻǿƛΣ ǘŀƪ Ƨŀƪ ȊƻǎǘŀƱƻ ǘƻ ȊŀǿŀǊǘŜ ǿ 

ƴŀǳŎȊŀƴƛǳ {ƻōƻǊǳ ²ŀǘȅƪŀƵǎƪƛŜƎƻ LL  ƛ ƧŜǎǘ ȊƎƻŘƴŜ Ȋ 9ǿŀƴƎŜƭƛŊΦ ² ǘȅƳ ǎŜƴǎƛŜΣ ƪƻƴƛŜŎȊƴŜ ƧŜǎǘ ŀōȅǏƳȅ 

ǇǊȊȅǎǇƻǊȊȅƭƛΣ ŜǿŜƴǘǳŀƭƴƛŜ ŀōȅǏƳȅ ƻŘƴŀƭŜȋƭƛ ƛƴǘŜƎǊŀƭƴƻǏŏ przekazu Ȋ tǳŜōƭƻΣ ōŜȊ ȊƴƛŜƪǎȊǘŀƱŎƻƴȅŎƘ 

ƛƴǘŜǊǇǊŜǘŀŎƧƛΣ ƻƎǊŀƴƛŎȊŜƵκǳǇǊƻǎȊŎȊŜƵΣ ƴƛŜǿƱŀǏŎƛǿȅŎƘ ǿƴƛƻǎƪƽǿΦ  

 

!ōȅ ƴŀǎǘťǇƴŜ ƭŀǘŀΣ ƪǘƽǊŜ ²ŀǎ ȊōƭƛȍŀƧŊ Řƻ ǿȅŘŀǊȊŜƵ ǘŀƪ ȊƴŀŎȊŊŎȅŎƘΣ ǳŎȊȅƴƛƱȅ ²ŀǎΣ ŘǊƻŘȊȅ ōǊŀŎƛŀΣ 

ǇŜƱƴȅƳƛ ȊŀǳŦŀƴƛŀ ǿ ƴƻǿȅ ǿȅǎƛƱŜƪ Ŝǿŀƴgelizacji. 

 

W konsekwencji – jak mogliśmy to zauważyć, dwa wyrażenia ,,ewangelizacja’’ i ,,nowa 

ewangelizacja’’ znajdują się w dynamice komplementarności i integracji, nie tracąc swojej specyfiki. 

Nawet jeśli generalne znaczenie terminu ,,ewangelizacja’’ musi być potraktowane jako bardziej 

ogólna, scalająca, odrębność nowej ewangelizacji, wcześniej wyjaśnionej, pozwala na wzbogacenie 

,,ewangelizacji’’ poprzez pogłębienie teologiczne, nowe wezwania duszpasterskie, powiew duchowy 

bardziej dynamiczny, zakorzenienie jeszcze bardziej biblijne. Ponieważ ewangelizacja jest najgłębszą 

tożsamością Kościoła (Evangelii nuntiandi § 14) i definiuje się najlepiej ciągły statut misyjny (Sobór 

Watykański II), rozumiemy, że ,,nowa ewangelizacja’’ wzywa Kościół, aby odpowiedzieć na nowe 

wyzwania, aby powziąć zadziwiające ryzyka, nieopisane i prorocze w Duchu Św., ryzyka, które 

poprowadzą, bez wątpienia, do przeżycia doświadczenia ,,nawrócenia pastoralnego’’, aby 

przekroczyć samego siebie w miłości większej i niewyczerpanej. 
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Dokumenty Kościoła i narzędzia refleksji 

Ojciec Mario St-Pierre 

 

Nawrócenie pastoralne i nowa ewangelizacja 

Nowa ewangelizacja stanowi duże wyzwanie dla dzisiejszego Kościoła. Rozumienie biblijne, 

eklezjologiczne i pastoralne tego wyrażenia prezentowane przez Jana Pawła II przez całą jego posługę 

pontyfikalną nie jest możliwe bez wielu pytań czy zmiany mentalności. Zrozumieliśmy pewne aspekty 

jego znaczenia teologicznego i pastoralnego poprzez pięć wymiarów wcześniej przedstawionych. Aby 

to uzupełnić, trzeba byłoby także nakreślić liczne użycia tego wyrażenia w większej liczbie 

dokumentów kościelnych i sprawdzić czy ta rzeczywistość teologiczno-pastoralna nowej 

ewangelizacji jest dobrze zakorzeniona w nauczaniu ekumenicznym Soboru Watykańskiego II. 

Moglibyśmy także starać się zrozumieć jak to wyrażenie przenosi się na drogach Kościoła 

posoborowego, który postrzega swoją misję w nowy sposób, zwłaszcza na Zachodzie, biorąc pod 

uwagę nowy i złożony kontekst dechrystianizacji i sekularyzacji, który go mocno i szybko dotyka.  

Nie jest trudno stwierdzić, że nowa ewangelizacja staje się niejako przewodnią, a nawet 

proroczą ideą dla Kościoła, który jest świadomy swojej osobowości głęboko i przede wszystkim 

ewangelizacyjnej. Eklezjologia misyjna przedstawiona przez Pawła VI w Evangelii nuntiandi  jest pod 

tym względem zaskakująca. Potwierdza on z przekonaniem i w jedności z ojcami synodu, że 

„…zadanie ewangelizacji wszystkich ludzi stanowi główną misję Kościoła, misję i zadanie coraz 

pilniejsze biorąc pod uwagę głębokie zmiany zachodzące w obecnym społeczeństwie. Ewangelizacja 

jest łaską i właściwym powołaniem Kościoła, jego najgłębszą osobowością.” (EN Ä 14) Pytanie, które 

musimy sobie postawić jeśli bierzemy na poważnie wyrażenie „jego najgłębszą osobowość” jest 

następujące: jak to się dzieje, że ewangelizacja, która jest do tego stopnia związana z eklezjologią 

fundamentalną jest tak mało rozważana zarówno pod względem teologicznym i pastoralnym? Nie 

jest możliwe mówić o „nawróceniu pastoralnym” w nowej ewangelizacji bez wspomnienia o 

niezaprzeczalnym obowiązku i odpowiedzialności „nawrócenia teologicznego”. Wyrażenie „nowa 

ewangelizacja” jest więc nie tylko wezwaniem do nawrócenia we wszystkich naszych praktykach 

pasterskich, ale również prowokacją proroczą, aby posługa teologiczna ponownie przeanalizowała 

wszystkie aspekty swojego rozważania pod kątem eklezjologii misyjnej. Można, a nawet trzeba 

mówić o „nawróceniu teologicznym” koniecznym, aby służba rozważań teologicznych była na użytek 

Kościoła ewangelizującego.  

Biskupi latynoamerykańscy mają przewagę w tej kwestii. Mają rację, gdy proszą nas byśmy 

zaangażowali się na poważnie w dynamikę nowej ewangelizacji. Już w dokumencie z Saint-Domingue 

(1992), mówili o nawróceniu pastoralnym jako pierwszym momencie, który poprzedza nową 

ewangelizację: „Nowa ewangelizacja wymaga nawrócenia pastoralnego Kościoła, a to nawrócenie 

musi być spójne z Soborem.” (Saint – Domingue, § 30) 

Wyrażenie z 1992 roku przedstawione i wyjaśnione w trzech bardzo zwięzłych zdaniach 

wymagało większego rozwinięcia. To w 2007 roku, w dokumencie z Aparecida w rozdziale 7 (7.2 

Nawrócenie pastoralne i odnowa misyjna wspólnot) temat zostanie omówiony w sposób na tyle 
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precyzyjny, abyśmy mogli coraz bardziej na poważnie przyjąć wezwanie całego Kościoła do tego 

niezaprzeczalnego „nawrócenia pastoralnego.” Jesteśmy wdzięczni biskupom latynoamerykańskim za 

otwarcie drogi refleksji o nawróceniu pastoralnym, bez którego byłoby trudno wejść w rozważanie 

nad nową ewangelizacją. Moje małe doświadczenie teologa i formatora w dziedzinie ewangelizacji 

udowodniło mi, że trudno jest mówić o nowej ewangelizacji, jeśli na początku, pasterz nie jest w 

pewien sposób „nawrócony”, otwarty na nowe, odważne, niespotykane i prorocze perspektywy. 

Oczywiste jest, że liczne przeszkody dla nowej ewangelizacji są bardzo często związane z brakiem 

prawdziwego nawrócenia pastoralnego. 

Kilka lat temu przeczytaliśmy mocne i ostre słowa kardynała Dionigi Tettamanzi. W swoim 

liście pasterskim z 2003 roku, zatytułowanym „Mi sarete testimoni” rzuca mocno następujące gorzkie 

słowa:  

„bƛŜ ƳƻȍŜƳȅ ǿƛťŎŜƧ ȊŀŘƻǿŀƭŀŏ ǎƛť ǘȅƳ, Ƨŀƪ ǇƻǎǘťǇƻǿŀƭƛǏƳȅ Řƻ ǘŜƧ ǇƻǊȅΣ ōŜȊ Ǉȅǘŀƴƛŀ ŎȊȅ 5ǳŎƘ 

.ƻȍȅ ς ǇƻǇǊȊŜȊ ƘƛǎǘƻǊƛť ƛ ƪƻƴƪǊŜǘƴŜ ǎȅǘǳŀŎƧŜΣ ǿ ƪǘƽǊȅŎƘ ȍȅƧŜƳȅ - ƴƛŜ ƳƽƎƱ ōȅ ƴŀƳ ǿǎƪŀȊŀŏ Ƨŀƪ ǇƻŘƧŊŏ 

ƴƻǿŊ ŘǊƻƎťΣ z prawdziwŊ ƳŊŘǊƻǏŎƛŊ ƛ odwagŊΦ ² ǘȅƳ ǎŜƴǎƛŜΣ ȊǿȅƪƱŀ ǇƻǎƱǳƎŀ ȊŀŎƘƻǿŀǿŎȊŀ ǇƻȊŀ 

ǘȅƳΣ ȍŜ ƧŜǎǘ ōŜȊƻǿƻŎƴŀ, ƻƪŀȊǳƧŜ ǎƛť ƴƛŜƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŀƭƴŀ ƛ ƻōƛŜƪǘȅǿƴƛŜ ƎǊȊŜǎȊƴŀΣ ŘƭŀǘŜƎƻΣ ȍŜ ƧŜǎǘ ƎƱǳŎƘŀ 

ƴŀ ƎƱƻǎ .ƻƎŀ ƛ ƴŀ ǿǎȊȅǎǘƪƛŜ ƧŜƎƻ ǿŜȊǿŀƴƛŀΣ ƴŀǿŜǘ ƧŜǏƭƛ ƴƛŜ ƧŜǎǘ mu ƴŀǇǊŀǿŘť ǿǊƻƎŀΦέ (Kardynał 

Dionigi Tettamanzi, Mi sarete testimoni, 2003) 

 

Nawrócenie pastoralne wymaga transformacji, zmiany mentalności, postawy i zachowania. 

Chodzi o to, aby wyruszyć w kierunku niespotykanego i nowości Ducha Świętego. Trzeba przejść              

z posługi zachowawczej do nowej posługi czerpiącej natchnienie z Ducha Bożego, posługi prorockiej, 

która  wymaga mądrości, rozeznawania pasterskiego i odwagi na nowej drodze. To przejście musi się 

zacząć od analizy sumienia, która może być trudna dla wielu pasterzy. Ale tak jak stany psychiczne 

spowodowane winą zamykają nas i powodują wyparcie problemu, uświadomienie sobie posługi 

zachowawczej (bezowocnej, nieodpowiedzialnej i obiektywnie grzesznej) niesie ryzyko paraliżu, 

blokady, wszelkiego rodzaju oporów przed tym wezwaniem do nawrócenia na prawdziwą posługę 

misyjną, która przynosi owoc, czyni odpowiedzialnym i odpowiada na wolę Boga w jego Kościele.  

Nie zapominajmy przede wszystkim, że każde nawrócenie jest bolesne, ponieważ jest 

źródłem narodzin (por. Ga 4, 19). Chodzi o to, aby ponownie usłyszeć wezwanie Jezusa do św. 

Franciszka z Asyżu. Słuchając głosu z krzyża w Sanit-Damien, biedaczyna (Poverello) nie mógł pozostać 

obojętny: „ Franciszku, napraw mój Kościół, który jak widzisz, popada w ruinę. Pierwsza część tego 

głosu jest dobrze znana i często się na niej zatrzymujemy. Ale Jezus dorzuca, i to jest bardzo czytelne: 

„który jak widzisz, popada w ruinę”. To bolesne i pełnie cierpienia stwierdzenie pozwala wyjść z 

zaprzeczenia, obić się i  wejść w wizję Boga do dobudowy duchowej Kościoła. Franciszek, przed 

otrzymaniem stygmatów cielesnych pod koniec swojego życia, przyjął je w swoim sercu poprzez te 

słowa z krzyża w Saint-Damien. Czy jesteśmy gotowi zaangażować się w tę drogę nowej 

ewangelizacji, wiedząc, że każda zmiana, nawet zmiana pastoralna powoduje dwa „S”: straty i strach? 

Ale jeśli wizja posługi przyznana przez Boga jego pasterzom dla odnowienia jego Kościoła jest 

naprawdę dana podczas modlitwy, wówczas zaufanie i wiara pozwalają na przekroczenie tych dwóch 

„S” dla prawdziwej obfitości łaski. To zaufanie jest nam ponownie dane. Czyż apostoł Paweł sam nie 

potwierdza: „polecam was Bogu i słowu Jego łaski władnemu zbudować i dać dziedzictwo ze 
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wszystkimi świętymi”(Dz 20, 32)? Bóg chce, żebyśmy wypełnili jego Słowo (por. Kol 1,25) dla życia i 

wzrostu jego Kościoła (por. Dz 12,24).  

 

Módlmy się, aby to rozważanie nad nawróceniem pastoralnym przyniosło biblijne i prorocze 

owoce. Pozwólmy się prowadzić temu wezwaniu do nawrócenia pastoralnego dla nowej 

ewangelizacji Kościoła.  

 

Jak wykorzystywać to narzędzie refleksji ? 

W pierwszej części dokumentu, przestawiliśmy wyrażenie „nowej ewangelizacji” próbując wyjaśnić 

jej definicję inspirowaną przede wszystkim przez tego, który był jej pierwszym i wielkim promotorem 

Jana Pawła II. W świetle tej ogólnej refleksji, widzimy lepiej konieczność wejścia w nowy paradygmat, 

w dynamizm nowej ewangelizacji dla odnowienia naszych wspólnot chrześcijańskich. W tej drugiej 

części, prezentujemy cztery podstawowe teksty, które naświetlają nam konieczność tej rzeczywistości 

nawrócenia konieczną do wprowadzania nowej ewangelizacji. Te cztery teksty to: 

1. Fragment zaczerpnięty z dokumentu z Saint-Domingue (1992, §30), który mówi pokrótce, ale 

wyczerpująco o „nawróceniu pastoralnym”. 

2. Fragment zaczerpnięty z dokumentu z Aparecida (2007, § 365-372). 

3. Fragment z Redemptoris Missio (1991, § 49) 

4. Fragment zatytułowany: „Nawrócenie pasterza”, zaczerpnięty z dzieła Giuseppe Macchinoni 

EvangŞliser en paroisse (Editions Béatitudes 1996, 2009) 

 

Przy pomocy tych czterech fragmentów, chcemy zachęcić pasterzy lub grupy refleksji 

chrześcijańskiej do pracy nad tym wrażliwym i delikatnym tematem i do jego pogłębienia w klimacie 

dzielenia i przyjaźni. Ta druga część ma stanowić „Narzędzie refleksji”, które podejmuje teksty 

najbardziej dosłowne w tej kwestii. Są one cytowane bez prezentacji, ale z pytaniami przewodnimi 

aby pomóc w dzieleniu i pogłębieniu. Zakładamy, że taka dynamika wspólnotowa i braterska jest 

kluczowa, aby wejść radośnie w doświadczenie „nawrócenia pastoralnego”.  

Do każdego z fragmentów, proponujemy zestaw pytań, które mogą służyć do refleksji osobistej 

lub wspólnotowej. Celem tych pytań jest umożliwienie lepszej asymilacji koncepcji nawrócenia 

pastoralnego i zgłębienie jego zastosowań w naszym życiu osobistym i wspólnocie, w której się 

znajdujemy. Oczywiste jest, że takie podejście do refleksji może mieć miejsce tylko w podejściu 

szczerze duchowym. Poza tym, taka refleksja intelektualna, która troszczy się o podejście pastoralne 

może być jedynym czynnikiem, który prowadzi pasterza do przeżycia „nawrócenia pastoralnego” by 

pociągnąć wspólnotę do odnowy misyjnej. Inne czynniki, bardziej związane z okolicznościami 

odgrywają rolę w tym doświadczeniu. Jest to przyczyna, dla której świadectwa pasterzy, którzy 

doświadczyli tego w konkretny sposób, będą miały z pewnością bardzo duże znaczenie. Zaletą 

metody, którą proponujemy jest przedstawienie zarysu teologicznego pozwalającego na usytuowanie 

i usprawiedliwienie konieczności takiego doświadczenia.  
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 Dobrze jest, aby pasterze przyjęli te fragmenty i pytania odnoszące się do nich w klimacie 

modlitwy i wsłuchania się z szacunkiem w Słowo Boże. Braterski klimat rozmów będzie czynnikiem 

sprzyjającym radosnemu i otwartemu na wezwania Ducha Świętego dialogowi. 

 

1. Dokument z Saint-Domingue (1992) 

 

 

 

 

 

Á Nowa ewangelizacja… 

…wpisuje się w linię wcielenia Słowa. Paweł VI pisze w Evangelii Nuntiandi: „Sam Jezus, Ewangelia 

Boga (por. MK 1,1; Rz.1, 1-3) był pierwszym i największym ewangelizatorem” (EN §7).  

² Ƨŀƪƛ ǎǇƻǎƽō ƴƻǿŀ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧŀ ƧŜǎǘ ȊǿƛŊȊŀƴŀ Ȋ ƻǎƻōŊ ƛ ƳƛǎƧŊ /ƘǊȅǎǘǳǎŀ Κ 

 

 

Wŀƪ /ƘǊȅǎǘǳǎ Ȋ 9ǿŀƴƎŜƭƛƛ ǎǇǊŀǿƛŀΣ ȍŜ ŘƻǎǘǊȊŜƎŀƳ ǇǊȊȅƴŀƎƭŜƴƛŜ Řƻ ƴƻǿŜƧ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ Řƭŀ ƻŘƴƻǿȅ 

YƻǏŎƛƻƱŀ ŘȊƛǎƛŀƧ Κ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________. 

Á ... wymaga nawrócenia pastoralnego Kościoła: 

Wŀƪ ƳƻƎť ǊƻȊǳƳƛŜŏΣ ȍŜ YƻǏŎƛƽƱ ǇƻǘǊȊŜōǳƧŜ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŀ Κ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

WŀƪƛŜ ƳŀƳ ǇǊȊŜǎȊƪƻŘȅ αǘŜƻƭƻƎƛŎȊƴŜέ ǿƻōŜŎ ǿȅǊŀȍŜƴƛŀ αƴŀǿǊƽŎŜƴƛŜ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜέ Κ 

 

30. […] W ten sposób nowa ewangelizacja będzie się nieustannie wpisywała w linię wcielenia 

Słowa. Nowa ewangelizacja wymaga nawrócenia pastoralnego Kościoła, nawrócenia, które musi 

być spójne z Soborem. Które dotyczy wszystkiego i wszystkich: w sumieniu i praktyce osobistej 

oraz wspólnotowej, w relacjach równości i autorytetu, w strukturach i dynamizmie, które czynią 

Kościół obecnym, skutecznym znakiem i sakramentem zbawienia powszechnego, z coraz 

większą jasnością. 
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_________________________________________________________________________________ 

Á To nawrócenie pastoralne… 

o …poprzedza nową ewangelizację: 

² Ƨŀƪƛ ǎǇƻǎƽō ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŜ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜ ƳƻȍŜ ƻŘŜƎǊŀŏ Ǌƻƭť ǿ ƳƻƛƳ ȊŀŀƴƎŀȍƻǿŀƴƛǳ ǿ ƴƻǿŊ 

ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧťΚ 

 

o …musi być spójne z Soborem: 

Wŀƪ ƳƻƎť ǿȅƧŀǏƴƛŏ ǿŜȊǿŀƴƛŜ Řƻ ƴƻǿŜƧ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ ƛ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŀ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜƎƻ ǿ Ǌelacji z 

ƴŀǳŎȊŀƴƛŜƳ ŘƻƪǘǊȅƴŀƭƴȅƳ ƛ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴȅƳ {ƻōƻǊǳ ²ŀǘȅƪŀƵǎƪƛŜƎƻ LL Κ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

_______________________________________________________________________________ 

/Ȋȅ ƴŀǳŎȊŀƴƛŜ {ƻōƻǊǳ ²ŀǘȅƪŀƵǎƪƛŜƎƻ LL ǇƻǎǘǊȊŜƎŀƳ ǊȊŜŎȊȅǿƛǏŎƛŜ Ƨŀƪƻ ŜƪƭŜȊƧƻƭƻƎƛť ƳƛǎȅƧƴŊΣ ƪǘƽǊŀ 

ǿȊȅǿŀ ŎŀƱȅ YƻǏŎƛƽƱ Řƻ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ Κ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

________________________________________________________________________________ 

Á Wymiar całkowity i ogólny nawrócenia pastoralnego… 

 

o …dotyczy wszystkiego i wszystkich: 

5ƭŀŎȊŜƎƻ ǘƻ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŜ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜ Ƴǳǎƛ ōȅŏ Řƻ ǘŜƎƻ ǎǘƻǇƴƛŀ ŎŀƱƪƻǿƛǘŜ Κ 
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o …w sumieniu i praktyce osobistej: 

² ƧŀƪƛƳ ǎǘƻǇƴƛǳ ƴŀƪŀȊ ƳƛǎȅƧƴȅ /ƘǊȅǎǘǳǎŀ ½ƳŀǊǘǿȅŎƘǿǎǘŀƱŜƎƻ Řƻǘȅƪŀ ƳƻƧŜƎƻ ƻǎƻōƛǎǘŜƎƻ ǎǳƳƛŜƴƛŀ 

pasterza? 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

o …w sumieniu i praktyce osobistej: 

W jakim sǘƻǇƴƛǳ ƳƻƧŜ ȊŀŀƴƎŀȍƻǿŀƴƛŜ Ƨŀƪƻ ǇŀǎǘŜǊȊŀ ƴŀ ƱƻƴƛŜ ǿǎǇƽƭƴƻǘȅ ǿǇƱȅǿŀ ƴŀ ƳƻƧŜ 

ƴŀƧǿŀȍƴƛŜƧǎȊŜ ȊŀŀƴƎŀȍƻǿŀƴƛŜ Řƻ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΚ 

 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

o …w relacjach równości i autorytetu: 

Wŀƪ ƴƻǿŀ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧŀ ǇƻȊǿŀƭŀ Ƴƛ ǇƻǎǘǊȊŜƎŀŏ ƘŀǊƳƻƴƛƧƴŊΣ ƻǊƎŀƴƛŎȊƴŊ ǊŜƭŀŎƧť ƳƛťŘȊȅ ǇƻǎƱǳƎŊ 

ǏǿƛťŎŜƵ i ƪŀǇƱŀƵǎǘǿŜƳ ochrzczonych? 

 

 

o …w strukturach i dynamizmie: 

/Ȋȅ ǿŜǿƴŊǘǊȊ YƻǏŎƛƻƱŀ ƭǳō ǿǎǇƽƭƴƻǘȅ ǎŊ ǎǘǊǳƪǘǳǊȅΣ ƪǘƽǊŜ ǳƴƛŜƳƻȍƭƛǿƛŀƧŊ ǇǊŀǿŘȊƛǿŜ 

ȊŀŀƴƎŀȍƻǿŀƴƛŜ ǿ ƳƛǎƧť ƴƻǿŜƧ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ ς ǇƛŜǊǿǎȊŊΣ ǇƛƭƴŊΣ ǇƻŘǎǘŀǿƻǿŊ ƛ ƴŀƧǿŀȍƴƛŜƧǎȊŊ Κ 



28 
 

 

Wŀƪ ǇǊȊŜŎƛǿǎǘŀǿƛŀŏ ǎƛť ǎǘǊǳƪǘǳǊƻƳ ŘȅǎŦǳƴƪŎȅƧƴȅƳ ƭǳō ƴƛŜǎƪǳǘŜŎȊƴȅƳΚ ½ƳƛŜƴƛŀŏ ƧŜΚ ½ŀǇƻƳƴƛŜŏ ƻ 

ƴƛŎƘ ŎȊȅ ƻŘǎǳƴŊŏΚ ¢ǿƻǊȊȅŏ ƴƻǿŜΣ ōŀǊŘȊƛŜƧ ǎƪǳǘŜŎȊƴŜΧΚ 

__________________________________________________________________________________

_______________________________________________________________________________ 

o …które czynią Kościół obecnym, skutecznym znakiem i sakramentem powszechnego 

zbawienia: 

Wŀƪ ǘƻ ƎƱƽǿƴŜ ǎǘǿƛŜǊŘȊŜƴƛŜ {ƻōƻǊǳ ²ŀǘȅƪŀƵǎƪƛŜƎƻ LL ƳƻȍŜ Ƴƛ ǿǎƪŀȊŀŏ ƳƻƧŜ ȊŀŀƴƎŀȍƻǿŀƴƛŜ ǿ 

ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŜ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜΚ  

 

 

Wŀƪ ƴŀǳŎȊŀƴƛŜ ŜƪƭŜȊƧƻƭƻƎƛŎȊƴŜ {ƻōƻǊǳ ²ŀǘȅƪŀƵǎƪƛŜƎƻ LL ƛƴǎǇƛǊǳƧŜ ƳƴƛŜ ǿ ƳƻƛƳ ǊƻȊŜȊƴŀƴƛǳ 

pastoralnym i w decyzjach dotyczŊŎȅŎƘ ƴƻǿŜƧ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΚ 

 

 

2. Dokument  z Aprecida (2007) 

Fragment z dokumentu z Saint-Domingue dotyczący „nawrócenia pastoralnego” został 

przeanalizowany w sposób szczegółowy. Ten zwarty i bogaty w treść fragment, pozwolił nam na 

rozważanie wspólnotowe i osobiste dotyczące sensu teologicznego i pastoralnego wyrażenia. Biorąc 

pod uwagę, że dokument z Aparecida jest o wiele bardziej rozwinięty, nasze rozważanie  osobiste               

i wspólnotowe przedstawia się paragraf po paragrafie w sposób bardziej ogólny.   

 

 

 

 

7.2 Nawrócenie pastoralne i odnowa misyjna wspólnot. 

365. Ta stanowcza decyzja misyjna powinna przenikać wszystkie struktury kościelne i wszystkie 

plany pasterskie diecezji, parafii, wspólnot religijnych, ruchów i innych instytucji Kościoła. Żadna 

wspólnota nie może uchylać się od zdecydowanego wejścia, z całą mocą w stały proces odnowy 

misyjnej i porzucenia przestarzałych struktur, które nie ułatwiają już przekazywania wiary.   
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Charakter całościowy tego nawrócenia został przypomniany w precyzyjnym kontekście nakazu 

misyjnego. Cały Kościół i wszystkie jego wymiary muszą się znaleźć w tej misji ewangelizacji -  

priorytetowej, pilnej, głównej i najważniejszej.  

Jak rozǳƳƛŜƳȅ ŎŜƴǘǊŀƭƴŜ ȊƴŀŎȊŜƴƛŜ ƻŘƴƻǿȅ ƳƛǎȅƧƴŜƧ Řƭŀ ŎŀƱŜƎƻ YƻǏŎƛƻƱŀ Κ 

 

Dokument z Aparecida mówi o „przestarzałych strukturach, które nie ułatwiają już przekazywania 

wiary”. 

WŀƪƛŜ ǎŊ ǇǊȊŜǎǘŀǊȊŀƱŜ ǎǘǊǳƪǘǳǊȅ ǿ ƳƻƧŜƧ ǿǎǇƽƭƴƻŎƛŜΚ /Ȋȅ ƧŜǎǘŜǏƳȅ Ǝƻǘƻǿƛ ōȅ ƧŜ ǇƻǊȊǳŎƛŏ ? Dlaczego ? 

 

 

 

 

 

To nawrócenie pastoralne jest nie tylko dla całego Kościoła, wszystkich jego wymiarów i wszystkich 

jego członków, ale jest także trwałe. 

Wŀƪ ǎǘŀǊŀƳ ǎƛť ǿǇǊƻǿŀŘȊƛŏ ǿ ƳƻƧŜ ȍȅŎƛŜ ǘƻ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŜ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜΣ ǘŀƪ ŀōȅ ǎǘŀƭŜ ǇǊȊŜƧŀǿƛŀƱƻ ǎƛť ǿ 

mojej misji pasterskiej? 

 

Wŀƪ ǎƛť ǇǊȊȅƎƻǘƻǿǳƧť Řƻ çǎƱǳŎƘŀƴƛŀ Ȋ ǳǿŀƎŊ ƛ Řƻ ǊƻȊŜȊƴŀǿŀƴƛŀ ĂŎƻ Ƴƽǿƛ 5ǳŎƘ Řƻ YƻǏŎƛƻƱƽǿέ ό!Ǉ 

2,29)η Κ WŀƪƛŜ ǏǊƻŘƪƛ ǎƻōƛŜ ȊŀǇŜǿƴƛŀƳ Κ 

 

 

 

366. Nawrócenie osobiste rodzi zdolność podporządkowania wszystkiego na służbę ustanowienia 

Królestwa Bożego. Biskupi, księża, diakoni stali, osoby konsekrowane, świeccy, wszyscy jesteśmy 

wezwani do przyjęcia postawy ciągłego nawrócenia pastoralnego, które pociąga za sobą słuchanie z 

uwagą i odkrywanie „co Duch mówi Kościołowi” (Dz 2,29) poprzez znaki czasu, w których Bóg się objawia.  

367. Posługa Kościoła nie może pomijać okoliczności historycznych w jakich żyją jego 

członkowie. Ich życie toczy się konkretnym kontekście społeczno-kulturowym. Zmiany społeczne                                

i kulturalne stanowią naturalnie nowe wyzwania dla Kościoła w jego misji budowania Królestwa 

Bożego. Stąd konieczność odnowy Kościoła, w wierności z Duchem Św., który go prowadzi, 

odnowy, która pociąga za sobą reformy duchowe, pasterskie i instytucjonalne.  
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Wŀƪ ǎƛť ǇǊȊȅƎƻǘƻǿǳƧť Řƻ ζƻŘŎȊȅǘȅǿŀƴƛŀ Ȋƴŀƪƽǿ ŎȊŀǎǳΣ ƪǘƽǊŜ ƻōƧŀǿƛŀ .ƽƎη Κ WŀƪƛŜ konkretne ǏǊƻŘƪƛ 

sobie zapewniam ? 

 

 

Ważnym powodem, który popycha Kościół do nawrócenia pastoralnego jest zmienność 

świata, w którym żyjemy. Kontekst historyczny, socjalny, kulturowy zmieniają się i będą się zmieniać. 

Aby spełnić swoją misję, Kościół musi wziąć to pod uwagę.  

WŀƪƛŜ ȊƳƛŀƴȅ ǎǇƻƱŜŎȊƴƻ-kulturowe prowƻƪǳƧŊ ƳƴƛŜ Řƻ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŀ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜƎƻ Κ 

 

 

WŀƪƛŜ ǎŊΣ αǿ ǿƛŜǊƴƻǏŎƛ Ȋ 5ǳŎƘŜƳ |ǿΦέΣ ƪǘƽǊȅ ǇǊƻǿŀŘȊƛ YƻǏŎƛƽƱΣ αǊŜŦƻǊƳȅ ŘǳŎƘƻǿŜΣ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜ 

ƛƴǎǘȅǘǳŎƧƻƴŀƭƴŜέΣ ƪǘƽǊŜ ƴŀƭŜȍȅ ƴŀ ǇƻǿŀȍƴƛŜ ƛ ǇƛƭƴƛŜ ǇƻŘƧŊŏ ǿ ƪƻƭŜƧƴȅŎƘ ƭŀǘŀŎƘΚ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

Na czym polŜƎŀ ƻǇƽǊ ƻǎƻōƛǎǘȅΣ ǿǎǇƽƭƴƻǘƻǿȅ ƛ ƪƻǏŎƛŜƭƴȅΣ ƪǘƽǊȅ ƳƻȍŜ ǿȅƱƻƴƛŏ ǎƛť ǿ ǿȅƴƛƪǳ ǘȅŎƘ 

reform ? Dlaczego? 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

368. Nawrócenie pasterzy prowadzi nas również do życia i promowania duchowości komunii i 

uczestnictwa, çproponując ją jako zasadę edukacyjną wszędzie tam, gdzie formuje się 

człowiek i chrześcijanin, gdzie uczą się posługujący przy ołtarzu, osoby konsekrowane, 

duszpasterze i gdzie budują się rodziny i wspólnoty.» [NMI § 43] Nawrócenie pastoralne 

wymaga, aby wspólnoty kościelne były wspólnotami uczniów misjonarzy wokół Jezusa 

Chrystusa, Pana i Pasterza. Stąd rodzi się postawa otwartości, dialogu i dyspozycyjności 

koniecznej do promocji współodpowiedzialności i skutecznego uczestnictwa wszystkich 

wiernych w życiu wspólnot chrześcijańskich. Dzisiaj więcej niż kiedykolwiek świadectwo 

komunii kościelnej i świętość są nagłą koniecznością pasterza. Ustalenie programu powinno 

się wzorować na nowym przykazaniu miłości (patrz J 13,35). [NMI § 20] 
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WŀƪΣ Ƨŀƪƻ ǇŀǎǘŜǊȊΣ ƧŜǎǘŜƳ Ǝƻǘƻǿȅ ȍȅŏΣ ǿȊƳŀŎƴƛŀŏ ƛ ǇǊƻƳƻǿŀŏ αŘǳŎƘƻǿƻǏŏ ƪƻƳǳƴƛƛέ ǿ ƳƻƛƳ ȍȅŎƛǳ             

ƛ ǿ ƳƻƧŜƧ ǿǎǇƽƭƴƻŎƛŜ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

Ta duchowość komunii rozwija się w rzeczywistej „promocji współodpowiedzialności i 

skutecznego uczestnictwa wszystkich wiernych we wspólnotach chrześcijańskich”. 

Jakie postawy powinienem ǊƻȊǿƛƧŀŏΣ ŀōȅ ȍȅŏ ǘŊ ǊȊŜŎȊȅǿƛǎǘƻǏŎƛŊ Υ çǇƻǎǘŀǿŀ ƻǘǿŀǊǘƻǏŎƛΣ ŘƛŀƭƻƎǳ ƛ 

ŘȅǎǇƻȊȅŎȅƧƴƻǏŎƛè, çǏǿƛŀŘŜŎǘǿƻ ƪƻƳǳƴƛƛ ƪƻǏŎƛŜƭƴŜƧè, çǏǿƛťǘƻǏŏè ? ² Ƨŀƪƛ ǎǇƻǎƽō ? 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

 

 

 

 

 

Wzorując się na nowym przykazaniu miłości i biblijnej wizji pierwszych Kościołów, rozumiemy jak 

wspólnoty są wezwane do bardziej intensywnego przeżywania duchowości komunii.  

Wŀƪ ƛƴǎǇƛǊǳƧŜ ƳƴƛŜ {Ʊƻǿƻ .ƻȍŜ Řƻ ǇǊȊŜȍȅǿŀƴƛŀ ǘŜƎƻ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŀ Ǉastoralnego ? 

 

_______________________________________________________________________________ 

 

Wŀƪ ŎȊŜǊǇƛť Ȋ αŜƪƭŜȊƧƻƭƻƎƛƛ ƪƻƳǳƴƛƛ {ƻōƻǊǳ ²ŀǘȅƪŀƵǎƪƛŜƎƻ LLέ ǿ ƻŘǊƻŘȊŜƴƛǳ ǿǎǇƽƭƴƻǘƻǿȅƳΚ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

Wŀƪ ƳƻȍŜƳȅ ǊƻȊǇƻȊƴŀŏ ǿŀǊǘƻǏŏ ƪƻǏŎƛŜƭƴŊ ƛ ƳƛŜƧǎŎŜ ƳŀƱȅŎƘ ƎǊǳǇŜƪΣ ƪǘƽǊŜ ȊōƛŜǊŀƧŊ ǎƛť ǿ LƳƛť WŜȊǳǎŀ 

όaǘ муΣ нлύ ǿ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛǳ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴȅƳ ǇŀǎǘŜǊȊŀ ƛ ǿǎǇƽƭƴƻǘΚ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

 

369. Znajdujemy model paradygmatyczny tego odrodzenia wspólnotowego w pierwszych 

wspólnotach chrześcijańskich (patrz Dz 2, 42-47), które umiały szukać nowych form dla 

ewangelizacji w zależności od kultur i okoliczności. Podobnie, jesteśmy motywowani przez 

eklezjologię komunii Soboru Watykańskiego II, drogę synodalną, którą podążył Sobór                                   

i wcześniejsze konferencje ogólne Episkopatu Ameryki Łacińskiej i Karaibów. Nie zapominamy, że 

jak zapewnia Jezus, «gdzie są dwaj albo trzej zebrani w imię moje, tam jestem pośród nich» (Mt 

18, 20).  
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Kluczowe jest następujące zdanie: „Nawrócenie pastoralne naszych wspólnot wymaga przejścia z 

posługi zachowawczej do posługi prawdziwie misyjnej”. 

Wŀƪ ƛŘŜƴǘȅŦƛƪǳƧť ǎƛť ƛ Ƨŀƪ ƻǇƛǎǳƧť ǿ ƳƻƛƳ ǿƱŀǎƴȅƳ ǏǊƻŘƻǿƛǎƪǳ ǘŊ ǇƻǎƱǳƎť ƪƻƴǎŜǊǿŀǘȅǿƴŊέ Κ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

Wŀƪ ǇƻǎǘǊȊŜƎŀƳ ǊȊŜŎȊȅǿƛǎǘŊ ƛ ŀǳǘŜƴǘȅŎȊƴŊ αǇƻǎƱǳƎť ƳƛǎȅƧƴŊέ Κ Wŀƪ ǿƛŘȊť ǘť ǇƻǎƱǳƎť 

ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎȅƧƴŊ Řƭŀ ƻŘƴƻǿȅ ŎŀƱŜƧ ǿǎǇƽƭƴƻǘȅ, Ȋŀ ƪǘƽǊŊ ƧŜǎǘŜƳ ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŀƭƴȅ Κ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

Wŀƪ ƳƻƎť ǇǊȊŜƧǏŏ ƭǳō ǳƳƻȍƭƛǿƛŏ ǇǊȊŜƧǏŎƛŜ ǿǎǇƽƭƴƻŎƛŜΣ Ȋŀ ƪǘƽǊŊ ƧŜǎǘŜƳ ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŀƭƴȅ Ȋ αǇƻǎƱǳƎƛ 

zachowawczejέ Řƻ αǇƻǎƱǳƎƛ ȊŘŜŎȅŘƻǿŀƴƛŜ ƳƛǎȅƧƴŜƧέΚ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

 

  

 

 

 

 

To nawrócenie pastoralne ma również wartość dla całej diecezji, która ma przedstawić projekt 

pasterski jako çświadomą i skuteczną odpowiedź na przyjęcie wymagań dzisiejszego świataè. 

 

Wŀƪ ƳƻȍŜƳȅ ǿȊȅǿŀŏ ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŀƭƴȅŎƘ ǿ ŘƛŜŎŜȊƧŀŎƘ Řƻ ǘŜƎƻ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŀ ǇŀǎǘŜǊǎƪƛŜƎƻ Κ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

370. Nawrócenie pastoralne naszych wspólnot wymaga przejścia z posługi zachowawczej do 

posługi prawdziwie misyjnej. Pozwoli to, aby „wyjątkowy program Ewangelii nieustannie  

wpisywał się w historię każdej wspólnoty kościelnej” [NMI Ä 12]. Z nowym zapałem misyjnym 

sprawiającym, że Kościół objawia się jako matka wychodząca na spotkanie, przyjaznym 

domem, nieustanną szkołą komunii misyjnej. 

371. Pasterski projekt diecezji, droga posługi organicznej musi być świadomą i skuteczną 

odpowiedzią na przyjęcie wymagań dzisiejszego świata, musi posiadać „konkretne wskazania 

programowe, cele i metody pracy, formacji i rozwoju posługujących oraz poszukiwać środków 

koniecznych, aby głoszenie Chrystusa dotarło do ludzi, kształtowało wspólnoty i wpływało 

głęboko na społeczeństwo i kulturę dzięki świadectwu wartości ewangelicznych” [NMI § 29] 

Świeccy muszą uczestniczyć w rozeznawaniu, w podejmowaniu decyzji, w planowaniu i w 

wykonaniu [CFL § 29]. Ten projekt diecezjalny wymaga stałego nadzoru ze strony biskupa, księży                

i duszpasterzy oraz ich elastycznej postawy, dzięki której pozostaną czujni na wymagania ciągle 

zmieniającej się rzeczywistości. 
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__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

WŀƪƛŜ ǎŊ ƻǇƻǊȅ αŘƛŜŎŜȊƧŀƭƴŜέ ǿ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛǳ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴȅƳ, aby ǇǊȊŜƧǏŏ Ȋ αǇƻǎƱǳƎƛ ȊŀŎƘƻǿŀǿŎȊŜƧ Řƻ 

ǇƻǎƱǳƎƛ ǇǊŀǿŘȊƛǿƛŜ ƳƛǎȅƧƴŜƧ Κè 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

  Czerpiąc z Novo Millennio Ineunte § 29, pojmuje się wszystkie cechy charakterystyczne 

projektu pasterskiego «aby głoszenie Chrystusa dotarło do ludzi, kształtowało wspólnoty i wpływało 

głęboko na społeczeństwo, kulturę dzięki świadectwu wartości ewangelicznych».  

/ƻ ǇƻŘǇƻǿƛŀŘŀ Ƴƛ 5ǳŎƘ |ǿƛťǘȅ ƻŘƴƻǏƴƛŜ ƪŀȍŘŜƧ Ȋ ǘȅŎƘ ŎƘŀǊŀƪǘŜǊȅǎǘȅƪ Κ 

- Konkretne wskazania programowe: 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

- Cele 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

- Metody pracy 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

-  Formacja i rozwój posługujących  

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

-  Poszukiwanie koniecznych środków 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 
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W tym paragrafie prezentowane są dwie propozycje i jedna przestroga. Pierwsza propozycja 

dotyczy podziału parafii,  a druga zachęty do wolontariatu misyjnego. Przestroga ostrzega nas przed 

poszukiwaniem „sukcesu pasterskiego”. 

Zapamiętujemy z tego paragrafu pierwszą propozycję: aby rozeznawać temat delikatnej 

kwestii podziału parafii, dokument proponuje «podzielić je na mniejsze jednostki terytorialne». To 

rozważanie o małych grupach wspólnotowych zintegrowanych w szersze wspólnoty parafialne było 

już poruszane w dokumencie z Aparecida. Należy przeczytać fragmenty o parafii: 5.2.2 Parafia, 

ǿǎǇƽƭƴƻǘŀ ǿǎǇƽƭƴƻǘ, § 170-177; i o małych wspólnotach: 5.2.3 tƻŘǎǘŀǿƻǿŜ ǿǎǇƽƭƴƻǘȅ ƪƻǏŎƛŜƭƴŜ ƛ 

ƳŀƱŜ ǿǎǇƽƭƴƻǘȅ, § 178-180. Fragmenty te proponują kryteria rozeznawania istotne dla odnowy  

parafii w duchu uznania odradzającego dynamizmu małych grup. 

 

WŀƪƛŜ ƴŀǊȊťŘȊƛŀ ǇŀǎǘŜǊǎƪƛŜ ǇƻȊǿƻƭƛƱōȅ αǇƻŘȊƛŜƭƛŏ ǇŀǊŀŦƛŜ ƴŀ ƳƴƛŜƧǎȊŜ ƧŜŘƴƻǎǘƪƛ ǘŜǊȅǘƻǊƛŀƭƴŜέΚ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

WŜǏƭƛ Ƴƽǿƛ ǎƛť ǿǇǊƻǎǘ ƻ αǇƻŘǎǘŀǿƻǿȅŎƘ ǿǎǇƽƭƴƻǘŀŎƘ ƪƻǏŎƛŜƭƴȅŎƘέΣ ƻ ƳŀƱȅŎƘ ǿǎǇƽƭƴƻǘŀŎƘΣ ŀ ƴŀǿŜǘ 

ƻ αȍȅƧŊŎȅŎƘ ƪƻƳƽǊƪŀŎƘ YƻǏŎƛƻƱŀέΣ Ƨŀƪ Ƴƻȍƴŀ ǿȅƻōǊŀȊƛŏ ǎƻōƛŜ ǿǇǊƻǿŀŘȊŜƴƛŜ ǘȅŎƘ ƪƻƳƽǊŜƪ Ƨŀƪƻ 

uprzywilejowanego instrumentu pasterskiego do odnowy misyjnej parafii ? 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

W tym paragrafie Ä отнΣ Ƴƻǿŀ ƧŜǎǘ ƻ αŜƪƛǇŀŎƘ ŀƴƛƳŀǘƻǊƽǿέ ƛ αƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŀƭƴȅŎƘ Ȋŀ ǇƻǎƱǳƎť 

ƳƛǎȅƧƴŊέΦ WŀƪƛŜ ōťŘŊ ǳǇǊȊȅǿƛƭŜƧƻǿŀƴŜ ƴŀǊȊťŘȊƛŀ Řƻ ŦƻǊƳŀŎƧƛ ǘȅŎƘ ŜƪƛǇ ƛ ƻǎƽō Řƻ ǇǊȊŜǿƻŘƴƛŎǘǿŀ ǿ 

ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ Řƭŀ ƻŘƴƻǿȅ ƳƛǎȅƧƴŜƧ ǿǎǇƽƭƴƻǘȅ Κ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

372. Biorąc pod uwagę rozmiary naszych parafii, pożądane jest, aby podzielić je na mniejsze jednostki 

terytorialne, z własnymi ekipami animatorów i koordynatorów, które ułatwiają większą bliskość 

osobom i grupom żyjącym na ich terenie. Zaleca się, aby odpowiedzialni za posługę misyjną 

promowali tworzenie wspólnot rodzinnych, w których rozwijają się dzielenie wiarą chrześcijańską                   

i odpowiedzi na problemy. Jako ważne zjawisko naszych czasów uznajemy pojawienie się                                    

i rozpowszechnienie różnych form wolontariatu misyjnego, które gwarantują różnorodność posług. 

Kościół wspiera sieć i program wolontariatu krajowego i międzynarodowego – który zrodził się w 

wielu krajach, w ramach organizacji społeczeństwa obywatelskiego, dla dobra najbiedniejszych 

mieszkańców naszego kontynentu – któremu przyświecają zasady godności, pomocy i solidarności 

zgodnie z Doktryną Społeczną Kościoła. Nie chodzi tylko o strategię osiągnięcia sukcesu pasterskiego, 

ale o wierność przykładowi Mistrza, zawsze bliskiego, dostępnego, dyspozycyjnego dla wszystkich, 

pragnącego nieść życie w każdym zakątku świata.  
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Wŀƪ ǿǎǇƽƭƴƻǘȅ ŎƘǊȊŜǏŎƛƧŀƵǎƪƛŜ ƳƻƎŊ ȊŀŎƘťŎŀŏ Řƻ αǿƻƭƻƴǘŀǊƛŀǘǳ ƳƛǎȅƧƴŜƎƻέ Κ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

3. Redemptoris missio (1990) 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
Jak reagujesz na słowa Jana Pawła II ? 
 
YŀȍŘȅ YƻǏŎƛƽƱΣ ǘŀƪȍŜ ǘŜƴΣ ƪǘƽǊȅ ǎƪƱŀŘŀ ǎƛť Ȋ ƴƻǿƻ ƴŀǿǊƽŎƻƴȅŎƘΣ ƧŜǎǘ ƳƛǎȅƧƴȅ ȊŜ ǎǿŜƧ ƴŀǘǳǊȅΣ ƧŜǎǘ 
ewangelizowany i eǿŀƴƎŜƭƛȊǳƧŊŎȅΦ 
 
__________________________________________________________________________________
__________________________________________________________________________________
__________________________________________________________________________________ 
 
²ƛŀǊť ȊŀǏ ƴŀƭŜȍȅ ǇǊȊŜŘǎǘŀǿƛŀŏ Ƨŀƪƻ ŘŀǊ .ƻȍȅΣ ƪǘƽǊȅƳ ǿƛƴƴȅ ȍȅŏ ǿǎǇƽƭƴƻǘȅ όǊƻŘȊƛƴȅΣ ǇŀǊŀŦƛŜΣ 
ǎǘƻǿŀǊȊȅǎȊŜƴƛŀύ ƛ ǇǊƻƳƛŜƴƛƻǿŀŏ ƴŀ ȊŜǿƴŊǘǊȊ ȊŀǊƽǿƴƻ ǏǿƛŀŘŜŎǘǿŜƳ ȍȅŎƛŀΣ Ƨŀƪ ǘŜȍ ǎƱƻǿŜƳΦ 

49. Trzeba przede wszystkim starał siő o zakġadanie w kaűdym miejscu wsp·lnot chrzeťcijaśskich, 

kt·re byġyby ăznakiem obecnoťci Boűej w ťwiecieó (Sob·r ekumeniczny Watykaśski II, Dekret o  

dziaġalnoťci misyjnej Koťcioġa, Ad gentes, Ä 15 ) i wzrastaġy aű do stania siő Koťcioġem. Pomimo duűej 

liczby diecezji istniejŌ wciŌű jeszcze ogromne obszary, gdzie Koťcioġy lokalne sŌ caġkowicie nieobecne 

albo niewystarczajŌce w stosunku do rozlegġoťci terytorium czy gőstoťci zaludnienia: pozostaje wiőc 

do wykonania ogromna praca zakġadania i rozwijania Koťcioġ·w. Okres historii koťcielnej, zwany 

plantatio Ecclesiae, nie jest zakośczony; co wiőcej, w wielu skupiskach ludzkich musi siő dopiero 

rozpoczŌł. 

Odpowiedzialnoťł za to zadanie spoczywa na Koťciele powszechnym i na Koťcioġach partykularnych, 

na caġym Ludzie Boűym, na r·űnych siġach misyjnych. Kaűdy Koťci·ġ, takűe ten, kt·ry skġada siő z nowo 

nawr·conych, jest misyjny ze swej natury, jest ewangelizowany i ewangelizujŌcy; wiarő zať naleűy 

przedstawiał jako dar Boűy, kt·rym winny űył wsp·lnoty (rodziny, parafie, stowarzyszenia) i 

promieniował na zewnŌtrz zar·wno ťwiadectwem űycia, jak teű sġowem. Dziaġanie ewangelizacyjne 

wsp·lnoty chrzeťcijaśskiej, najpierw na wġasnym terytorium, a nastőpnie na innych jako uczestnictwo 

w misji powszechnej, jest najlepszŌ oznakŌ dojrzaġoťci wiary. Potrzeba radykalnego nawr·cenia 

mentalnoťci, by stał siő misjonarzem, a dotyczy to zar·wno os·b, jak i wsp·lnot. Pan wzywa nas 

zawsze do wyjťcia z samych siebie, do dzielenia siő dobrami, jakie posiadamy, poczŌwszy od dobra 

najcenniejszego, jakim jest wiara. W ťwietle tego imperatywu misyjnego winno siő oceniał wartoťł 

instytucji, ruch·w, parafii i dzieġ apostolskich Koťcioġa. Jedynie stajŌc siő misyjnŌ, wsp·lnota 

chrzeťcijaśska bődzie mogġa przezwyciőűył podziaġy i wewnőtrzne napiőcia oraz odnaleůł swŌ jednoťł 

i űywotnoťł wiary. 

Siġy misyjne pochodzŌce z innych Koťcioġ·w i kraj·w winny dziaġał w jednoťci z miejscowymi na 

rzecz rozwoju wsp·lnoty chrzeťcijaśskiej. W szczeg·lnoťci naleűy do nich ñ zawsze zgodnie ze 

wskazaniami Biskup·w i we wsp·ġpracy z osobami odpowiedzialnymi na danym terenie ñ popierał 

szerzenie wiary i rozprzestrzenianie siő Koťcioġa w ťrodowiskach i grupach niechrzeťcijaśskich, oűywił 

ducha misyjnego Koťcioġ·w lokalnych, tak by trosce duszpasterskiej towarzyszyġa zawsze troska o 

misje ad gentes. W ten spos·b kaűdy Koťci·ġ uczyni naprawdő swojŌ troskő Chrystusa, Dobrego 

Pasterza, kt·ry poťwiőca siő dla swojej owczarni, z r·wnoczeťnie troszczy siő o ăinne owce, kt·re nie 

sŌ z tej owczarnió (J 10, 16).  
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__________________________________________________________________________________
__________________________________________________________________________________
__________________________________________________________________________________ 
 

5ȊƛŀƱŀƴƛŜ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎȅƧƴŜ ǿǎǇƽƭƴƻǘȅ ŎƘǊȊŜǏŎƛƧŀƵǎƪƛŜƧΣ ƴŀƧǇƛŜǊǿ ƴŀ ǿƱŀǎƴȅƳ ǘŜǊȅǘorium, a 

ƴŀǎǘťǇƴƛŜ ƴŀ ƛƴƴȅŎƘ Ƨŀƪƻ ǳŎȊŜǎǘƴƛŎǘǿƻ ǿ ƳƛǎƧƛ ǇƻǿǎȊŜŎƘƴŜƧΣ ƧŜǎǘ ƴŀƧƭŜǇǎȊŊ ƻȊƴŀƪŊ ŘƻƧǊȊŀƱƻǏŎƛ 

wiary. 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

tƻǘǊȊŜōŀ ǊŀŘȅƪŀƭƴŜƎƻ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŀ ƳŜƴǘŀƭƴƻǏŎƛΣ ōȅ ǎǘŀŏ ǎƛť ƳƛǎƧƻƴŀǊȊŜƳΣ ŀ ŘƻǘȅŎȊȅ ǘƻ ȊŀǊƽǿƴƻ 

ƻǎƽōΣ Ƨŀƪ ƛ ǿǎǇƽƭƴƻǘΦ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

² ǏǿƛŜǘƭŜ ǘŜƎƻ ƛƳǇŜǊŀǘȅǿǳ ƳƛǎȅƧƴŜƎƻ ǿƛƴƴƻ ǎƛť ƻŎŜƴƛŀŏ ǿŀǊǘƻǏŏ ƛƴǎǘȅǘǳŎƧƛΣ ǊǳŎƘƽǿΣ ǇŀǊŀŦƛƛ ƛ ŘȊƛŜƱ 

ŀǇƻǎǘƻƭǎƪƛŎƘ YƻǏŎƛƻƱŀΦ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

WŜŘȅƴƛŜ ǎǘŀƧŊŎ ǎƛť ƳƛǎȅƧƴŊΣ ǿǎǇƽƭƴƻǘŀ ŎƘǊȊŜǏŎƛƧŀƵǎƪŀ ōťŘȊƛŜ ƳƻƎƱŀ ǇǊȊŜȊǿȅŎƛťȍȅŏ ǇƻŘȊƛŀƱȅ ƛ 
ǿŜǿƴťǘǊȊƴŜ ƴŀǇƛťŎƛŀ ƻǊŀȊ ƻŘƴŀƭŜȋŏ ǎǿŊ ƧŜŘƴƻǏŏ ƛ ȍȅǿƻǘƴƻǏŏ ǿƛŀǊȅΦ 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 
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4. Nawrócenie pasterza (Don Giuseppe Macchioni) 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Dotykamy tutaj prawdziwego problemu nowej ewangelizacji parafii, ewangelizacji, która musi być, jak 

powiedział Jan Paweł II, „nowa w swojej żarliwości, swoich metodach i swojej ekspresji” (Jan PaǿŜƱ LLΣ 

Haiti 1983, Hiszpania 1993). 

Nie chodzi o nawrócenie na Jezusa Chrystusa w sensie nowej drogi duchowej, ale o nawrócenie na 

moc posługi kapłaństwa, o odnowione rozumienie zadania apostolskiego i o konkretne przykazanie 

dane przez Jezusa jego uczniom, a więc i wszystkim ich następcom i współpracownikomΥ αLŘȋŎƛŜ ƴŀ 

ŎŀƱȅ Ǐǿƛŀǘ ƛ ƎƱƻǏŎƛŜ 9ǿŀƴƎŜƭƛť ǿǎȊŜƭƪƛŜƳǳ ǎǘǿƻǊȊŜƴƛǳΦέ (Mk 16,15) 

To przykazanie, które Jezus dał jako ostatnie swoim uczniom, powinno wywołać w sercach osób 

odpowiedzialnych za wspólnoty prawdziwe nawrócenie w wyborze pasterskich priorytetów. Skoro 

świat z jakim się stykamy nie jest już chrześcijański, ale oddalony od Boga, trzeba wrócić do tego co 

jest ważne, aby Kościół mógł ewangelizować: siły modlitwy; potrzeby głoszenia kerygmatu; korzystania 

z dóbr ekonomicznych i z całej energii, z konkretną i specjalną motywacją do głoszenia Ewangelii. 

Trzeba zwrócić swój wzrok i uwagę pasterską, nie na mały procent uczestniczących w życiu parafii, ale 

w kierunku ogromnej większości nie praktykujących lub niewierzących, którzy są przecież gorącym 

pragnieniem w sercu Jezusa.  

„Tak, w imię samego Pana Jezusa i w imię jego apostołów Piotra i Pawła, chcielibyśmy namówić 

wszystkich tych, którzy dzięki charyzmatom Ducha Świętego i nakazowi Kościoła, są prawdziwymi 

ewangelizatorami, do bycia godnymi tego powołania, do jego wykonywania bez ulegania 

wątpliwościom lub lękowi, do nie zaniedbywania warunków, które uczynią ewangelizację nie tylko 

możliwą, ale także aktywną i owocną.” (EN,Ä 74) 

Nawrócenie polega również na wierze, że istnieje władza, łaska i siła właściwe temu charyzmatowi 

apostolskiemu, który pasterze wspólnot mają święty obowiązek sprawować w pierwszej kolejności. 

Ten charyzmat nie może zostać delegowany nikomu innemu. Jednak pasterze mogą, a nawet powinni 

prosić innych braci we wspólnocie o współpracę i zaangażowanie w to samo zadanie.  

Tylko nawrócony pasterz może zrozumieć co jest najważniejsze w jego posłudze i o co prosi Jezus 

Zmartwychwstały aby przekazywał wiernym. Nie jest to przede wszystkim piękno kościoła ani nawet 

wspaniałe dzieła parafialne, rozrywka dla młodzieży, spotkania dla osób starszych, pielgrzymki 

parafialne czy posiłki we wspólnocie, a jeszcze mniej zaangażowanie społeczne, ocena aktualnych 

problemów, konferencje psychologiczne czy naukowe katechezy dla dorosłych. Pasterz musi głosić 

zbawienie każdego człowieka, osobiste spotkanie z Jezusem, pocieszenie i uzdrowienie serc zranionych 

przez chore społeczeństwo oraz wychowywać wiernych do modlitwy i życia duchowego, udzielać 

sakramentów, formować wspólnotę chrześcijańską, która dzieli się miłością i radością bycia braćmi 

(por. 1 Tes 5,14-22, Kol 3,12-17; Flp 4,4-9; Ef 5, 15-20; 2 Kor 13,11, Rz 12,9-16; 1 P 3,8-9; 1 Jn 4, 19-21). 

9ǿŀƴƎŜƭƛȊƻǿŀŏ ǿ ǇŀǊŀŦƛƛ, 1961, p.34-35; 2009, p.43-44. 
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Jak reagujesz ƴŀ ǊƽȍƴŜ ǿȅǊŀȍŜƴƛŀ Řƻƴ DƛǳǎŜǇǇŜ aŀŎŎƘƛƻƴƛ ŘƻǘȅŎȊŊŎŜ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŀ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜƎƻ Κ 

- nawrócenie na moc posługi kapłańskiej: 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

- odnowione rozumienie zadania apostolskiego: 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

- prawdziwe nawrócenie w wyborze pasterskich priorytetów: 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

- siła modlitwy:   

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

- potrzeba głoszenia kerygmatu: 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

- korzystanie z dóbr ekonomicznych i z całej energii, z konkretną i specjalną motywacją do 

głoszenia Ewangelii:  

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

- wiara, że istnieje władza, łaska i siła właściwe temu charyzmatowi apostolskiemu, który pasterze 

wspólnot mają święty obowiązek sprawować w pierwszej kolejności: 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

- tylko nawrócony pasterz może zrozumieć co jest najważniejsze w jego posłudze: 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 
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- pasterz musi głosić zbawienie każdego człowieka, osobiste spotkanie z Jezusem: 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 

- formować wspólnotę chrześcijańską, która dzieli się miłością i radością bycia braćmi: 

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________

__________________________________________________________________________________ 
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CZĘŚĆ TRZECIA 

 

ŚWIADECTWA 
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Ewangelizować, aby odświeżyć wiarę wierzących czy 

uformować nowych parafian? 

ƻΦ .ƻƎŘŀƴ .ǊȊȅǏ 

 

Jest to podstawowe pytanie dla działalności duszpasterskiej. Jeżeli dzisiaj wiele parafii ewangelizuje, 

ale nie formuje nowych parafian, to nie dlatego ze nie potrafią tego robić, ale dlatego że nie chcą. 

Pewna mentalność do której odwołuje się ewangelizacja: otwarcie się na nowe perspektywy, na 

dawanie nowej płaszczyzny duchowej, jest taka że niewielu chrześcijan ma odwagę iść aż do końca 

postępowania ewangelicznego na które składa się, w rzeczy samej, integracja nowych wierzących u 

podstaw społeczności parafialnej. Pod tą presją nie jest łatwym nawet dla pasterzy zaprezentować w 

sposób przejrzysty, bez dwuznaczności, ten moment ostateczny wszystkich procesów ewangelizacji 

którym jest wejście do wspólnoty: „ Tak więc życie tych których zmienia się we wspólnocie, jest 

znakiem przemiany, znakiem nowego życia: jest to Kościół - widoczny sakrament 

zbawienia/przemiany.” (Adhortacja Ewangelii Niuntandii 23) Wielu jest chrześcijan którzy mogą 

pomóc komuś odkryć wiarę, ale nie wielu jest tych którzy mogę uformować ucznia Jezusa w 

społeczności parafialnej. 

Czasami mamy wrażenie że ewangelizujemy wielu ludzi, ale w rzeczywistości nie ma nowych osób 

które dołączają do społeczności parafialnej. Nawet jeżeli praktykuje się ewangelizację, nie za wielu 

jest nowych parafian. To co powoduje tę sytuację, to nie tyle odmowa ewangelizacji aż do końca, to 

jest aż do partycypowania w niedzielnej Mszy Świętej, ale jest to w większości mówienie nie. 

Pierwszym warunkiem do osiągnięcia celu jest jasne jego określenie, wyartykułowanie. Cel który nie 

jest zwerbalizowany, nawet jeżeli jest ewidentny, pozostanie niewyraźny i nikt o nim nie usłyszy. Wg 

Jana Pawła II, nowa ewangelizacja jest przede wszystkim nową w swoim zapale. Milczący dowód 

może wszystkiemu zagrozić, poza zapałem: „Idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody, udzielając im 

chrztu w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego” (Mt 28,19) nie jest celem widocznym. Pasterz który za 

podstawę ewangelizacji uważa dowód, może i umożliwia nawrócenia, ale na pewno nie stają się oni 

parafianami w danej społeczności. 

W przypowieści o zagubionej owcy (Łk 15, 1-7) nie zostawia owcy tam gdzie ją znalazł, adresując do 

niej miłe słowa. Ale bierze ją na swe barki żeby przynieść ją do owczarni. Co można wyczytać z innej 

przypowieści? W przypowieści o weselu: Pan powiedział do sług: „ Na to Pan rzekł do sługi: Wyjdź na 

drogi i między opłotki i zmuszaj do wejścia aby mój dom był zapełniony”(Łk 14,23). Przy okazji 

różnych sesji, formacji, inicjatyw, oraz innych wydarzeń, nie jest celem aby wypełnić puste ławki 

naszych kościołów. Skoro w naszych parafiach mówi się, że tak, naszym celem jest  zapełnienie 

pustych ławek, to będzie to znak że Kościół wchodzi w fazę działalności duszpasterskiej. W efekcie 

duszpasterze będą musieli zrozumieć, że postępowanie ewangelizacji nie składa się tylko z 

zatrzymania się w połowie drogi, ograniczając się do nowych nawróconych, ale zmierzanie ku 

końcowi  aby uformować ich dojrzałość chrześcijańską integrując ich w życie parafii. 

Kościół, społeczność parafialna, nie jest tylko tym czym jest, ale także tym czym chciałaby być. Celem 

nie jest zmuszanie ludzi aby chodzili na Mszę, ale żeby rozwijać tą płonąca w nas chęć aby 
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towarzyszami naszej wiary byli nasi przyjaciele, gromadzili się razem z nami wokół ołtarza w dzień w 

którym upamiętniamy śmierć i zmartwychwstanie naszego Pana Jezusa Chrystusa – serce naszej 

wiary i naszego życia chrześcijańskiego. 

W przypowieści o ziarnie rzucanym na ziemię (Mk 4, 26-29), widzimy piękny obraz kościoła, który jest 

widzialnym znakiem obecności Królestwa Bożego na ziemi. Jest żyzną zmienią, która daje wiarę 

wszystkim małym zakorzenionym w niej ziarnom. We frazie: Z samej siebie, ziemia produkuje 

najpierw zioła, potem kłosy, a potem czyste zboże w kłosach. Wyrażenie: W niej samej, pochodzi z 

greckiego słowa AUTOMATE, czyli można przetłumaczyć, na automatycznie, spontanicznie. Kościół 

ma powodować spontaniczny wzrost swoich dzieci pod warunkiem że będą one chciane, tak jak chce 

się dziecka przed jego narodzinami. Następnie zostaną w niego wcielone po to aby wierzyły i owoc 

obfity przynosiły. Zapominając tę logikę ewangelizacji, skazujemy siebie na sztuczną wiarę, niczym 

linię produkcyjną. 

W Ewangelii uczeń nie jest sam, ale zawsze we wspólnocie, nawet jeżeli jest malutka. Poza Kościołem 

możemy ȊǊƻōƛŏ dużo wiernych, ale niekoniecznie uczniów. 

 

ZMIANA STRUKTUR: PRZYKŁAD MAŁYCH GRUP 

Integracja w Ciele Chrystusa którym jest Kościół odbywa się o wiele łatwiej w małych grupach niż w 

anonimowym tłumie. W Fontainebleau i w otaczających parafiach wprowadziliśmy taką zasadę, która 

leży u postaw wszystkich naszych działalności duszpasterskich, małe komórki. 

System małych komórek pozwala na odnowienie doświadczenia pierwszych Chrześcijan którzy 

spotykali się w domach. W Liście do Rzymian Święty Paweł pisze: „Pozdrówcie współpracowników 

moich w Chrystusie Jezusie Pryskę i Akwilę, którzy za moje życie nastawili głowy i którym winienem 

wdzięczność nie tylko ja sam, ale i wszystkie kościoły [nawróconych] pogan.” (Rz 16, 3-5). Każda z 

komórek to 8-12 osób, które spotykają się co tydzień. Jedną z zasad kluczowych OIKOS ( z greckiego 

centrum życia, rodziny, środowiska) to ewangelizowanie najbliższych jest (rodzina, przyjaciele, 

sąsiedzi, współpracownicy). Braterska wspólnota jak i dzielenie problemów oraz powiększanie 

komórek są w centrum każdego spotkania. W miarę rozrostu komórki, dążymy do jej podziału (tak jak 

komórka biologiczna) aby dać nowe życie. W planie duszpasterskim, każda mała grupka, która jest 

bądź nie jest, komórką,  jest nazywana żłobkiem, tak jak w Królestwie Bożym, Bóg daje wiarę swoim 

dzieciom.  To jest właśnie to czego doświadczyliśmy  w Fointainbeau. Sześć pierwszych komórek 

parafialnych zostało założonych w 2005 roku, a dziś aż 37 sąsiednich parafii założyło podobne. 

Ukrytym korzeniem tej struktury to adoracja eucharystyczna. Każdy z grupki jest zaproszony aby co 

najmniej raz w tygodniu uczestniczyć w adoracji przed Jezusem. Ale teraz trzeba zadać sobie pytanie 

jak małe grupki parafialne, mając na uwadze wiele wariantów grupek, odpowiadają na pytanie 

konwersji pastoralnej ku nowej ewangelizacji parafialnej? 

Mała grupka to nie nowa część krajobrazu parafialnego. Wszystkie parafie organizują się w ten 

sposób w jaki grupy parafialne wykazują gotowość, aby ożywić parafię, aby uruchomić wszystkie 

rodzaje posług. Każda z grup, wg swojej charyzmy, odpowiada na potrzebę specyficzną danej 

wspólnoty, w posłudze sakramentalnej, w katechezie, w pogrzebach, w liturgii, w studiowaniu Biblii, 

w katechizacji dorosłych, w zarządzaniu finansami, etc. wg tej logiki, małe wspólnoty którymi są 
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komórki ewangelizacyjne, mogą stać innym typem grupy który zajmuje się posługą dla parafii czyli 

misją. W Fontainebeau , bardzo uważaliśmy aby nie poddać się temu kuszeniu. W rezultacie, jeżeli 

ewangelizacja jest powierzona grupie specjalistów to może oznaczać śmierć działalności misyjnej 

parafii. Jezus nie powierzył zadania ewangelizacji grupie specjalistów ale całemu Kościołowi. To cała 

parafia ma być zaangażowana w ewangelizację, a nie grupa specjalistów.  

Na bazie tego przekonania, w Fointainbeau pokazaliśmy grupy ewangelizacyjne parafii, nie jako grupa 

pośród innych, ale jako baza do przeobrażenia świadomości misyjnej wszystkich parafian, niezależnie 

od ich zaangażowania w życie duszpasterskie, a w szczególności tych którzy zaangażowali się w 

posługi. Nawracanie na uczniów Chrystusa będąc katechetą, albo członkiem koła różańcowego, nie 

jest celem. Jeżeli to jest celem to niedługo większość parafii będzie konfrontować się z problem wiary 

dość  szczególnej. To właśnie dlatego potrzeba nam nowego miejsca, oddalonego od potrzeb 

wewnętrznych, po to aby nauczyć się towarzyszyć w wierze ludziom oddalonym od kościoła. 

U nas grupki nie mają jakiś specjalnie ustalonych funkcji. One nie mają służyć funkcjom, ani żadnym 

potrzebom parafialnym, czy wspólnotowym. Bo one mają być gotowe na wszelkie posługi, ale przede 

wszystkim mają pomagać innym parafianom na drodze ewangelicznej. 

W tym duchu, każdej rodzinie i każdej parze narzeczonych, niezależnie od obranego kursu, 
proponujemy żyć doświadczeniem braterskiej miłości na łonie parafii na przekroju wszystkich 
komórek i tej jednej komórki patronującej, obranej przez wiernych. To pozwoliło nam w rzeczywiste 
zaangażowanie dużej liczby parafian którzy tylko jednorazowo mają kontakt z parafią przy okazji 
prośby o sakrament, może się stać okazją do prawdziwej rozmowy i początek zintegrowania się ze 
wspólnotą. 

Sukces metody małych komórek zależy od wyraźnej artykulacji pomiędzy komórkami i innymi 
rzeczywistościami duszpasterskimi wspólnoty. Jeżeli miejsce komórek w krajobrazie parafii jest źle 
postawione, tak że musi generować dynamiczną rzeczywistość odświeżenia parafii, to te komórki 
bardzo szybko przekształcą się w klub misyjny albo kilku fanatyków, dla wytworzenia pewnej iluzji że 
parafia zajmuje się ewangelizacją. W tym sensie dla parafii która zastanawia się czy wprowadzić 
system komórkowy, prawdziwym pytaniem nie jest czy jesteśmy gotowi na wprowadzenie tego 
systemu, ale prawdziwym pytaniem jest czy jesteśmy gotowi na przekształcenie parafii w społeczność 
małych grupek w służbie nowej ewangelizacji? Pojawiają się dwie kwestie problematyczne bardzo 
różne, w tej drugiej kwestii, celem nie jest wzrost czy rozrost grupek, ale tych parafialnych. 

Reforma parafii: jak i dlaczego? 

Pytanie o nawrócenie w parafii w służbie nowej ewangelizacji może się prezentować jako 
odpowiedź na trudności z którymi konfrontują się różne parafie: starzenie się społeczeństwa, 
zmniejszenie liczby praktykujących, brak księdza, etc. W tym samym czasie jest prawdopodobne że 
argument : Jeżeli nic nie zmienimy, to będzie jeszcze gorzej - będzie wystarczający dla zmotywowania 
parafian do wprowadzenia reform. Wszyscy zgadzają się co do opinii wyrażonej w ostatnim 
dokumencie Lineamenta z perspektywy przygotowania do synodu poświęconego nowej 
ewangelizacji. Potwierdza: „Dziś, podejście: robimy jak zwykle, nie wystarczy (…) nastał czas aby 
Kościół zwrócił się do wspólnot chrześcijańskich o nawrócenie, bazując na strukturach wspólnot i na 
ich działalności misyjnej (10). Ale żeby uniknąć logiki: ǊƽōƳȅ Ƨŀƪ ȊǿȅƪƭŜ, nie wystarczy wiedzieć że 
trzeba to zrobić, ale trzeba wiedzieć dlaczego to zrobić. 

Reforma parafii nie może być wprowadzona tylko dlatego że jest stan krytyczny. Aby otrzymać 
lepsze rezultaty, możemy reformować przedsiębiorstwo, ale nie parafię. Zaangażowanie parafii 
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zawsze niesie ze sobą ryzyko myślenia że na koniec roku nie będzie można zaprezentować 
pozytywnego wyniku. Zatem jeżeli zwrot inwestycji ma być jedynym kryterium oceniającym 
wykonaną pracę, to będziemy twierdzić że przyjęta strategia nie została zrealizowana tak jak trzeba. 
To oznaczałoby nie tylko postawienie w wątpliwość postawienie w wątpliwość możliwości wspólnoty 
wypełniania natchnień Ducha Świętego (Ap 2,29) ale także obciążenie winą parafian którzy 
zaangażowali się w tę reformę. I w rezultacie trzeba byłoby wybrać: albo więcej w nic nie angażujemy 
się, albo musimy zrobić coś jeszcze, co będzie ‘działało’. Zastosowanie takiego postępowania 
oddaliłoby od Ducha Ewangelii. Tak naprawdę wiemy że trzeba zastosować inicjatywy duszpasterskie 
które nie dają natychmiastowych i satysfakcjonujących rezultatów, które moglibyśmy pokazać w 
prezentacji power point na zakończenie roku duszpasterskiego. Parafia która nie stawia na dane 
liczbowe, ale angażuje się w działania, aby pomóc tym którzy są daleko od Boga, zbliżyć się do Niego, 
jest w zdecydowanie lepszej formie, niż ta która zajmuje się tylko sobą.  

W Fointainbaleu znaleźliśmy fragment Ewangelii który nam pomógł nie przejmować się liczbami: 
(Łk 17,10). Ten tekst chroni nas przed zniechęceniem, kuszeniem i trudnościami w działalności 
misyjnej. Oto nasza analiza: 

1. Odnowa parafialna nie jest pytaniem o produkt końcowy, ale jest to pytanie o powołanie. To 
nie jest sukces który ma nas zmotywować, ale wypełnianie woli Pana Boga. I oto powołanie: 
Mt 28,19. Nie jest pytaniem czy damy radę, ale czy na tym etapie na którym jesteśmy 
zrobiliśmy już wszystko co można było zrobić, czy spróbowaliśmy wszystkiego, czy daliśmy 
sobie prawo do robienia błędów, czy jesteśmy zmęczenie, czy się modliliśmy. Metoda 
ewangelizacji ewangelicznej odwołuje się, nie do produktu końcowego, ale do nakładu pracy, 
determinacji włożonej w realizację celu. Nie jest pytaniem: Co nam to dało, ale ile nas to 
kosztowało. 

2. Słudzy nieużyteczni, czyli niepotrzebni. Nie znaczy to że jesteśmy bezużyteczni ale że 
niepotrzebni. Bóg kontroluje wszystko, to on jest Panem żniwa. Czy On nas naprawdę 
potrzebuje? On może zrealizować swoją wole bez nas. Więcej, Bóg zna nasze możliwości. 
Więc jeżeli chce abyśmy coś zrobili to wie że możemy to zrobić. Zatem powołanie misyjne nie 
pochodzi od parafii, czy od grupy animatorów, ale od samego Boga. My nie pracujemy sami 
dla siebie, ale razem jesteśmy sługami w winnicy Pana. 

3. W rozdziale dokumentu Aparecida: Konwersja pastorlana i nowa działalność misyjna 
wspólnot, czytamy: „Aby osiągnąć sukces duszpasterski nie tylko potrzebne są strategie ale 
przede wszystkim podążanie za przykładem Mistrza. (472).” To co może zmotywować do 
działania, aby wyjść ze schematu: robimy jak zwykle, i spowodować odświeżenie działalności 
misyjnej, to nie jest marzenie o sukcesie, ale wierność sługi. Jak nadejdzie czas żniw wszyscy 
słudzy zaśpiewają Alleluja! Przyniosą owoce żniwa do domu Pana z radością! Jeżeli będą mieć 
wrażenie że pracują po nic, przyjmą to ze spokojem i powiedzą, że słudzy nieużyteczni 
jesteśmy! 

Porzucenie albo odzyskanie sił do konwersji pastoralnej 

Drzewa i parafie umierają stojąc. Najgorszym co może się przydarzyć parafii, to nie jej śmierć, 
ale cofanie się parafian w ich życiu duchowym. Inny rodzaj sytuacji jest jeszcze bardziej 
katastroficzny, jest dużo katechistów, ale mało dzieci, osób które rano otwierają kościół, ale nie 
ma tych co do niego wchodzą w ciągu dnia, ci sami wolontariusze ale żadnych nowych, 
przygotowanie do sakramentów, ale nie ma na nie zapotrzebowania. W rzeczywistości życie 
kościoła staje się bardziej laickie i nie ma tam miejsca na świeży powiew Ducha Św. Taka 
działalność duszpasterska wymaga nie tylko motywacji ale także wolności, co zdeterminuje 
rozmiar wspólnoty. Wszystkie działalności misyjne zaczynają się od : Chodźmy! Ale jak zrobić 
pierwszy krok jeżeli nie ma miejsca żeby robić inne rzeczy? Jeżeli wszyscy są zajęci? Jeżeli 
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wszystkie wieczory są zajęte przez spotkania? Jeżeli cała energia idzie na zarządzanie 
codziennością?  Jeżeli dzisiaj istnieją parafie które mogą zaangażować się w działalność misyjną 
ale tego nie robią, to nie dlatego że tego nie chcą ale dlatego że nie mają sił. Nie mają już miejsca 
na to aby otworzyć parafię na ewangelizację.  

Nie jest pewien czy rozwiązaniem problemu jest, tak jak to można czasami usłyszeć, 
porzucenie pewnych posług czy działań. Szybka egzegeza paraboli o zagubionej owcy (Łk 15, 1-7) 
wydaje się sugerować ten sposób postępowania. Czy Dobry Pasterz nie pozostawia 99 owiec i nie 
idzie szukać tej jednej? Nawet jeżeli na poziomie naszego planowania, pomysł aby zrezygnować z 
tych czy innych działań nasuwa się sam (bo przecież doba ma tylko 24h), to nasuwa się myśl że 
być może popełniamy jakiś błąd duszpasterski. W kościele, w przeciwieństwie do zasad tego 
świata, nowi parafianinie nie przychodzą aby zastąpić starych lecz z aby ubogacić życie parafialne. 
Jezus powiedział że nie przyszedł aby obalić prawo proroków ale aby je dopełnić (Mt 5, 17). Jak 
możemy oczekiwać poparcia nowego projektu duszpasterskiego ze strony parafian? Dla nich to 
będzie to oznaczało porzucenie jakiejś części działań która zawsze wykonywali , w które wierzą i 
którym poświęcali często dużo czasu i energii? Najlepszym środkiem aby zablokować taką 
rzeczywistość konwersji pastoralnej parafii i to na najbliższe 10 lat, jest wykluczanie wszystkiego 
co istniało wcześniej.  

Konwersja pastoralna nigdy nie będzie możliwa jeżeli chcemy postępować tak jak 
postępowano wcześniej. Ale to również nie znaczy że mamy zrezygnować ze wszystkich działań 
jakie przeprowadzano wcześniej. Jeszcze jest trzecie wyjście: nie rezygnacja ale 
przeorganizowanie tak aby wygospodarować czas i energię na nowe działania. Czy byłoby 
możliwe aby przygotować takie czy inne wydarzenie które nie miały miejsca od 50 lat w parafii 
takim samym nakładem sił jak zwykle? Czy byłoby możliwe aby ksiądz wspierał taką czy inną 
inicjatywę nie będąc na żadnym spotkaniu? W momencie kryzysu, każda parafia która aspiruje do 
konwersji pastoralnej musi zrobić inwentaryzację swoich wydatków energetycznych nie tylko 
weryfikując wydatki na gaz, światło ale przede wszystkim swój plan zajęć. To nie może odbyć się 
bez modlitwy o pokorę. W efekcie akceptując świadomie niektóre kwestie może wystawić naszą 
pasterską dumę na ciężką próbę. 

Bez wątpliwości nasze parafie są świetnie zorganizowane, a może nawet za dobrze. Kto wie czy 
parafia jutra nie będzie trochę mniej zorganizowana, bardziej pokorna, ubogiego serca. Tak samo 
jak światło musi wyjść z biura z zakrystii, aby spotkać tych którzy przychodzą z opłotków 
ponieważ Król chce zaprosić jak najwięcej ludzi na ucztę swojego Syna (Mt 22, 9). 

Zmienić myślenie, postrzeganie 

Jest możliwe aby zweryfikować czy parafia angażuje się z konwersję pastoralną dla nowej 
ewangelizacji. Wystarczy zaobserwować obecność wiernych i ich reakcje na osoby które 
przychodzą do kościoła i nie wiedzą jak się zachować, szczególnie przy większych uroczystościach, 
np. chrzest. Jeżeli po uroczystości wierni narzekają że ktoś im przeszkadzał na modlitwie, to 
oznacza że ta parafia nie jest gotowa na konwersję pastoralną. Dla parafii która żywo angażuje się 
w działania misyjne, prawdziwym problemem jest nieobecność nowych parafian, a nie to że ktoś 
nie wie jak ma się zachowywać. Konwersja pastoralna musi być poprzedzona zmianą myślenia. W 
chrześcijaństwie, sposób myślenia ma niesamowitą siłę. Jezus powiedział że lampą ciała są oczy. 
Jeżeli oczy są w świetle to całe ciało też będzie w świetle ale jeżeli oko jest w cieniu to całe ciało 
będzie w cieniu (Mt 6, 22-23). Ewangelia mówi że rzeczywistość zmienia się jeżeli nasz sposób 
myślenia się zmienia. Parafia która ma oczy które widzą, może zmienić problemy w szansę, 
przeciwności w trampoliny. 
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Aby ocenić czy parafia ma poczucie misji, wystarczy zadać pytanie o motywację osobom które 
ubiegają się o sakrament małżeństwa, albo o sakrament chrztu dla swoich dzieci. Wiadomo że 
często te motywacje nie są duchowe. Parafia która postrzega swoją działalność jako głęboko 
misyjną, rzadko spotkamy osoby które proszę o sakrament i nie rozumieją go. Wszystkie 
motywacje, nawet te najdziwaczniejsze, są dobre ponieważ dają okazję aby zrobić kilka kroków 
razem z naszą siostrą bądź naszym bratem na drodze ich wiary. Właściwe spojrzenie przekształca 
problem w szansę. Zmiana postrzegania jest uwalniająca ponieważ pozwala wydobyć pozytywne 
nastawianie i entuzjazm wobec osób które dopiero poznają kościół. Ignorancja religijna wielu 
wierzących nie jest problemem ale okazją aby ewangelizować. Jakie to szczęście otrzymać 
zapytanie o chrzest dziecka od rodziców którzy nic nie wiedzą albo bardzo mało na temat 
rzeczywistości wiary. 

Im szybciej zmienimy postrzeganie, tym szybciej parafianie wejdą w nową rzeczywistość. W 
społeczności misyjnej, parafianie zastępują anegdoty na ignorancję religijną, tych którzy 
przychodzą prosić o sakrament, na opowiadanie o łasce jakiej doświadczyli Ci ludzie. Dla parafii 
misyjnej, nie jest problemem ateizm, obojętność, bądź brak praktyki religijnej, ale autentyczne 
świadectwo wspólnoty żyjącej gdzie ludzie z zewnątrz którzy mówią bez zastanowienia : To 
niemożliwe że Bóg nie istnieje. W miejsce wydawania pieniędzy aby budować bariery, parafia 
zaprasza na czerwony dywan tych którzy decydują się powrócić do Kościoła. Parafia taka nie 
spędza swojego czas na uszczelnianiu pęknięć w murach kościelnych, ale na przebija murów i 
otwieraniu szeroko drzwi. Nie dąży aby nawracać innych za wszelką cenę, ale zaczyna od siebie. 
To nie są inni którzy musza się dostosować, ale to jest parafia która się pierwsza dostosowuje po 
to aby przyjąć nowych parafian i dobrze ich przyjąć. To jest metoda ewangelizacyjna św. Piotra 
który mówi: (1Kol 9,22). 

Od drzwi do drzwi 

Następnie Pan wyznaczył jeszcze innych 72 i wysłał ich po dwóch przed sobą do każdego 
miasta i miejscowości, dokąd sam zamierzał pójść (Łk 10, 1). Niektóre parafie zainspirowane tymi 
słowami przekształcają się z parafii bez dzwona na parafię z dzwonem (wg Dominique Rey). 
Odwiedzanie synów marnotrawnych jest sercem misji. 

Od dwóch lat w punkcie misyjnym Fontainbleu chodzimy od drzwi do drzwi. Jest wiele 
sposobów praktykowania tego doświadczenia religijnego. W Fontainbleau opracowaliśmy nasz 
własny sposób odwiedzania domów. Przede wszystkim zdecydowaliśmy że będziemy chodzić od 
drzwi do drzwi cały rok a nie jako pojedyncze wydarzenie. Jesteśmy przekonani że powinno się 
stać naszą codziennością, i powinno się wpisać w codzienność parafialną jako coś normalnego. 
Na początku, pewnie tak jak u wszystkich, baliśmy się, bo zastawialiśmy się co powiedzieć, ale 
bardzo szybko odkryliśmy że to nie było problemem. Tak naprawdę, trzeba tylko przedstawić się. 
Podczas przedstawiania trzeba powiedzieć ze jest się z parafii, tak aby powód naszej wizyty był 
jasny. I tak jak w Ewangelii, idziemy we dwójkę, w sposób bardzo nieformalny. Wystarczy że 
dwóch uformowanych parafian znajdzie wolny czas i umówi się na konkretny dzień i godzinę. 
Przed wyjściem modlimy się wspólnie, a podczas misji zostają inne osoby w adoracji przed 
Najświętszym Sakramentem.  

W tym momencie Jezus pozwolił mi odkryć zaskakującą prawdę, dlaczego Jezus posyła 
uczniów dwójkami. Pukanie do drzwi ludzi których nie znamy nie jest ulubionym sposobem 
spędzania czasu przez wiernych. I jeżeli wychodzimy w pojedynkę, pewnym jest że znajdziemy 
tysiąc wymówek aby nie pójść na ustalony czas. Wymówek jest wiele: zła pogoda, pośpiech, ból 
głowy, spadek nastroju, coś co trzeba nagle zrobić. Ale kiedy zarezerwujemy sobie czas ale także i 
drugiej osobie, to czujemy się zobowiązani aby pojawić się na czas. To wystarczy naszemu Bogu 
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aby poprowadzić nas w tej misji. Wychodzimy z pustymi rękami, bez żadnych ulotek, czy takich 
tam. Jeżeli ktoś zechce podać nam swój numer telefonu to trzeba skontaktować się z tą osobą 
bardzo szybko, z uwagi na temat o którym zechce porozmawiać, czy ustalić spotkanie. Cel to 
odwiedzić każde mieszkanie naszej parafii chociaż raz w roku. Nie nabraliśmy jeszcze 
wystarczającego rozpędu, ale mamy nadzieję na efekt: jak najwięcej odwiedzonych. Są drzwi i 
serca które nie otwierają się na pierwszy dzwon. Potrzebują czasu aby pomyśleć. Dla nas, te drzwi 
mają jeszcze drugą szansę! Myślimy że z punktu widzenia duszpasterskiego, osoby które mówią o 
sobie ze są nie wierzące, albo że są wierzące ale nie praktykujące, otrzymują od parafii 
informację: Uważamy Was za nasze siostry i naszych braci. Kiedyś, podczas jednych z naszych 
pierwszych wyjść, jak ktoś powiedział nam bardzo uprzejmie że nie jest zainteresowany ponieważ 
jest ateistą, to przepraszaliśmy grzecznie i odchodziliśmy. Teraz jest zupełnie inaczej, mówimy 
takiej osobie że właśnie takiego kogoś szukamy, że chcemy kogoś takiego spotkać. 

Siła parafii która puka do drzwi tych którzy już nie pukają do drzwi kościoła, jest niesamowita. 
Osobiście, żałuję że aż tyle zwlekałem z wyjściem do ludzi, ale lepiej późno niż wcale.  

 

hƧŎƛŜŎ .ƻƎŘŀƴ .ǊȊȅǏ 

Proboszcz parafii w Fontainbleau 
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Moje doświadczenie pracy z  parafialnymi 
komórkami ewangelizacyjnymi. 

Bernad Card 

Po pierwsze muszę podkreślić że jesteśmy otwarci na rzeczywistość parafialnych komórek 
ewangelizacyjnych, na wszelkie prośby ze strony biskupa jak i rady episkopalnej. Zaproponowano 
nam aby przetestować w Beaune szansę i ważność tego eksperymentu w służbie nowej 
ewangelizacji. 

Jednak muszę dorzucić że ten eksperyment jest odpowiedzią na moje osobiste zmartwienie 
duszpasterskie, o którym mówiłem już dużo wcześniej. Coraz częściej patrząc na zgromadzenia 
wiernych na niedzielnych mszach. W naszej parafii cały czas mamy dobry potencjał, niegdyś było 
to miasto głęboko chrześcijańskie. Wielokrotnie pytałem siebie jakie problemy mają z wiarą nasi 
parafianie? Co trzeba zrobić aby ożywić działalność misyjną? Pytałem siebie ale nie wiedziałem 
jak odpowiedzieć na te pytania.  

Wielkie teksty Kościoła (Rzymu, ale także i Francji) które pojawiały się przez ostatnie 20-30 lat 
w nauczaniu Rady, dały mi dużo do myślenia. Poczyniłem swoje przemyślenia, i moją konstatacją 
było to że jesteśmy na początku jakiejś wielkiej przemiany, nowej ewangelizacji. Ale jak ją 
wprowadzić w życie? 

Będąc członkiem Dwunastu którzy na Złotym Wybrzeżu utworzyli Odnowę Charyzmatyczną w 
1973r. powiedziałem sobie że mamy do czynienia z prawdziwym powiewem Ducha Św. Ale 
kiedy? Gdzie? Jak? Jestem przekonany że obecnie komórki parafialne są odpowiednią na tamto 
oczekiwanie. 

Działalność parafialnych komórek ewangelizacyjnych dopiero się rozpoczyna, ale trzeba też 
przyznać że się trochę postarzałem, bo wydawała mi się za trudna do wprowadzenia w życie. 
Dlatego też zastanawiałem się. Ale jeden młody duszpasterz, który został również poproszony do 
wzięcia udziału w projekcie, przekonał mnie. Zaczęliśmy od tego ze jeden z księży naszej parafii 
pojechał do Sanary aby zobaczyć jak tam funkcjonuje ta metoda. Ich świadectwo nas przekonało. 
Rok później w szóstkę pojechaliśmy do Mediolanu i znów się miło zaskoczyliśmy. Chcieliśmy 
zrobić to samo w naszej parafii, doświadczyć tego samego. Oczywiście musieliśmy zacząć od 
podstaw. 

Dzisiaj mamy 6 komórek. Po początkowym entuzjazmie przeżywamy teraz trudności. Taka 
ewangelizacja wymaga dużej pracy, wymaga czasu oraz zaangażowania naszej wiary. Widzimy jak 
to doświadczenie prowadzi tych którzy kroczą po głębokościach swojej wiary, tych którzy się 
naprawdę nawrócili. Taka nowa relacja z Chrystusem, nie może pozostawać bezowocna. Widzimy 
jak nasze siostry i nasi bracia nawracają się do Pana, obserwując życie tych którzy się nawrócili. 
Przynosi to oczywiście owoce w postaci powiększania się komórek. Pierwsza właśnie się 
podzieliła. To wielka radość dla mnie jako dla duszpasterza. Jaka to jest łaska obserwować tych 
którzy zaufali Panu i idą Jego ścieżkami, jakże zmienia się ich życie! 

Na przyszłość jestem pewny dzieła które ma miejsce. Wiem że to nie jest dzięki mnie ale nasz 
Pan jest jego sprawcą. To on steruje łodzią. On nas wysłuchuje jak my Jego słuchamy, On daje 
nam wszystko co najlepsze. 
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Poprzez doświadczenie parafialnych komórek ewangelizacyjnych, odkryłem coś 
niesamowitego jak poprzez modlitwę i w szczególności adorację, działalność duszpasterska 
nabiera nowej siły. Modlitwa stała się dla mnie miejscem inspiracji: Pan daje nam poznać Swoją 
wolę poprzez napotkanych ludzi i sytuacje życiowe. On daje nowe pomysły. Wzrasta zaufanie do 
Boga i chęć aby Jemu wszystko powierzyć. 

Wydaje mi się również że Chrystus coraz bardziej jest u mnie na pierwszym miejscu, częściej 
jest w słowach które do Niego kieruję, częściej mówię: Jezu Chryste, Zbawicielu. To Jemu chcę 
coraz bardziej służyć poprzez ukazywanie ludziom Jego Oblicza. 

To doświadczenie rozbudziło we mnie także nowe inspiracje do mówienia kazań, chcę za 
Panem, głosić Dobrą Nowinę na cały świat. Słowa Pana nabrały dla mnie nowego znaczenia. 
Zawsze przygotowuję homilie po wcześniejszym wsłuchaniu się w to co podpowiada mi Duch Św., 
rezygnuję ze szczegółowego planu na rzecz inspiracji które formują mój cel. Nawet parafianie 
zauważyli zmianę we mnie, o której mi też mi powiedzieli. Do czego dążę to rozpalić żywą wiarę 
w sercach ludzi, ich przywiązanie do Chrystusa, prawdziwe pragnienie aby Mu służyć, aby Go 
kochać, aby wypełniać Jego wolę. Prawdziwe pragnienie aby Go poznać. 

Naukę jaką otrzymują komórki co tydzień, to ogromna praca dla duszpasterza. Ale to jest 
dobre doświadczenie. Pan mnie ćwiczy w zadaniach jakie mi powierzył, to jest karmienie wiary 
ludzi, których od Boga dostałem. Pobudza moją refleksję duchową, cały czas słucham Jego słów. 
Cały czas piszę o Bogu. Wybieram tematy na podstawie zapotrzebowania od liderów grupek, 
bądź też na podstawie własnych obserwacji życia grupek, albo też na podstawie Słowa Bożego 
które przykuło moją uwagę podczas Mszy Św. Jestem pierwszym ‘nakarmionym’ przez naukę 
którą potem głoszę. I jestem wzruszony, jak potem grupki mówią że to Bóg zainspirował moje 
słowa, słowa dobre i budujące. To jest dla mnie prawdziwa radość, jako dla duszpasterza. 

Dużo łatwiej jest mi proponować modlitwę nowym osobom które co raz częściej do mnie 
przychodzą. Trzeba przyznać że parafialne komórki ewangelizacyjne pomogły nam mówić coraz 
częściej o wielkiej potrzebie modlitwy, ale także towarzyszą nam w przeżywaniu naszej wiary. 
Poświęcam więcej czasu aby towarzyszyć innym w przeżywaniu wiary. 

Bogu potrzeba mnie, nieużytecznego sługi, dla dobra moich braci i sióstr. I to przepełnia mnie 
szczęściem.  

Powyżej owoce naszej misji, pracy z parafialnymi komórkami ewangelizacyjnymi. Nie wiem 
gdzie dojdziemy dzięki temu doświadczeniu. Ale jedno jest pewne, zaangażowanie się w ten 
sposób ewangelizacji jest dla nas niesamowitym zwrotem, i przyszłość nigdy już nie będzie taka 
jak przeszłość.  

 

o. Bernard Card 

Proboszcz z Beaune 
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Konsekwencje decyzji ewangelizowania 

Ojciec Bernard Jozan 

 

Jako ksiądz w diecezji Nantes od 1980r., mianowany proboszczem Guerande w 1994r. (po 

kilku latach posługi jako wikary i duszpasterz w liceum), miałem łaskę wprowadzić tam parafialne 

komórki ewangelizacyjne w 2001 r. Po mianowaniu na proboszcza w centrum Nantes w 2006r., 

doświadczyłem ponownie tej łaski w 2009r,, kiedy powstały komórki w trzech moich parafiach: Saint-

Felix, Saint-Pasquier et Saint-Simillien.  

Zakładanie tych komórek odbywało się w dwóch różnych środowiskach społeczno-

kulturowych: w Guerande, większość członków komórek należało do środowiska wiejskiego  i klasy 

średniej; w centrum Nantes wielu należało do środowiska nauczycieli i wolnych zawodów. 

Na podstawie tych dwóch doświadczeń, które są kontynuowane, chciałbym powiedzieć o 

dwóch punktach, które mnie bardzo uderzają jako pasterza a dotyczą  konsekwencji decyzji o 

ewangelizacji. W istocie to, co charakteryzuje pedagogikę parafialnych komórek ewangelizacyjnych, 

to przede wszystkim i zawsze, decyzja ewangelizowania członków naszego oikos, to znaczy naszego 

środowiska zwyczajowego (geograficznego, zawodowego przyjacielskiego i rodzinnego). To ta decyzja 

podjęta raz na zawsze, ale bez przerwy odnawiana, która spowoduje dwie rzeczy, o których chcę 

powiedzieć: najpierw wytrwałość, później nawrócenie lub wzrost do świętości.  

Wytrwałość 

Wiemy to wszyscy: głównym doświadczeniem ewangelizacji nie jest sama ewangelizacja, ale 

ciągłość, stałość, wytrwałość, aby nie puszczać, aby kontynuować. Lubię to słowo ze Starego 

Testamentu wypowiedziane przez Boga do Jozuego, kiedy jest on zapraszany do wejścia do Ziemi 

Obiecanej: „Bądź mężny i mocny, ponieważ ty rozdasz temu ludowi w posiadanie ziemię, którą 

poprzysiągłem dać ich przodkom. Tylko bądź mężny i mocny” (Joz 1, 6-7).  

„Bądź mężny i mocny… Bądź mężny i mocny.” Jakie pouczające powtórzenie ! Tylko Bóg daje 

zwycięstwo, ale trzeba byśmy wytrwali w walce aż do końca. 

Zaprzestanie walki jest pokusą apostoła, ewangelizatora zmęczonego dysproporcją między 

małą uwagą, jaką przykłada się lub jaką on przykłada do Ewangelii i wielkością tego przekazu, który w 

niej jest. Tak, ewangelizator odczuwa pokusę porzucenia walki. Jednak              w większości 

przypadków nie porzuca jej, przynajmniej nie od razu, ale staje się letni. Mniej się modli, mniej służy 

członkom swojego oikos, ograniczając się w swoich kontaktach z nimi do zwykłych, naturalnych relacji 

itp. Jest wiele sposobów na „złożenie broni”, nie muszą być spektakularne.  

Ale pokusa zaprzestania ewangelizacji nie pochodzi jedynie z niewielkiego  zainteresowania 

Ewangelią wykazywanego przez innych, pochodzi również, wiemy to dobrze, ze stwierdzenia naszych 

własnych braków, naszej własnej biedy, naszych własnych porażek.  

Ilu rodziców, na przykład, porzuca dzisiaj bardziej lub mniej Kościół, ponieważ, przed nimi 

porzuciły go ich dzieci! To wrażenie porażki, niepłodności, dosięga ich samych                            i 
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paradoksalnie sprawia, że przyjmują postawę, której przede wszystkim żałowali: to co ich zasmucało, 

mianowicie porzucenie Chrystusa przez ich bliskich, teraz oni sami obierają taką samą drogę.  

To co obserwuję od 10 już lat, to jest cud wytrwałości u tych, którzy zdecydowali się 

ewangelizować swoje oikos; to nie ich „sukcesy” mnie uderzają. Zresztą jest ich zbyt mało lub są mało 

widoczne. Ale ich wytrwałość jest przykładem.  

 Święty Paweł przywiązuje taką wagę do wytrwałości, że nie można nie być dotkniętym  przez 

ten wspaniały owoc decyzji ewangelizowania:  

α5ƻǿƻŘȅ ώƳƻƧŜƎƻϐ ŀǇƻǎǘƻƭǎǘǿŀ ƻƪŀȊŀƱȅ ǎƛť ǇƻǏǊƽŘ ǿŀǎ ǇǊȊŜȊ ǿƛŜƭƪŊ ŎƛŜǊǇƭƛǿƻǏŏΧΦέόн YƻǊ мнΣ мнύ 

αƻƪŀȊǳƧŜƳȅ ǎƛť ǎƱǳƎŀƳƛ .ƻƎŀ ǇǊȊŜȊ ǿǎȊȅǎǘƪƻΥ ǇǊȊŜȊ ǿƛŜƭƪŊ ŎƛŜǊǇƭƛǿƻǏŏΧέ όн YƻǊΣ сΣпύ 

αƛ ǘƻ ǘŀƪΣ ȍŜ Ƴȅ ǎŀƳƛ ǿ YƻǏŎƛƻƱŀŎƘ .ƻȍȅŎƘ ŎƘƭǳōƛƳȅ ǎƛť ǿŀƳƛ Ȋ ǇƻǿƻŘǳ ǿŀǎȊŜƧ ŎƛŜǊǇƭƛǿƻǏŎƛ                   ƛ 

ǿƛŀǊȅ ǿŜ ǿǎȊȅǎǘƪƛŎƘ ǿŀǎȊȅŎƘ ǇǊȊŜǏƭŀŘƻǿŀƴƛŀŎƘ ƛ ǳŎƛǎƪŀŎƘΣ ƪǘƽǊŜ ȊƴƻǎƛŎƛŜΦέ όн ¢Ŝǎ мΣпύ 

α¢ȅ ƴŀǘƻƳƛŀǎǘΣ ƻ ŎȊƱƻǿƛŜŎȊŜ .ƻȍȅΧΦΦ ŀ ǇƻŘŊȍŀƧ Ȋŀ ǎǇǊŀǿƛŜŘƭƛǿƻǏŎƛŊΣ ǇƻōƻȍƴƻǏŎƛŊΣ ǿƛŀǊŊΣ ƳƛƱƻǏŎƛŊΣ 

ǿȅǘǊǿŀƱƻǏŎƛŊΣ ƱŀƎƻŘƴƻǏŎƛŊΗέ όм ¢ȅƳ сΣммύ 

αbƛŜŎƘ ƳƻŎ WŜƎƻ ŎƘǿŀƱȅ ǿ ǇŜƱƴƛ ǿŀǎ ǳƳŀŎƴƛŀ Řƻ ώƻƪŀȊȅǿŀƴƛŀϐ ǿǎȊŜƭƪƛŜƎƻ ǊƻŘȊŀƧǳ ŎƛŜǊǇƭƛǿƻǏŎƛ ƛ 

ǎǘŀƱƻǏŎƛΦέ όYƻƭ мΣммύ 

W swoim komentarzu do księgi Nehemiasza, wielki włoski duchowny Divo Barsotti (1914-2006) pisze: 

αbƛŜŎƘ .ƽƎ ƴŀǎ ȊŀŎƘƻǿŀ ǿ ǿƛŜǊȊŜΣ ǘƻ ƴŀƧǿƛťƪǎȊŀ ƱŀǎƪŀΦ YƛŜŘȅ ǿƛŀǊŀ ȊƴƛƪŀΣ ǿǎȊȅǎǘƪƻ ǎƛť 

ȊŀǿŀƭŀΧ YƛŜŘȅ ǇǊŀŎǳƧŜǎȊ Řƭŀ .ƻƎŀΣ ŎȊťǎǘƻ ǿȅŘŀƧŜ /ƛ ǎƛťΣ ȍŜ ƴƛŎ ƴƛŜ ǊƻōƛǎȊΥ ōǳŘǳƧŜǎȊ ƳǳǊȅΣ ƪǘƽǊŜ 

ƳŀƱŜ αƴƛŎέ ƳƻƎƱƻ ōȅ ǇƻǿŀƭƛŏΣ Ƨŀƪ Ƴƽǿƛƭƛ ǿǊƻƎƻǿƛŜ LȊǊŀŜƭŀ ς ƳǳǊȅ  ǿȅƪƻƴŀƴŜ Ȋ ƎǊǳȊƽǿΦ !ƭŜ 

ǘŜƴ ƳǳǊ ǇǊȊŜǘǊǿŀ ΧWŜǊǳȊŀƭŜƳΣ ƪǘƽǊŜƎƻ ǇǊŀƎƴŊƱ bŜƘŜƳƛŀǎȊ ƧŜǎȊŎȊŜ ƛǎǘƴƛŜƧŜΣ ŀ WŜȊǳǎ ǇǊȊŜǎȊŜŘƱ 

jego ulicami.  

wȅǎǳƴŜƪ ƛ ŘƻǿƽŘ ǇǊȊȅǎȊƱŜƎƻ WŜǊǳȊŀƭŜƳΣ ǘŜƎƻ ōƛŜŘƴŜƎƻ Ƴƛŀǎǘŀ ǇƛŜŎȊƻƱƻǿƛŎƛŜ ȊōǳŘƻǿŀƴŜƎƻ 

ǇǊȊŜȊ ǊŜǇŀǘǊƛŀƴǘƽǿ Ȋ .ŀōƛƭƻƴǳ ς ōƛŜŘƴŜƎƻ ȊƎǊƻƳŀŘȊŜƴƛŀ ƭǳŘȊƛ ǇƻȊōŀǿƛƻƴȅŎƘ ǏǊƻŘƪƽǿ Řƻ 

ȍȅŎƛŀΣ ƴťŘȊŀǊȊȅ ς ǇƻȊƻǎǘŀƧŜ ƴŀ ȊŀǿǎȊŜ ǏǿƛŀŘŜŎǘǿŜƳ ǿƛŜǊƴƻǏŎƛ .ƻƎŀΦ  

tƻŘƻōƴƛŜ ōťŘȊƛŜ Ȋ ¢ǿƻƛƳ ȍȅŎƛŜƳΣ ƧŜǏƭƛ ǿȅǘǊǿŀǎȊ Řƻ ƪƻƵŎŀΥ ƧǳǘǊƻ ǳŘƻǿƻŘƴƛǎȊΣ ȍŜ .ƽƎ ƧŜǎǘ 

ǿƛŜǊƴȅ ǎǿƻƛƳ ƻōƛŜǘƴƛŎƻƳ ƛ ōťŘȊƛŜǎȊ ǿƛŜŘȊƛŀƱ Řƻ ŎȊŜƎƻ ƳƻȍŜ ǎƱǳȍȅŏ ǘǿƻƧŜ ǇƻƪƻǊƴŜ ȊƳťŎȊŜƴƛŜΣ 

ǇǊƻǎǘƻǘŀ ƛ ǳōƽǎǘǿƻ ǘǿƻƧŜƎƻ ȍȅŎƛŀ ς ǇƻǏǿƛťŎŜƴƛŜΣ ƪǘƽǊŜ ǿȅŘŀǿŀƱƻ ǎƛť ȊōťŘƴŜΦέ 

  (Thrѐnes, Esdras, Néhémie, Editions Tequi, Paryż 1980, p.229-230) 

 

Nie mogę lepiej powiedzieć o tym co wydaje mi się pierwszym owocem decyzji ewangelizowania.  

 

Nawrócenie lub wzrost do świętości 

Przejdźmy teraz do drugiego owocu decyzji o ewangelizacji, to znaczy nawrócenia lub 

wzrostu do świętości. Rzeczywiście, decyzja ewangelizowania swoich bliskich stawia bardzo szybko 
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ewangelizatora wobec faktu, że nie chodzi tylko o mówienie im ładnych słów, ale o stanie się 

rzeczywiście wobec nich świadkiem, narzędziem łaski Pana.  

Ale jak świadczyć o dziele łaski w naszym sercu, w całym naszym bycie, jeśli nie przez 

powierzenie się nas samych każdego dnia coraz bardziej tej łasce, poprzez zrobienie jej miejsca w 

każdym momencie naszego życia? 

Jak doświadczyć, że Pan jest moim zbawieniem, jeśli nie powierzam się mu z moją biedą, z 

moim wszelkim ubóstwem? 

αL ǇƻȊƴŀŎƛŜΣ ȍŜ Wŀ ƧŜǎǘŜƳ tŀƴΣ ƎŘȅ ǿŀǎȊŜ ƎǊƻōȅ ƻǘǿƻǊȊť ƛ Ȋ ƎǊƻōƽǿ ǿŀǎ ǿȅŘƻōťŘťΣ ƭǳŘǳ ƳƽƧΦέ (Ez 37, 

13) To słowo przekazane przez proroka Ezechiela ma niesłychaną moc; zmusza ewangelizatora, który 

chce świadczyć, do ofiarowania się energii Ducha Miłości, który wskrzesił Jezusa z martwych i który 

chce także jego przeprowadzić ze śmierci do życia; ewangelizator ma ofiarować się ze wszystkim co 

go więzi i ze wszelkimi mocami śmierci, które w nim mieszkają. 

Ale to co właśnie opisaliśmy odpowiada po prostu temu co nazywamy stałym nawracaniem 

lub wzrostem do świętości. αbƛŜ ǇƻŘƭŜƎŀŎƛŜ Ƨǳȍ tǊŀǿǳΣ ƭŜŎȊ ƱŀǎŎŜ .ƻƎŀέΣ mówi święty Paweł w liście 

do Rzymian 10, 14. 

 

Stawać się coraz bardziej poddanym łasce Boga 

Mogę zaświadczyć, że ten wzrost do świętości, który wyraża powyższe zdanie, jest 

konsekwencją decyzji o ewangelizowaniu podjętej przez wielu moich parafian zaangażowanych w 

komórki parafialne.  

  Kiedy Jezus wysyła swoich uczniów na misje i kiedy ich prosi aby się modlili, żeby Pan żniwa 

wysłał robotników na swoje żniwo, natychmiast dodaje: αLŘȋŎƛŜΣ ƻǘƻ ǿŀǎ ǇƻǎȅƱŀƳ Ƨŀƪ ƻǿŎŜ ƳƛťŘȊȅ 

ǿƛƭƪƛΦέ (Łk 10,3) 

To wyrażenie o „wilkach” charakteryzuje po prostu odrzucenie Dobrej Nowin w części serca 

każdego człowieka podległej duchowi zła.  

Nie zamierzamy ewangelizować wilków tylko naszą dobrą wolą i dobrym wyglądem. Dalej 

chodzi o Baranka złożonego w ofierze i zwycięzcę nad złem, chodzi przez niego, z nim i w nim o 

stawanie się nas samych barankami łagodnymi i pokornymi w sercu. Ewangelizator nie strzela do 

wilków, ale daje swoje życie przez miłość, za Chrystusem, który powiedział:                     „ƛ ǳŎȊŎƛŜ ǎƛť 

ƻŘŜ aƴƛŜΣ ōƻ ƧŜǎǘŜƳ ŎƛŎƘȅ ƛ ǇƻƪƻǊƴȅ ǎŜǊŎŜƳέ (Mt 11,29). 

Ten wzrost do świętości jest dla ewangelizatora dziełem całego jego życia. Ależ jaką radością 

dla pasterza jest stwierdzić, że odpowiedź na jego głośne wezwanie do ewangelizacji była dla jego 

parafian mocnym odnowieniem ich własnego życia chrześcijańskiego.  

Chciałbym podsumować to małe świadectwo innym tekstem wielkiego Divo Barsotti, wyciągniętym z 

jego komentarza do księgi Jonasza: 

αWƻƴŀǎȊ ƳƛŀƱ ǇǊȊȅƴƛŜǏŏ ȊōŀǿƛŜƴƛŜΣ ŀ ǘƻ ƻƴ ƧŜǎǘ ȊōŀǿƛƻƴȅΣ Ȋōŀǿƛƻƴȅ ǇǊȊŜȊ ǘȅŎƘΣ ƪǘƽǊȅŎƘ ǿƱŀǏƴƛŜ 

ƳƛŀƱ ǳǊŀǘƻǿŀŏΦ DǊŀ ōƻǎƪƛŜƧ ƻǇŀǘǊȊƴƻǏŎƛΣ ŎǳŘƻǿƴŜƧΣ ƴƛŜȊǿȅƪƱŜƧ ƻǇŀǘǊȊƴƻǏŎƛ ǇƻǎƱǳƎǳƧŊŎŜƧ ǎƛť 
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ǘȅƳƛΣ ƪǘƽǊȅŎƘ ƴŀȊȅǿŀ ǎƛť ƴƛŜǇǊȊȅƧŀŎƛƽƱƳƛ .ƻƎŀΣ ŀōȅ ǳǊŀǘƻǿŀŏ ƧŜƎƻ ǇǊȊȅƧŀŎƛƽƱΦ ½ŀŎƘǿȅŎŀƧŊŎŀ 

ƻǇŀǘǊȊƴƻǏŏ ƳƛƱƻǏŎƛ ΗΦΦΦ 

bŀǎȊȅƳ ƻōƻǿƛŊȊƪƛŜƳ ƧŜǎǘ ōȅŏ ǎƻƭŊ ȊƛŜƳƛ ƛ ǏǿƛŀǘƱŜƳ ǏǿƛŀǘŀΤ ŀ ƧŜǏƭƛ Ǐǿƛŀǘ ƧŜǎǘ ǿ ŎƛŜƳƴƻǏŎƛŀŎƘΣ 

ǘƻ ŘƭŀǘŜƎƻΣ ȍŜ ƴƛŜ ƧŜǎǘŜǏƳȅ ǏǿƛŀǘƱŜƳ ƛ ǎƻƭŊΦ 5ƭŀŎȊŜƎƻ ŎƘŎŜƳȅ ŎƛŊƎƭŜ ǎȊǳƪŀŏ ǿƛƴƴȅŎƘΚ aŀƳȅ 

ƧŜŘȅƴŊ ǊȊŜŎȊ Řƻ ȊǊƻōƛŜƴƛŀΥ ǿȅȊƴŀŏ ǇƻƪƻǊƴƛŜ ƴŀǎȊ ƎǊȊŜŎƘ                   ƛ ǇƻǿƛŜŘȊƛŜŏ Ƨŀƪ WƻƴŀǎȊΥ 

α²ŜȋŎƛŜ ƳƴƛŜ ƛ ǿǊȊǳŏŎƛŜ Řƻ ƳƻǊȊŀέΦ tǊȊŜȊ ǿȅȊƴŀƴƛŜ ǎǿƻƧŜƎƻ ƎǊȊŜŎƘǳΣ WƻƴŀǎȊ ǇƻƴƻǿƴƛŜ 

zajmuje swoje mieƧǎŎŜΣ ǎǘŀƧŜ ǎƛť ǇƻƴƻǿƴƛŜ ƴŀǊȊťŘȊƛŜƳ .ƻƎŀΦέ 

      (Jonas, Editions Téqui, Paryż, 1974, p.43-46) 

 

„Wierzący umacniają się wierząc” mówił święty Augustyn, cytowany przez Benedykta XVI w swoim 

liście z 11 października 2011 ogłaszającego rok wiary.  

Tak samo można powiedzieć: 

ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀǘƻǊ ǳƳŀŎƴƛŀ ǎƛť Ȋ Řƴƛŀ ƴŀ ŘȊƛŜƵ 

ŘŜŎȅŘǳƧŊŎ ǎƛť ƴŀ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧť ŘȊƛŜƵ Ǉƻ ŘƴƛǳΦ  

 

Ojciec Bernard Jozan 

Proboszcz parafii Saint-Felix, Saint Pasquier  

et Saint-Similien w Nantes 
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Głosząc Jezusa znajdujemy Tego, którego szukamy 

YǎƛŊŘȊ CƭƻǊƛŀƴ wŀŎƛƴŜ 

 

Parafia Sanary-sur-Mer 

 Jeśli prawdą jest, że wybrzeże morza Śródziemnego daje gminie Sanary pewien urok, należy 

stwierdzić, że parafianie szukają gdzie indziej siłę potrzebną do pełnego rozwoju ich wiary. 

Zgromadzeni wokół dzwonnicy wierni zakotwiczają swoją wiarę w Panu, usiłując jednocześnie 

podążać za Jezusem oraz Go głosić. Działalność parafii obejmują trzy obszary: 

 - Misterium: liturgia, śpiew, adoracja wieczysta… 

 - Komunia-miłość: posiłki dla potrzebujących, odwiedziny chorych,  Legion Maryi, ekipa 

 duszpasterstwa osób w żałobie… 

 - Misja: katechizm, parafialne komórki ewangelizacyjne, Kurs Alfa, stoisko ewangelizacyjne, 

 grupy gimnazjalne, licealne, Grupy Notre-Dame (Najświętszej Maryi Panny), skauci… 

 Oto niektóre przykłady aktywności, do których każdy jest zaproszony, aby znaleźć swoje 

miejsce we współpracy z księżmi w misji parafii. 

 Jestem księdzem od ośmiu lat, a proboszczem w Sanary od lat pięciu. Dzielę moją posługę z 

dwoma, młodymi wikarymi. Nasze życie kapłańskie jest skoncentrowane przede wszystkim na dwóch 

godzinach wspólnej adoracji każdego dnia w kościele, następnie na cotygodniowych spotkaniach 

dotyczących pracy wraz z duszpasterską refleksją odnośnie jakiegoś aspektu posługi. Każdego dnia 

wspólnie spożywamy posiłki albo we własnym gronie, albo w ramach jakiejś działalności 

duszpasterskiej, albo wraz z siostrami zakonnymi, gdyż nasza parafia ma zaszczyt być zamieszkiwana 

przez dyskretne, ale jakże efektywne Karmelitki od dzieciątka Jezus, siostry apostolskie pochodzenia 

polskiego. Stanowiąc pewnego rodzaju „łącznik”, pomagają w nawiązywaniu relacji między kapłanami 

a świeckimi. Radykalność daru ich życia dla Królestwa Bożego jest mocnym i widzialnym 

świadectwem miejsca, które Bóg powinien mieć w sercu każdego stworzenia. 

 Widoczność wspólnoty parafialnej w okolicy jest ważna: „dzwonnica” przypomina 

mieszkańcom Sanary o ich tożsamości. Spośród 19 tys. mieszkańców Sanary, około 900 osób 

regularnie uczestniczy w życiu Kościoła. Dla przypomnienia w 2007 roku zanotowano 150 urodzeń, a 

w parafii 50 chrztów, 180 pogrzebów na 250 zgonów oraz 60 ślubów. Wysokie ceny wynajmu 

zniechęcają niektóre małżeństwa do przeprowadzki do Sanary. Natomiast wielu emerytów cieszy się 

z odnalezienia spokojnego, słonecznego miejsca oraz miasta, gdzie żyje się przyjemnie zarówno latem 

jak i zimą. 

 

Jakie duszpasterstwo dla parafii? 

 Jaka jest „wizja duszpasterzy” dla parafii? W Evangelii Nutiandi § 14, Paweł VI przypomina, że 

„Kościół istnieje by ewangelizować”. Nasza wizja wpisuje się w wielki nakaz misyjny: „Idźcie więc i 
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nauczajcie wszystkie narody” (Mt 28,19). Aby odpowiedzieć na to wezwanie Jezusa, powinniśmy 

kierować się wielkim przykazaniem miłości. Miłość Boga i miłość bliźniego czynią z nas wiarygodnych 

świadków: „Po tym wszyscy poznają, żeście uczniami moimi, jeśli będziecie się wzajemnie miłowali” (J 

13, 35). 

 W związku z trudnościami, na jakie napotykamy w ewangelizacji, zadajmy sobie bardzo 

konkretne pytanie: „ Jak napoić osła, który nie jest spragniony?” Biskup naszej diecezji odpowiadał 

następująco: „ Postawić dwa osły, które są bardzo spragnione, jednego po swojej prawej, a drugiego 

po swojej lewej stronie”. Z jednej strony osoba świecka, z drugiej ksiądz, dwóch odważnych 

świadków: oto, co powinno we wszystkich wzbudzić pragnienie! 

 Postawmy się na chwilę na miejscu osoby, która jest poza Kościołem. Jaka jest dla niej różnica 

między osobą świecką a księdzem? Być może z jej punktu widzenia, księdzu płaci się za mówienie o 

Jezusie, natomiast osobie świeckiej nie! Tak więc gdy świecki mówi otwarcie o Jezusie, jego 

rozmówca jest zaintrygowany tym świadectwem. Zastanawia się, co motywuje tego człowieka do 

dzielenia się swoją wiarą… Mówi sobie: „On w to naprawdę wierzy. To, co mówi, musi być prawdą”. 

Ewangelizacja dokonywana przez świeckich trafia do ludzi głęboko i w naturalny sposób. 

 

Nawrócenie pastoralne: dobra i zdrowa współpraca między kapłanami a osobami świeckimi 

 Wydaje mi się, że kluczem do nawrócenia pastoralnego jest zastosowaniu dobrej i zdrowej 

współpracy między osobami świeckimi a kapłanami. Odpowiednia równowaga między kapłaństwem 

chrzcielnym a kapłaństwem ministerialnym (polegająca na uniknięciu dwóch błędów: klerykalizacji 

osób świeckich oraz zeświecczeniu kleru) spowoduje w bezpośrednim rezultacie całkowite 

zaangażowanie wspólnoty parafialnej w misję Kościoła. Jej dynamika jest oparta na wspólnym 

wymiarze, w którym świeccy i kapłani chcą razem angażować się w ewangelizację. Jaka by nie była 

osobista historia parafianina czy jego talent, jest on wezwany do aktywnego przyczyniania się do 

dobrego funkcjonowania  Kościoła i jego witalności. Dokonuje się tego wspólnie i przynosi to radość! 

 Ponadto, duszpasterstwo skupiające się na ewangelizacji tworzy w parafii prawdziwą 

wspólnotę między jej członkami. Sprzyja ono też powstawaniu jedności nie tylko między księdzem a 

osoba świecką, lecz również między samymi świeckimi. W rezultacie, zamiast spoglądać na wady 

innych i co za tym idzie w sposób nieunikniony krytykować, wszyscy koncentrują swój wzrok na 

wspólnym celu: głoszeniu Jezusa i Dobrej Nowiny o zbawieniu! To dlatego czujemy się biedni wobec 

tego zadania Rozumiemy, że nasze różnice i nasza wrażliwość stanowią bogactwo, którego należy 

użyć na rzecz głoszenia Królestwa Bożego. Każdy będzie potrzebny i niezbędny do ewangelizacji. 

Chociaż osobiste zranienia każdego człowieka wzbudzają nieuniknione napięcia, okazuje się, że 

zdrowa współpraca ksiądz-świecki jest naturalnym owocem duszpasterstwa parafialnego 

skoncentrowanego na wielkim nakazie misyjnym. 

 

Jaka jest uwaga dotycząca większości parafii we Francji? 

 W parafiach ubolewa się często nad postępującą redukcją parafian Można wymienić dwa 

czynniki wzrostu. Zarówno jeden jak i drugi mogą być pozytywne lub negatywne. Po pierwsze, 
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stwierdzamy naturalny wzrost niezależny od żywotności parafii (wprowadzanie się/przeprowadzanie 

się, śmierć parafian…). Następnie, pracujemy dla wzrostu nadzwyczajnego, w bezpośrednim związku 

z działalnością misyjną parafii (młodzież, która po nauce katechizmu angażuje się w życie Kościoła; 

nowo nawróceni; praktykujący, którzy wybierają zaangażowanie w misję, lub odwrotnie - porzucenie 

praktyk religijnych). 

 Jest więc pilną sprawą doprowadzić to, co zostaje z naszych parafii do Życia. Życiem jest 

Jezus. Aby dzielić się tym Życiem, nie wystarczy głoszenie Chrystusa (lub odrodzenie się do życia 

boskiego), ale trzeba także towarzyszyć, aby to boskie Życie nie przestało wzrastać. W tym celu, 

wspólnota parafialna musi być żywa i stale ożywiana łaską Chrystusa. Ale co zrobić, by ten wzrost się 

utrzymał, tak jak stwierdza się to w Dziejach Apostolskich? (jeśli wierzymy, że to jest jeszcze dziś 

możliwe!) 

Badania pokazały, że wspólnota parafialna, aby wzrastać, musi wprowadzić następujące podstawowe 

elementy: 

1. Małe grupy (w obrębie wspólnoty zdolnej przyjmować nowych członków); 

2. Życie braterskie i autentyczna dobroczynność (doświadczane najpierw w obrębie małej 

grupki); 

3. Mocne doświadczenie duchowe (liturgia, życie modlitewne, adoracja, różaniec…); 

4. Cotygodniowe spotkania (podstawowe tempo zanurzenia poganina w chrześcijańskie życie. 

Bez tego nie może wzrastać w Chrystusie i pozostanie pod wpływem ducha świata); 

5. Formacja (każdy chrześcijanin powinien być formowany, aby skutecznie głosić Jezusa 

(kerygmat, studium biblijne); 

6. Pojęcie „odpowiedzialnego”, który otrzymuje misję (posługę) od proboszcza, by towarzyszyć 

małej grupce, za którą odpowiada; 

7. Mnożenie (proces wzrostu z otwarciem na innych). 

 

 Ewangelizacyjne komórki parafialne, które mamy w parafii od piętnastu lat, wcielają te różne 

punkty w życie. Główne wymiary Ewangelii (modlitwa, służba, głoszenie) odnajdują zastosowanie w 

komórkach parafialnych. Żałuję jedynie braku wymiaru maryjnego. Wiele innych rzeczywistości 

kościelnych gromadzi te siedem podstawowych elementów (Legion Maryi, Kurs Alfa). W Sanary 

komórki są jak soki drzewa, które zapewniają żywotność misyjną parafii. Tak więc członkowie 

komórek są wezwani do odnowy innych rzeczywistości parafialnych dzięki duchowi misyjnemu, 

którego otrzymali w komórce! 

 

Komórka ewangelizacyjna odnawia duszpasterstwo parafialne 

 Komórka parafialna, miejsce spotkania z Chrystusem i braterskiego dzielenia się jest 

animowana przez odpowiedzialnego – osobę świecką, która otrzymuje swoją posługę od proboszcza. 
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Odpowiedzialny otrzymuje misję, by towarzyszyć swoim braciom w wierze oraz zachęcać ich do 

ewangelizowania. Z kolei odpowiedzialny, w porozumieniu z proboszczem, rozpoznaje i powołuje 

współodpowiedzialnego, który nie tylko będzie mu pomagał, ale także przyjmie odpowiedzialność za 

przyszłość komórki. Nieprzerwane uodpowiedzialnianie! Komórki mnożą się, nie tylko dlatego że 

rosną liczbowo, przyjmując nowych członków, ale także dzięki temu, że pojawiają się nowi 

odpowiedzialni. 

 Żywotność i płodność komórek mają istotny wpływ na życie parafii: dzięki nim następuje 

odnowa duszpasterstwa sakramentalnego. Parafia Sanary od dawna proponowała tradycyjne 

duszpasterstwo chrztu czy ślubu. Innymi słowy, proponowaliśmy katechezę sakramentalną osobom, 

które nie wierzyły (lub tylko trochę). Ale nauczanie wiary Kościoła przed ogłoszeniem kerygmatu 

okazuje się często bezowocne. Lepiej jest zaproponować spotkanie z Jezusem żyjącym, działającym w 

życiu, aby wzbudzić doświadczenie wiary. Dopiero po tym katecheza znajduje swoje uzasadnione 

miejsce. Staramy się w parafii Sanary nie proponować tradycyjnego przygotowania do chrztu. 

Natomiast większość rodziców jest odsyłana do komórek na trzy kolejne spotkania. Tam odkrywają 

Kościół Domowy, spotykając chrześcijan, którzy modlą się razem, którzy żyją konkretną miłością i 

którzy dzielą się swoją wiarą zadając sobie następujące pytanie: „Co Bóg dla mnie zrobił w tym 

tygodniu i co ja zrobiłem dla Boga?” Jest to wymagające i trudne, ale piękne. Kiedy komórka 

przyjmuje rodziców, którzy proszą o chrzest dla swojego dziecka, trzeba dostosować niektóre punkty: 

nauczanie jest skoncentrowane o wiele bardziej na kerygmacie i katechezie chrzcielnej. Po trzech 

spotkaniach w komórce, rodzice mogą przerwać lub kontynuować swoje uczestnictwo w życiu 

komórki. Wiele par w ten sposób doświadczyło Chrystusa i pogłębiło swoje życie duchowe, a dzięki 

temu znalazło drogę do pełnej przynależności do parafii. Jeśli wiedza rodziców z katechez jest 

naprawdę zbyt ograniczona, zapraszamy ich na Kurs Alfa. 

 Zazwyczaj, odpowiedzialnymi za Kurs Alfa są członkowie komórek. Osoby te, zachowując 

całokształt metody Alfa oraz korzystając z własnej intuicji, mogą stworzyć cenne więzy przyjaźni z 

uczestnikami Kursu. Po zakończeniu Alfy, czymś naturalnym jest zaproszenie uczestników do 

komórek. Niektórzy mogą zaangażować się w prowadzenie Kursu, inni dołączają do komórek, a 

jeszcze inni potrzebują więcej czasu, aby się zaangażować… W podobnym tempie staram się zachęcać 

katechetów do uczestniczenia w spotkaniach komórek. Dzięki temu nie ograniczają się oni tylko do 

przekazywania wiary powierzonym im dzieciom, ale mogą dzielić się swoją wiarą z rodzicami tych 

dzieci. Duch komórek pozwala dać każdemu gorliwość do świadczenia o swojej wierze osobom, które 

Bóg stawia na naszej drodze, w odpowiednim jak i nieodpowiednim czasie. 

 To nie wszystko. Wraz z małą grupką parafian, mieliśmy ogromne pragnienie, by pojawić się 

w miejscu publicznym. W tym celu, za zgodą urzędu miasta, co tydzień wystawiamy stoisko 

ewangelizacyjne przed kościołem, w niewielkiej odległości od rynku. Transparent „Parafia zaprasza”, 

piękna figura Matki Bożej oraz sympatyczna dobrze wyszkolona ekipa skutecznie przyciągają 

przechodniów. Doświadczenie pokazuje, że walory estetyczne, prezentacja kilku rzeczy na stoisku 

oraz nie mniej ważny uśmiech ekipy, uwiarygodniają te odważne przedsięwzięcie. Dzięki niemu, 

udało się zaprosić wiele osób na Kurs Alfa. Kiedy parafia wychodzi na ulicę (stoisko na rynku, procesja 

na Boże Ciało lub święto maryjne), wydaje mi się istotną sprawą zadbanie o nasz wizerunek i podjęcie 

wszystkich możliwych środków, by co najmniej dorównać jakością różnym usługodawcom w mieście, 

prowadzącym swoje biznesy. 
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I rozwodnicy w kolejnym małżeństwie… 

 Dzięki naszej ewangelizacji parafialnej mamy okazję spotykać rozmaite osoby, a wśród nich 

takie, które przeżyły trudne doświadczenie rozwodu i które zdecydowały „poprawić” swoje 

małżeństwo… W jaki sposób rozwodnicy będący w kolejnym małżeństwie mogą włączyć się w życie 

Kościoła? Są oni z pewnością wezwani do świętości przez swoją przynależność do Kościoła wynikająca 

z ich wiary, ich chrztu. Ale niełatwo im powierzyć posługę (np. posługę katechety, odpowiedzialnego 

z komórkę), która wykracza poza misję, którą każdy ochrzczony powinien przyjąć, niezależnie od 

stanu swego życia. 

 Jest dla mnie wielkim wyzwaniem jak najlepsze przyjęcie tych osób. Pragną one autentycznie 

podążać za Chrystusem, ale nie mogą otrzymywać sakramentów… Jednakże trzeba im przypominać, 

że Kościół ich kocha i ich potrzebuje. Te osoby są „żywymi kamieniami” w świątyni Ciała Chrystusa. 

Często są też one bardzo skuteczne w głoszeniu Królestwa Bożego i pragną się w to zaangażować 

całkowicie. Osoby te pomogły mi lepiej zrozumieć, w jaki sposób posłuszeństwo wobec nauczania 

Kościoła pozwala rozwijać się na drodze prawdy i świętości. Nie przyjmując komunii eucharystycznej, 

ale przychodząc na mszę i wiernie adorując Najświętszy Sakrament osoby rozwiedzione po kolejnym 

ślubie nie tylko otrzymują potrzebne łaski na drodze ich życia, ale także świadczą o swojej wierze na 

Eucharystii. Pod tym względem żyją one Eucharystią i pomagają wspólnocie bardziej przybliżyć ten 

sakrament Miłości! 

 Oto świadectwo jednego z parafian: „ Dobrze jest zaangażować się w życie parafii, w ten czy 

inny sposób. Spontaniczność i prawdomówność mężczyzn i kobiet z naszej wspólnoty parafialnej w 

naturalny sposób wprowadzają atmosferę zaufania: to dowód, że Kościół jest tu, że jest gorliwy, i że 

ukazuje się także jako duchowa świątynia. Kiedy rozpoczyna się Kurs Alfa, to właśnie osoby świeckie 

znajdują się na pierwszej linii. Jeśli chodzi o duszpasterstwo osób w żałobie, nasz proboszcz może 

liczyć na ekipę wytrwałych ludzi, którzy idą spotkać się z rodzinami zaraz po śmierci ich bliskich, a 

następnie biorą na siebie przygotowanie uroczystości pogrzebowej… Misja ewangelizacyjna powraca 

do każdej osoby świeckiej, w zaufaniu, korzystającej ze wspólnej podstawy Kościoła. W różnorodności 

osób, można znaleźć wielką równowagę prowadzącą do świętości swojego własnego powołania.” 

 

Adoracja eucharystyczna 

 Święty Piotr Julian Eymard mówił: „Kiedy chcemy zrobić mocniejszy ruch, podwajamy, 

potrajamy, zwiększamy stokrotnie moc napędu. Boskim napędem jest miłość, miłość 

eucharystyczna”. Tak więc aby nasza ewangelizacja przynosiła więcej owoców, trzeba by zawsze 

czerpała ona przede wszystkim z prawdziwego źródła, jakim jest Eucharystia. Jezus mówił: „Ja jestem 

krzewem winnym, wy - latoroślami. Kto trwa we Mnie, a Ja w nim, ten przynosi owoc obfity, 

ponieważ beze Mnie nic nie możecie uczynić” (J 15,5). Aby nasza działalność misyjna była owocna, 

musimy pogłębić naszą relację z Jezusem. A więc Eucharystia jest najważniejszym sposobem, jaki Bóg 

daje swojemu Kościołowi, aby nas zjednoczyć ze Sobą – prawdziwym Krzewem Winnym. Aby 

działalność misyjna Kościoła odnalazła swoje „centrum, swoje źródło i swój szczyt” w Eucharystii, 

należy brać udział we wszystkich wymiarach Eucharystii, tzn. we mszy, komunii i adoracji 

Najświętszego Sakramentu. Nasze świadectwo zubożałoby w sposób niedopuszczalny, gdybyśmy 

przede wszystkim nie stawiali się na kontemplacji oblicza Chrystusa. 
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 Przypominam sobie pewien posiłek u jednej parafianki z Sanary. Pokazywała mi z dumą swoja 

wspaniałą układankę. Zaproponowałem jej wówczas inną układankę, o wiele bardziej wymagającą i 

trudną, ale o wiele bardziej potrzebną parafii i światu. Powierzyłem jej odpowiedzialność za 

organizację adoracji wieczystej. Wszystkie osoby adorujące były jak kawałki wielkiej układanki, które 

należało tak ułożyć, by łańcuch modlitwy pozostał nieprzerwany, zarówno w dzień jak i w nocy… 

Kobieta ta do tej pory wspaniale pełni tę posługę. Dzięki niej i ekipie osób świeckich, parafianie 

zmieniali się dniem i nocą przed wystawionym w pięknej monstrancji Najświętszym Sakramentem! 

 Poprzez wieczystą adorację, parafianie uczestniczą w misji Kościoła. Adorowanie Jezusa w 

Najświętszym Sakramencie powinno realizować się jak misję otrzymaną od Kościoła dla świata. „Na 

twoich murach, Jeruzalem, postawiłem straże: cały dzień i całą noc nigdy milczeć nie będą” (Iz 62,6). 

Zapraszam parafian do nieustannego adorowania w intencji uświęcenia księży i powołań do 

kapłaństwa1. Adorowanie przynosi pokój2 światu. Innymi słowy, te czuwające dniem i nocą przed 

Najświętszym Sakramentem osoby, sprowadzają na ziemię potrzebne łaski, by Kościół mógł 

kontynuować swoją misję ewangelizacji. Wstawiają się one nieustannie w intencji parafii i świata. 

Adorując Jezusa w Najświętszym Sakramencie parafianie uczą się jak nie skupiać się na sobie, tylko 

jak przede wszystkim koncentrować się na Chrystusie i jego nakazie misyjnym. Otrzymują w swoich 

sercach wolę Boga i siłę by ją wypełniać. 

 

Epilog 

 Na podsumowanie postawię po prostu cztery pytania. Dotyczą one tematu obecnego już we 

współpracy księży z osobami świeckimi, której życzyłbym mojej parafii, by jeszcze skuteczniej głosić 

imię Jezusa. Na dwa pierwsze pytania odpowiadają dwaj młodzi parafianie, Thibaut i Héloïse, 

zaangażowani w ewangelizację. Na dwa ostatnie pytania odpowiadam ja zgodnie z moim 

rozumieniem relacji ksiądz-osoby świeckie i zgodnie z moim poświęceniem dla nich.  

  

/ȊŜƎƻ ƻŎȊŜƪǳƧť ƻŘ ƪǎƛťŘȊŀΚ 

  Thibaut: 

Wszyscy potrzebujemy ƳƽŎ ƻƪǊŜǏƭƛŏΣ ƪƛƳ ƧŜǎǘΣ ŀ ƪƛƳ ƴƛŜ ƧŜǎǘ ƪǎƛŊŘȊΦ YǎƛŊŘȊ ƻŎȊȅǿƛǏŎƛŜ ǘƻǿŀǊȊȅǎȊȅ 

ǎǿƻƛƳ ǇŀǊŀŦƛŀƴƻƳΣ ǳŘȊƛŜƭŀ ǎŀƪǊŀƳŜƴǘƽǿΣ ŀƭŜ ǇǊȊŜŘŜ ǿǎȊȅǎǘƪƛƳΣ Ȋ ƳƻƧŜƎƻ Ǉǳƴƪǘǳ ǿƛŘȊŜƴƛŀΣ ǘŜƴ ƻōǊŀȊ 

ƪǎƛťŘȊŀ ƴƛŜ ǇƻǿƛƴƛŜƴ ōȅŏ ŦŀƱǎȊƻǿŀƴȅ ǇǊȊŜȊ ŎƛťȍŀǊȅ ƧŜƎƻ ȍȅŎƛŀ ŎƻŘȊƛŜƴƴŜƎƻΥ ŀŘƳƛƴƛǎǘrowanie, 

                                                           
1
ĂPragniemy wyjŜĺ z ruchem religijnym kt·ry (é) dağby poczŃtek ğaŒcuchowi adoracji wieczystej by naprawiĺ 

uchybienia i uŜwiňciĺ duchowieŒstwoéoraz wzbudziĺ wystarczajŃcŃ liczbň Ŝwiňtych powoğaŒ do stanu 

kapğaŒskiego!ò (Kard. Hummes, List Kongregacji ds. DuchowieŒstwa, 8 grudnia 2007). 

2
 Jezus do świňtej Siostry Faustyny: ĂNie znajdzie ludzkoŜĺ uspokojenia, dopokŃd siň nie zwr·ci z ufnoŜciŃ do 

Miğosierdzia Mojego.ò (Dzienniczek Siostry Faustyny Ä 300). Ădla ciebie zağoŨyğem tron miğosierdzia na ziemi, a 
tym tronem jest Tabernakulumò (Dzienniczek Siostry Faustyny Ä 1485). 
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ȊŀǊȊŊŘȊŀƴƛŜΣ ōƛŜƎŀƴƛŜ ƴŀ ƻǏƭŜǇ ȊŜ ǎǇƻǘƪŀƴƛŀ ƴŀ ǎǇƻǘƪŀƴƛŜΦ YǎƛŊŘȊ ƴƛŜ ǇƻǿƛƴƛŜƴ ōȅŏ ȊŀƪƱŀŘƴƛƪƛŜƳ ǘŜƎƻ 

ǿǎȊȅǎǘƪƛŜƎƻΦ bŀƭŜȍȅ ŘƻŎŜƴƛŀŏ ǿƛŘƻŎȊƴŊ ǿǎǇƽƱǇǊŀŎť ƳƛŜŘȊȅ ƪǎƛťŘȊŜƳΣ ŀ ƻǎƻōŊ ǏǿƛŜŎƪŊΣ ƎŘȅȍ ƧŜǎǘ 

ǿƛŜƭŜ ƳƛǎƧƛΣ ƪǘƽǊŜ ƪǎƛŊŘȊ ƳƻȍŜ ȊƻǎǘŀǿƛŏΣ ǇǊȊȅƴŀƧƳƴƛŜƧ ǿ ǇŜǿƴȅƳ ǎŜƴǎƛŜΣ ǇƻǿƛŜǊȊŀƧŊŎ ƧŜ ŘǊǳƎƛŜƧ ƻǎƻōƛŜΦ 

  IŞƭƻƠǎŜ 

wƻȊǎŊŘƴȅŎƘ ǇǊƽǏō ƛ ǎȊŀŎǳƴƪǳ ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛΥ αŀōȅ ƳƻƧŜ ǘŀƪ ōȅƱƻ ǘŀƪΣ ŀōȅ ƳƻƧŜ ƴƛŜ ōȅƱƻ ƴƛŜέΦ hōŜŎƴƻǏŎƛ ƛ 

ȊŀƛƴǘŜǊŜǎƻǿŀƴƛŀ Řƭŀ ŘȊƛŀƱŀƵΣ ƪǘƽǊŜ ƳŀƳ ȊŀƳƛŀǊ ǇǊƻǿŀŘȊƛŏ Řƭŀ ǇŀǊŀŦƛƛΥ ƧŜǎǘŜǏƳȅ ǎŀƳƻŘȊƛŜƭƴƛΣ ŀƭŜ ƴƛŜ 

ƧŜǎǘŜǏƳȅ ƴƛŜȊŀƭŜȍƴƛΦ 5ƻōǊȊŜ ōȅ ōȅƱƻΣ ȍŜōȅ ƪǎƛŊŘȊ ŎȊǳǿŀƱ ƴŀŘ ǿǎȊȅǎǘƪƛƳΣ Ŏƻ ǎƛť ŘȊƛŜƧŜΦ 

  

 /ƻ ƧŜǎǘŜƳ ǿ ǎǘŀƴƛŜ ƻŦƛŀǊƻǿŀŏ Ƨŀƪƻ ǇŀǊŀŦƛŀƴƛƴκǇŀǊŀŦƛŀƴƪŀΚ 

  ¢Ƙƛōŀǳǘ ƛ IŞƭƻƠǎŜ 

- /Ȋŀǎ ƛ ŘȅǎǇƻȊȅŎȅƧƴƻǏŏΣ ƧŜŘƴƻŎȊŜǏƴƛŜ ŎȊǳƧŊŎ αǘƻǿŀǊȊȅǎȊŜƴƛŜέ ƪǎƛťŘȊŀΦ 

- tƻǎƱǳǎȊŜƵǎǘǿƻΦ 

- ² ȊŀƭŜȍƴƻǏŎƛ ƻŘ ƳƻƛŎƘ αƳƻȍƭƛǿƻǏŎƛέΣ ǘƻ Ŏƻ ǇƻǘǊŀŦƛť ȊǊƻōƛŏ ƴŀ ǇƻǘǊȊŜōȅ ǿǎǇƽƭƴƻǘȅΦ 

- aƻƧŊ ƳƻŘƭƛǘǿťΦ 

 

/ȊŜƎƻ ƻŎȊŜƪǳƧť ƻŘ ƻǎƽō ǏǿƛŜŎƪƛŎƘ Ƨŀƪƻ ƪǎƛŊŘȊΚ 

- !ōȅ Ƴƛ ǇƻƳŀƎŀƱȅ Ǉƻ ōǊŀǘŜǊǎƪǳ ǿ ƳƻƛŎƘ ǿȅōƻǊŀŎƘΣ ƳƻƛŎƘ ƛƴƛŎƧŀǘȅǿŀŎƘ ŘǳǎȊǇŀǎǘŜǊǎƪƛŎƘΣ ƳƻƛƳ 

ǊƻȊŜȊƴŀǿŀƴƛǳΣ ǿ ǏƭŜŘȊŜƴƛǳ ƛ ƻŎŜƴƛŜ ǊȊŜŎȊȅǿƛǎǘƻǏŎƛ ǇŀǊŀŦƛŀƭƴȅŎƘΦ 

- !ōȅ ƳƴƛŜ ǇƻǇǊŀǿƛŀƭƛΣ ƧŜǏƭƛ ǘŀƪŀ ƧŜǎǘ ǇƻǘǊȊŜōŀΣ ǿ ȊŀǳŦŀƴƛǳ ƛ ǇǊƻǎǘƻŎƛŜΣ ǎȊŀƴǳƧŊŎ ƳƻƧŜ ƪŀǇƱŀƵǎƪƛŜ ȍȅŎƛŜΦ 

- !ōȅ Ƨŀƪƻ YƻǏŎƛƽƱ 5ƻƳƻǿȅ ƻǘǿƻǊȊȅƭƛ ŘǊȊǿƛ ǎǿƻƧŜƎƻ ŘƻƳǳ Řƭŀ ǘȅŎƘΣ ƪǘƽǊȊȅ ǇǊȊȅŎƘƻŘȊŊ ǇǊƻǎƛŏ ƻ 

sakrament lub prȊȅǎƱǳƎť ǿ YƻǏŎƛŜƭŜΦ 

- !ōȅ ǿǎȊȅǎŎȅ ŎŀƱƪƻǿƛŎƛŜ ȊŀŀƴƎŀȍƻǿŀƭƛ ǎƛť ǿ ƳƛǎƧť YƻǏŎƛƻƱŀΣ ǇǊȊŜŘŜ ǿǎȊȅǎǘƪƛƳ ǿ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧťΣ Ƨŀƪƻ 

ǊƻȊǿƛƴƛťŎƛŀ ƛŎƘ ƪŀǇƱŀƵǎǘǿŀ ŎƘǊȊŎƛŜƭƴŜƎƻ 

- !ōȅ ŎƛΣ ƪǘƽǊȊȅ ǎŊ αǿŜȊǿŀƴƛέ ǇǊȊŜȊ ǇǊƻōƻǎȊŎȊŀΣ ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŜƭƛ ƴŀ ǘƻ ǿŜȊǿŀƴƛŜΗ ¢ƻ αǿŜȊǿŀƴƛŜέ ǿƛŊȍŜ 

ǎƛť Ȋ ǿȅƧŊǘƪƻǿŊ ƳƛǎƧŊ ǿ ǎƱǳȍōƛŜ YƻǏŎƛƻƱƻǿƛ όƴŀ ǇǊȊȅƪƱŀŘΥ Ȋƻǎǘŀŏ ƪŀǘŜŎƘŜǘŊΣ ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŀƭƴȅƳ Ȋŀ 

ƪƻƳƽǊƪťΣ ǎŜƪǊŜǘŀǊȊŜƳΣ ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŀƭƴȅƳ Ȋŀ ƳƱƻŘȊƛŜȍΧύΦ tǊƻōƻǎȊŎȊ ǿȅōƛŜǊŀ ƴƛŜƪǘƽǊŜ ƻǎƻōȅΣ ŀōȅ 

ǳŎȊŜǎǘƴƛŎȊȅƱȅ ǿ ƳƛǎƧƛΣ ƪǘƽǊŊ ƻǘǊȊȅƳŀƱ ƻŘ ōƛǎƪǳǇŀΦ ¢ƻ αǿŜȊǿŀƴƛŜέ Ǉƻǿƛƴƴƻ ǇƻŎƘƻŘȊƛŏ ƻŘ ǇǊƻōƻǎȊŎȊŀΦ 

{Ʊǳȍōŀ Ǉƻǿƛƴƴŀ ōȅŏ ǇǊȊȅŘȊƛŜƭƻƴŀ ǇǊȊŜŘ ǿǎǇƽƭƴƻǘŊΣ ƴŀ ǇǊȊȅƪƱŀŘ ǇƻǇǊȊŜȊ ōƱƻƎƻǎƱŀǿƛŜƵǎǘǿƻ ǿ ŎȊŀǎƛŜ 

mszy. 

- ²ŀȍƴŜ ƧŜǎǘ ȊŘŜŦƛƴƛƻǿŀƴƛŜ ƪƻƴƪǊŜǘƴŜƎƻ ƴŀƪŀȊǳ ƻǎƻōƻƳ ƻǘǊȊȅƳǳƧŊŎȅƳ ƳƛǎƧť ǿ YƻǏŎƛŜƭŜΣ ŀōȅ Ǉƻ 

ƧŀƪƛƳǏ ŎȊŀǎƛŜ ƴƛŜ ǇǊȊȅǿƱŀǎȊŎȊȅƱȅ ǎƻōƛŜ ǎƱǳȍōȅΦ 

 

/ƻ ƧŜǎǘŜƳ ǿ ǎǘŀƴƛŜ ƻŦƛŀǊƻǿŀŏΚ 
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- ¢ŀƪ Ƨŀƪ WŜȊǳǎΣ ƪǘƽǊȅ ǎǇťŘȊŀƱ ƴƻŎŜ ƴŀ ƳƻŘƭƛǘǿƛŜ ƛ ƪǘƽǊȅ ǇƻǏŎƛƱ ǇǊȊŜŘ ǿȅōǊŀƴƛŜƳ ǎǿƻƛŎƘ ǳŎȊƴƛƽǿΣ 

ǇǊƻōƻǎȊŎȊ ǘŀƪȍŜ ǇƻǿƛƴƛŜƴ ƳƻŘƭƛŏ ǎƛť όǿ ƴƻŎȅύ ƛ ǇƻǏŎƛŏ ǇǊȊŜŘ ǿȅōǊŀƴƛŜƳ ƻǎƻōȅ ǏǿƛŜŎƪƛŜƧ Řƻ ǎƱǳȍōȅΦ 

Proboszcz powinien rozŜȊƴŀŏ ǘŀƭŜƴǘȅ ƛ ŎƘŀǊȅȊƳŀǘȅΣ ŀōȅ Řƻƪƻƴȅǿŀŏ ǿȅōƻǊƽǿ ǇƻŘ ǿǇƱȅǿŜƳ 5ǳŎƘŀ 

|ǿƛťǘŜƎƻΧ 

- .ȅŏ tŀǎǘŜǊȊŜƳΥ Ȋ ŎŀƱȅŎƘ ǎƛƱ ǎǘŀǊŀƳ ǎƛť ǘƻǿŀǊȊȅǎȊȅŏ ƻǎƻōƻƳ ǏǿƛŜŎƪƛƳΣ ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŀƭƴȅƳ Ȋŀ ƧŀƪŊǏ 

ǇƻǎƱǳƎť όǘƻǿŀǊȊȅǎȊŜƴƛŜ ǿ ƛŎƘ ŘȊƛŀƱŀƴƛǳ ƛ ǘƻǿŀǊȊȅǎȊŜƴƛŜ ŘǳŎƘƻǿŜύΦ 5ŀƧŊŎ ǇǊȊȅƪƱŀŘ ǘƻǿarzyszenia w 

ǊŜƭŀŎƧƛ αƧŜŘŜƴ Řƻ ƧŜŘƴŜƎƻέ όƻǎƻōƛǎǘŜ ǘƻǿŀǊȊȅǎȊŜƴƛŜύΣ ǇǊƻōƻǎȊŎȊ ōťŘȊƛŜ ƳƽƎƱ ȊŀŎƘťŎƛŏ ǏǿƛŜŎƪƛŎƘ 

ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŀƭƴȅŎƘΣ ŀōȅ ǎŀƳƛ ǎƛť ǘŜƎƻ ǇƻŘƧťƭƛΣ ǊƻȊǊƽȍƴƛŀƧŊŎ ǎŊŘ ǎǳƳƛŜƴƛŀ όƻƧŎƻǎǘǿƻ ŘǳŎƘƻǿŜ 

ȊŀǊŜȊŜǊǿƻǿŀƴŜ Řƭŀ ƪǎƛťŘȊŀύ ƻŘ ǎŊŘǳ ȊŜǿƴťǘǊȊƴŜƎƻ όǇƻǇǊȊŜȊ Ǐǿƛadectwo, dla wszystkich 

odpowiedzialnych). 

 

Głosząc Jezusa, znajdujemy Tego, którego szukamy. 

 

Ojciec Florian Racine 

Proboszcz w Sanary-sur-Mer 
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Nawrócenie pastoralne Mojżesza 

Mario St-Pierre 

 

      Dokumenty z St-Domingue i z Aparecidy, przedstawione wcześniej w tej książce, otworzyły nam 

drogę do nawrócenia pastoralnego. Z lektury fragmentów dotyczących tej rzeczywistości, możemy 

wskazać liczne wytyczne, aby kontynuować naszą refleksję nad działaniami duszpasterskimi   

i ukierunkować nasze decyzje. Zanim zagłębimy się w naszej analizie biblijnej, należy przypomnieć 

cztery ważne zasady, które wyłaniają się z lektury dokumentów latynoamerykańskich. Jest jasne, że 

to nawrócenie pastoralne: 

1. musi być zakorzenione w nauczaniu Soboru Watykańskiego II, które wzywa nas, w rzeczywistości, 

do ciągłej i głębokiej odnowy w życiu Kościoła. Komentarz Michel`a Denken jest bardzo pouczający w 

tej kwestii:,, Řƭŀ Wŀƴŀ tŀǿƱŀ LLΣ ƴƻǿŀ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧŀ ǿǎƪŀȊǳƧŜ ƴŀ ƳƛǎƧť YƻǏŎƛƻƱŀ ǎŜƳǇŜǊ ǊŜŦƻǊƳŀƴŘŀΣ 

ƪǘƽǊŀ ƴƛŜ ƳƻȍŜ ǊȊŜŎȊȅǿƛǏŎƛŜ ǇǊȊȅƴƻǎƛŏ ƻǿƻŎƽǿΣ Ƨŀƪ ǘȅƭƪƻ Ȋŀ ŎŜƴť ŎƛŊƎƱŜƧ ŀǳǘƻ-ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΩΩ3; 

2. wymaga zmiany mentalności, która następuje, jako priorytet mandatu misyjnego. Redemptoris 

Misio § 49, które już Wam proponowaliśmy do refleksji, wskazuje jasno na tę kwestię; 

3. wymaga transformacji struktur, aby organizacja duszpasterska była rzeczywiście w służbie wzrostu 

Kościoła w ramach nowej ewangelizacji; 

4.  zaprasza do rozwoju nowych kompetencji w odniesieniu do ewangelizacji pastoralnej. Aby iść 

dalej i aby rozjaśnić tą kwestię, według Redemptoris Misio § 49, te nowe kompetencje muszą, bez 

wątpienia, opierać się na teologii plantatio Ecclesiae, która, moim zdaniem, musi być zintegrowana z 

przekazem duszpasterskim nowej ewangelizacji. Ta rzeczywistość biblijna plantatio Ecclesiae nie jest 

wyłączona spoza działalności misyjnej ad gentes, ona powinna być do zastosowania dla wszystkich 

Kościołów, zasadniczo, fundamentalnie misyjnych. 

 

Jeśli opieramy się na tych czterech głównych zasadach, temat ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŀ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜƎƻ Řƭŀ ƴƻǿŜƧ 

ewangelizacji otwiera wielki projekt refleksji teologicznej i duszpasterskiej, mogący służyć do 

zastosowania zasad biblijnych i eklezjologicznych, aby zweryfikować płodność działania ludzi i 

wspólnot zgodnie z misją. 

 

Trudności  

Wyrażenie ,,nawrócenie pastoralne’’ pozwala nam na uchwycenie istotnych kwestii dla odnowienia 

naszych wspólnot chrześcijańskich w ramach nowej ewangelizacji. Ono krystalizuje, w pewnych 

sensie, rzeczywistość teologiczną, duchową i duszpasterską misyjną w naszych różnych środowiskach. 

                                                           
3
 Michel Deneken, ’’Misja jako nowa ewangelizacja’’, w: tǊȊŜƎƭŊŘ ƴŀǳƪ ǊŜƭƛƎƛƧƴȅŎƘ 80 nr2 (2006), s. 217-231. 



64 
 

Zapewne, może być także źródłem trudności. Poniżej przedstawimy cztery. Według nas, to 

wyrażenie: 

1. niesie ryzyko obwiniania się lub wpadnięcia w pułapkę moralizatorstwa. W efekcie, sam fakt użycia 

słowa ,,nawrócenie’’ może powodować nieporozumienie. Trzeba je więc używać z ostrożnością. Tak 

jak wyrażenie nowa ewangelizacja  może stać się formułą czysto exhortatywną, wręcz sloganem, jeśli 

nie jest dobrze usytuowane w perspektywie biblijnej, teologicznej i eklezjologicznej, wyrażenie 

ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŜ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜ może skierować nas ku obwiniającemu moralizmowi; 

2. możemy też zapomnieć, że to nawrócenie (jak zresztą każde nawrócenie) jest procesem 

dynamicznym, organicznym, stopniowym i stałym (ciągłym). Utracenie z oczu tej integralnej całości 

procesu nawrócenia, którą tu przedstawiamy, w świecie duszpasterskiej ewangelizacji, prowadzi 

nieuchronnie do głębokich nieporozumień, a więc do ograniczających punktów widzenia; 

3. może nas doprowadzić do braku perspektywy, w tym co dotyczy globalnego rozwoju i scalonego 

(zjednoczonego) przywództwa duszpasterskiego. W  rzeczywistości, to co jest ważne w wyrażeniu 

,,nawrócenie pastoralne’’ to rola pastora w odniesieniu do swojej wspólnoty, w jego zdolnościach 

rozwoju kompetencji duchowych i zawodowych w zakresie przywództwa. Wezwanie do nowej 

ewangelizacji prowadzi nas do refleksji teologicznej i duszpasterskiej nad rozwojem nowych 

kompetencji, aby nasze wspólnoty były odnowione w dynamizmie misyjnym; 

4. może być używane poza kontekstem biblijnym. Nie zwrócenie uwagi na zakorzenienie, rzeczowość 

i fundament biblijny podejścia związanego z nawróceniem pastoralnym byłoby prawdziwą pomyłką. 

Zresztą, jeśli moglibyśmy sformułować małą krytykę w odniesieniu do dokumentów z St Domingue   

i Apercidy, odnosiłaby się do tej kwestii. Refleksji, bardzo słusznej, biskupów latynoamerykańskich 

brakuje perspektywy biblijnej. To w niczym nie ujmuje jakości tekstów przedstawionych przez 

CELAM. Ważne jest jednak, aby nie tracić z pola widzenia  zrozumienia biblijnego tego wyrażenia, jeśli 

chcemy je słusznie zastosować. 

 

Przedstawione powyżej cztery trudności nie mogą być potraktowane w sposób pogłębiony i właściwy  

w tym jednym rozdziale. Dlatego więc, podjęliśmy się próby odpowiedzi na czwartą trudność, 

koncentrując się na jednym celu: odkrycie wymiaru biblijnego nawrócenia pastoralnego we 

fragmencie Księgi Wyjścia 18,13-27, tzn. w świetle, tego co nazywamy zasadą Jetro, zrozumieć jak 

Mojżesz, wielki prorok, sam przeżywał to doświadczenie i dlaczego nie jest niestosownym stwierdzić, 

że każdy duchowny jest powołany, na swojej drodze wzrostu i rozwoju przywództwa, do przejścia 

przez etapy nawrócenia w ramach różnych zadań i wielorakich kontekstów. Jeśli więc mówimy o 

nawróceniu, to dlatego, że wezwanie do rozwoju nowych kompetencji nie ogranicza się tylko do 

obszaru budowania przywództwa, ale stosuje się do bycia pasterzem w relacji z Bogiem i swojego 

zaangażowania wobec osób i wspólnot, które są mu powierzone.  

 

Kontekst 

     W Księdze Wyjścia 18, 13-27, jest z pewnością moment przed i po. Przed w odniesieniu do 

rozdziału 18 Księgi Wyjścia, Mojżesz podejmuje się (lub uczy się podjąć) roli pasterza, aby uwolnić 



65 
 

swój lud z niewoli egipskiej i wyprowadza go na pustynię. Trzeba przeczytać Księgę Wyjścia od 

pierwszego rozdziału, aby odkryć jak wszystko się potoczyło według wezwania i w obecności Boga, 

czynnej i uwalniającej. Mojżesz zawiera przymierze z Bogiem i otrzymuje tablice z Przykazaniami. 

     Nalegam, aby podkreślić wagę tego fragmentu, który przedstawia głęboką, fundamentalną 

przemianę w rozwoju przywództwa duszpasterskiego Mojżesza. W efekcie, Mojżesz przechodzi, jako 

pasterz,  

z funkcji wyzwoliciela do funkcji organizatora. Jako pasterz-wyzwoliciel, Mojżesz musiał zmierzyć się  

z zewnętrznymi siłami destrukcyjnymi dla ludu izraelskiego. Jako pasterz-organizator, zmierza się  

z wewnętrznymi siłami destrukcyjnymi dla ludu izraelskiego. Spójność wewnętrzna wspólnoty jest  

w niebezpieczeństwie.  

    Generalnie, możemy stwierdzić, że spójność grupy zależy od: 

1. jej zdolności do zmierzenia się z siłami zewnętrznymi; 

2. jej zdolności do harmonizowania sił wewnętrznych; 

3. zdolności jej lidera lub liderów do uspokajania napięć wewnętrznych i zewnętrznych grupy jako 

własnych napięć (osobistych): wewnętrznych (lub duchowych) i zewnętrznych (rozwijając i ćwicząc 

własne kompetencje organizacyjne). 

 

Tekst Księgi Wyjścia 18, 13-27 

   Zapraszamy czytelnika do skorzystania z tłumaczenia, które zaproponowaliśmy w aneksie na końcu 

rozdziału (w wersji polskiej posłużono się tłumaczeniem z Biblii Tysiąclecia). Tłumaczenie to 

zainspirowane jest w dużej mierze tłumaczeniem Andre Chouraqui który proponuje interpretacje 

zbliżoną szczególnie do tekstu hebrajskiego. Ten właśnie tekst zaprasza nas do odkrycia słów-kluczy w 

j. hebrajskim, który pozwala z kolei uchwycić sedno w kontekście teologicznym  

i duszpasterskim zasady Jetro i jej roli w nawróceniu pastoralnym Mojżesza.  

   W tym fragmencie, gdzie Jetro interweniuje u Mojżesza, stwierdzamy, że od początku, wśród ludu 

Izraela, jest wiele problemów, dużych i małych. Lud interweniuje u Mojżesza od rana do wieczora 

(Wj, 18, 13-14). Odniesienie czasowe ,,od rana do wieczora’’ wskazuje jasno, że Mojżesz oddawał 

dużo energii i czasu dla wypełnienia tego obowiązku.  Szybko odkryjemy, że pomiędzy licznymi 

problemami do rozwiązania, jest jeden, który dominuje. W miarę jak czytamy ten fragment, widzimy, 

że problem dominujący dotyczy przede wszystkim samego pasterza, który nie wie jak stawić czoło 

wszystkim problemom w skuteczny sposób. Dlatego mówimy tutaj o nawróceniu pastoralnym 

Mojżesza.  

 

Problem to duszpasterz 

Jeśli odważymy się stwierdzić, że Mojżesz, sam jest źródłem problemu, trzeba doprecyzować o co 

tutaj chodzi. Odsuńmy natychmiast pomysł, że mogłoby chodzić o problem osobisty, moralny lub 

duchowy. Czy był to problem związany z relacjami? Może być problemem ukrytym. Na tę chwilę, nic 
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na to nie wskazuje. Tylko w  Nombres 11 ten problem relacyjny silnie się ujawni. Czy więc jest to 

problem organizacyjny? Tak, to ewidentne. W tym fragmencie, Mojżesz nie wie jak się usytuować w 

realizacji swojej funkcji, aby właściwie zorganizować wspólnotę. Dał się zdominować przez wielość 

problemów, które chciał sam rozwiązać bez niczyjej pomocy. 

Powróćmy do wersetu 13: ,, bŀȊŀƧǳǘǊȊ ȊŀǎƛŀŘƱ aƻƧȍŜǎȊΣ ŀōȅ ǎŊŘȊƛŏ ƭǳŘΦ L ǎǘŀƱ ǘƱǳƳ ǇǊȊŜŘ aƻƧȍŜǎȊŜƳ ƻŘ 

Ǌŀƴŀ Řƻ ǿƛŜŎȊƻǊŀΩΩΦ Autor wskazuje trzy znaczące elementy problemu: 

1. kontrast między Mojżeszem, który siedzi i ludem, który stoi, 

2. dystans między Mojżeszem i ludem, 

3. czas, który wydaje się nieskończony: ΣΣƻŘ Ǌŀƴŀ Řƻ ǿƛŜŎȊƻǊŀΩΩΦ 

Informacja ΣΣƻŘ Ǌŀƴŀ Řƻ ǿƛŜŎȊƻǊŀΩΩ może wydawać się trywialna. W rzeczywistości, jest bardzo 

znacząca. Często, to w sposobie, w jaki grupa lub osoba organizuje swój czas, ujawnia się 

dysfunkcyjność organizacyjna. Jetro ma wizję globalną tego co się dzieje. Autor stwierdza: ,,ǘŜǏŏ 

aƻƧȍŜǎȊŀ ǿƛŘȊƛŀƱ ǘŜ ǿǎȊȅǎǘƪƛŜ ƧŜƎƻ ȊŀƧťŎƛŀ Ȋ ƭǳŘŜƳΩΩ (Wj 18,14). Szybko identyfikuje problem. Stawia 

dwa pytania Mojżeszowi: «/ȊŜƳǳ ǘȅ ώǎŀƳϐ ǎƛť ȊŀƧƳǳƧŜǎȊ ǎǇǊŀǿŀƳƛ ƭǳŘǳΚ 5ƭŀŎȊŜƎƻ ǎŀƳ ȊŀǎƛŀŘŀǎȊ ƴŀ 

ǎŊŘΣ ŀ ŎŀƱȅ ƭǳŘ Ƴǳǎƛ ǎǘŀŏ ǇǊȊŜŘ ǘƻōŊ ƻŘ Ǌŀƴŀ Řƻ ǿƛŜŎȊƻǊŀ?» (Wj 18,14) 

   Jetro podkreśla trzy sprzeczności, już wcześniej przedstawione, przez wskazanie nowej: sam  - cały 

lud. Dwa pytania postawione przez Jetro są bardzo znaczące. Pozwalają nam lepiej dostrzec przepaść, 

jaka się tworzy między Mojżeszem a ludem. Pierwsze pytanie zaczynające się od ,,jak’’ wskazuje na 

problem na poziomie czynów (działania). Drugie pytanie zaczynające się od ,,dlaczego’’ wskazuje na 

problem na poziomie bycia (bytu). Trzeba zrozumieć, że relacja między być i działać nie dotyczy 

jedynie Mojżesza jako jednostki, ale też Mojżesza w jego relacji z ludem i ludu, który też zmaga się z 

napięciem między być i działać. Dotykamy tutaj sedna problemu nawrócenia pastoralnego: relacja 

między duszpasterzem i ludem, który jest pod jego opieką. 

   Jetro zauważa dystans, który się utrwalił między Mojżeszem, który jest ,,sam’’ i ,,całym ludem’’. 

Rozumiemy, że nawrócenie nie dotyczy tylko obszaru działania, ale też bytu, który wpływa na obszar 

działania. Wnikliwość dotycząca działania (jak zrobić, działać lepiej) jest owocem nawrócenia lub 

przemiany bytu. Nawrócenie pastoralne będzie miało jako cel końcowy złamać tę izolację pasterza, 

wypełnić dystans między nim a ludem i szczególnie stworzyć most, aby ustanowić między pasterzem 

a ludem relację duszpasterską harmonijną i owocną. 

    Możemy również powiedzieć, że nawrócenie jest konsekwencją działania Słowa Bożego w sercu 

danej osoby. Tak jak wnikliwość dotycząca działania duszpasterskiego, owoc nawrócenia 

pastoralnego jest przede wszystkim zdeterminowane przez działanie Słowa Bożego. 

Kolejność/sekwencja: 1- Słowo Boże, 2- Nawrócenie, 3- Wnikliwość odnosząca się do działania, jest 

bardzo ważna do przestrzegania. 

   Przeanalizujmy głębiej pytania Jetro. Pierwsze wskazuje nam istotę całego fragmentu. Jetro pyta: 

«/ȊŜƳǳ ǘȅ ώǎŀƳϐ ǎƛť ȊŀƧƳǳƧŜǎȊ ǎǇǊŀǿŀƳƛ ƭǳŘǳΚ » (Wj 18,14). Różne przekłady tłumaczą hebrajskie 

słowo davar jako sprawa, rzecz, coś. Wszystkie te tłumaczenia są uzasadnione, ale oddalają nas od 

istoty tego fragmentu lub stawiają obok perspektywę teologiczną nawrócenia pastoralnego. Niesie to 

ryzyko interpretacji czysto powierzchownej. Użyte słowo hebrajskie jest piękne davar i oznacza 
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słowo-wydarzenie. Dobry znawca języka hebrajskiego nie może podważyć wartości teologicznej tego 

słowa. Przebiega przez cały nasz opis. Istota tego opisu spoczywa na właściwym tłumaczeniu słowa 

davar  w pytaniu Jetro. Nie chodzi tylko o uregulowanie spraw lub różnic, ale o ǿȅǇŜƱƴƛŜƴƛŜ ǎƱƻǿŀ.  

Możemy być zaskoczeni stwierdzając, że słowo ,,davar’’ i jego forma w liczbie mnogiej ,,devarim’’ 

pojawia się wielokrotnie. Łącznie, dziesięć razy: 14, 16, 17, 18, 19, 22 (trzy razy), 26 (dwa razy). Jeśli 

nasza interpretacja jest właściwa, nie będzie trudnym uznanie, że puenta narracji znajdują się w 

wersecie 24: ,,Mojżesz usłuchał rady swego teścia i uczynił wszystko, co mu powiedział.’’ Aby być 

wiernym swojej misji proroka i pasterza ludu Izraela, Mojżesz musi rozwijać nowe kompetencje w 

ramach działalności duszpasterskiej. Kwestia powołania w odniesieniu do Izraela zależy teraz od 

zdolności wysłuchania słowa jego teścia. otrzymanego jako Słowo Boże, tak, aby zostało ono 

zastosowane  

i wypełnione przez niego w odniesieniu do ludu. 

Wskazaliśmy już, że drugie pytanie, które zaczyna się od słowa ,,jak?” wskazuje na problem na 

poziomie działania. Spróbujmy przeanalizować to pytanie: «Czemu ty [sam] się zajmujesz sprawami 

ludu? Dlaczego sam zasiadasz na sąd, a cały lud musi stać przed tobą od rana do wieczora?» 

Powołując się na te sprzeczności (siedzący-stojący; sam-przed całym ludem), Jetro odsłania problem, 

który dotyczy samego Mojżesza. Scena mówi sama za siebie. Wyłania się z niej głęboki problem 

duszpasterski, dystans między duszpasterzem  i ludem. W następnych wersetach widać wyraźnie, że 

Mojżesz będzie umiał odpowiedzieć na pytanie Jetro. Ale jego pragnienie, aby uczynić to w sposób 

przejrzysty i autentyczny pogłębi nieuchronnie przepaść między: 

- jego właściwą intencją i sytuacją obiektywną, 

- pragnieniem służby Bogu i niewłaściwą praktyką duszpasterską, 

- byciem i działaniem. 

Nie tylko stwierdzamy dysproporcję między działaniem i byciem, ale dodatkowo struktura 

duszpasterska zależności jest już ustanowiona. Pasterz jest więźniem struktury, w której lud Boży nie 

ma innego wyboru jak tylko jego wybór. Pasterz jest sam uwięziony z racji braku kompetencji (nie wie 

jak uczynić coś w inny sposób). Czasem, - i tutaj nie jest to przykład Mojżesza – ta struktura jest 

nałożona przez pasterza, który z motywów świadomych lub nieświadomych, ale zapewne ze względu 

na zranienia wewnętrzne (ciągle żywe), utrzymuje tą zależność w odniesieniu do niego samego lub 

niedoskonałej struktury funkcjonowania. 

W świetle tych wyjaśnień, możemy lepiej zrozumieć wypowiedzi Mojżesza: «Lud przychodzi do mnie, 

aby się poradzić Boga. Jeśli mają spór, to przychodzą do mnie i ja rozstrzygam pomiędzy stronami, 

oznajmiam prawa i przepisy Boże» (Wj 18, 15-16). Mojżesz jest całkowicie świadomy swego 

powołania, które pochodzi od Boga i jego misji: przekazywać słowo w imieniu Boga, sądzić i nauczać 

lud. Musimy rozpoznać konieczność mediacji chcianej przez Boga dla harmonijnej organizacji swojego 

ludu. To jest bezsporne. Mojżesz ma rację mówiąc o tym. Natomiast Jetro widzi w tej odpowiedzi, że 

wszystko jest skoncentrowane na osobie Mojższesza: 

- lud przychodzi do mnie… 

- przychodzą do mnie… 
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- ja rozstrzygam… 

- ja oznajmiam… 

Podkreśliliśmy, w tym zdaniu, wszystkie zaimki osobowe w pierwszej osobie pojedynczej. To teraz 

staje się oczywiste. Reakcja Jetro na odpowiedź Mojżesza jest brutalna: 

«Nie jest dobre to, co czynisz. Zamęczysz siebie i lud, który przy tobie stoi, gdyż taka praca jest dla 

ciebie za ciężka, i sam jej nie możesz podołać. » (Wj 18, 17-18) 

Pięć obserwacji: 

1.    Jego sposób wypełnienia słowa, który nie jest dobry (osądzanie bezpośrednie i bez osądzania). 

2. Pierwsza konsekwencja: wyczerpanie duszpasterza. Zauważcie j. hebrajski, który podkreśla 

intensywność powtarzając czasownik i rzeczownik: ,,wyczerpać się z wyczerpania’’. Możemy być 

bardziej wyczerpani niż to? Chouraqui tłumaczy to bardziej dosłownie (literalnie) ty się wyczerpiesz, 

co wskazuje stopniowy proces unicestwienia, dezintegracji, rozpadnięcia się, śmierci… 

3. Druga konsekwencja: wyczerpanie duszpasterza powoduje wyczerpanie ludu. Tutaj, pasterz jako 

pasterz uznaje się za winnego błędu duszpasterskiego, który staje się grzechem duszpasterskim, 

powodującym dysfunkcjonowanie ludu  z negatywnymi konsekwencjami bardzo ciężkimi. 

4.  Powód jest jasno wskazany: słowo jest zbyt ciężkie do uniesienia. Bezpośrednie tłumaczenie słowa 

davar jako słowo, a nie sprawa jak to czynią liczni tłumacze, uświadamia nam, że pokusa jest zawsze 

duża, aby nieść słowo, jako od samego siebie. Jeśli ten zarzut uczynimy Mojżeszowi, jak my możemy, 

jako duszpasterze, nie przyjmować tego upomnienia w prawdzie.  

5.  Wpływ duszpasterski jest rzeczywisty. Słowo nie może się samo wypełnić, nawet w przypadku 

wielkiego proroka jakim był Mojżesz. Musi on zwrócić się ku ludowi, aby wypełnić słowo.  

 

Struktura zależności pastaralnej 

W świetle wypowiedzi Jetro, możemy teraz lepiej scharakteryzować strukturę duszpasterską 

zależności. Przedstawiamy 10 cech tej struktury: 

1. Więzi duszpasterza w izolacji, 

2. Powoduje wyczerpanie duszpasterza i ludu,  

3. Wywołuje brak satysfakcji, 

4. Zwiększa brak bezpieczeństwa, 

5. Wskazuje problem relacyjny między pasterzem i ludem, 

6. Utrudnia rozwój i podział odpowiedzialności, 

7. Utrzymuje lud w niedojrzałości, 
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8. Daje wrażenie, że wszystko dobrze funkcjonuje, ale to tylko pozór, 

9. Przekształca duszpasterzy w biurokratów, 

10. Ma ogromny potencjał, aby powstrzymać duszpasterza w jego misji, którą ma w sercu, aby go 

zdezintegrować, 

Przede wszystkim, ta struktura duszpasterska zależności utrudnia wypełnienie się słowa Bożego  

w odniesieniu do ludu Bożego  przez pośrednictwo duszpasterza. Nosi ona różne nazwy:  

- duszpasterstwo  spotkania (VD § 95) 

- duszpasterstwo chrześcijańskie (NMI § 40) 

- ochrona duszpasterska (Dionigi Tettamanzi, Mi sarete testimoni, 2003). 

Jak zaradzić temu problemowi? Aby na to odpowiedzieć, trzeba najpierw postawić inne pytanie: jak 

zdiagnozować problem? Posłużę się anegdotą, opisaną przez specjalistę organizacji grup, Erica Berne: 

/ƛŜǊƵ όƻŘƭŀƳŜƪύ ǿōƛƱ ǎƛť ǿ ǇŀƭŜŎ ǇŜǿƴŜƎƻ ŎȊƱƻǿƛŜƪŀΦ {ƪŀƭŜŎȊŜƴƛŜ ǎƛť ƛƴŦŜƪǳƧŜΣ ŎȊƱƻǿƛŜƪ ȊŀŎȊȅƴŀ ƪǳƭŜŏΦ 

aƛťǏƴƛŜ ƴƽƎΣ ǇƭŜŎƽǿ ƛ ǎȊȅƛ ǎƛť ǳǎȊǘȅǿƴƛŀƧŊΦ hǎǘŀǘŜŎȊƴƛŜ ǇƻƧŀǿƛŀƧŊ ǎƛť ƳƛƎǊŜƴȅ ƛ ƎƻǊŊŎȊƪŀΦ tǊƻōƭŜƳ 

ŘƻǘƪƴŊƱ ŎŀƱŜ ŎƛŀƱƻΦ /ȊƱƻǿƛŜƪ ǇƻǎȊŜŘƱ Řƻ ƭŜƪŀǊȊŀΣ ƪǘƽǊȅ ǎǇƻǊȊŊŘȊƛƱ ƭƛǎǘť ƻōƧŀǿƽǿΦ [ŜƪŀǊȊ ǎƪǳǇƛŀ ǎƛťΣ 

ƪƱŀŘȊƛŜ ƴŀŎƛǎƪ ƴŀ ōǊŀƪ ƎǿŀǊŀƴŎƧƛ ǿȅȊŘǊƻǿƛŜƴƛŀ ƛ ǿȅȊƴŀŎȊŀ ŎȊŀǎ ƭŜŎȊŜƴƛŀ Řƻ ǘǊȊŜŎƘ-czterech lat. 

Zaniepokojƻƴȅ ŘƛŀƎƴƻȊŊΣ ŎȊƱƻǿƛŜƪ ǇƻǎȊŜŘƱ Řƻ ƛƴƴŜƎƻ ƭŜƪŀǊȊŀΦ ¢Ŝƴ ǇƻŎȊȅƴƛƱ ƻōǎŜǊǿŀŎƧť ǇŀŎƧŜƴǘŀ ƛ 

ǇƻǎǘŀǿƛƱ ŘƛŀƎƴƻȊť ƛƴŦŜƪŎƧƛ ǇŀƭŎŀ ǿȅǿƻƱŀƴŜƧ ŎƛŜǊƴƛŜƳΦ ²ȅŎƛŊƎƴŊƱ Ǝƻ ƛ ƻōƧŀǿȅ ȊƴƛƪƴťƱȅ ǿ ŎƛŊƎǳ пу 

godzin.4  

Parabola (przypowieść) mówi sama za siebie. Jeśli dysfunkcyjność jest generalizowana, tak jak to 

dotyczy ludu Izraela w rozdziale 18 Księgi Wyjścia, trzeba leczyć objawy czy zwalczyć przyczyny? Jetro 

widział więcej niż tylko symptomy, zidentyfikował cierń. Według niego, jeśli sytuacja by się utrzymała, 

było oczywistym, że lud Izraela, zmierzałby ku katastrofie. Nie zawahał się powiedzieć szczere słowa. 

Jaki jest w tym interes, aby przedstawić rzeczy w czarnych barwach i wymierzyć krytykę bezpośrednio 

w stronę pasterza Mojżesza? Jaki ma w tym interes prorok Boga, aby słuchać krytyki poganina? Jetro 

wybrał bezpośrednią konfrontację. Czy Mojżesz będzie się bronił równie gwałtownie przed krytyką? 

 

Lider posiadający intuicję 

Na tym etapie naszej refleksji, warto zadać sobie pytanie, które może wydawać się banalne: kim jest 

Jetro? Oczywiście jest teściem Mojżesza. Zna go od dziesiątków lat. To jest też przede wszystkim ktoś, 

kto doskonale zna ,,zasadę intuicji’’. W zadaniu dotyczącym przywództwa, ta zasada jest trudna do 

zrozumienia. Lider kierujący się intuicją to ten, który widzi z przenikliwością: 

1. Sytuację problematyczną jako nową możliwość, 
2. Konsekwencje długoterminowe (w dłuższym przedziale czasu) tej sytuacji, 
3. Dostępne środki umożliwiające rozwiązanie problemu, 
4. Osoby, które będą mogły współpracować w celu znalezienia rozwiązania problemu. 

                                                           
4
 Eric Berne, Struktura i dynamika organizacji i grup, 2005.  
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W  przypadku, który nas dotyczy,  Jetro jest liderem intuicyjnym, ponieważ on widzi: 

1. Sytuację problematyczną , w której Mojżesz jest zablokowany (wers13-14), 
2. Konsekwencje długoterminowe (w dłuższym przedziale czasu) tej sytuacji, 
3. Rozwiązaniem problemu, którym jest on sam – Mojżesz (wers 15-16), 
4. Potencjał, jaki miał lud Izraela, aby dzielić odpowiedzialności z Mojżeszem (wers 19-23). 

 

Lider intuicyjny, którym jest Jetro, widzi nie tylko problem, ale rozwiązanie, które dotyczy istoty 

problemu. Może więc poradzić Mojżeszowi: ¢ŜǊŀȊ ǇƻǎƱǳŎƘŀƧ ǊŀŘȅΣ ƧŀƪŊ Ŏƛ ŘŀƧťΣ ŀ .ƽƎ ƴƛŜŎƘŀƧ ōťŘȊƛŜ Ȋ 

ǘƻōŊ ό²ƧΣ муΣ мфύΦ To słowo poganina może bardzo zaskakiwać. Przeczytajmy komentarz Orygenesa 

dotyczący tego fragmentu: 

Yǘƻ ǿƛťŎΣ ŘȊƛǎƛŀƧΣ ǇƻƳƛťŘȊȅ ǘȅƳƛΣ ƪǘƽǊȊȅ ǇǊȊŜǿƻŘƴƛŎȊŊ ǿǎǇƽƭƴƻǘƻƳ όΧύ ȊŜŎƘŎŜ ȊŀŀƪŎŜǇǘƻǿŀŏ ǊŀŘť 

ŘǳŎƘƻǿƴŜƎƻ ƴƛȍǎȊŜƎƻ ǊŀƴƎŊΣ ŀ Ŏƽȍ ŘƻǇƛŜǊƻ ǇƻǿƛŜŘȊƛŜŏ ƻ ǏǿƛŜŎƪƛƳΣ ƭǳō ƧŜǎȊŎȊŜ ǘȅƳ ōŀǊŘȊƛŜƧ 

ǇƻƎŀƴƛƴƛŜΚ !ƭŜ aƻƧȍŜǎȊΣ ƪǘƽǊȅ ōȅƱ ƴŀƧōŀǊŘȊƛŜƧ ǳǘŀƭŜƴǘƻǿŀƴȅƳ ȊŜ ǿǎȊȅǎǘƪƛŎƘ ƭǳŘȊƛ όмнΣоύΣ ǇǊȊȅƧŊƱ ǊŀŘť 

ƴƛȍǎȊŜƎƻ ǊŀƴƎŊΦ 5ŀƱ ǿƛťŎ ǿ ǘŜƴ ǎǇƻǎƽō ǇǊȊŜƱƻȍƻƴȅƳ ǿǎǇƽƭƴƻǘ ǿȊƽǊ ǇƻƪƻǊȅΦ 

Jetro stawia Mojżesza w postawie całkowitego posłuchu i otwartości na Słowo Boga. On wie, że musi 

przekazać tą radę, która nie jest poza perspektywą teologiczną, w jakiej znajduje się Mojżesz… ŀ .ƽƎ 

nieŎƘŀƧ ōťŘȊƛŜ Ȋ ǘƻōŊ ό²ƧΣ муΣ мфύΦ 

 

Siedem kompetencji pasterskich 

Nawiązując do powyższego, zostanie przedstawione Mojżeszowi siedem kompetencji pasterskich: 

1. Àȅŏ ǿ ƻōŜŎƴƻǏŎƛ .ƻƎŀ ƛ ǇƻǿƛŜǊȊŀŏ Ƴǳ ǎǇǊŀǿȅ ƭǳŘǳ 
 

{ŀƳ ōŊŘȋ ǇǊȊŜŘǎǘŀǿƛŎƛŜƭŜƳ ǎǿŜƎƻ ƭǳŘǳ ǇǊȊŜŘ .ƻƎƛŜƳ i przedstawiaj Bogu jego sprawy (Wj, 18, 19). 

Mojżesz nie jest już dłużej w centrum. Jest pośrednikiem między ludem a Bogiem. Pierwsza 

kompetencja polega dla Mojżesza na skoncentrowaniu się na swoim powołaniu i swoją pierwszą 

misją: stawać w obecności Boga. Nie może być mediatorem jak tylko stając naprzeciw Tego, który 

chce przekazać swoje słowo ludowi.  Może on więc również, w związku z tym, przekazać słowo ludu 

Bogu. 

 

2. tƻǳŎȊŀŏ ƭǳŘΣ ƧŀƪŊ ŘǊƻƎŊ ǇƻǿƛƴƛŜƴ ȊƳƛŜǊȊŀŏ 
tƻǳŎȊŀƧ ƭǳŘ ŘƻƪƱŀŘƴƛŜ ƻ ǇǊȊŜǇƛǎŀŎƘ ƛ ǇǊŀǿŀŎƘΣ ƛ ǇƻǳŎȊŀƧ Ǝƻ ƻ ŘǊƻŘȊŜΣ ƧŀƪŊ ǿƛƴƛŜƴ ŎƘƻŘȊƛŏΣ ƛ ƻ 

ǳŎȊȅƴƪŀŎƘΣ ƧŀƪƛŜ ǿƛƴƛŜƴ ǎǇŜƱƴƛŀŏό²ƧΣ муΣ нлύ 

Zamiast rozpraszać się nad sprawami ludu, Mojżesz wie teraz, że jego podstawową misją jest odtąd 

nauczanie ludu, aby wypełnione zostało słowo. W pewnym sensie, dwie pierwsze kompetencje 

pasterza, wskazane przez Jetro, kształtują fundamentalna strukturę, na podstawie której powinien się 
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organizować duszpastersko lud Boży. Tożsamość i osoba pasterza odsłania się, wzmacnia i 

podtrzymuje się w modlitwie oraz w misji przekazywania Słowa. 

 

Bardzo lubię żartować, podkreślając, że w Księdze Wyjścia mamy zadziwiającą kwestie: rozdział 18 

występuje przed rozdziałem 19. Spójrzmy dobrze. W rozdziale 19, Bóg objawia się na Synaju, aby 

dokonać przymierza i przekazać słowa Tory. Te słowa są dane po to, aby lud Izraela wprowadził je w 

praktykę. Ale jeśli lud nie byłby zorganizowany, aby przyjąć odpowiednio Słowo Tory, jak mógłby nim 

żyć w sposób głęboki i wprowadzić go w praktykę? Jeśli Mojżesz zostałby sam ze słowami Tory, jak te 

słowa mogłyby być naprawdę użyteczne? Odważę się wypowiedzieć tą teologiczną i duszpasterską 

zasadę: trzeba, aby lud był najpierw harmonijnie zorganizowany, aby przyjąć następnie słowo i 

przekazać je dalej. Jeśli lud nie jest zorganizowany w sposób funkcjonalny, będzie bardzo trudne, aby 

Słowo rozchodziło się pośród ludu.  

 

3. 5ƻǎǘǊȊŜŎ ŘȊƛŜƭƴȅŎƘ ƳťȍƽǿΥ 
 

! ǿȅǎȊǳƪŀƧ ǎƻōƛŜ Ȋ ŎŀƱŜƎƻ ƭǳŘǳ ŘȊƛŜƭƴȅŎƘΣ ōƻƧŊŎȅŎƘ ǎƛť .ƻƎŀ ƛ ƴƛŜǇǊȊŜƪǳǇƴȅŎƘ ƳťȍƽǿΣ ƪǘƽǊȊȅ ǎƛť 

ōǊȊȅŘȊŊ ƴƛŜǎǇǊŀǿƛŜŘƭƛǿȅƳ ȊȅǎƪƛŜƳ ό²ƧΣ муΣ нмύΦ 

Mojżesz jest powołany do kontemplacji ludu, aby powołać tych, którzy będą wybrani w świetle 

czterech precyzyjnych kryteriów. Tłumaczenie literalne Chouraqui pozwala nam zrozumieć, że trzecią 

kompetencją pasterza jest kontemplowanie ludu Bożego. Taki sposób spojrzenia pozwala wybrać z 

rozeznaniem według precyzyjnych i obiektywnych kryteriów. Tutaj Jetro wylicza cztery proste 

kryteria, ale wystarczająco wymagające, aby wskazać wagę zadania do wypełnienia w służbie ludu 

Izraela.  

 

4. ¦ǎǘŀƴƻǿƛŏ ƛŎƘ ǇǊȊŜƱƻȍƻƴȅƳƛΥ  
 

L ǳǎǘŀƴƽǿ ƛŎƘ ǇǊȊŜƱƻȍƻƴȅƳƛ Ƨǳȍ ǘƻ ƴŀŘ ǘȅǎƛŊŎŜƳΣ Ƨǳȍ ǘƻ ƴŀŘ ǎŜǘƪŊΣ Ƨǳȍ ǘƻ ƴŀŘ ǇƛťŏŘȊƛŜǎƛŊǘƪŊ ƛ ƴŀŘ 

ŘȊƛŜǎƛŊǘƪŊ ό²ƧΣ муΣ нмύΦ 

Przejrzysta struktura hierarchiczna jest wprowadzona dla dobra wspólnoty. Powinna się rozwijać 

naturalnie i harmonijnie w zależności od wzrostu demograficznego ludu przymierza. Zasada jest 

jasna. Zadania mogą być realnie dzielone w autentycznym duchu delegowania i subsydiarności. 

 

5. ²ȅƧŀǏƴƛŏ ƛ ǿȅȊƴŀŎȊȅŏ ƛŎƘ ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŀƭƴƻǏŎƛ  
 

ŀōȅ ƳƻƎƭƛ ǎŊŘȊƛŏ ƭǳŘ ǿ ƪŀȍŘȅƳ ŎȊŀǎƛŜΦ ²ŀȍƴƛŜƧǎȊŜ ǎǇǊŀǿȅ ǿƛƴƴƛ ǘƻōƛŜ ǇǊȊŜŘƪƱŀŘŀŏΣ sprawy jednak 

ƳƴƛŜƧǎȊŜƧ ǿŀƎƛ ǎŀƳƛ ǿƛƴƴƛ ȊŀƱŀǘǿƛŀŏ ό²ƧΣ муΣ ннύΦ 
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Odpowiedzialności i zasady funkcjonowania tego duszpasterskiego delegowania są jasno wskazane. 

Wyjaśnienie upewnia tych, którzy są powołani do odpowiedzialności. Jest to rozeznanie, co do 

możliwości rozwiązania takiego lub innego problemu. 

 

6. 5ŜƭŜƎƻǿŀŏ ǿ ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŀƭƴƻǏŎƛ 
 

²ŀȍƴƛŜƧǎȊŜ ǎǇǊŀǿȅ ǿƛƴƴƛ ǘƻōƛŜ ǇǊȊŜŘƪƱŀŘŀŏΣ ǎǇǊŀǿȅ ƧŜŘƴŀƪ ƳƴƛŜƧǎȊŜƧ ǿŀƎƛ ǎŀƳƛ ǿƛƴƴƛ ȊŀƱŀǘǿƛŀŏΦ 

hŘŎƛŊȍȅǎȊ ǎƛť ǿ ǘŜƴ ǎǇƻǎƽōΣ ƎŘȅȍ Ȋ ǘƻōŊ ǇƻƴƛƻǎŊ ŎƛťȍŀǊ ό²ƧΣ муΣ ннύΦ 

Ostatnie zdanie wskazuje bardzo jasno, że delegowanie duszpasterskie jest rzeczywiste i dzielone. 

Ciężar niesiony jest przez wszystkich. Odpowiedzialność jest stwierdzona w fakcie, że słowo (duże i 

małe) swobodnie przepływa w tej zhierarchizowanej strukturze. 

 

7. Ewaluowŀŏ ǊŜȊǳƭǘŀǘȅ   
 

WŜǏƭƛ ǘŀƪ ǳŎȊȅƴƛǎȊΣ ŀ .ƽƎ Ŏƛť Řƻ ǘŜƎƻ ǎƪƱƻƴƛΣ ǇƻŘƻƱŀǎȊΣ ŀ ǘŀƪȍŜ ƭǳŘ ǘŜƴ ȊŀŘƻǿƻƭƻƴȅ ǇƻǿǊƽŎƛ Řƻ ǎƛŜōƛŜ  

(Wj, 18, 23). 

Trzeba podkreślić na nowo podstawową kwestię tego fragmentu: wypełnienia słowa. Rezultaty są 

jasne. Mojżesz, zamiast siedzieć (może w stanie depresyjnym), może stać, a lud, nie będąc już 

zależnym od dysfunkcjonalnego systemu, który był mu narzucony, może być w stanie pokoju. Głos 

Jetro staję się otrzymanym Słowem Boga, przeżytym i wprowadzonym w praktykę. 

 

Mojżesz stosuje rady swojego teścia 

 

aƻƧȍŜǎȊ ǳǎƱǳŎƘŀƱ ǊŀŘȅ ǎǿŜƎƻ ǘŜǏŎƛŀ ƛ ǳŎȊȅƴƛƱ ǿǎȊȅǎǘƪƻΣ Ŏƻ Ƴǳ ǇƻǿƛŜŘȊƛŀƱ ό²ƧΣ муΣ нпύΦ 

Nieustannie będę podkreślać jedną kwestię. Istotą tego całego fragmentu jest wypełnienie się Słowa. 

Należy zwrócić uwagę, że jeśli Mojżesz nie wypełniłby słowa dotyczącego służby i organizacji 

wspólnotowej ludu Bożego, lud Boży, ze swojej strony, nie mógłby wypełnić słowa. Podsumowując, 

potrzeba było czterdziestu lat, aby Mojżesz stał się pasterzem-wyzwolicielem, potrzeba było 

niespełna godzinę, aby nauczył się, dzięki Jetro, jak stać się pasterzem-organizatorem wspólnoty. 

Stosuje, nie mając wątpliwości, mądre rady swojego teścia. 

W tym zastosowaniu zasad Jetro, Mojżesz działa etapami: 

-  analizuje przeszłość – refleksja nad jego sposobem działania potwierdza słuszność obserwacji Jetro, 

- myśli nad przyszłością – wizja zaproponowanej struktury konkretyzuje się w jego myśli i kształtuje 

swój plan, 
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- podejmuje decyzję, aby przejść do działania (24-27), selekcjonując, delegując, definiując zadania, 

nadzorując w odpowiedzialności, etc. 

Z Jetro, Mojżesz wchodzi na drogę nawrócenia, przemiany. Uczy się: 

- słuchać tego, kto przedstawia mu ważny problem, 

- przyznać, że on sam stanowi część problemu, 

- identyfikować dlaczego i jak w kontekście swojego działania, które jest niewłaściwe lub 

niewystarczające, 

- akceptować zmianę osobową w porządku ,,być’’ i ,,czynić’’ dla dobra wspólnoty. 

 

Widzieliśmy, że Mojżesz, jako pasterz-organizator, stawia czoło siłom destrukcyjnym wewnątrz ludu 

Izraela. Istotą tego nawrócenia pastoralnego jest spójność wewnętrzna wspólnoty wezwanej do 

wzrostu. Jak lud Izraela mógł kontynuować swój rozwój bez popadnięcia w podziały, opozycje, nieład, 

rozwiązanie? Ta spójność wewnętrzna nie może się utrzymać, jak tylko w harmonijnej integracji 

podwójnej siły (dynamicznej i synergicznej) koncentracji i ekspansji: 

- koncentracji na otrzymanym Słowie, dzielonym i przeżytym, 

- ekspansji w zastosowaniu Słowa przez delegowanie duszpasterskie  

 

Sam pasterz jest w centrum tego podwójnego napięcia. Musi być tego świadomy, jeśli chce być 

całkowicie odpowiedzialny i kompetentny w służbie, do której jest wezwany. Możemy stwierdzić, że 

rady Jetro są zintegrowane, stanowią jednolity system organizacyjny. Mogą być zdefiniowane w 

perspektywie globalnej i integralnej przez pewną liczbę charakterystyk. Ten system jest: 

- organiczny i integralny, 

- powiązany, interaktywny (każda zasada wypływa na każdą i na całość), 

- zrozumiały i prosty, 

- praktyczny i mierzalny, 

- do zastosowania i zaadoptowania w różnych kontekstach, 

- dynamiczny i owocny, 

- w służbie wspólnoty i osób 
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Konkluzje 

 

Tak więc nawrócenie pastoralne Mojżesza pomaga nam zrozumieć nasze własne nawrócenie 

pastoralne: 

- ono jest możliwe, 

- następuje przez inspirację Słowem Bożym, 

- jest oczekiwane przez Boga, 

- służy wspólnocie we wzroście. 

Nawrócenie pastoralne dla nowej ewangelizacji wymaga od wszystkich pasterzy zdolności do 

przeżycia przemiany, zarówno na poziomie ,,bycia’’ i ,,działania’, aby wypełniło się Słowo Boże w 

naszych wspólnotach. 

W systemie ewangelizacji w ramach komórek parafialnych, ta zasada stosuje się w sposób wyraźny  

i intencjonalny (tƻŘǊťŎȊƴƛƪ ŦƻǊƳŀŎƧƛ ƭƛŘŜǊƽǿ, s. 140). Ale uwaga! Nawet jeśli zasada Jetro stosuje się 

do struktury – struktura, która musi być organiczna, jednocząca i spójna, nie można zapomnieć, że 

chodzi o zasadę antropologiczną i organizacyjną z jednej strony, teologiczną i duchową z drugiej 

strony. Przejść obok wymiaru biblijnego tej zasady, którą analizujemy, to w pewnym sensie 

rozszerzyć zasadę organizacyjną w jej kontekście teologicznym i uczynić z niej zasadę czysto 

naturalną, niezależną od jej źródła objawionego i oczekiwanego przez Boga. Objawienie biblijne 

pomaga nam zrozumieć, cytując słyną sentencję tomistyczną, że łaska nie niszczy natury, ale ją 

oczyszcza i wypełnia, że zasady organizacyjne potrzebują też być usytuowane w planie Boga, aby 

zostać zastosowane w obszarze zdrowego i harmonijnego rozwoju wspólnot, które powierzone są 

pasterzom. Nie nawrócić się pastoralnie to znaczy, w pewnym sensie, odrzucić realizację planu 

Bożego dzięki zasadom antropologicznym i organizacyjnym, które Bóg chciał nam dać dla dobra i 

wzrostu Kościoła. 
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Nadzieja jest jasna 

Alex et Maud Lauriot-Prevost 

 

Niezaprzeczalnie nowa ewangelizacja jest wyjątkowo dojrzałym owocem Soboru 

Watykańskiego II w pięćdziesiąt lat od jego rozpoczęcia. Stanowi ona nieprzerwalnie silne połączenie 

między dwutysięczną tradycją apostolską Kościoła i odrodzeniem soborowym. Rzeczywiście, nowa 

ewangelizacja kiełkuje we wszystkich tekstach soborowych. Jest lansowana podczas publikacji 

adhortacji apostolskiej Evangelii Nuntiandi Pawła VI w 1975r.  Jest linią przewodnią nauczania i 

działalności apostolskiej Jana Pawła II. Przez synod, który był jej poświęcony w październiku 2012 r. 

zostaje oficjalnie rozpoznana jako centralna linia posługi pasterskiej całego Kościoła na początku 

trzeciego tysiąclecia.   

Prawie pół wieku, aby dotrzeć do tego etapu… i niewątpliwie będzie potrzebne jeszcze drugie 

tyle – przynajmniej dwa pokolenia - aby rzeczywiście przeniknęła cały teren działania apostolskiego 

Kościoła w jego licznych i bardzo różnorodnych rzeczywistościach. Nawet jeśli można istotnie tego 

żałować, nie jest dziwne, że wprowadzenie na poziomie uniwersalnym ważnej zmiany w posłudze 

pasterskiej przez instytucję tak znaczącą i starą jak Kościół, różnorodny przez swoje kultury, tradycje i 

historie lokalne wymaga czasu i cierpliwości. Ale za tę cenę będzie mogła powstać dynamika 

apostolska pociągająca za sobą nową falę wzrostu dla Kościoła i wspólnot katolickich, szczególnie w 

społeczeństwach nowoczesnych i miejskich tak bardzo zsekularyzowanych od dziesięcioleci.  

Jeśli nowa ewangelizacja budzi wielkie oczekiwania i wielką energię apostolską w Kościele, 

konieczne jest zachowanie cierpliwości, bycie świadomym oraz rozumienie przeszkód i obaw, 

trudności lub oporów, zarówno na terenie pasterskim w parafiach i diecezjach, jak i na poziomie 

intelektualnym, a nawet teologicznym. Tak jak, w ciągu tych pięćdziesięciu lat, trzeba było czasu, aby 

nowa ewangelizacja powoli dojrzewała i nabierała doświadczenia w tak różnorodny sposób, trzeba 

będzie jeszcze czasu, nauczania i cierpliwości, wiele wstawiennictwa, walki i przekonania, aby ten dar 

łaski w naszym  czasie  przyniósł obfite owoce błogosławieństwa. Za naszymi przodkami, którzy w ten 

sposób przygotowywali teren od lat 60/70, bądźmy tak samo zdeterminowani i cierpliwi, aby                        

w każdym z nas, nawrócenie duchowe i apostolskie dokonywało się przez potężną i powolną pracę 

łaski na łonie Kościoła.  

 

Opory do nowej ewangelizacji 

Na początku, właściwe jest więc zadanie sobie pytania o przyczyny trudności i oporu 

dotyczących nowej ewangelizacji dla wielu pasterzy lub teologów. 

 U podstaw nowa ewangelizacja nie jest w niczym niespójna z posługą pasterską „w terenie” 

ani niczym się od niej nie różni. Czy Jan Paweł II nie podkreślał wyraźnie i regularnie, że jest ona 

wezwaniem do ożywienia całej misji Kościoła i do stania się podstawą jego odnowienia? We Francji, 

fakty ilustrują początki tego urodzaju, ponieważ od piętnastu lat, nowa ewangelizacja przynosi zysk, 

zwykła posługa pasterska w wielu diecezjach i parafiach: rozwój nowych dróg ewangelizacji w parafii, 
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jak Parafialne Komórki Ewangelizacyjne lub Kurs Alpha, odnowienie posługi wyraźnie 

ewangelizacyjnej w duszpasterstwach uniwersyteckich są tego jasnymi znakami; kierunki obrane 

przez coraz liczniejszych biskupów w ich diecezjach pokazują, że wyraźnie wyłaniają się nowe ambicje 

pasterskie i bardziej zdeterminowana wola w tej materii.  

 Na poziomie wdrażania, rozwój nowej ewangelizacji napotyka rzeczywiście liczne opory: 

- opór „komfortu” (nie lubimy jak nam się przeszkadza w naszych przyzwyczajeniach”) lub 

„obawy” (tracimy punkt odniesienia, postrzegamy się jako osoby niekompetentne, nie 

zostaliśmy przygotowani ani przeszkoleni); 

 

- opór „ochrony” lub „obrony”, ponieważ wielu aktorów zwyczajnej posługi pasterskiej (którzy 

często od lat działali wspaniałomyślnie i jak najlepiej mogli) czują się zagrożeni przez 

nowoprzybyłych, przez nowe ruchy, nowe metody. Od czterdziestu lat doświadczani przez 

ciągłą oziębłość naszych kościołów, której ich zaangażowanie i wspaniałomyślność nie mogły 

powstrzymać, żywią w sobie pewne poczucie winy lub krytyki wobec odnowienia misyjnego, 

tym bardziej, gdy to odnowienie stwarza nową dynamikę pasterską, która wydaje im się 

umykać, łączyć coraz więcej nowych pokoleń i przynosić apostolskie owoce nawrócenia lub 

powrotu do Kościoła; 

 

- opory z powodu niedelikatności lub niezręczności spowodowanych na przykład, zmianami 

kierunku pasterskiego, ocenami osobistymi lub postawami uznawanymi za raniące lub 

aroganckie ze strony osób odpowiedzialnych lub nowozaangażowanych; 

 

- opory przede wszystkim z powodu krytyki podstawy: są one niewątpliwie najważniejszym 

hamulcem do rozwoju nowej ewangelizacji i faktycznie główną  przyczyną poprzednich 

oporów. 

Matryca oporów lub przeszkód tkwi rzeczywiście w większych lub mniejszych zastrzeżeniach, 

bardziej lub mniej wyraźnych lub krytykach dotyczących podstaw teologicznych, pasterskich i 

kościelnych nowej ewangelizacji, i to często nie ze strony ludu Bożego, ale przede wszystkich ze 

strony niektórych pasterzy, teologów lub zaangażowanego laikatu.  

Wspierani i zastępowani przez magisterium Kościoła projektanci i aktorzy nowej ewangelizacji 

kładą nacisk na kilka istotnych punktów: 

- Czy to poprzez pojedyncze misje czy w zwykłej posłudze, pierwszą misją Kościoła jest 

wyraźne głoszenie Miłości Boga i Zbawienia w Chrystusie, poparte przez świadectwo, 

wczoraj i dziś, tylu istnień ludzkich zmienionych lub przemienionych przez przylgnięcie do 

dobrej nowiny. Jak w całej swojej historii, takiemu ewangelicznemu głoszeniu towarzyszą 

znaki mesjańskie dawane przez Ducha Świętego, znaki tak częste w Ewangelii i Dziejach 

Apostolskich: uwolnienie i uzdrowienie. 

- To pierwszeństwo apostolskie i ewangelizatorskie w zwyczajnej misji Kościoła ma więc 

swoje odzwierciedlenie w kerygmatycznym głoszeniu i świadectwie życia, których 

wyraźnym i pierwszorzędnym celem jest dążenie i otrzymanie, przez łaskę Boga, 

nawrócenia rozmówców: z jednej strony, nawrócenie niewierzących i ochrzczonych słabo 

wierzących w osobę Jezusa Chrystusa, Syna Bożego i Zbawiciela ludzi, później ich 
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integracja z Kościołem; z drugiej strony, rodzaj ponownego nawrócenia wszystkich 

ochrzczonych i praktykujących: ten etap jest  przejściem często determinującym w 

kierunku drogi do uświęcenia życia w świecie, odkrycia wiary w Chrystusa, prawdziwego 

życia i zażyłości z Duchem Świętym, odnowienia życia duchowego, upodobania dla Słowa 

Bożego i sakramentów, …… i których naturalnym owocem jest gorliwsze osobiste 

zaangażowanie i zapał w ewangelizacji.  

- Na tej podstawie zwykłej posługi pasterskiej nawrócenia, ambicją Kościoła nie jest więc 

wdrażanie posługi pasterskiej mającej na celu utrzymanie stanu rzeczy, ale prawdziwa 

posługa wzrostu wspólnoty lokalnej ochrzczonych, jak miało to miejsce we wszystkich 

epokach żarliwości i płodności w historii Kościoła: „tŀƴ ȊŀǏ ǇǊȊȅƳƴŀȍŀƱ ƛƳ ŎƻŘȊƛŜƴƴƛŜ 

ǘȅŎƘΣ ƪǘƽǊȊȅ ŘƻǎǘťǇƻǿŀƭƛ ȊōŀǿƛŜƴƛŀέ (Dz 2,47). Taka dynamika przynosi więc owoce we 

wzroście życia poświęconego Chrystusowi (powołania do małżeństwa i do celibatu, 

kapłaństwa, życia zakonnego). 

Jesteśmy świadomi, że te priorytety i takie podejście, szczególnie zakotwiczone w pełnym 

rozumieniu Soboru Watykańskiego II, mogą zderzyć się z pewnymi nurtami myślowymi w 

Kościele, które niewątpliwie dokonały nieco stronniczej lub pobieżnej lektury soboru i 

przezwyciężyły pewne podstawowe treści magisterium Kościoła. To dlatego głównym 

zadaniem Kościoła będzie przedstawić i wyjaśnić ludowi Bożemu,  w sposób bardzo jasny i 

wychowawczy zawartość teologiczną, pasterską i eklezjologiczną nowej ewangelizacji.  

 

Przykład koniecznego nawrócenia pastoralnego: ewangelizacja miłości małżeńskiej 

 Jako przykład powolnej i postępującej przemiany zwykłej posługi pasterskiej, 

rozważmy to co dotyczy małżeństwa i miłości, ciała i seksualności, zarówno wśród młodzieży, 

par w związku małżeńskim lub nie. Prawie trzydzieści lat od zakończenia wielkiej katechezy 

Jana Pawła II na ten temat, bardzo zasmucające jest, że mowa, praktyka pasterska i misyjna, 

posługa pasterska sakramentami przejęły tak niewiele  zarówno z nowatorskiego nauczania 

Jana Pawła II, jak i z dynamiki i ducha apostolskiego nowej ewangelizacji. Posługa pasterska 

przygotowania do małżeństwa, która dotyczy par i rodzin pozostaje bardzo uboga apostolsko, 

bez jakichkolwiek zmian dotyczących fundamentów, celów czy środków. Tymczasem, żeby 

wyleczyć u podstaw współczesną rodzinę z licznych chorób, które ją atakują, koniecznie jest 

ewangelizowanie pary we właściwy i odnowiony sposób. 

 Ostatnie badanie we Francji ukazuje, że 78% nam współczesnych (89% młodych 

między 25 a 35 lat!) posiada jako model życia pary i rodziny to, co Kościół proponuje od 

zawsze: związek mężczyzny i kobiety, z dziećmi, trwały i wierny w miłości przez całe życie, 

tymczasem wiemy, że zdecydowana większość „poważnych” par nie zakończy swojego  życia 

wspólnie! Sytuacja jest dramatyczna! Ale jest dla Kościoła ogromną okazją apostolską, bo 

stanowi potężnym środkiem działania misyjnego, aby prowadzić mężczyzn i kobiety naszych 

czasów do realizowania swoich najmocniejszych oczekiwań egzystencjalnych. Tymczasem, w 

tym samym badaniu, zaledwie 6% populacji uznaje Kościół jako zdolny do przyniesienia jej 

czegoś pozytywnego w dziedzinie małżeńskiej i rodzinnej! Porażka posługi  pasterskiej jest 

więc szczególnie widoczna w tym zakresie, a mimo to, zmiana w posłudze pasterskiej i w 

języku są tak znikome.  
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Przejmujący jest kontrast między, z jednej strony oczekiwaniami  współczesnych ludzi 

w dziedzinie miłości, a z drugiej strony rzeczywistością i przeżyciami tak bolesnymi lub 

rozczarowującymi w tej dziedzinie, z wieloma ranami zadanymi lub otrzymanymi, żalami lub 

wyrzutami sumienia. Istnieje więc jednocześnie ogromny strach i wielkie aspiracje, co tworzy 

klimat dla Ewangelii, pole i przestrzeń misyjną  i ewangelizacyjną szczególnie przyjazne dla 

nowej ewangelizacji. Jak podkreślał święty Paweł, αōȅƭƛǏƳȅ ǘǊȊȅƳŀƴƛ ǿ ȊŀƳƪƴƛťŎƛǳ ŀȍ Řƻ 

ƻōƧŀǿƛŜƴƛŀ ǎƛť ǿƛŀǊȅέΣ jak jest wielu nam współczesnych, niewolników swoich 

nieuporządkowanych uczuć, bo spragnionych miłości jak αǎǘǿƻǊȊŜƴƛŜ Ȋ ǳǇǊŀƎƴƛŜƴƛŜƳ 

ƻŎȊŜƪǳƧŜ ƻōƧŀǿƛŜƴƛŀ ǎƛť ǎȅƴƽǿ .ƻȍȅŎƘέΦ 

W tym szczególnie dotkliwym kontekście, misja Kościoła nie może się zadowolić wobec 

dzisiejszego świata obroną, argumentacją lub promocją wspaniałych wartości dotyczących 

małżeństwa i rodziny. Okazują się one nieskuteczne z apostolskiego punktu widzenia, jeśli 

źródło tych wartości nie jest jasno wskazane i zaproponowane przez właściwe głoszenie 

kerygmatyczne. Przeniknięty ogromnym współczuciem dla tego „chorego i zmęczonego” 

świata (święty Paweł) Kościół ma pewność, że ta sytuacja nie jest przeznaczeniem, przeciwnie 

jest wielką nadzieją  dla nowej wiosny miłości małżeńskiej. Jest więc nieuniknione, aby 

Kościół angażował się w nową ewangelizację miłości małżeńskiej: 

- może więc tylko dać się porwać temu przynagleniu wyraźnego głoszenia, że Jezus jest 

”jedynym Zbawicielem” (święty Paweł) małżeństwa, miłości i seksualności. Chrystus 

jest Jedynym prawdziwym wyzwolicielem miłości małżeńskiej, Wybawieniem osób, 

ale także małżeństwa, relacji miłosnej, seksualności i ciała. Czy Jan Paweł II nie mówił, 

ze „bez Chrystusa, małżeństwo naraża się na niebezpieczeństwo” (cf. List do rodzin, 

1994) ? 

- musi prowadzić Kościół do wyznania i głoszenia kerygmatu stosowanego do 

małżeństwa i seksualności i do zdania sprawy z konkretnych dzieł Zbawienia w życiu 

małżeństw, rodzin, młodych: świadczyć w ten sposób o niezliczonych dziełach 

pocieszenia, uzdrowienia, przebaczenia i pokoju, płodności i życia, uwolnienia 

przeżytego dzięki Chrystusowi. Świat tak bardzo potrzebuje usłyszeć co Bóg zrobił dla 

niektórych par. Może to zrobić dla wielu innych, którzy zwrócą się do niego! 

Pragniemy pokornie zaświadczyć tu, że taka służba ewangelizacyjna jest szczególnie 

owocna na planie apostolskim, ponieważ głęboko dotyka ludzi o bardzo zróżnicowanym 

poziomie kulturowym, społecznym i religijnym. To jest nasze osobiste doświadczenie jako 

pary misjonarzy od prawie trzydziestu lat oraz jako członków Wspólnoty Priscille & 

Aquilas od 2007 roku. 

Błogosławiony Jan Paweł II pozostawił liczne skarby Kościołowi, ale dwie dziedziny 

charakteryzują go w sposób szczególny: nowa ewangelizacja i jego bogate i odnowione 

nauczanie o małżeństwie. Doświadczamy od długiego czasu, że te dwie połączone 

dziedziny są bardzo misyjne: jest to rodzaj „autostrady” do ewangelizacji, tak bardzo 

oczekiwanie na „uratowanie miłości” jest mocne i powszechne. Są więc dziś połączone 

składniki prawdziwej „bomby pasterskiej” – cytat za kardynałem Angelo Scolą 

przywołującym nauczanie Jana Pawła II αƪƛŜŘȅ ōťŘȊƛŜ ƴŀǇǊŀǿŘť ȊǊƻȊǳƳƛŀƱŜ ƛ ǿŎƛŜƭƻƴŜ ǿ 

YƻǏŎƛŜƭŜέ – mówił.  
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Benedykt XVI zaledwie w kilka dni po swoim wyborze na Stolicę Piotrową, wyznał że 

postrzega swoją „główną i osobistą” misję jako rozwijanie „niezwykle bogatego 

dziedzictwa nauczania Jana Pawła II, które nie jest jeszcze przyswojone przez Kościół”. 

Papież realizuje istotnie misję, dla której, jak sądzi, został  przyprowadzony na Stolicę 

Piotrową: pod wpływem Ducha Świętego, faktycznie zapalił knot „bomby pasterskiej” 

Jana Pawła II w dziedzinie małżeńskiej i seksualnej. W tym jest nasza wiara i nadzieja w 

tej dziedzinie.  

 

Droga Benedykta XVI do nowej ewangelizacji    

 Jak wyjaśnia to bardzo jasno wielu ekspertów historii Kościoła, nowa ewangelizacja 

jest tylko „entym” przebudzeniem pod wpływem Ducha Świętego   w jego długim 

istnieniu: odrodzenie duchowe i misyjne od 50 lat jest w oczach historii zaledwie nową 

falą stałego i regularnego ruchu, quasi-świeckiego w Kościele od 2000 lat. 

W całej swojej ziemskiej drodze, Kościół powszechny odnawia się w ten sposób 

okresowo poprzez innowatorów. To są często ruchy i wspólnoty religijne, które 

zapuszczają się na nowe drogi. Po zatwierdzeniu i rozeznaniu, nowość ich charyzmatów 

wchodzi szerzej do Kościoła powszechnego i zwykłej posługi pasterskiej na służbę ludu 

Bożego. Nic bardziej logicznego: Duch Święty wydaje się w ten sposób wyznaczać ruchom 

i wspólnotom charyzmat czuwania, który przed innymi dostrzega wezwanie Ducha dla 

całego Kościoła. Stają się one wówczas wylęgarnią, kuźnią, inkubatorem doświadczeń, 

aby lepiej rozeznać znaczenie koniecznego odrodzenia w każdym czasie historii Kościoła.  

W świetle kryzysów, które targały Kościołem od pięćdziesięciu lat, nowa 

ewangelizacja wydaje się, dla Benedykta XVI, nowym wezwaniem Boga do obudzenia 

Kościoła. Chodzi wówczas o odpowiedź wywołaną przez Ducha Świętego, ponieważ 

„uważa on za właściwe udzielenie właściwych odpowiedzi, aby cały Kościół pozwalając 

się odnowić przez moc Ducha Świętego, żeby przedstawić się współczesnemu światu… 

był zdolny do promowania nowej ewangelizacji. Nie trudno jest dostrzec, że to czego 

potrzebują wszystkie Kościoły, które żyją na terytoriach tradycyjnie chrześcijańskich, to 

odrodzony rozmach ewangelizacyjny.  

 Jeszcze przed wybraniem, kardynał Ratzinger u boku Jana Pawła II starał się 

zakorzenić nową ewangelizację na bardzo solidnych podstawach teologicznych i 

kościelnych. Posiadający osobowości i wykształcenie bardzo różne , ale obydwaj wielcy 

znawcy myśli filozoficznych i intelektualnych XIX i XX wieku, oceniają bez wątpienia lepiej 

niż ktokolwiek inny przejmujący kontrast między naturą dramatu egzystencjonalnego 

człowieka współczesnego, a znaczeniem Ewangelii Chrystusa, aby odpowiedzieć na tę 

ogromną pustkę naszych społeczeństw, które stały się ateistyczne. Rozpoznają, na 

początku lat 80, rzeczywistość i bardzo obiecujące owoce misyjne tego, co wkrótce 

będzie się nazywało w Rzymie „Nowymi Ruchami Kościelnymi”, które stały się od lat 60, 

wylęgarnią i laboratorium nowych i różnorodnych apostolatów, które przygotują wraz z 

Janem Pawłem II koncept nowej  ewangelizacji.  
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 Już Paweł VI jako pierwszy rozpoznał „znaki czasu”. W 1975 roku, dziesięć lat po 

zakończeniu soboru Watykańskiego II, sformułował dwa ważne akty, w których 

dostrzegamy dziś przenikliwość prorocką: opublikował adhortację apostolską o 

„Ewangelizacji we współczesnym świecie”, pierwszy szkic o nowej ewangelizacji, na 

której Jan Paweł II będzie się stale opierał; przyjmuje również w święto Zesłania Ducha 

Świętego, w Bazylice Świętego Piotra, przedstawicieli Odnowy Charyzmatycznej z całego 

świata oświadczając, że „Odnowa jest szansą dla Kościoła”.  

 Przyszły Benedykt XVI bardzo więc szybko nawiązał więź między tym 

niezaprogramowanym pojawieniem się ruchów kościelnych wśród młodzieży katolickiej i 

silną falą misyjną, którą te ruchy wzbudziły. Było to dla niego charakterystyczną ilustracją 

„nowej wiosny Kościoła” ogłoszonej przez Jana XXIII na samym otwarciu Soboru 

Watykańskiego II.  

Kardynał Ratzinger świadczył, przy wielu okazjach, o swoim postrzeganiu rzeczywistej 

obecności Ducha” przez wszystkie te lata:  

- osobiście, miał swoje własne doświadczenie w nowych wspólnotach i odnowie 

charyzmatycznej od początku lat 60, to co było dla niego „ łaską, radością w jego 

kapłaństwie i również wielką zachętą, aby stawić czoło, jak wyznał, „dwóm wielkim 

zagrożeniom w Kościele”: akademizmowi teologicznemu zimnemu i odległemu oraz 

biurokracji kościelnej! Joseph Ratzinger świadczył więc z wielką radością, że widział 

młodych dotkniętych mocą Ducha Świętego, pokazujących wielki entuzjazm, 

doświadczenie żywej wiary w centrum Kościoła katolickiego”; 

- jako teolog, rozpoznaje „wtargnięcie Ducha Świętego jakiego nikt nie przewidział w 

środku zimy” jakim był ten niespokojny i symboliczny okres  „68, który zaznaczył się 

jako początek eksplozji sekularyzmu (i który) podważył chrześcijańskie podstawy 

naszego społeczeństwa.” „ W ten sposób, wyznaje, Duch Święty przemówił : wiara 

budziła się w młodych, bez „ale” lub „jeśli”, bez podstępów lub wyjścia awaryjnego, 

przeżywana w całości i jako ogromny prezent, który ożywia”; podkreślając również 

że, „jeśli nie przyciągają uwagi opinii publicznej, to co robią wskazuje przyszłość”: 

młody ekspert soboru dostrzegał już rysującą się przyszłość Kościoła; 

- jako pasterz, kardynał Ratzinger uznaje autentyczność doświadczenia 

chrześcijańskiego tych ruchów: „misja zakłada osobiste i głębokie spotkanie z 

Chrystusem, najczęściej przez moc charyzmatów”, bo kiedy, „osoba może świadczyć, 

że jest głęboko dotknięta przez Chrystusa, inna może wówczas być dotknięta w 

swojej głębi przez jednoczące działanie Ducha Świętego”. To jest rzeczywiście 

wewnętrzny proces powszechny misji, która przynosi owoc nawrócenia; 

- był kardynałem najbliższym Jana Pawła II i najsolidniejszym punktem oparcia od 

początku lat 80: to z tego powodu w 2005 roku, konsystorz, ciągle poruszony 

odejściem Jana Pawła II i ogromem jego dzieła apostolskiego, wybrał szybko 

kardynała Ratzingera na nowego papieża, aby skarby tego wyjątkowego pontyfikatu 

przyniosły owoce. Benedykt XVI sam potwierdził wkrótce po swoim wyborze, że jego 

misją było przekazanie i rozpowszechnienie ogromnego nauczania Jana Pawła II, 

„Człowieka Soboru i papieża, który pomaga być naprawdę Kościołem naszych i 

przyszłych czasów”; 
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- dzisiaj, stwierdza w całym świecie, że tam gdzie Kościoły odznaczają się 

odmłodzeniem, dynamiką apostolatu laikatu, odnową powołań, …to właśnie mocne 

tchnienie Ducha Świętego i wprowadzenie nowej ewangelizacji, które są dla nich 

charakterystyczne.  

Na tym polegają wytyczne i decyzje Benedykta XVI: bardziej uprzywilejowywać 

rozprzestrzenianie się tego nowego wiatru Zesłania Ducha Świętego i misji, aby Kościół 

powszechny, w całej swojej różnorodności, był przez nie odnowiony. 

 

  Podstawy chrystologiczne i charyzmatyczne 

 W sposób bardziej podstawowy, a także aby spróbować lepiej uchwycić zagadnienia 

nowej ewangelizacji i dać jej wszelkie szanse rozwoju w różnych sferach posługi 

pasterskiej, Kościół i wszyscy jego pasterze są zaproszeni przez Benedykta XVI do 

uwzględnienia znaczenia i komplementarności jej podstaw chrystologicznych i 

pneumatologicznych, dobrej równowagi między funkcjami kapłańskimi i 

charyzmatycznymi dla zdrowej żywotności ciała kościelnego. Medytacja pewnych tak 

trafnych tekstów lub konferencji kardynała Ratzingera, a później Benedykta XVI okaże się 

więc bardzo owocna. 

 Na święto Zesłania Ducha Świętego w 1998r, kardynał Ratzinger wyrażał swoje 

przekonanie w konferencji do kapłanów: pierwszeństwo dane funkcjom hierarchicznym i 

kapłańskim w Kościele nie może usprawiedliwiać wyłączenia lub bagatelizowania 

faktycznie funkcji profetycznych, które posiada. Według niego, łaska chrystologiczna i 

charyzmatyczna muszą się wzajemnie zapładniać i przynosić owoce, nie tylko w każdym 

ochrzczonym, ale również w Kościele i jego instytucjach poprzez różnorodne i 

uzupełniające się posługi. αbŀǘǳǊŀ YƻǏŎƛƻƱŀ ƧŜǎǘ ƻǊƎŀƴƛŎȊƴŀέ - podkreślał, jest ciałem, 

które utrzymuje zasadę jedności i życia w tym podwójnym nierozłącznym zakotwiczeniu.   

 Jest w ten sposób jasne, dla przyszłego Benedykta XVI, że „istota i misja „ nowej 

ewangelizacji mogą być zrozumiane jedynie gdy, uchwyci się jak, od zawsze, α.ƽƎ ōǳŘȊƛ 

ƭǳŘȊƛ ǇǊƻŦŜǘȅŎȊƴȅŎƘΣ ƪǘƽǊȊȅ ƪǊȊȅŎȊŊ ǿ YƻǏŎƛŜƭŜ ǿƱŀǏŎƛǿŜ ǎƱƻǿƻΣ ƪǘƽǊŜ ƴƛŜ ƳƛŀƱƻōȅ ǎǿƻƧŜƧ 

ƳƻŎȅ ǿ ƴƻǊƳŀƭƴȅƳ ŘȊƛŀƱŀƴƛǳ ƛƴǎǘȅǘǳŎƧƛέΦ  

 

To dlatego w tej samej konferencji, kardynał Ratzinger wywierał duży nacisk na 

pasterzy Kościoła (biskupów, księży) i wszystkich odpowiedzialnych, również na 

świeckich, aby wsłuchiwać się w Ducha Świętego, który mówi do Kościoła: 

- za radami świętego Pawła όαƴƛŜ Ǝŀǎƛŏ 5ǳŎƘŀέύΣ mając na uwadze organizację lub 

koncepcje pasterskie zbyt regularne lub systematyczne, stwierdza: αbƛŜ ōǳŘǳƧŎƛŜ 

ǿŀǎȊȅŎƘ ǿƱŀǎƴȅŎƘ Ǉƭŀƴƽǿ ǇŀǎǘŜǊǎƪƛŎƘ ǿŜŘƱǳƎ ƴƻǊƳΣ ƪǘƽǊŜ ǿǎƪŀȊǳƧŊ Ŏƻ ƧŜǎǘ 

ŘƻȊǿƻƭƻƴŜ ƭǳō ƴƛŜ ǿ ŘȊƛŀƱŀƴƛǳ 5ǳŎƘŀ |ǿƛťǘŜƎƻΥ ǇǊȊŜȊ ǘŀƪƛŜ ǇƭŀƴƻǿŀƴƛŜΣ YƻǏŎƛƻƱȅ 

ƳƻƎƱȅōȅ ōȅŏ ƴƛŜǇǊȊŜƳŀƪŀƭƴŜ ƴŀ 5ǳŎƘŀ .ƻƎŀΣ ƴŀ ƧŜƎƻ ƳƻŎΣ ƪǘƽǊŊ ȍȅƧŊέΤ według 
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niego αȍȅǿƻǘƴƻǏŏ YƻǏŎƛƻƱƽǿ ȊȅǎƪŀƱŀōȅΣ ƧŜǏƭƛ ōȅƱƻ ōȅ ƳƴƛŜƧ ƻǊƎŀƴƛȊŀŎƧƛ ƛ ǘǊƻŎƘť 

ǿƛťŎŜƧ 5ǳŎƘŀ |ǿƛťǘŜƎƻέΤ 

- umieć wystawiać się na „kolce” pasterskie, które mogą być zbawienne dla 

głoszenia Ewangelii: α¦ŎƛŜƪŀƴƛŜ ƻŘ ƪƻƴŦƭƛƪǘǳ ǇƻŘ ǇǊŜǘŜƪǎǘŜƳ ƪƻƳǳnii, jest 

ŎȊŀǎŀƳƛ ƴƻǊƳŊ ǇŀǎǘŜǊǎƪŊ ƻǎǘŀǘŜŎȊƴŊΦ ²ƛŀǊŀ ƧŜǎǘ ƳƛŜŎȊŜƳ ƻōƻǎƛŜŎȊƴȅƳΣ Ƴƽǿƛ 

ŀǇƻǎǘƻƱ ƛ ƳƻȍŜ ǿȅƳŀƎŀŏ ƪƻƴŦƭƛƪǘǳ Řƭŀ ǿŀƭƪƛ ƻ ǇǊŀǿŘť ƛ ƳƛƱƻǏŏΦ YƻƴŎŜǇǘ ƧŜŘƴƻǏŎƛ 

YƻǏŎƛƻƱŀΧ ƎŘȊƛŜ ƪǳǇǳƧŜ ǎƛť ŎƛǎȊť ǿŜǿƴťǘǊȊƴŊ ǇǊȊŜȊ ǿȅǊȊŜŎȊŜƴƛŜ ǎƛť ǏǿƛŀŘŜŎǘǿŀ 

ƳƽƎƱōȅ ƻƪŀȊŀŏ ǎƛť mylny"; 

-  nie pozwalać wyschnąć dynamice misyjnej przez rozważania zbyt uczone lub 

odległe, ponieważ wielu „ǇƻȊǿƻƭƛƱƻ ȊŀŘƻƳƻǿƛŏ ǎƛť ȊŘŜƎǳǎǘƻǿŀƴŜƳǳΣ 

αƻǏǿƛŜŎƻƴŜƳǳέ ŘǳŎƘƻǿƛΣ ƪǘƽǊȅ ƻǎƪŀǊȍŀ ƻ ŦǳƴŘŀƳŜƴǘŀƭƛȊƳ ǿƛŀǊť ƛ ƎƻǊƭƛǿƻǏŏ ǘȅŎƘΣ 

ƪǘƽǊȊȅ Ȋƻǎǘŀƭƛ ǇƻŎƘǿȅŎŜƴƛ ǇǊȊŜȊ 5ǳŎƘŀ |ǿƛťǘŜƎƻ ƛ ƪǘƽǊȅ ŘƻǇǳǎȊŎȊŀ ƧŜŘȅƴƛŜ ǿƛŀǊťΣ 

Řƭŀ ƪǘƽǊŜƧ ǿǎȊȅǎǘƪƛŜ αƧŜǏƭƛέ ƛ αŀƭŜέ ǎǘŀƧŊ ǎƛť ǿŀȍƴƛŜƧǎȊŜ ƴƛȍ ǎŀƳƻ ǎŜǊŎŜ ǿƛŀǊȅέΦ 

 

 Jak „dobry papież Jan” (Jan XIII), uznawany z pogardą przez niektórych jako „papież 

przejścia”, zwołał sobór wywołując prawdziwe trzęsienie ziemi, nasz drogi Benedykt XVI, niepozornie, 

zza swojej łagodnej,  pojednawczej postawy, wraz z nową ewangelizacją wprowadza do Kościoła 

bombę duchową i pasterską.   

 Trzy fakty przemawiają do nas mocno: powołuje Radę Papieską poświęconą promocji nowej 

ewangelizacji (koniec 2010), zwołuje synod temu poświęcony w 2012r. i ogłasza „rok wiary” na 2012-

2013. W ten sposób, pomimo lub raczej, z powodu dużego kryzysu, rozumiemy jak Benedykt XVI 

wyciąga wnioski z długiego procesu odnowienia wiary i przebudzenia duchowego i misyjnego Ducha 

Świętego – bez jakiegokolwiek wcześniej ustalonego programu  pasterskiego – wyraźnie 

rozpowszechnił w trwały, mocny i zróżnicowany sposób w ciągu pięćdziesięciu lat w Kościele. 

Benedykt XVI decyduje więc, żeby ułatwić przyjęcie mocnego charyzmatycznego i 

ewangelizacyjnego oddechu w centrum Kościoła i jego instytucji, mając nadzieję, że w ten sposób da 

całe błogosławieństwo i wsparcie kościoła powszechnego odrodzeniu, które zapewne niepokoi ale 

jest silne i zbawienne. Jego mądrość jest wielka: ziarnu zawsze potrzeba czasu do wykiełkowania, a 

roślinie do wyrośnięcia. Nadzieja jest ogromna, ale mądra i jasna. 
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Praktyczna teologia sğuŨŃca teologicznemu nawr·ceniu 

pastoralnemu 

Jean-Philippe Auger CSsR 

 

 Pewien duszpasterz wspomina dzieŒ, w kt·rym spotkağ kobietň nňkanŃ myŜlami 

samob·jczymi. PomagajŃc jej, poŜwiňciğ wiele dğugich godzin. Hojnie sğuŨyğ jej wszystkimi 

Ŝrodkami kapğaŒskimi, jakimi dysponowağ. Po p·ğnocy, zupeğnie wyczerpany, wstağ i 

oŜwiadczyğ: JuŨ pora, abym wr·ciğ do siebie i poğoŨyğ siň spaĺ. Nie jestem Bogiem, ani nie 

mam ambicji Nim zostaĺ. JeŜli rano, wciŃŨ bňdziesz Ũyĺ, zadzwoŒ do mnie, wr·cimy do 

rozmowy. WracajŃc do siebie powaŨnie liczyğ siň z moŨliwoŜciŃ odprawiania pogrzebu tej 

kobiety w najbliŨszych dniach. Bardziej niŨ kiedykolwiek liczyğ na boŨŃ ğaskň i Jego pomoc. 

B·g pozostağ wierny swojej obietnicy. Od tamtego dnia rozpoczňğa siň dla owego ksiňdza 

droga nawr·cenia5. Przykğad ksiňdza i teologa Raya S. Andersona posğuŨy nam za punkt 

wyjŜcia6 do rozwaŨaŒ nad teologicznym nawr·ceniem pastoralnym. 

 

Anemia teologiczna duszpasterzy 

 

 Powszechnie m·wi siň o swego rodzaju wyczerpaniu zawodowym ksiňŨy. Jako jeden 

z czynnik·w leŨŃcych u Ŧr·değ tego zjawiska podaje siň przeciŃŨenie pracŃ spowodowane 

zmniejszeniem dostňpnych zasob·w ludzkich i finansowych. Czy naprawdň chodzi o 

nadmiar pracy? Czy jest inna przyczyna? Anderson odkryğ, Ũe w jego przypadku byğy to 

objawy powaŨniejszej choroby. Jak wielu ksiňŨy w obecnych czasach, cierpiağ na anemiň 

teologicznŃ7. Braki teologiczne mogŃ pociŃgaĺ za sobŃ mniej lub bardziej szkodliwe 

konsekwencje. WŜr·d nich moŨna wymieniĺ poleganie na wğasnym doŜwiadczeniu, na tym 

co siň sprawdza. W imiň pewnego pragmatyzmu, podnosi siň dyskusje, kt·re majŃ wiňcej 

                                                           
5
 Anderson, Ray S.,  The Shape of Practical Theology ς Empowering Ministry with Theological praxis, Downers 

Grove (IL): InterVasity Press, 2001, s. 288. 
6
 Ray S. Anderson jest teologiem z kościoła zielonoświątkowców, który przeprowadził szczegółowe rozważania 
nad relacjami, jakie łączą teologię i służbę. Stwierdza, że teologia jest służbą, a każda służba sama w sobie jest 
teologią. Dobrym sposobem na wprowadzenie do tych rozważań jest przeczytanie antologii jednego z jego 
doktorantów Christiana D. Kettlera Reading Ray S. Anderson ς Theology as Ministry, Ministry as Theology, 
Eugene (OR): Pickwick Publications, 2010. 
7
 Anderson, Ray S., The Soul of Ministry ς CƻǊƳƛƴƎ [ŜŀŘŜǊǎ ŦƻǊ DƻŘΩǎ tŜƻǇƭŜΤ Louisville: Westminster John Knox 

Press, 1997,  s. 82. 
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wsp·lnego z technikami i metodami niŨ ze Sğowem BoŨym. R·wnieŨ w imiň r·Ũnych idei 

akademickich wyniesionych z seminarium duchownego, ksiňŨa odnoszŃ siň do fundament·w 

teologicznych, sğusznych w swej istocie, jednak nie majŃcych bezpoŜredniego przeğoŨenia na 

ich posğugň8. 

 W omawianym przez nas przypadku, Anderson zrozumiağ, Ũe jego wyczerpanie byğo 

wywoğane niewğaŜciwym pojmowaniem swojej posğugi, przez co nadmiernie obciŃŨağ swojŃ 

agendň z naraŨeniem wğasnego Ũyciaé Anderson poddaje w wŃtpliwoŜĺ takie nastawienie, 

komentujŃc opowieŜĺ o wskrzeszeniu Ğazarza w Ewangelii wg Ŝw. Jana (rdz. 11).9 Marta i 

Maria czňsto goŜciğy Jezusa podczas jego wypraw misyjnych, przez co Jezus byğ z nimi w 

szczeg·lny spos·b zwiŃzany. Pewnego dnia, Marta i Maria proszŃ, aby Jezus przyszedğ 

uzdrowiĺ ich brata Ğazarza. Co zaskakujŃce, Jezus nie odpowiada natychmiast na ich 

proŜbň. Pozostaje na miejscu dwa dni zanim przyjdzie do Ğazarza. Wsğuchuje siň w Sğowo 

Ojca. Ani Jego miğoŜĺ do Ğazarza, ani bğagania si·str nie zdoğağy zmieniĺ agendy Jezusa. 

Innymi sğowy, Ăpotrzeby tego Ŝwiataò wysunňğy siň przed Jego sğuŨenie Ojcu. Jezus nie ma 

kochaĺ Ğazarza bardziej niŨ Boga Ojca. To Ojciec kocha Ŝwiat i posyğa Swojego Syna ma 

misjň, nie na odwr·t (por. J 3, 16). Priorytetem dla Jezusa jest sğuŨenie Bogu Ojcu. Podczas 

gdy siostry Ğazarza uwaŨağy, Ũe Jezus powinien odpowiedzieĺ natychmiast na Ăpotrzeby 

Ŝwiataò, jakiekolwiek by one nie byğy, Jezus uznağa, Ũe najwaŨniejszŃ Jego posğugŃ jest 

sğuŨba Ojcu. IstotŃ posğugi Jezusa byğo sğuŨenie Bogu, Panu dziej·w. Jezus byğ przede 

wszystkim sğugŃ Pana. Ojciec posğağ Go z misjŃ w Ŝwiat, do takiej czy innej grupy, do takiej 

czy innej osoby. Posğanie na misjň za kaŨdym razem wymagağo od Jezusa ciŃgğego 

poszukiwania woli Ojca. Wedğug Andersona trzeba wyraŦnie rozr·Ũniĺ terminy: ĂsğuŨyĺò oraz 

Ăzostaĺ posğanymò. Trzeba, abyŜmy ĂsğuŨyliò Bogu bňdŃc uwaŨnym na to, czego On chce od 

nas w codziennoŜci. Tylko w ten spos·b moŨemy Ăzostaĺ posğaniò w Ŝwiat szukajŃc miejsca, 

w kt·rym rzeczywiŜcie pragnie nas B·g10. Taka teologia posğugi uwalnia nas od nieznoŜnego 

nawyku odpowiadania na wszystkie potrzeby, jakiekolwiek by one nie byğy, aŨ do 

wyczerpania. Zapamiňtajmy nastňpujŃcŃ maksymň Andersona: ĂPotrzeby Ŝwiata nie 

definiujŃ agendy posğugiò. Albo: ĂKiedy potrzeba stawia siň w roli pana, sğuga staje siň 

niewolnikiem.ò11 

 PowyŨszy przykğad ukazuje w jakim stopniu potrzebuje odnowy teologicznej pasterz, 

kt·ry z braku wğaŜciwego pojmowania posğugi, kt·re utwierdzağoby go w tajemnicy 

Chrystusa, pozbawiony jest punktu zaczepienia i dryfuje. Anderson wzywa KoŜci·ğ do 

                                                           
8
 Anderson, Ray S., The Shape of Practical Theology, ibid., s. 35 oraz s. 62. 

9
 Anderson, Ray S., The Soul of Ministry, ibid., s. 79-80. 

 
10

 Anderson, Ray S., The Soul of Ministry, ibid., s. 87-88. 
11

 Anderson, Ray S., The Soul of Ministry, ibid., s. 79-80, wolne tłumaczenie. 



85 
 

skruchy. Przypomina, Ũe posğuga duszpasterska jest w swej istocie czynnoŜciŃ teologicznŃ. 

To tğumaczy, dlaczego wyczerpanie w posğudze moŨe byĺ symptomem zaniku refleksji 

teologicznej. 

 

Odnowa teologiczna posğugi 

 Z powyŨszych powod·w Anderson proponuje ksiňŨom, aby inaczej zorganizowali 

swojŃ posğugň, prowadzŃc przy tym krytycznŃ refleksjŃ teologicznŃ na temat swojego Ũycia 

duszpasterskiego. To tu kryje siň sens rzeczy nazywanej teologiŃ praktycznŃ.12 PosiğkujŃc 

siň sğowami Fowlera, Anderson dostrzega w niej pewnŃ praktycznŃ mŃdroŜĺ, dziňki kt·rej 

KoŜci·ğ przeksztağca swoje dziağania przez zrozumienie, jak dziağağ Jezus w trakcie swojego 

ziemskiego Ũycia i misji. Teologia praktyczna interesuje siň tym, co B·g robi tu i teraz. I 

dziňki temu nieustannie siň odnawia, poniewaŨ B·g dziağa nieustannie: Lecz Jezus im 

odpowiedziağ: "Ojciec m·j dziağa aŨ do tej chwili i Ja dziağam" (J 5, 17). 

 W tym rozdziale inspiracjŃ dla nas bňdzie synteza nauczania KoŜcioğa o nowej 

ewangelizacji, jakiej dokonağ o. Mario St-Pierre w pierwszej czňŜci niniejszej ksiŃŨki. Nowa 

ewangelizacja ujňta jako noŜnik teologii praktycznej o piňciu wymiarach: refleksja nad 

kontekstem, refleksja pastoralna, refleksja nad metodologiŃ, refleksja biblijna, refleksja 

eklezjalna. Te piňĺ wymiar·w przedstawia piramida poniŨej.13 Do kaŨdego poziomu zostağo 

przypisane praktyczne pytanie, jakie moŨe zadaĺ duszpasterz zmagajŃcy siň z 

rozpoznaniem kwestii teologicznych. 

 

 

 

 

 

 

                                                           
12

 Choć pojęcie” teologia praktyczna” może wykraczać poza obszar czysto eklezjalny, my celowo zawężamy jego 
znaczenie do kwestii duszpasterskich, czyli teologii praktykowanej przez duszpasterzy oraz osoby 
współpracujące z nimi w ich posłudze w Kościele. 
13

 To narzędzie pedagogiczne zostało zainspirowane piramidą poziomów logicznych Diltsa. Patrz: Robert Dilts 
From Coach to Awakener, Meta Publications, Capitola, CA, 2003. Pytania do każdego poziomu piramidy 
pozostawiono tak jak sugeruje R. Dilts. (przyp. tłum.: Robert Dilts to jeden ze światowych liderów 
programowania neurolingiwstycznego, w skrócie NLP). 
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Wykres 1 ï Pytania teologii praktycznej 

 

 

 Jak widzimy, pytania teologii praktycznej zadajŃ sobie duszpasterze zaangaŨowani w 

posğugň. Przypadek wypalenia zawodowego cytowany na poczŃtku m·gğ wzbudziĺ seriň 

pytaŒ natury teologicznej. Piramida u podstaw odwoğuje siň do refleksji duszpasterza nad 

kontekstem: Ăgdzieò to ma miejsce, Ăkiedyò siň rozwija i Ăz kimò? Po czym nastňpuje refleksja 

pastoralna, w ramach kt·rej pytamy Ăco zrobiĺò w danej sytuacji? Duszpasterz nabiera 

dystansu do swojego sposobu dziağania opartego na potrzebach (tego Ŝwiata) i rodzi siň 

pytanie Ăjakò dziağaĺ. W koŒcu piramida osiŃga poziom interpretacji teologicznej, na kt·rym w 

Chrystusie ï sğudze odnajdujemy uzasadnienie posğugi towarzyszenia, racjň bytu KoŜcioğa, 

jego najgğňbszŃ toŨsamoŜĺ ï misyjnŃ (por. EN 14). 

 Dla kaŨdego z tych znaczŃcych pytaŒ zaproponujemy punkty odniesienia 

zaczerpniňte z teologii posğugi wedğug Raya S. Andersona. ZauwaŨymy zachňty do zmiany 

mentalnoŜci. W tym tkwi istota Jezusowego wezwania do nawr·cenia: ĂNawracajcie siň i 

wierzcie w Ewangeliň!ò (Mk 1,15). Taka zmiana mentalnoŜci sama w sobie stanowi czňŜĺ 

nawr·cenia teologicznego. ZaangaŨujemy siň w niŃ tym bardziej, im bardziej pozwolimy na 

zadawanie pytaŒ o nasze bycie duszpasterzem i naszŃ duszpasterskŃ dziağalnoŜĺ. Czy 

•KIM JESTEM? 

•KIM JESTEŚMY? Refleksja 
eklezjalna 

•DLACZEGO? 
Refleksja 
biblijna 

•JAK? Refleksja nad 
metodologią 

•CO? 
Refleksja pastoralna 

•GDZIE? 

•KIEDY? 
Refleksja nad kontekstem Kontekst 

5ȊƛŀƱŀƴƛŀ 

Kompetencje 

½ŀǎŀŘȅ ƛ ǿŀǊǘƻǏŎƛ 

¢ƻȍǎŀƳƻǏŏ 
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zgodzimy siň na zadawanie sobie takich pytaŒ? Czy pozwolimy zaistnieĺ pytaniom 

pastoralnym ï pytaniom teologii praktycznej? 

1. Refleksja nad kontekstem 

Jak w przykğad nawr·cenia opisanym powyŨej teologia praktyczna debiutuje zawsze 

podczas wystŃpienia kryzysu. Anderson wszedğ na drogň nawr·cenia, kiedy dotknŃğ go 

kryzys posğugi: pojawienie siň powaŨnych objaw·w wypalenia zawodowego. Kryzys w swej 

istocie to Kairom,  inaczej m·wiŃc dogodny moment, kontekst sprzyjajŃcy zadawaniu pytaŒ. 

Kontekst ten zachodzi w okreŜlonym czasie i miejscu, a zatem w ramach pytaŒ Ăkiedyò i 

Ăgdzieò. W tym sensie, moŨna powiedzieĺ, Ũe teologia praktyczna jest refleksjŃ nad 

kontekstem. 

 Kryzys w kontekŜcie teologicznym 

 Wedğug Andersona miejscem, w kt·rym swoje Ŧr·dğa ma teologia praktyczna, jest 

kryzys posğugi: Ărefleksja teologiczna, kt·ra rozpoczyna siň w danym kontekŜcie i kryzysie 

posğugi, skğania do studiowania Sğowa w poszukiwaniu Ũyciowych drogowskaz·w. 

Drogowskazem sŃ czyny Chrystusa w Duchu świňtym ï duchu prawdy i wypeğnienia woli 

BoŨej.14 Oznacza to, iŨ kryzys posğugi nosi w sobie duŨy potencjağ odnowy teologicznej. 

Drogowskazy z pisma, czyli ustňpy niekiedy tragiczne stanowiŃce tğo naszego Ũycia, ukazujŃ 

w pewien spos·b Ũycie Jezusa i wyzwalajŃ w nas nowe spojrzenie na teksty Pisma. W tym 

ruchu pomiňdzy sğowem Boga a czynem Boga wyğania siň refleksja teologiczna. 

 Anderson zwraca uwagň, Ũe kryzys posğugi wywoğuje sytuacja trudna do zniesienia. 

Dla takiej sytuacji nie przykazania, kt·re dağoby siň bezpoŜrednio zastosowaĺ albo 

zdroworozsŃdkowej reguğy, kt·ra sama siň narzuca. Czňsty bğŃd polega na postrzeganiu 

jako normalnej sytuacji kryzysowej. Dla tej ostatniej jednak Ũadne normalne rozwiŃzania nie 

znajdujŃ zastosowania.15 Pr·by zaprzeczania zaistnienia sytuacji kryzysowej czy teŨ jej 

racjonalizowania przy pomocy dobrze znanych schemat·w prowadzŃ do zawieszenia 

rozwaŨnego osŃdu i odroczenia wysiğku nawr·cenia oraz refleksji teologicznej. 

 Kryzys u Ŧr·değ nawr·cenia i refleksji teologicznej 

 Nawr·cenie rozpoczyna siň od rozpoznania sytuacji nie do zniesienia. Anderson 

podaje kilka przykğad·w ze Starego Testamentu ukazujŃcych, Ũe B·g nie moŨe przemawiaĺ i 

dziağaĺ w Ũyciu osoby, kt·ra nie uznaje, Ũe sytuacja, w jakiej jest pogrŃŨona stağa siň nie do 

zniesienia. Innymi sğowy, trzeba Mu wyznaĺ swŃ bezsilnoŜĺ, kruchoŜĺ, niemoŨnoŜĺ w danej 

                                                           
14

 Anderson, Ray S., The Shape of Practical Theology, ibid., s. 37. 
15
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sytuacji, aby powr·ciĺ do normalnoŜci o wğasnych siğach. Kiedy B·g prosi Adama, aby 

nazwağ stworzenia, ten nie moŨe znaleŦĺ dla siebie wğaŜciwej Ăpomocyò, kt·ra pomogğaby mu 

wyjŜĺ z samotnoŜci. Kiedy B·g obiecuje Abrahamowi potomstwo, ten musiağ poskarŨyĺ siň 

na bezpğodnoŜĺ swojej Ũony. Kiedy B·g wzywa MojŨesza, aby przem·wiğ do faraona, on 

bardzo wŃtpi w swoje zdolnoŜci do wypowiadania siň. Za kaŨdym razem, gdy B·g chce 

interweniowaĺ, jako pierwszy warunek stawia uznanie przez czğowieka wğasnych brak·w. 

B·g stwarza Ăex-nihiloò, to znaczy z niczego, z braku. Wedğug Andersona, bezsilnoŜĺ jest 

koniecznym warunkiem, aby Sğowo w nas zakieğkowağo i aby B·g siň objawiğ.16 Poznanie 

r·wnieŨ zaczyna siň od uznania wğasnej sğaboŜci. Ta sğaboŜĺ, przeksztağcona wszechmocŃ 

BoŨego Sğowa, stanie siň ŜcieŨkŃ poznania. W sercu czğowieka, kt·ry przyjmuje Sğowo, staje 

siň ono duchem i Ũyciem i wzbudza w nim ducha poznania: Ăŧywe bowiem jest sğowo BoŨe, 

skuteczne i ostrzejsze niŨ wszelki miecz obosieczny, przenikajŃce aŨ do rozdzielenia duszy i 

ducha, staw·w i szpiku, zdolne osŃdziĺ pragnienia i myŜli serca.ò (Hbr 4, 12-13). 

  

 Anderson pisze: ĂzdolnoŜĺ poznania zaczyna siň, kiedy otwieramy siň na 

rzeczywistoŜĺ Ũycia ï po ludzku ograniczonŃ, ale duchowo bğogosğawionŃ.ò17 Przywoğuje w 

tym miejscu jednŃ z zasad programu Ă12 krok·w ku wolnoŜciò: tylko ten, kto jest 

zaangaŨowany w proces uwalniania siebie samego moŨe pomagaĺ innym. Tylko kiedy 

poznajemy i uznajemy wğasnŃ sğaboŜĺ, moŨemy dostrzec sğaboŜĺ w sercu drugiego. 

Dopiero, gdy zauwaŨymy belkň we wğasnym oku, moŨemy dostrzec drzazgň w oku brata (Ğk 

6,41). Anderson sğusznie uznaje, Ũe poznanie jest formŃ jasnowidzenia duchowego. 

Faryzeusze opisani w Ewangeliach zatracili jasnoŜĺ widzenia, byli duchowo Ŝlepi. Nie 

potrafili prowadziĺ refleksji teologicznej, kt·ra pozwoliğaby im poznaĺ Prawdň dziağajŃcŃ 

wŜr·d nich (J 9, 16). Byli niezdolni do rozpoznania BoŨego dziağania w zaistniağym u nich 

kontekŜcie ani do sğuchania sğowa BoŨego gğoszonego przez natchnionych Ŝwiadk·w.18 

 

2. Refleksja pastoralna 

 Pytania Ăgdzieò i Ăkiedyò czňŜciowo definiujŃ refleksjň nad kontekstem w teologii 

praktycznej, natomiast pytanie Ăco robiĺò w duŨej mierze determinuje refleksjň 

duszpasterskŃ. Jak widzieliŜmy wczeŜniej, kryzys Andersona nie byğ jedynie zwiŃzany z 
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kontekstem duszpasterskim ale r·wnieŨ z nakazem misyjnym. Jako duszpasterz byğ gğňboko 

przekonany, Ũe jego interwencja w sprawie kobiety, kt·rej towarzyszyğ, byğa potrzebna i 

uŨyteczna. SkŃd czerpağ to przekonanie? 

 Pochodzenie zaangaŨowania duszpasterskiego 

 W wiňkszej bŃdŦ mniejszej wierze kapğan zdaje sobie sprawň, Ũe kiedy zostaje 

wezwany do zaangaŨowania siň w sprawy braci i si·str, to dlatego, Ũe KtoŜ kiedyŜ 

interweniowağ jako pierwszy w sprawy ludzkoŜci. Wedğug Andersona kaŨde zaangaŨowanie 

jest przedğuŨeniem BoŨej interwencji. B·g pierwszy siň zaangaŨowağ stwarzajŃc czğowieka, a 

potem zawiŃzujŃc z nim Przymierze. Anderson wyraŨa to tak: ĂIdea zaangaŨowania ma 

swoje korzenie w interakcji Boga z czğowiekiem. B·g interweniuje, aby czğowiek nie oddalağ 

siň od swojego podstawowego powoğania, aby wiedziağ, Ũe jest na obraz i podobieŒstwo 

Boga oraz Ũe jego przeznaczeniem jest Ũycie wieczne. B·g interweniuje Ădla nasò, 

jednoczeŜnie nie robiŃc nic Ăbez nasò. Omawiana tutaj idea zaangaŨowania / interwencji 

obejmuje zar·wno BoŨŃ ğaskawoŜĺ wzglňdem czğowieka uwikğanego w grzech i jego 

konsekwencje, oraz aktywnoŜĺ ludzi jako noŜnik·w ğaskiò.19 W tej perspektywie kaŨda 

posğuga jest przede wszystkim posğugŃ Boga, z kt·rŃ duszpasterz pod wpğywem ğaski chce 

wsp·ğpracowaĺ: òKaŨdy akt sğuŨby uczy czegoŜ o Bogu [é] NiezaleŨnie, czy jesteŜmy tego 

Ŝwiadomi czy nie, kaŨdy akt sğuŨby bňdzie interpretowany przez innych jako odsğoniňcie 

czegoŜ z natury Boga i Jego zamiar·wò.20 

 Skoro tak jest, odpowiedŦ na pytanie Ăco robiĺ?ò przybiera inny ksztağt w zaleŨnoŜci 

od zrozumienia przez kapğan najgğňbszej istoty swojej posğugi. W nawr·ceniu Andersona ta 

kwestia odegrağa kluczowŃ rolň. Po licznych pr·bach zrozumiağ, Ũe naleŨy przestaĺ 

rozwaŨaĺ Ăco zrobiĺò bŃdŦ Ăco powiedzieĺò tej kobiecie w trudnym poğoŨeniu. PojŃğ, Ũe u 

Ŧr·değ jego interwencji byğ sam B·g. Chodziğo bardziej o rozwaŨanie co B·g chce powiedzieĺ 

bŃdŦ zrobiĺ przez jego zaangaŨowanie. Wszystkie formy posğugi duszpasterskiej sŃ w swej 

istocie przejawami niezwykğej posğugi Chrystusa w KoŜciele.21 Kiedy o tym zapominamy, 

zaczynamy wierzyĺ, Ũe nasze zaangaŨowanie zaleŨy tylko od nas samych, podczas gdy 

zaleŨy ono przede wszystkim od Ducha świňtego, kt·ry jednoczy akt kaŨdej posğugi z 

zawsze obecnŃ posğugŃ Chrystusa Zmartwychwstağego. 

Cel zaangaŨowania duszpasterskiego 
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 Pochodzenie i cel zaangaŨowania duszpasterskiego przekonujŃ kapğana o potrzebie 

jego posğugi. JeŜli czuje siň on popchniňty do zaangaŨowania to dlatego, Ũe  jego dziağanie 

jest  noŜnikiem pewnego telos, celu, dŃŨenia. Saint-Arnaud pisze, Ũe ĂkaŨde dziağanie jest 

zamierzoneò22. Innymi sğowy, kaŨde dziağanie zmierza do wywoğani pewnego efektu, czy 

jesteŜmy tego Ŝwiadomi czy nie. KaŨde dziağanie jest noŜnikiem pewnego zamiaru, kt·ry 

ujawnia siň w peğni poprzez efekty tegoŨ dziağania. 

 W tym sensie kaŨda posğuga jest noŜnikiem pewnego zamierzenia teologicznego. W 

og·lnej regule, posğuga zmierza do wytworzenia danego rezultatu z racji zamierzenia 

teologicznego. ZaangaŨowanie duszpasterskie wypğywa z teologii praktycznej, kt·rŃ moŨna 

zaobserwowaĺ i zweryfikowaĺ przez powstağe rezultaty. Ostatecznym testem dla teologii 

praktycznej jest nie tylko to, co pozwala nam ona powiedzieĺ o Bogu. R·wnieŨ efekty jakie 

przynosi, kiedy jest gğoszona i praktykowana w samym sercu posğugi.23 W tym sensie naleŨy 

myŜleĺ o teologii praktycznej jako narzňdziu krytycznej refleksji nad dziağalnoŜciŃ 

duszpasterza. 

 świadomy, iŨ prawda o jego posğudze ujawnia siň poprzez czyny, duszpasterz jest 

upominany przez sğowa Ŝwiňtego Pawğa: òNiech przeto czğowiek baczy na siebie samego, 

spoŨywajŃc ten chleb i pijŃc z tego kielicha. Kto bowiem spoŨywa i pije nie zwaŨajŃc na Ciağo 

[PaŒskie], wyrok sobie spoŨywa i pije.ò (1 Kor 11, 28 - 29). W tym ustňpie apostoğ 

przypomina, Ũe spoŨywanie Ciağa i Krwi PaŒskiej nie moŨe odbywaĺ siň bez uznania prawdy 

teologicznej, kt·rŃ ten gest wyraŨa. Innymi sğowy, to my sami mamy Ăbaczyĺ na siebie 

samegoò sprawdzajŃc czy nasza dziağalnoŜĺ duszpasterska niesie pewne zamierzenie 

teologiczne. Bez tego zamierzenia nie dostrzeŨemy w eucharystycznym chlebie i winie 

obecnoŜci Pana. Tak samo jak nie rozpoznamy w KoŜciele ï ciele Chrystusa dziağalnoŜci 

Ducha świňtego. Gest z pozoru adekwatny, moŨe okazaĺ siň nietrafny. Taki Ŝwiadomy 

egzamin moŨemy przeprowadziĺ wobec cağoŜci prowadzonych przez nas dziağaŒ w ramach 

sğuŨby. NaleŨy zadaĺ pytanie: Ă Ku jakiemu zamiarowi dŃŨyğem, wykonujŃc taki a taki gest, 

wypowiadajŃc takie czy inne sğowo? Jaki rezultat chciağem uzyskaĺ? Taki pytania wywodzŃ 

siň z prakseologii, kt·ra wzywa nas do krytycznej refleksji nad wğasnymi dziağaniami, co 

zobaczymy w nastňpnej sekcji. 

 

3. Refleksja nad metodologiŃ 
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W pewnym momencie kapğan powinien spojrzeĺ z dystansem na takŃ czy innŃ metodň, kt·ra 

znaczŃco determinuje jego dziağanie duszpasterskie. Powinien zastanowiĺ siň nie tyle nad 

rodzajem zaangaŨowania, kt·re jest do podjňcia, co nad sposobem zaangaŨowania. Spos·b 

wykonania, pytanie Ăjak robiĺ?ò powinno w koŒcu przewaŨyĺ nad Ăco robiĺ?ò W tej kwestii 

Anderson zachňca nas do przebadania naszych sposob·w robienia proponujŃc nam 

metodologicznŃ refleksjň. 

Metoda jako ŜcieŨka odruchowa 

W potocznym znaczeniu sğowo Ămetodaò moŨe oznaczaĺ spos·b postňpowania, technikň. 

Etymologia sğowa przywodzi jednak na myŜl ideň drogi. I wğaŜnie w tym sensie bňdziemy tu 

uŨywaĺ sğowa Ămetodaò oraz pochodzŃcŃ od niego Ămetodologiňò. Chodzi o pewnŃ 

odruchowŃ drogň, kt·ra jest oferowana wŜr·d licznych innych dostňpnych dr·g. 

 W teologii praktycznej istniejŃ r·Ũne podejŜcia metodologiczne. Wedğug Ballarda i 

Pritcharda wiele z tych podejŜĺ moŨe byĺ powiŃzana w ujňciu praktycznym24. W 

najprostszym ujňciu praktykň moŨna zdefiniowaĺ jako prawdň w czynie czyli takŃ, kt·ra 

ujawnia siň tylko poprzez dziağanie. Taka koncepcja prawdy ğŃczy w jednym pojňciu 

nawr·cenie i rozwagň, mentalnoŜĺ i styl Ũycia, teologiň i posğugň. ZaletŃ takiego podejŜcia 

jest przerzucenie mostu pomiňdzy teoriŃ a praktykŃ w taki spos·b, Ũe prawda teologiczna 

moŨe byĺ rozwaŨana  w kontekŜcie wsp·lnoty koŜcioğa. W ten spos·b teoria i praktyka 

przenikajŃ siň w spos·b dynamiczny zwr·cony ku ortopraksji, tzn. ku czynom naprawdň 

przemieniajŃcym bardziej niŨ w stronň ortodoksji, czyli poszukiwania czystej doktryny.25 

Metoda korelacji  

 Dla niekt·rych odkrycie teologii praktycznej nastňpuje poprzez przyswojenie metody 

refleksji zwanej ĂkorelacjŃò: ĂJaki jest cel korelacji?ò Poszukiwanie skupia siň przede 

wszystkim na poszukiwaniu analogi strukturalnych pomiňdzy fundamentalnym 

doŜwiadczeniem wiary a bieŨŃcŃ sytuacjŃ, tak aby wsp·ğczeŜni mogli ponownie doŜwiadczyĺ 

wydarzeŒ otwierajŃcych na Boga.26 Ta metoda umoŨliwia nam dostrzegaĺ analogie 

pomiňdzy doŜwiadczeniem opisanym w PiŜmie świňtym a bieŨŃcym doŜwiadczeniem 

duszpasterskim. Celem tej metody jest otwarcie na ponowne doŜwiadczenie Boga, choĺ B·g 

czňsto objawia siň raczej pod koniec drogi niŨ w punkcie wyjŜcia. Jak zaznacza Buxton, 

metoda korelacji za punkt wyjŜcia bardziej niŨ Boga przyjmuje Ŝwiat z cağym jego 
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zanieczyszczeniem materializmem. W konsekwencji moŨe rozwinŃĺ siň hermeneutyka 

ciŃgğoŜci miňdzy Ŝwiatem a Bogiem, kt·ra dŃŨy do budowania most·w pomiňdzy Ũyciem 

wsp·ğczesnym a Ũyciem wiarŃ. W pewien spos·b podejŜcie to pomija brak ciŃgğoŜci, 

przerwanie, kryzys nieodğŃczne dla doŜwiadczenia nawr·cenia i Ũycia w wierze.27 PatrzŃc z 

zewnŃtrz, metoda korelacji moŨe faworyzowaĺ w KoŜciele antropocentrycznŃ wizjň posğugi 

kosztem podejŜcia teocentrycznego28. M·wimy o tych zastrzeŨeniach, poniewaŨ toczy siň 

wok·ğ nich sp·r pomiňdzy zwolennikami teologii praktycznej a innymi dziedzinami teologii. 

Anderson jest szczeg·lnie wraŨliwy na ten typ obrony teologii systematycznej. UwaŨa on, Ũe 

teologia praktyczna, a szczeg·lnoŜci metoda korelacji, wymagajŃ rewizji. Metoda powinna 

posiadaĺ solidny fundament teologiczny, aby praktyka w cağoŜci nie warunkowağa dyskursu 

teologicznego.29 

Metoda korelacji zrewidowana 

 Anderson proponuje rozr·Ũnienie pomiňdzy praktykŃ a praxis. Wedğug niego praktyka 

odnosi siň do zadania, kt·re powinno byĺ wykonane zgodnie z planem bŃdŦ zağoŨeniami 

istniejŃcymi przed dziağaniem. WeŦmy za przykğad mağŨeŒstwo, kt·re zamierza wybudowaĺ 

dom wedğug planu najpierw uzgodnionego z architektami. Plan architektoniczny poprzedza 

budowanie. Praxis r·wnieŨ jest zwiŃzany z zadaniem, w realizacji tego zadania teoria 

przenika siň z dziağaniem, jest w nim zakorzeniona. Teoria wroŜniňta w spos·b 

postňpowania nie zostanie w prostym przeğoŨeniu zastosowana, jak ma to miejsce w 

przypadku planu. Stanie siň bardziej prawdŃ Ăw czynieò, zawartŃ w istocie samego dziağania. 

WracajŃc do naszego przykğadu, mağŨeŒstwo mogğo w koŒcu wprowadziĺ siň do 

wybudowanego domu, poniewaŨ budynek zostağ wykonane wedğug plan·w i kosztorys·w 

przedğoŨonych architektom. W trakcie uŨytkowania jednak mağŨeŒstwo zauwaŨyğo w domu 

funkcjonalnoŜci i udogodnienia, kt·rych nie przewidywağ pierwotny plan. Chodzi zatem o 

praktycznŃ prawdň w sercu praxis.  

 Aby dobrze uchwyciĺ rzeczywistoŜĺ praxis, Anderson powoğuje siň na dokonane 

przez Arystotelesa rozr·Ũnienie pomiňdzy poiesis a praxis. Poiesis odnosi do dziağania, 

kt·rego cel (telos) znajduje siň poza samŃ czynnoŜciŃ, jest zewnňtrzny w stosunku do niej. 

W przypadku praxis cel tkwi w samej czynnoŜci. NawiŃzujŃc do tego, co zostağo powiedziane 

o dziağaniu zamierzonym, cel dziağania jest zewnňtrzny w stosunku do samej akcji w 

przypadku poiesis. Natomiast w praxis efekt dziağania cağkowicie zawiera siň w nim samym 

ze wzglňdu na zamiar dziağania, tj. jego cel (telos). W Ũyciu chrzeŜcijaŒskim telos moŨe 
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przybieraĺ r·Ũne formy: dojrzağoŜĺ, doskonağoŜĺ, cnota, cel, sens, charakter. W tej 

perspektywie zmartwychwstanie jawi siň jako telos posğugi Chrystusa.30 

 Przykğad praxis zawiera opis uzdrowienia paralityka w szabat (Mk 2). Istota szabatu 

nie tkwiğa przede wszystkim w przestrzeganiu Prawa, ale w praxis Chrystusa, kt·ry odnowia 

ludzkoŜĺ. W tym epizodzie praxis Jezusa uzdrawiajŃcego paralityka w szabat ujawnia telos 

szabatu: "To szabat zostağ ustanowiony dla czğowieka, a nie czğowiek dla szabatu. Zatem 

Syn Czğowieczy jest panem szabatu.ò (Mk 2, 27-28) Rozumiemy przez to, Ũe istota szabatu 

zostağa ujawniona w dziağalnoŜci Chrystusa, kt·ry odbudowuje ludzkoŜĺ, nadaje jej sens oraz 

godnoŜĺ. Chodzi o telos Prawa szabatu. Chrystus powiedziağ: ĂNie sŃdŦcie, Ũe przyszedğem 

znieŜĺ Prawo albo Prorok·w. Nie przyszedğem znieŜĺ, ale wypeğniĺ.ò (Mt 5, 17) Przyszedğ, 

aby wypeğniĺ Prawo w odniesieniu do telos, kt·rego Prawo jest noŜnikiem. W ten spos·b 

zmartwychwstağy Chrystus ciŃgle realizuje telos Prawa. Nie przyszedğ, aby znieŜĺ lecz 

wypeğniĺ Prawo Sğowa w KoŜciele i Ŝwiecie. 

 W tym kontekŜcie weryfikacja praxis eklezjalnego polega na zdaniu sobie sprawy z 

prawdy zawartej w dziağalnoŜci KoŜcioğa, tak jak to obserwujemy. Anderson definiuje praxis 

eklezjalnŃ jako proces krytycznej refleksji nad dziağaniami KoŜcioğa.31 

 Do koncepcji praktyki oraz praxis dochodzi Christopraxis. Wedğug Andersona B·g 

objawia siň w praxis KoŜcioğa, tj. w jego widzialnych dziağaniach i strukturach. W ten spos·b 

np. nauczanie, katecheza, Ũycie sakramentalne, przyw·dztwo duchowe sŃ Ŝrodkami, przez 

kt·re B·g moŨe siň objawiĺ. Tym niemniej BoŨa dziağalnoŜĺ nie r·wna siň uŨyciu tych 

Ŝrodk·w. Innymi sğowy, ta praxis nie jest identyczna z praxis Boga. Dlatego zaproponowano 

termin Christopraxis przywoğujŃcy obecnoŜĺ samego Boga w Chrystusie 

Zmartwychwstağym.32 Wedğug autora Christopraxis stanowi samo serce praxis eklezjalnej, 

kt·rŃ definiuje on jako posğugň Zmartwychwstağego Chrystusa mocŃ i w obecnoŜci Ducha 

świňtego.33 Christopraxis jest dziağaniem Boga w mocy Ducha świňtego, kt·ra staje siň 

kryterium normatywnym Ũycia KoŜcioğa.34 

 Aby dobrze uchwyciĺ normatywny charakter Christopraxis, Anderson przypomina, Ũe 

Chrystus Zmartwychwstağy w mocy Ducha świňtego, ğŃczy dwie formy Christopraxis: sğowo 

Chrystusa w PiŜmie świňtym oraz dziağanie Chrystusa w Jego KoŜciele. W ten spos·b sğowo 

Boga i dziağanie Boga nie sŃ powiŃzane w spos·b dedukcyjny, tak jakby sğowo Pisma miağo 

siň dostosowaĺ do dziağalnoŜci KoŜcioğa. MielibyŜmy wtedy do czynienia z praktykŃ, kt·ra nie 
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stanowi praxis. Sğowo i dziağanie Chrystusa sŃ ze sobŃ powiŃzane poprzez obiektywnŃ 

obecnoŜĺ Chrystusa Zmartwychwstağego, tj. Christopraxis. To wğaŜnie zapewnia jej 

normatywny charakter. Korelacja w tym kontekŜcie oznacza poszukiwanie ğŃcznoŜci sğowa i 

dziağania Boga, czyli dostrzeganie obecnoŜci Chrystusa Zmartwychwstağego, kt·ry objawia 

siň jednoczeŜnie poprzez dziağalnoŜĺ KoŜcioğa oraz sğowa Pisma świňtego. 

 Korelacja jako trzecia droga poza pragmatyzmem i aplikacjonizmem35 

Zawsze jest trudno w krytycznej refleksji zachowaĺ ğŃcznoŜĺ pomiňdzy sğowem i dziağaniem 

Boga. Dla teologa i duszpasterza istnieje duŨa pokusa redukowania teologii praktycznej do 

dziağania bez sğowa (pragmatyzm) bŃdŦ teŨ sğowa bez dziağania (aplikacjonizm). 

 Z jednej strony, pokusa pragmatyzmu pojawia siň na horyzoncie, gdy pr·bujemy 

zapewniĺ instytucjonalne Ũycie KoŜcioğa poprzez pragmatyczne reguğy zarzŃdzania i 

organizacji. W ten spos·b odwoğujemy siň do reguğ psychologii, zarzŃdzania, administracji, 

przyw·dztwa i wcielamy je w Ũycie, aby osiŃgnŃĺ natychmiastowy rezultat. W kr·tkim okresie 

efekty mogŃ byĺ zachňcajŃce. Ale w Ŝrednim, dğugim okresie do czego nas to doprowadzi? 

Po jakiej trajektorii siň poruszamy? W tym momencie, nie zdajŃc sobie z tego sprawy, 

przyjmujemy mentalnoŜĺ mechanika. PosğugujŃc siň analogiŃ: ĂDobry mechanik moŨe 

nacisnŃĺ przycisk, kt·ry spowoduje start misji w przestrzeŒ kosmicznŃ. Ale misja powstağa w 

umyŜle Ŝmiağego wizjonera. To on wzlatuje do gwiazd i Ŝledzi trajektorie, kt·re wczeŜniej 

istniağy tylko w ludzkim umyŜle.ò36 

 Z drugiej strony, pokusa aplikacjonizmu pojawia siň, gdy ograniczamy lekturň Sğowa 

BoŨego do tworzenia zasad Ũycia duszpasterskiego dla jakiejkolwiek bŃdŦ wsp·lnoty. 

IstniejŃ r·Ũne programy ewangelizacji i formacji Ũycia chrzeŜcijaŒskiego, w kt·rych nie widaĺ 

zbytniej troski o ich konsekwencje na Ũycie duszpasterskie. M·wi siň, Ũe Ăprawdaò biblijna 

ma wykonaĺ swojŃ pracň, bez zbytniej troski o to jakie efekty przyniesie w rzeczywistoŜci. 

Anderson widzi w tym ryzyko Ăidolatriiò, oddzielenie prawdy od Boga, kt·ry objawia siň w 

KoŜciele: 

 Uprzedmiotowienie prawdy objawionej w postaci racjonalnych propozycji 

wydedukowanych z Pisma jawi siň jako obrona przed relatywizacjŃ prawdy, kt·rŃ kaŨdy w 

swoich oczach postrzega za autentycznŃ. Jednak kaŨda idolatria ma swoje Ŧr·dğo w 

pragnieniu uczynienia dostňpu do Boga bardziej pewnym i ğatwiejszym do zniesienia. W 
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konsekwencji, nie jestem przekonany o sğusznoŜci oddzielania prawdy BoŨej od BoŨej 

obecnoŜci i czynienia z tego abstrakcyjnego standardu prawoŜci.37  

 Trzeba nam potraktowaĺ to ostrzeŨenie powaŨnie, szczeg·lnie tam gdzie 

metodologia gwarantujŃca ustalenie zasad moŨe zaprowadziĺ nas do poiesis, tj. 

zastosowania prawdy istniejŃcej przed danym kontekstem, bez wchodzenia w sferň praxis, a 

nastňpnie Christopraxis, tj. objawieniu siň Sğowa w dziağaniu Ducha.38 Samo formuğowanie 

reguğ jest na pewno uprawnione. Gwarantuje ono pewnŃ dozň ortodoksji, jednak bez 

zapewnienia rzeczywistej ortopraksji.39  

 Korelacja to trzecia droga, kt·ra chroni przed popadniňciem we wczeŜniej 

wspomniane skrajnoŜci. Dwie perspektywy: stosowania reguğ i wcielania w Ũycie 

pragmatycznych kryteri·w nie zlewajŃ siň w jedno. Przeciwnie, wedğug Andersona, 

perspektywa sğowa i perspektywa czynu pozostajŃ w stosunku do siebie w pewnym napiňciu. 

Perspektywa oryginalnego tekstu i perspektywa wsp·ğczesnego kontekstu zachowujŃ swŃ 

odrňbnoŜĺ, pozostajŃc w tw·rczym napiňciu. W tym momencie, hermeneutycznym kryterium 

teologii praktycznej staje siň zmartwychwstanie Chrystusa: 

 Kiedy powaŨnie traktujemy fakt, iŨ zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa pozostaje 

kryterium hermeneutycznym, nie zlewamy ze sobŃ perspektywy obecnego doŜwiadczenia z 

tekstem jakby byğ on abstrakcyjnym prawem. Nie zlewamy teŨ tekstu z obecnym 

doŜwiadczeniem pr·bujŃc go dostosowaĺ do kultury. Raczej poddajemy perspektywň 

obecnego doŜwiadczenia oraz tekstu samemu Panu, kt·ry Ũyje i kt·ry przychodzi, w Kt·rym 

dokonuje siň osŃd wszelkiego pojmowania i dziağania. Tylko w taki spos·b posğuszeŒstwo 

Pismu pozostaje jednoczeŜnie prawdŃ i sensem Pisma.40  

 Wedğug Andersona, kiedy pozwolimy Chrystusowi Zmartwychwstağemu staĺ siň 

pierwszym kryterium hermeneutycznym, moŨemy w peğni doŜwiadczyĺ Pisma i interpretowaĺ 

je w kontekŜcie duszpasterskim. 

4. Refleksja biblijna 

 Interpretacja Pisma w kontakcie z Ũyciem duszpasterskim stanowi podstawowŃ 

kompetencjň teologicznŃ, jakŃ duszpasterz powinien rozwijaĺ. Refleksja biblijna mogğaby 

ğatwo zostaĺ zatracona w gŃszczu poszukiwaŒ historycznych i debat egzegetycznych. 

Mogğaby faworyzowaĺ poszukiwanie znajomoŜci (Pisma) kosztem zaangaŨowania 
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duszpasterskiego. Mogğaby przedkğadaĺ pytanie Ăjak dziağaĺ?ò nad  nie mniej waŨne 

Ădlaczego dziağaĺ?ò Posğuga podejmuje dziŜ wielkie wyzwania. W takiej sytuacji nie moŨemy 

szczňdziĺ refleksji nad najgğňbszymi wartoŜciami i intencjami, kt·re kierujŃ naszŃ posğugŃ. 

Lektura Pisma umoŨliwia duszpasterzowi zaspokojenie jego poszukiwaŒ sensu, daje 

odpowiedŦ na wszystkie Ădlaczego?ò, kt·re naznaczajŃ jego Ũywot. 

 Pasterz, kt·ry sam siebie pyta o swoje zaangaŨowanie, jest nieustannie wzywany do 

ponownej odpowiedzi Ădlaczegoò pewnego dnia odpowiedziağ Ătakò na wezwanie do sğuŨby, 

uznajŃc panowanie Chrystusa w swoim wğasnym Ũyciu. Anderson przypomina, Ũe 

zmartwychwstağy Chrystus jest jednoczeŜnie Panem Pisma i Panem KoŜcioğa.41 Uznaĺ 

Chrystusa Panem, to przyznaĺ, Ũe tylko poprzez Jego dziağanie moŨemy interpretowaĺ Jego 

Sğowo; tylko poprzez Christopraxis Pismo samo w sobie moŨe byĺ uznane za formň 

Christopraxis. ĂDlaczegoò kaŨdej posğugi ma swoje Ŧr·dğo i sw·j sens w Chrystusie 

zmartwychwstağym: On jest ĂAlfŃ i OmegŃò zaangaŨowania pasterskiego (Ap 22, 13); On jest 

ĂdrogŃ, prawdŃ i Ũyciemò kaŨdego duszpasterza (J 14, 6). W tym kontekŜcie, kaŨde 

zrozumienie Pisma dŃŨy ku osobie Jezusa Chrystusa, umarğego i wskrzeszonego. 

Hermeneutyka Chrystusa historycznego i Chrystusa eschatologicznego 

 Rzeczywiste uznanie panowania Chrystusa prowadzi nas do gğňbszego rozumienia 

Jego misterium, pewnej hermeneutyki, kt·ra stwarza przestrzeŒ jednoczeŜnie dla wymiaru 

historycznego i eschatologicznego. Jurgen Moltmann zauwaŨa, Ũe hermeneutyka Ŧr·değ, 

kt·ra Ŝledzi postaĺ historycznŃ Chrystusa, jest niekompletna bez widzenia w Nim postaci 

eschatologicznej. Konkretnie oznacza to, Ũe z samej postaci historycznej Jezusa nie 

moŨemy uczyniĺ miary zaangaŨowania duszpasterskiego. 

 Tytuğem przykğadu, jest sğuszne postrzegaĺ Chrystusa jako idealnego wychowawcň 

uczni·w. W Ewangeliach Chrystus jawi siň jako Mistrz, kt·ry potrafi ewangelizowaĺ tğumy, 

formowaĺ uczni·w i ksztağciĺ lider·w. Wydaje siň sğusznym, braĺ z Jego przykğadu zasady 

ewangelizacji, formacji uczni·w, ksztağtowania lider·w. Tym niemniej, te zasady nie 

wyczerpujŃ postaci Chrystusa. Chrystus nie jest jedynie minionym przykğadem formowania 

uczni·w. Jakby Jego Sğowo byğo jedynie encyklopedycznym hasğem. Chrystus jest przede 

wszystkim aktualnym wychowawcŃ uczni·w. Jego Sğowo wypeğnia siň w teraŦniejszoŜci 

KoŜcioğa. KaŨdy jest wezwany, aby uznaĺ Chrystusa, kt·ry pragnie go ksztağtowaĺ tu i teraz. 

Anderson ujmuje to nastňpujŃco: ĂChritopraxis jest posğugŃ wychowywania uczni·w ï jak 

mogğaby siň niŃ staĺ jeszcze bardziej? ï Szczeg·lna umiejňtnoŜĺ wymagana od kaŨdego 
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wychowawcy wynika z tego, Ũe sam Chrystus zostağ objawiony jako wychowawca.ò42 To 

wyjaŜnia dlaczego w kontakcie z Pismem naleŨy uwzglňdniĺ Chrystusa historycznego oraz 

Chrystusa eschatologicznego jako wciŃŨ obowiŃzujŃcŃ rzeczywistoŜĺ. Nie ma dw·ch 

Chrystus·w: historycznego i tego z paruzji. Jest tylko jeden Chrystus w teraŦniejszoŜci 

Swojego misterium. 

ĂJuŨ jestò i Ăjeszcze nieò w PiŜmie 

 Jest prawdŃ, Ũe zmartwychwstanie Chrystusa stanowi hermeneutyczne kryterium 

interpretacji Pisma, kt·rego lektura jest naznaczona ĂjuŨ jestò w Swoim KoŜciele i Ăjeszcze 

nieò. Poprzez przeszğoŜĺ Chrystus pozwoliğ, aby znaki Jego obecnoŜci zostağy wğŃczone do 

KoŜcioğa. Tym niemniej Jego peğne objawienie ma siň dopiero dokonaĺ. Wedğug Andersona,  

niekt·re ustňpy Nowego Testamentu szczeg·lnie akcentujŃ to napiňcie pomiňdzy 

historycznym ĂjuŨ jestò a eschatologicznym Ăjeszcze nieò. Jeden ustňp biblijny moŨe 

uzasadniaĺ praktykň czy nauczanie, kt·re wydajŃ siň doŜĺ r·Ũne od nauczania 

zaczerpniňtego z innego ustňpu, pomimo zastosowania tych samych metod egzegezy.43 Te 

spostrzeŨenia doprowadziğy Andersona do sformuğowania dw·ch zasad interpretacji Pisma, 

kt·re dotyczŃ wymiaru historycznego i eschatologicznego misterium Chrystusa: zasada 

pierwszeŒstwa historycznego i preferencji eschatologicznej. 

Zasada preferencji eschatologicznej 

 Anderson rozpoczyna od rozr·Ũnienia zasady pierwszeŒstwa historycznego i zasady 

preferencji eschatologicznej. Wedğug niego pierwsi chrzeŜcijanie zastosowali zasadň 

pierwszeŒstwa historycznego, aby znaleŦĺ nastňpcň Judasza: poniewaŨ byğo ich dwunastu 

przed zmartwychwstaniem, po zmartwychwstaniu teŨ powinno byĺ ich dwunastu; poniewaŨ 

poznali Go za Ũycia, powinien byĺ to ktoŜ, kto brağ udziağ w Jego dziağalnoŜci publicznej. W 

Dziejach Apostolskich czytamy: ĂTrzeba wiňc, aby jeden z tych, kt·rzy towarzyszyli nam 

przez cağy czas, kiedy Pan Jezus przebywağ z nami, poczŃwszy od chrztu Janowego aŨ do 

dnia, w kt·rym zostağ wziňty od nas do niebaéò (Dz 1, 21-22). Tym niemniej wydaje siň, Ũe 

Duch świňty zastosowağ innŃ zasadň, gdy doszğo do wyboru Ŝw. Pawğa na apostoğa. Wielu 

poddawağo w wŃtpliwoŜĺ apostolstwo Pawğa, kt·ry nie poznağ Chrystusa za Ũycia. OsŃdzono 

go wedğug zasady pierwszeŒstwa historycznego. świňty Paweğ odpowiada na to: ò Sumienie 

nie wyrzuca mi wprawdzie niczego, ale to mnie jeszcze nie usprawiedliwia. Pan jest moim 

sňdziŃ. Przeto nie sŃdŦcie przedwczeŜnie, dop·ki nie przyjdzie Pan, kt·ry rozjaŜni to, co w 

ciemnoŜciach ukryte, i ujawni zamiary serc. Wtedy kaŨdy otrzyma od Boga pochwağň.ò (1 Kor 

4, 4-5) świňty Paweğ podkreŜla zasadň preferencji eschatologicznej. W Chrystusie 
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zmartwychwstağym powraca osŃd i peğne objawienie woli BoŨej. PowinniŜmy zatem odnosiĺ 

siň do Niego w kaŨdej kwestii wymagajŃcej osŃdu. 

 W Nowym Testamencie istniejŃ inne przykğady na przewaŨanie zasady preferencji 

eschatologicznej. Na przykğad gdy Ŝwiňty Paweğ doprowadza do obrzezania Tymoteusza Ăze 

wzglňdu za ŧyd·w, kt·rzy mieszkali w tamtejszych stronach.ò (Dz 16, 3) Wspomina teŨ, Ũe: 

ònie zmuszono do poddania siň obrzezaniu nawet Tytusaò (Ga 2, 3) ani go do tego nie 

zachňcano, aby stağ siň on znakiem wyzwolenia jakie przyni·sğ Jezus Chrystus. świňty 

Paweğ zaakceptowağ, Ũe Duch świňty stosuje zasadň preferencji eschatologicznej, kiedy jej 

zastosowanie nie powoduje zamieszania i nieğadu w KoŜciele. 

Zasada pierwszeŒstwa historycznego 

 Choĺ zasada preferencji eschatologicznej przewaŨa w Nowym Testamencie, jej 

zastosowanie opiera siň zazwyczaj na pierwszeŒstwie historycznym. To co jawiğo siň jako 

innowacja, opierağo siň na przypadku poprzedzajŃcym z perspektywy biblijnej. Na przykğad, 

stanowisko Ŝwiňtego Pawğa w kwestii obrzezania chrzeŜcijan pogaŒskiego pochodzenia nie 

opierağo siň jedynie na praxis Ducha świňtego, tak jak moŨna to byğo zaobserwowaĺ wŜr·d 

pogan w pierwszych czasach KoŜcioğa. Byğoby ğatwo powiedzieĺ, Ũe nie trzeba juŨ obrzezaĺ 

nowych chrzeŜcijan pod pretekstem, iŨ Duch świňty juŨ na to zezwoliğ. świňty Paweğ 

kierowağ siň nie tylko dziağaniem Boga, ale r·wnieŨ Jego sğowem. W przykğadzie Abrahama 

znalazğ historyczny pierwowz·r. Ponowna lektura opowiadania o Abrahamie pozwoliğa odkryĺ 

apostoğowi, Ũe B·g uznağ patriarchň za sprawiedliwego i dağ mu SwŃ obietnicň, zanim ten 

zostağ obrzezany. (Rdz 15, 6; 17, 10). W takim razie, nie trzeba byĺ obrzezanym, aby mieĺ 

udziağ w obietnicy i Ŝwiňty Paweğ to pojŃğ: ò Przeto czy bğogosğawieŒstwo to dotyczy 

obrzezanych, czy teŨ i nieobrzezanych? Czytamy przecieŨ, Ũe Abrahamowi zostağa 

poczytana wiara za sprawiedliwoŜĺ. W jakich okolicznoŜciach zostağa poczytana: czy byğ 

obrzezany, czy przed obrzezaniem? Ot·Ũ nie po obrzezaniu, ale gdy byğ nieobrzezany.ò (Rz 

4, 9-10). Mamy tu zatem do czynienia z pierwowzorem biblijnym, na kt·rym oparğ siň Ŝw. 

Paweğ, aby wyjaŜniĺ preferencjň eschatologicznŃ objawionŃ przez Ducha świňtego. 

 Anderson podaje nastňpnie przykğady zaczerpniňte z Ũycia wsp·ğczesnego KoŜcioğa. 

Pokazuje przez to, Ũe zasady preferencji eschatologicznej oraz pierwszeŒstwa historycznego 

moŨna zastosowaĺ w interpretacji sğowa Boga oraz Jego dziağania. Innymi sğowy, te zasady 

mogŃ sğuŨyĺ duszpasterzom jako punkty odniesienia w ocenie sytuacji. SzukajŃ oni w praxis 

KoŜcioğa oznak dziağania Chrystusa w Ŝwietle Jego Sğowa, kt·re nieprzerwanie dŃŨy do 

wypeğnienie siň. Tak naprawdň nie istnieje Ũadna prawdziwa innowacja biblijna, kt·ra nie 

byğa rzeczywiŜcie osadzona na sğowie Boga. 
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 Po przedğoŨeniu ww. zasad, naleŨy podkreŜliĺ, Ũe ich zastosowanie moŨe mieĺ 

miejsce jedynie w kontekŜcie duszpasterskiej lektury Biblii. Taka lektura stanowi sedno tego, 

co Don Browning nazywa Ăwewnňtrznym rdzeniemò teologii praktycznej. W jego modelu 

korelacji Browning podkreŜla, Ũe taka lektura dokonuje siň w ramach Ăzewnňtrznego 

opakowaniaò opowieŜciami i praktykami podanymi przez tradycjň. Anderson podpisuje siň 

pod tym modelem44, podejmujŃc jednoczeŜnie trud usytuowania swojej refleksji teologicznej 

w ewangelicznej tradycji Zielonych świŃt. Papieska Komisja Biblijna podkreŜla, Ũe lektura 

pasterska Biblii przyznaje miejsce tradycji w rozumieniu Ũywej tradycji KoŜcioğa i pod 

kierownictwem jego magisterium: ò Albowiem dziňki owemu zmysğowi wiary, wzbudzaniu i 

podtrzymywanemu przez Ducha prawdy, Lud BoŨy pod przewodem Ŝwiňtego urzňdu 

nauczycielskiego - za kt·rym idŃc, juŨ nie ludzkie, lecz prawdziwie BoŨe przyjmuje sğowo 

(por. 1 Tes 2,13) (Lumen Gentium KK 12). Nie tylko Ũywa Tradycja stanowi punkty 

odniesienia dla interpretacji Sğowa, ale r·wnieŨ kapğani Ăobdarzeni specjalnym charyzmatem 

wyjaŜnienia Pisma Ŝw., gdy przekazujŃc ludziom nie swoje wğasne pomysğy, ale Sğowo BoŨe, 

konfrontujŃ prawdy wieczne ewangelii z okolicznoŜciami codziennego Ũyciaò.45 Magisterium 

jest szczeg·lnie upowaŨnione do duszpasterskiej lektury, poniewaŨ jego kapğani posiadajŃ 

charyzmat rozeznania teologicznego wydajŃc ostroŨny osŃd nt. dziağalnoŜci Boga w KoŜciele 

w Ŝwietle Pisma świňtego. 

5. Refleksja eklezjalna 

 Ten ostatni wymiar odnosi siň do szerszego horyzontu niŨ nasze ostatnie rozwaŨania. 

Zaprasza do refleksji nad ostatecznym celem posğugi, swojego zaangaŨowania Ăkim jestem?ò 

Kim jestem jako kapğan? Kim jesteŜmy jako ochrzczeni? Pytania te otwierajŃ szeroki 

horyzont obejmujŃcy cağe misterium KoŜcioğa,  a nawet jeszcze wiňcejé 

 Misyjna natura KoŜcioğa 

 Kontekst powstania listu do Rzymian pozwala Andersonowi zastanowiĺ siň nad 

misyjnŃ naturŃ KoŜcioğa. W liŜcie tym, Ŝwiňty Paweğ oznajmia, Ũe planuje gğosiĺ ewangeliň w 

Hiszpanii. Ma nadziejň, Ũe Rzymianie wezmŃ udziağ w jego misyjnym przedsiňwziňciu: 

òTeraz jednak, nie znajdujŃc juŨ w tych stronach pola pracy, od kilku lat pragnň gorŃco 

wybraĺ siň do was, gdy bňdň podŃŨağ do Hiszpanii. Mam bowiem nadziejň, Ũe w czasie tej 

podr·Ũy was odwiedzň i Ũe wy mnie tam dalej wyprawicie, gdy siň juŨ trochň wami 

nacieszň.ò (Rz 15, 23 ï 24). W jaki spos·b Rzymianie majŃ pom·c apostoğowi? WspierajŃc 

                                                           
44

 Model korelacji Browninga i jego adaptację przez Andersona został opisany w rdz. 2 jego książki The Shape of 
Practical Theology, ibid., s. 23 - 46. 
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 Papieska Komisja Biblijna, LƴǘŜǊǇǊŜǘŀŎƧŀ tƛǎƳŀ |ǿƛťǘŜƎƻ ǿ YƻǏŎƛŜƭŜΣ 1993, por. sekcja 3.B.3. 
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go finansowo? ŧywiŃc go? OferujŃc mu nocleg? Wydaje siň, Ũe pomoc materialna nie leŨağa 

w obszarze zainteresowaŒ apostoğa. Chodziğo mu bardziej o wzajemne ubogacenie: ĂGorŃco 

bowiem pragnň was zobaczyĺ, aby wam uŨyczyĺ nieco daru duchowego dla waszego 

umocnieniaò. (Rz 1, 11). PragnŃğ raczej, aby Rzymianie duchowo uczestniczyli w jego 

wysiğku misyjnym snujŃc z nimi refleksjň teologicznŃ. W pewien spos·b jego refleksja byğa 

podsycana przez projekt misyjny w Hiszpanii. Rozumiağ swoje zaangaŨowanie na rzecz 

pogan i Grek·w w szerszym horyzoncie zaangaŨowania Boga na rzecz ludzkoŜci. Ewangelia 

byğa przeznaczona jednoczeŜnie dla ŧyd·w i dla Grek·w: Ăjest bowiem ona mocŃ BoŨŃ ku 

zbawieniu dla kaŨdego wierzŃcego, najpierw dla ŧyda, potem dla Grekaò (Rz 1, 16). W tym 

Ŝwietle rozumiemy, Ũe uniwersalne przesğanie listu do Rzymian byğo niesione i oŨywione 

przez zaangaŨowanie misyjne apostoğa. Prawda jego przesğania zostağa zawarta w jego 

praxis. Widzimy zatem jak misja poprzedza i tworzy teologiň. Prawdziwa teologia wyrasta 

tylko na ğonie szczerego zaangaŨowania misyjnego. 

 Misja poprzedza i tworzy KoŜci·ğ 

 Wedğug Andersona Ŝwiňty Paweğ byğ Ŝwiadomy, iŨ Ămisja poprzedza i tworzy KoŜci·ğò. 

W swoim duchu misja nie jest abstrakcyjnŃ ideŃ czy teŨ potwierdzeniem reguğy. Jest jak 

najbardziej konkretnŃ rzeczywistoŜciŃ. Jest przede wszystkim misjŃ Boga, kt·ra dokonuje siň 

w Jezusie Chrystusie, umarğym i wskrzeszonym.  Misja ta prowadzona przez Ducha 

świňtego, moŨe zostaĺ dostrzeŨona i opisana - jej dziağanie i rezultaty. WğaŜnie dlatego 

m·wimy o Christopraxis. Jednym z jej najbardziej widocznych efekt·w jest pojawienie siň na 

Ŝwiecie wsp·lnot chrzeŜcijaŒskich. W tym sensie moŨemy powiedzieĺ, Ũe KoŜci·ğ jest 

rezultatem misji w Ŝwiecie. W tym sensie moŨemy r·wnieŨ powiedzieĺ, Ũe KoŜci·ğ jest w 

Ŝwiecie sprawcŃ misji. Pozwala on Bogu kontynuowaĺ misjň w Ciele Zmartwychwstağego 

Chrystusa mocŃ Ducha świňtego. Aby podsumowaĺ tň dynamikň, Anderson proponuje 

nastňpujŃcy schemat: 
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Wykres 2 – Misyjna natura Kościoła 

 
 
                               

 

 Ze schematu wynika, Ũe Ŝwiňty Paweğ w Koryncie widzi swojŃ podr·Ũ do Hiszpanii 

jako odpowiedŦ na mandat apostolski: òIdŦcie wiňc i nauczajcie wszystkie narodyò (Mt 28, 

19). świňty Paweğ chciağ, aby KoŜci·ğ w Rzymie miağ swŃ czŃstkň w gğoszeniu Ewangelii w 

Hiszpanii. W tym sensie KoŜci·ğ w Rzymie jest punktem stycznoŜci dla misji i Ewangelii. 

Zasiňg misyjny jest podsycany przez mandat apostolski i przez Ewangeliň, a nie przez sam 

KoŜci·ğ. Ten ostatni zawdziňcza swoje istnienie oraz rozw·j wğaŜnie misji na mocy Ewangelii. 

To wğaŜnie przydarzyğo siň KoŜcioğowi w Rzymie: Ŝwiňty Paweğ powiŃzağ go z misjŃ w 

Hiszpanii, bňdŃc zmotywowanym uniwersalnym przesğaniem Dobrej Nowiny, kt·rej byğ 

gğosicielem. Dla KoŜcioğa w Rzymie spowodowağo to cağŃ resztň nastňpstw: gdy zostağ 

posğany na misjň w imiň Ewangelii, stağ siň noŜnikiem dynamiki misyjnej. 

 WiernoŜĺ mandatowi apostolskiemu prowadzi nas od Ewangelii do misji poprzez 

KoŜci·ğ, jak to zostağo pokazane na powyŨszym schemacie. Stwierdzenie odwrotne r·wnieŨ 

jest prawdziwe. Mandat teologiczny w kontekŜcie misji przywraca nas do Ŧr·değ Ewangelii za 

poŜrednictwem KoŜcioğa. Skoro juŨ zaangaŨowağ siň w projekt misyjny dla Hiszpanii i 

zainwestowağ w misjň, Ŝwiňty Paweğ musiağ uzasadniĺ swoje dziağanie. Musiağ ponownie 

zastanowiĺ siň nad swojŃ motywacjŃ misyjnŃ i powr·ciĺ do przesğania Ewangelii. Musiağ 

przeprowadziĺ refleksjň teologicznŃ w kontekŜcie apostolskim. Oto dlaczego Anderson m·wi 

o mandacie teologicznym KoŜcioğa. 

 Warto byğoby przeŜledziĺ tň dynamikň misyjnŃ KoŜcioğa wprowadzajŃc dwa typy 

ograniczeŒ. 

 Pierwsze ograniczenie polega na zdefiniowaniu KoŜcioğa wyğŃcznie w kontekŜcie jego 

misji w Ŝwiecie. Innymi sğowy, definiujemy misjň KoŜcioğa, biorŃc pod uwagň jedynie 

Ăpotrzebyò wyraŨone przez populacjň, tak jak to widzieliŜmy we wstňpie tego rozdziağu. W 
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takim wypadku, KoŜci·ğ otrzymujŃc mandat kulturowy, na mocy kt·rego Ăpotrzebyò Ŝwiata 

stanowiŃ nakaz misyjny, zostağby zobligowany do podporzŃdkowania wszystkich swoich 

dziağaŒ Ăpotrzebom odczuwanymò przez populacjň. Hermeneutyka socjokulturowa zastňpuje 

hermeneutykň apostolskŃ, kt·ra w gğoszeniu Ewangelii dostrzega gğ·wny mandat misyjny. 

Przekğadamy na p·Ŧniej nastňpujŃce pytania: ĂCzy gğoszň Ewangeliň wszystkim narodom? 

Czy formujň uczni·w?ò (por. Mt 28, 19-20). 

 Drugie ograniczenie polega na zdefiniowaniu misji wyğŃcznie w kontekŜcie Ũycia 

KoŜcioğa. W takim wypadku, KoŜci·ğ ma tendencje do opierania siň na samym sobie i 

rozwijania r·wnolegğego Ŝwiata ï eklezjalnego. Wewnňtrzne Ũycie KoŜcioğa dyktuje mu 

priorytety. Definiuje swojŃ misjň w oparciu o mandat eklezjalny, kt·ry juŨ otrzymağ. Anderson 

ujmuje to nastňpujŃco: ĂW KoŜciele zawsze bňdzie pokusa, aby uczyniĺ z siebie samego i ze 

swego wyznania wiary agendň i treŜĺ refleksji teologicznej. Kiedy tak siň dzieje, traci on sw·j 

autorytet i przestaje byĺ Ŝwiadkiem. Aby KoŜci·ğ byğ apostolski, musi daĺ siň prowadziĺ 

Duchowi świňtemu poprzez mandat apostolski i mandat misyjny.ò46 Priorytet przyznany 

zarzŃdzaniu dobrom i majŃtkowi KoŜcioğa, reorganizacji kapğan·w oraz innym ŨŃdaniom, 

hamuje mandat misyjny i wynaturza twarz KoŜcioğa. 

 Mandat apostolski i mandat teologiczny 

 Refleksja eklezjalna Andersona otwiera interesujŃcŃ perspektywň, tam gdzie ğŃczy 

apostolstwo i teologiň. Kapğan rozumie, Ũe musi pozostaĺ wierny podw·jnemu nakazowi: 

misyjnemu i teologicznemu. Mandat apostolski KoŜcioğa jest dobrze wyraŨony w posğaniu 

uczni·w na misjň w Mt 28, 19-20. Natomiast mandat teologiczny moŨna podsumowaĺ w 

zaleceniu Ŝwiňtego Piotra: òbŃdŦcie zawsze gotowi do obrony wobec kaŨdego, kto domaga 

siň od was uzasadnienia tej nadziei, kt·ra w was jest.ò (1P 3, 15) świňty Paweğ uzasadnia 

przynaglenie do rozciŃgniňcia misji na Hiszpaniň obietnicŃ zğoŨonŃ Abrahamowi, kt·ra 

rozszerzyğa siň na wszystkie narody (por. Rz 4, 9-17). 

 

Podsumowanie 

  ĂMğode wino naleŨy wlewaĺ do nowych bukğak·wò (Mk 2, 22). W czasach Nowego 

Testamentu wino byğo czňsto przelewane do bukğak·w sporzŃdzonych ze sk·ry zwierzňcej. 

Sk·rzany bukğak jest wystarczajŃcy elastyczny, aby dostosowaĺ siň do chybotania 

jakiegokolwiek pğynu. W tym sensie, mğode wino, ŜwieŨe i bŃbel kujŃce, nie moŨe byĺ 

przelane do starych bukğak·w, kt·ry z wiekiem zesztywniağy. Mğode wino, fermentujŃc 
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rozsadza stare bukğaki. Tak r·wnieŨ dzieje siň z posğugŃ. Nie rozwiniemy nowej posğugi, 

przelewajŃc jŃ do starego bukğaka teologicznego, kt·ry pochodzi jeszcze z czas·w 

seminarium. Nasza teologia musi przybraĺ zarys i formň posğugi, jakŃ Chrystus dokonağ w 

nas samych, tak jak nowy bukğak przybiera formň zawartego w nim mğodego wina. Anderson 

powtarza swoim seminarzystom: ĂW momencie, gdy otrzymacie dyplom seminarium, cağa 

wasza teologia stanie siň historyczna!ò47 Jest przestarzağa. Musi nieustannie siň odnawiaĺ w 

kontakcie z dziağaniem Boga w Jego KoŜciele. 

 Teologia praktyczna jest tym bardziej potrzebna w kontekŜcie nowej ewangelizacji. 

Nowa ewangelizacja staje siň moŨliwa za sprawŃ nowej teologii, kt·ra dogğňbnie 

oddziağywuje na zachowanie duszpasterskie. Wydaje nam siň, Ũe niekt·re inicjatywy pod 

szyldem nowej ewangelizacji sŃ noŜnikiem teologii praktycznej, tj. krytycznej refleksji, kt·ra 

sama w sobie stanowi odpowiedŦ na BoŨe wezwanie skierowane do KoŜcioğa. Zadanie 

kapğan·w polega na przedğuŨeniu i rozwijaniu takiego rozeznania teologicznego. Nauczanie 

magisterium dotyczŃce nowej ewangelizacji sğusznie jest obiektem dyskusji duszpasterzy. 

Jan Paweğ II byğ jego inicjatorem, a Benedykt XVI kontynuuje refleksjň duszpasterskŃ 

korzystajŃc z chryzmatu rozeznawania, kt·ry zostağ mu udzielony jako nastňpcy Piotra. Ten 

rozdziağ miağ na celu wyciŃgniňcie korzyŜci z tego nauczania, kt·re samo w sobie 

przedstawia rodzaj praktycznej mŃdroŜci. W niniejszym rozdziale staraliŜmy siň podŃŨaĺ 

drogŃ refleksji nad nowŃ ewangelizacjŃ, sugerujŃc przy tym punkty odniesienia sprzyjajŃce 

przemianie teologicznej w posğudze koŜcielnej. 

 JednŃ z gğ·wnych charakterystyk teologii posğugi Raya S. Andersona jest 

przekraczanie opozycji pomiňdzy teoriŃ i praktykŃ, teologiŃ i posğugŃ, przemianŃ i 

rozeznawaniem. Anderson odrzuca rozumowanie, kt·re z prawdy czyni zagroŨenie dla 

dziağania, a z dziağania odrzucenie prawdy. Kapğani nie muszŃ juŨ wiňcej wybieraĺ pomiňdzy 

dziağaniem a prawdŃ. MogŃ podejmowaĺ dziağania duszpasterskie, kt·re bňdŃ w peğni 

aktywnoŜciŃ teologicznŃ. W tym sensie dokonuje siň kolejny krok w kierunku przemiany 

mentalnoŜci, do kt·rego wszyscy jesteŜmy wezwani (Mk 1, 15). NaleŨy Ũyczyĺ, aby ta 

refleksja trwağa, aby coraz liczniejsi kapğani korzystali z potencjağu teologicznego, jaki tkwi w 

ich posğudze.  
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Misja księdza w nowej ewangelizacji naszych parafii 

YǎƛŊŘȊ bƛŎƻƭŀǎ ¢ǊŜƳōƭŀȅ 

 

Mojemu biskupowi, Jego Ekscelencji Gillowi Lussierowi, 

ƪǘƽǊȅ ȊŀǇǊƻǇƻƴƻǿŀƱ Ƴƛ  ǘǊȊȅ ǎȊŀōŀǎƻǿŜ ƳƛŜǎƛŊŎŜ 

ǇǊȊŜŘ ǇƻŘƧťŎƛŜƳ ƴƻǿŜƎƻ ƳŀƴŘŀǘǳ 

 

Wstęp 

 W lutym 2010 roku, w ramach Roku Kapłańskiego, zostałem zaproszony do tego, by 

zorganizować spotkanie-świadectwo na temat: „Misja księdza dla nowej ewangelizacji naszych 

parafii.” Przygotowanie tego spotkania doprowadziło mnie do ponownego odkrycia trzech głębokich 

przekonań, które rozwinęły się we mnie w ciągu moich pierwszych dziecięciu lat życia kapłańskiego. 

Odkrycie znaczenia tych trzech przekonań doprowadziło do napisania tej krótkiej rozprawy. 

 Podobnie jak wielu księży diecezjalnych z mojego pokolenia, do wyświęcenia doprowadziła 

mnie zawiła droga. W 1987 roku, w wieku 19 lat, wstąpiłem do Wyższego Seminarium Duchownego 

w Chicoutimi. Kontakt ze studiami teologicznymi i styl kształcenia były dla mnie bolesnym 

doświadczeniem. Opuściłem seminarium po trzech latach nauki. Przeprowadziłem się wówczas do 

Quebecu gdzie podjąłem studia magisterskie w dziedzinie teologii na Uniwersytecie Laval, 

jednocześnie pracując w duszpasterstwie szkolnym. Trzy lata później dołączyłem do nowego bractwa, 

które doprowadzi mnie do diecezji Joliette. W latach 1995-1999 odbyłem staż jako seminarzysta 

diecezji Joliette, pracując na pół etatu w parafii i na pół etatu z bractwem, którego misją jest 

mistyczna odnowa Kościoła. Opuściłem to bractwo jesienią 1999 roku na prośbę mojego biskupa, 

który zaprosił mnie do odbycia stażu na pełen etat w parafii. Zostałem wyświęcony na księdza 30 

września 2000 roku. Podjąłem wówczas moją posługę kapłańską, jako ksiądz współpracujący w 

mieszanej ekipie duszpasterskiej w służbie WŜŘƴƻǏŎƛ ŘǳǎȊǇŀǎǘŜǊǎƪƛŜƧ skupiającej cztery parafie w 

środowisku wiejskim. 

Chwilę przed opuszczeniem Bractwa, doświadczenie opatrznościowe doprowadziło mnie do 

przeczytania ksiązki Giuseppe Macchioniego Ewangelizacja w parafii ς ƳŜǘƻŘŀ αƪƻƳƽǊŜƪέ. To było 

jak grom z jasnego nieba. Wreszcie zaproponowano metodę ewangelizacji dostosowaną do 

rzeczywistości parafialnej. 

Ten wewnętrzny ogień wspierał moją posługę księdza diecezjalnego pracującego w parafii. 

Doprowadziło mnie to do spotkania wielu osób, które także noszą w sobie ten ogień, to samo 

pragnienie ewangelizacji. Uczestniczyłem w  wielu spotkaniach, zarówno na poziomie regionalnym, 

jak i międzynarodowym. Usłyszałem mnóstwo świadectw z całego świata. To wszystko podsyciło mój 

wewnętrzny ogień. I dzięki temu wszystkiemu powstały we mnie przeświadczenia, którymi chciałbym 

się tutaj podzielić. 
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Ten esej ma na celu przede wszystkim podzielenie się osobistymi doświadczeniami. Jest skromną 

syntezą dziesięciu lat pracy apostolskiej w ramach ścisłego duszpasterstwa parafialnego. Jak 

napisałem wcześniej, zawiera on oryginalny wkład wielu spotkań, w których miałem zaszczyt 

uczestniczyć, jak również refleksji, które po tych spotkaniach się zrodziły. Jego powstanie 

zawdzięczam trzymiesięcznemu odpoczynkowi, którego mój biskup mi udzielił, abym odnowił swoje 

siły po pierwszych dziesięciu latach posługi. Podzielę się tutaj: 

- trzema głębokimi przekonaniami, które rozwinęły się we mnie na przestrzeni dziesięciu lat 

duszpasterstwa w parafii 

- potrójnym zaangażowaniem, które wydaje mi się niezbędne ze strony księdza, posiadającego 

powyższe przekonania 

- pełnym modelem ewangelizacji parafialnej, którego rozwój widziałem na własne oczy, kiedy 

zacząłem żyć tym potrójnym zaangażowaniem 

Ten esej będzie mógł zostać odebrany, jako owoc roku kapłańskiego 2009/2010. Bez wątpienia 

będzie mógł także przydać się do tego co, wypada nazwać teraz „nawróceniem pastoralnym” - 

wyrażeniem, które ma szansę pojawiać się regularnie w pismach naszych biskupów w ciągu 

najbliższych lat. Jeśli może to pomóc któremuś z moich współbraci kapłanów przeżyć te potrzebne 

nawrócenie pastoralne - moja praca nad napisaniem tego eseju zostanie wynagrodzona. 

Aby nie obciążać niepotrzebnie tekstu, nie będę robił rozróżnienia między parafią, a zgrupowaniem 

parafii, chyba że będzie to niezbędne. Innymi słowy „parafia” będzie oznaczała zazwyczaj sektor, za 

który jest odpowiedzialny ksiądz, czy będzie to chodziło o pojedynczą parafię, czy ich zgrupowanie. 
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CZĘŚĆ PIERWSZA: TRZY OSOBISTE PRZEKONANIA 

 

Potrzeba odnowy księży 

Od 2001 każdego roku, uczestniczę regularnie w sesji regionalnej na temat Systemu Parafialnych 

Komórek Ewangelizacyjnych (SPKE). Sesja ta ma na celu wyjaśnić szerokiej publice czym jest SPKE. I 

każdego roku, powtarza się ten sam scenariusz. Prezentowane jest doświadczenie. Wywołuje ono 

gorący entuzjazm. Następnie przychodzi studzące pytanie: ¢ŀƪΣ ŀƭŜ ƧŜǏƭƛ ƪǎƛŊŘȊ Ȋ ƴŀǎȊŜƧ ǇŀǊŀŦƛƛ ƴƛŜ ƧŜǎǘ 

zainteresowany? 

²ŀȍƴŜ ǇȅǘŀƴƛŜ 

Te pytanie bardzo mnie zasmuciło: jak ksiądz z parafii nie mógłby być zainteresowany, kiedy 

parafianie ofiarowują się, aby podjąć z nim wspaniałą metodę ewangelizacji? Tym, bardziej, że 

zazwyczaj wymienianą przyczyną był brak czasu ze strony księdza. Wiem, że ksiądz ma w parafii dużo 

do zrobienia, sam jestem „proboszczem pięciu parafii”. Ale to tak jakby mi mówiono: ksiądz jest zbyt 

zajęty, nie ma czasu ewangelizować! Coś tu nie grało. 

Wiele razy zastanawiałem się nad tym pytaniem: co odpowiedzieć tym osobom? Może należy im 

zaproponować inne możliwości? Na przykład, aby dołączyli do komórek z parafii sąsiadujących? 

Formować komórki bez wiedzy księdza, zapożyczając nauczanie od innych księży, lub zastępując 

nauczanie księdza dzieleniem się Ewangelią? Te alternatywne rozwiązania są wartościowe i mogą 

przyczynić się do podtrzymania nadziei ludu Bożego, który pragnie dokładnie odpowiedzieć na 

wezwanie Chrystusa: „Idźcie na cały świat i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu!”(Mk 16, 15). 

Często chowałem się za tymi odpowiedziami, aby nie powiedzieć: jeśli wasz ksiądz nie chce, to nic nie 

róbcie. Ale ostatecznie zrozumiałem, że te rozwiązania tylko omijają prawdziwy problem: potrzebną 

odnowę naszych księży. 

Wŀǎƴŀ ƛ ǇǊŜŎȅȊȅƧƴŀ ƻŘǇƻǿƛŜŘȋ 

W trakcie trwania roku kapłańskiego, odpowiedz na to pytanie stała się dla mnie głębokim 

przekonaniem. Odnowa naszych wspólnot parafialnych nie dokona się bez rzeczywistej odnowy 

naszych kapłanów. Mnie również dotyczy to wezwanie. Tak więc jeśli ksiądz z waszej parafii mówi, że 

nie jest zainteresowany, albo nie ma czasu, wówczas trzeba go zewangelizować. Ta radykalna 

odpowiedź wzbudziła wiele nadziei w osobach, z którymi się nią podzieliłem. Pozwalała ona 

ochrzczonym podjąć konkretne działanie, które miało szansę wpłynąć na Kościół bardziej niż można 

było przypuszczać. 

Na koniec roku kapłańskiego, przekonanie to stało się we mnie na tyle dojrzałe, że nagrałem dla 

członków komórek ewangelizacyjnych krótkie nauczanie zatytułowane: „Ewangelizacja księży” 

(Nauczanie § 126, 16 maja 2010). Umieszczam je tutaj, texto i in extenso, poprawiając czasami styl 

mówienia: 

tƻƪƽƧ Ȋ ²ŀƳƛ Ƴƻƛ ǇǊȊȅƧŀŎƛŜƭŜΣ 
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/ƘŎƛŀƱōȅƳ ǎƛť Ȋ ²ŀƳƛ ǇƻŘȊƛŜƭƛŏ ƪǊƽǘƪƛƳ ƴŀǳŎȊŀƴƛŜƳΣ ǘǊƻŎƘť ǎǇŜŎȅŦƛŎȊƴȅƳΣ ȊŀǘȅǘǳƱƻǿŀƴȅƳ 

α9ǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧŀ ƪǎƛťȍȅέΦ WŜǎǘ ǘƻ ǘŜƳŀǘΣ ƪǘƽǊȅ ŘƻƧǊȊŜǿŀƱ ǿ ƳƻƛƳ ǎŜǊŎǳ ǿ ŎȊŀǎƛŜ ǘǊǿŀƴƛŀ Ǌƻƪǳ 

ƪŀǇƱŀƵǎƪƛŜƎƻΦ WŜǎǘ ǘƻ ǘŀƪȍŜ ǘŜƳŀǘΣ ƪǘƽǊȅ ǇǊȊŜŘǎǘŀǿƛƱŜƳ Ǉƻ ǊŀȊ ǇƛŜǊǿǎȊȅ ǿ ƭǳǘȅƳ нлмл Ǌƻƪǳ Ȋ ƻƪŀȊƧƛ 

spotkania-ǏǿƛŀŘŜŎǘǿŀ ǿ ŎŜƴǘǊǳƳ ƳƻŘƭƛǘŜǿƴȅƳ α²ƛƴƴƛŎŀέ ƻǊŀȊ ƪǘƽǊȅ ǇƻƴƻǿƴƛŜ ǇƻŘƧŊƱŜƳ Ȋ ƻƪŀȊƧƛ 

naszej ostatniej sesji regƛƻƴŀƭƴŜƧ ƴŀ ǘŜƳŀǘ ƪƻƳƽǊŜƪ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎȅƧƴȅŎƘΦ ¢ŜƳŀǘ ǘŜƴ ƧŜǎǘ ƴƛŜȊǿȅƪƭŜ 

ǿŀȍƴȅΣ ƎŘȅȍ ǎǘŀƱ ǎƛť ƻƴ Řƭŀ ƳƴƛŜ ǇǊȊŜƪƻƴŀƴƛŜƳΥ ƻŘƴƻǿŀ ƴŀǎȊȅŎƘ ǇŀǊŀŦƛƛ ƴƛŜ Řƻƪƻƴŀ ǎƛť ōŜȊ ƻŘƴƻǿȅ 

ƴŀǎȊȅŎƘ ƪǎƛťȍȅΦ 

tƻǊƻȊƳŀǿƛŀƧƳȅ ǿƛťŎ ƻ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ ƪǎƛťȍȅΦ /Ȋťǎǘƻ ǎƱȅǎȊȅƳȅΥ α¢ǊȊŜōŀ ƳƻŘƭƛŏ ǎƛť Ȋŀ ƪǎƛťȍȅέΦ ²ƛŜŎƛŜ 

ƧŜŘƴŀƪΣ ȍŜ ƧŜǎȊŎȊŜ ƪƛƭƪŀ ƭŀǘ ǘŜƳǳΣ ǎǘǿƛŜǊŘȊŜƴƛŜ ǘƻ ōȅƱƻ odbierane jako skandaliczne. Ludzie nie 

ƻŘŎȊǳǿŀƭƛ ǇƻǘǊȊŜōȅ ƳƻŘƭŜƴƛŀ ǎƛť Ȋŀ ƪǎƛťȍȅΦ ¦ǿŀȍŀƱƻ ǎƛťΣ ȍŜ ƻƴƛ Ƨǳȍ ǎŊ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛΣ ȍŜ ǎŊ Ƨǳȍ ǇǊŀǿƛŜ 

ǏǿƛťŎƛΣ ȍŜ ǎŊ ōŜȊǇƻǏǊŜŘƴƛƻ ǇƻƱŊŎȊŜƴƛ Ȋ 5ǳŎƘŜƳ |ǿƛťǘȅƳΦ bƛŜ ōȅƱƻ ǇƻǘǊȊŜōȅ ƳƻŘƭƛŏ ǎƛť Ȋŀ ƴƛŎƘΦ !ƭŜ ƻǘƻ 

Ǉƻ ƪƛƭƪǳ ƭŀǘŀŎƘ ƻŘƪǊȅƭƛǏƳȅΣ ȍŜ ǿ ǊȊŜŎȊȅǿƛǎǘƻǏŎƛ ƳƻŘƭƛǘǿŀ Ȋŀ ƪǎƛťȍȅ ƧŜǎǘ ōŀǊŘȊƻ ǿŀȍƴŀΦ ! ƴŀǎǘťǇƴƛŜ ǘƻ 

ǎƪƻƴƪǊŜǘȅȊƻǿŀƭƛǏƳȅ. W sercach ludzi ƴŀǊƻŘȊƛƱŀ ǎƛť αƳƻŘƭƛǘǿŀ ƻ ǳǏǿƛťŎŜƴƛŜ ƪŀǇƱŀƴƽǿέΦ Wŀƴ tŀǿŜƱ LL 

ǳǎǘŀƴƻǿƛƱ ƴŀǿŜǘ ǎǇŜŎƧŀƭƴȅ ŘȊƛŜƵΣ Ǐǿƛŀǘƻǿȅ ŘȊƛŜƵ ƳƻŘƭƛǘǿ ƻ ǳǏǿƛťŎŜƴƛŜ ƪŀǇƱŀƴƽǿΣ ǇǊȊȅ ƻƪŀȊƧƛ Ǐǿƛťǘŀ 

bŀƧǏǿƛťǘǎȊŜƎƻ {ŜǊŎŀ tŀƴŀ WŜȊǳǎŀΣ ƪǘƽǊŜ ƻōŎƘƻŘȊƛƳȅ ǿ ŎȊŜǊǿŎǳΦ ²ƛŜƭǳ Ȋ ǿŀǎ ǿƛŜ ǘŀƪȍŜΣ ȍŜ ǇǊƻǎȊť 

ŎȊťǎǘƻ ƭǳŘȊƛΣ ŀōȅ ƳƻŘƭƛƭƛ ǎƛť ƻ ƳƻƧŜ ƴŀǿǊƽŎŜƴie. I przez laǘŀ ƛŎƘ ƻŘǇƻǿƛŜŘȋ ōǊȊƳƛŀƱŀ ǘŀƪ ǎŀƳƻΥ αYǎƛŊŘȊ 

ǘŜƎƻ ƴƛŜ ǇƻǘǊȊŜōǳƧŜΣ ƪǎƛŊŘȊ ƧŜǎǘ Ƨǳȍ ƴŀǿǊƽŎƻƴȅΗ /Ƙȅōŀ ƪǎƛŊŘȊ ȍŀǊǘǳƧŜέΦ !ƭŜ z czasem ƭǳŘȊƛŜ ǿ ƪƻƵŎǳ 

ȊǊƻȊǳƳƛŜƭƛΣ ȍŜ ƴƛŜΣ ƴƛŜ ȍŀǊǘǳƧť. I rzeczyǿƛǏŎƛŜ ǿƛŜƭŜ ƻǎƽō ȊŀŎȊťƱƻ ǎƛť ƳƻŘƭƛŏ ƻ ƳƻƧŜ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŜ ƛ ȊŀŎȊťƱƻ 

to przynosiŏ owoc. 

5ȊƛǏ ƴŀŘǎȊŜŘƱ ŎȊŀǎ, ŀōȅ ȊǊƻōƛŏ ƪǊƻƪ ƴŀǇǊȊƽŘ w ewangelizacji ƪǎƛťȍȅΦ ²ƛŜƳȅΣ ȍŜ ǿ ǇǊƻŎŜǎƛŜ 

ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΣ ƳƻŘƭƛǘǿŀ ƧŜǎǘ ǿŀȍƴȅƳ ŜƭŜƳŜƴǘŜƳΦ !ƭŜ ǎŀƳŀ ƳƻŘƭƛǘǿŀ ƴƛŜ ǿȅǎǘŀǊŎȊȅΦ WŜǎǘ ƻƴŀ ǘȅƭƪƻ 

ƧŜŘƴȅƳ Ȋ ŜƭŜƳŜƴǘƽǿ ǇǊƻŎŜǎǳ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΦ /ƘŎƛŀƱōȅƳΣ ȊŀƴƛƳ pǊȊŜƧŘť Řƻ ŘŀƭǎȊŜƧ ŎȊťǏŎƛΣ ȍŜōȅǏƳȅ ǎƛť 

ȊŀƛƴǎǇƛǊƻǿŀƭƛ ŘǿƻƳŀ ǇǊȊȅƪƱŀŘŀƳƛ ōƛōƭƛƧƴȅƳƛΣ ƪǘƽǊŜ ƳƻƎŊ ƴŀǎ ƻǏǿƛŜŎƛŏΦ ² 5ȊƛŜƧŀŎƘ !ǇƻǎǘƻƭǎƪƛŎƘΣ ǿ 

ƳƛŀǊť Ƨŀƪ ƧŜǎǘ ƎƱƻǎȊƻƴŀ 9ǿŀƴƎŜƭƛŀΣ ŘƻǿƛŀŘǳƧŜƳȅ ǎƛťΣ ȍŜ ǿǎǇƽƭƴƻǘŀ ǊƻǏƴƛŜΥ α! ǎƱƻǿƻ .ƻȍŜ ǊƻȊǎȊŜǊȊŀƱƻ 

ǎƛťΣ ǿȊǊŀǎǘŀƱŀ ǘŜȍ ōŀǊŘȊƻ ƭƛŎȊōŀ ǳŎȊƴƛƽǿ ǿ WŜǊƻȊƻƭƛƳƛŜΣ ŀ ƴŀǿŜǘ ōŀǊŘȊƻ ǿƛŜƭǳ ƪŀǇƱŀƴƽǿ ǇǊȊȅƧƳƻǿŀƱƻ 

ǿƛŀǊťΦέ ό5Ȋ сΣтύΦ /ƛŜƪŀǿƛŜ ƧŜǎǘ ȊƻōŀŎȊȅŏ Ƨŀƪ Ŏƛ ƪŀǇƱŀƴƛ ŀƪŎŜǇǘǳƧŊ ŎƻǏ ƴƻǿŜƎƻ ǿ ǎǿƻƛƳ ȍȅŎƛǳ ǊƻōƛŊŎ 

ƪǊƻƪ ƴŀǇǊȊƽŘ ǿ ǎǿƻƛƳ ŘƻǏǿƛŀŘŎȊŜƴƛǳ ǿƛŀǊȅΦ Wŀƪƻ ÀȅŘȊƛΣ ǇǊȊȅǎǘťǇǳƧŊ Řƻ ǿƛŀǊȅ ǿ WŜȊǳǎŀ, Mesjasza i 

tŀƴŀΦ aƻȍƴŀ ōȅ ǘŀƪȍŜ Řŀŏ ǇǊȊȅƪƱŀŘ bƛƪƻŘŜƳŀΣ ǿ о-ŎƛƳ ǊƻȊŘȊƛŀƭŜ 9ǿŀƴƎŜƭƛƛ |ǿΦ WŀƴŀΦ bƛƪƻŘŜƳ ƧŜǎǘ 

ŦŀǊȅȊŜǳǎȊŜƳΣ ǘŀƪ ǿƛťŎ ǎǇŜŎƧŀƭƛǎǘŊ ǿ ǇǊŀǿƛŜΣ ŎȊƱƻǿƛŜƪƛŜƳ ƴƛŜȊǿȅƪƭŜ ƛƴǘŜƭƛƎŜƴǘƴȅƳ ƛ ōŀǊŘȊƻ 

ǿȅƪǎȊǘŀƱŎƻƴȅƳΦ aŀ ǎȊŀƴǎť ǳƧǊȊŜŏ WŜȊǳǎŀΣ ƪǘƽǊȅ ǿȅƧŀǏƴƛa mu rȊŜŎȊȅΣ ƪǘƽǊŜ bƛƪodem z trudem rozumie. 

Jezus mu ǿƛťŎ Ƴƽǿƛ: ζ¢ȅ ƧŜǎǘŜǏ ƴŀǳŎȊȅŎƛŜƭŜƳ LȊǊŀŜƭŀΣ ŀ ǘŜƎƻ ƴƛŜ ǿƛŜǎȊΚέΦ ½ƻōŀŎȊŎƛŜΦ WŜǎǘ ƻƴ 

ƴŀǳŎȊȅŎƛŜƭŜƳΣ ƧŜǎǘ ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŀƭƴȅ Ȋŀ ƴŀǳŎȊŀƴƛŜΣ ŀƭŜ ƴƛŜ Ȋƴŀ ƴƛŜƪǘƽǊȅŎƘ ǇƻŘǎǘŀǿƻǿȅŎƘ ŜƭŜƳŜƴǘƽǿ 

wiary. 

aƻȍƭƛǿŜΣ ȍŜ ƪŀǇƱŀƴƛ ǊƽǿƴƛŜȍ ŘȊƛǎƛŀƧ ǇǊȊŜȍȅǿŀƧŊ ǘŀƪƛ ǊƻŘȊŀƧ ŘƻǏǿƛŀŘŎȊŜƴƛŀΦ YŀǇƱŀƴƻƳ ȍȅŘƻǿǎƪƛƳ 

ŎƘƻŘȊƛƱƻ ƻ ǘƻ, ōȅ ǇǊȊŜȍȅŏ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŜ ǊŜƭƛƎƛƧƴŜ ǇǊȊȅǎǘťǇǳƧŊŎ Řƻ ƴƻǿŜƧ ǿƛŀǊȅΣ ǳȊƴŀƧŊŎ aŜǎƧŀǎȊŀ WŜzusa. 

bƛƪƻŘŜƳƻǿƛ ŎƘƻŘȊƛƱƻ ƻ ǘƻΣ ōȅ ǇǊȊŜȍȅŏ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŜ ŘǳŎƘƻǿŜ ǿŎƘƻŘȊŊŎ prawdziwie ǿ ƎƱťōƻƪƛŜ 

ŘƻǏǿƛŀŘŎȊŜƴƛŜ ǎǇƻǘƪŀƴƛŀ Ȋ /ƘǊȅǎǘǳǎŜƳΦ /ƻ Ȋ ǘŜƎƻ ǇƻȊƻǎǘŀƱƻ u ŘȊƛǎƛŜƧǎȊȅŎƘ YŀǇƭŀƴƽǿΚ /Ȋȅ Ǉƻǿƛƴƴƛ 

ǇǊȊŜȍȅŏ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŜ ǊŜƭƛƎƛƧƴŜΚ bŀǿǊƽŎŜƴƛŜ ŘǳŎƘƻǿŜΚ ! ƳƻȍŜ ǘƻΣ Ŏƻ ƴŀȊȅǿŀƳȅ αƴŀǿǊƽŎŜƴƛŜƳ 

pastoralnymέΦ ² ƪŀȍŘȅƳ ǊŀȊƛŜ ƧŜǎǘŜǏƳȅ ȊŀǇǊƻǎȊŜƴƛ Řo ewangelizowania ich z ƳƛƱƻǏŎƛŊΣ ŀōȅ ǇƻƳƽŎ im 

ǇǊȊŜȍȅŏ ƴƻǿŜ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŜ ƴŀ /ƘǊȅǎǘǳǎŀΣ ƴƻǿŜ ƻǘǿŀǊŎƛŜ ƴŀ ŘȊƛŀƱŀƴƛŜ 5ǳŎƘŀ |ǿƛťǘŜƎƻ ǿ ƛŎƘ ȍȅŎƛǳ ƻǊŀz 

nowe uchwycenie w sobie misji ewangelizacyjnej. 
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Wszyscy powinƴƛ ōȅŏ ȊŜǿŀƴƎŜƭƛȊƻǿŀƴƛΦ 9ǿŀƴƎŜƭƛȊǳƧŜƳȅ ǘȅŎƘΣ ƪǘƽǊȊȅ ǎŊ ŘŀƭŜƪƻ ƻŘ ǿƛŀǊȅ, by ich do tej 

ǿƛŀǊȅ ȊŀǇǊƻǿŀŘȊƛŏΦ 9ǿŀƴƎŜƭƛȊǳƧŜƳȅ ǿƛŜǊȊŊŎȅŎƘ, ȍŜōȅ ŘƻǇǊƻǿŀŘȊƛŏ ƛŎƘ Řƻ ƴƻǿŜƎƻ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŀΣ Řƻ 

ōŀǊŘȊƛŜƧ ȍȅǿej wiary. I ewangelizujemy kŀǇƱŀƴƽǿ, ȍŜōȅ ƛŎƘ ŘƻǇǊƻǿŀŘȊƛŏ do ponownego ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŀ, 

ŀ ǿ ǎȊŎȊŜƎƽƭƴƻǏŎƛ Řƻ ƴƻǿŜƎƻ ȊǊƻȊǳƳƛŜƴƛŀ ƛŎƘ ƳƛǎƧƛ ŜǿŀƴƎŜƭƛzacyjnej. 

bŀǎǳǿŀ ǎƛť ǿŀȍƴŜ ǇȅǘŀƴƛŜΥ w jakƛ ǎǇƻǎƽō ewangelizuje ǎƛť ƪǎƛťŘȊŀΚ hŘǇƻǿƛŜdz jest prosta: w ten sam 

ǎǇƻǎƽōΣ ŘƻƪƱŀŘƴƛŜ  ǿ ǘŜƴ ǎŀƳ ǎǇƻǎƽō Ƨŀƪ ƪŀȍŘŊ ƛƴƴŀ ƻǎƻōťΣ ǘƻ ȊƴŀŎȊȅ ǎǘƻǎǳƧŊŎ ǿƻōŜŎ ƴƛŜƎƻ ǇǊƻŎŜǎ 

ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎȅƧƴȅΣ ƪǘƽǊȅ ȊƴŀƳȅ ƛ ƪǘƽǊȅ ǇǊƻǇƻƴǳƧŜƳȅ ǿ SPKEΥ ǎƛŜŏΦ tǊȊȅǇƻƳƛƴŀ ǘƻ ŘƻǏǿƛŀŘŎȊŜƴƛŜ 5ƻƴ 

PigiegoΣ ƪǘƽǊŜ jest nam doskonale znaneΦ 5ƻƴ tƛƎƛ ōȅƱ ŘƻōǊȅƳ ƪǎƛťŘȊŜƳ ǿ ǇŀǊŀŦƛƛ {ŀƴǘΩ9ǳǎǘƻǊƎƛƻ ǿ 

aŜŘƛƻƭŀƴƛŜ ǿŜ ²ƱƻǎȊŜŎƘΣ ƪǘƽǊȅ ŘƻōǊȊŜ ȊŀƧƳƻǿŀƱ ǎƛť ǎǿƻƧŊ ǇŀǊŀŦƛŊΦ L ǇŜǿƴŜƎƻ ŘƴƛŀΣ ǇƻƧŜŎƘŀƱ ƴŀ 

CƭƻǊȅŘťΣ ƻŘǿƛŜŘȊƛŏ parŀŦƛťΣ ƎŘȊƛŜ ŘȊƛŀƱŀƱȅ ƪƻƳƽǊƪƛ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎȅƧƴŜΦ [ǳŘȊƛŜΣ ƪǘƽǊȊȅ Ǝƻ ǇǊȊȅƧťƭƛ ƻŘ ǊŀȊǳ 

zastosowali wobec niego proces ewangelizacji. Co oni takiego zrobili? Zastosowali etapy procesu 

ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ ƻ ƴŀȊǿƛŜ  αǎƛŜŏέΥ мΦ aƻŘƭƛǘǿŀΥ ƻŘ Řŀǿƴŀ Ƨǳȍ ƳƻŘƭƛƭƛ ǎƛť Ȋŀ ƴƛŜƎƻΤ нΦ {Ʊǳȍōŀ ƛ ǇǊȊȅƧŀȋƵΥ 

ǇǊȊȅƧťƭƛ Ǝƻ Ȋ ƴƛŜǿƛŀǊȅƎƻŘƴŊ ƳƛƱƻǏŎƛŊΤ оΦ 5ȊƛŜƭŜƴƛŜ ǎƛť ǿƛŀǊŊΥ ǏǿƛŀŘŎȊȅƭƛ ƻ ǎǿƻƧŜƧ ǿƛŜǊȊŜΣ ŘȊƛŜƭƛƭƛ ǎƛť Ȋ 

ƴƛƳ ǿ Ƨŀƪƛ ǎǇƻǎƽō ŘƻǏǿƛŀŘŎȊŜƴƛŜ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ ȊƳƛŜƴƛƱƻ ƛŎƘ ȍȅŎƛŜΤ пΦ²ȅƧŀǏƴƛŀƴƛŜΥ ǿȅƧŀǏƴƛƭƛ Ƴǳ Ƨŀƪ 

ŦǳƴƪŎƧƻƴǳƧŊ ƪƻƳƽǊƪƛ ewangelizaŎȅƧƴŜ ƛ Ƨŀƪ ȍȅŎƛŜ icƘ ǇŀǊŀŦƛƛ ƻŘƳƛŜƴƛƱƻ ǎƛť ǇǊȊŜȊ ǘƻ ŘƻǏǿƛŀŘŎȊŜƴƛŜΤ рΦ 

½ŀŀƴƎŀȍƻǿŀƴƛŜ ƛ ȊŀǇǊƻǎȊŜƴƛŜ Řƻ ǇǊȊŜȍȅŎƛŀ ǎǇƻǘƪŀƵ ƪƻƳƽǊƪƛΥ ƳƻŘƭƛƭƛ ǎƛť Ȋ ƴƛƳ, ŀōȅ ƻǘǊȊȅƳŀƱ ƴƻǿŜ 

ǿȅƭŀƴƛŜ 5ǳŎƘŀ |ǿƛťǘŜƎƻ, aby ƳƽƎƱ ǿŜƧǏŏ ǿ ǘŊ ƴƻǿŊ ǿƛȊƧť ŘǳǎȊǇŀǎǘŜǊǎƪŊ ƛ Ȋŀǎǘƻǎƻǿŀŏ ƧŊ ǿŜ ǿƱasnej 

ǇŀǊŀŦƛƛΦ ²ƱŀǏƴƛŜ ǘŀƪΦ ¢ƻ ǎŊ ƪƭǳŎȊƻǿŜ ŜƭŜƳŜƴǘȅ ǎƛŜŎƛΣ ƪǘƽǊŜ ǇƻȊǿƻƭƛƱȅ 5ƻƴ tƛƎƛŜƳǳ ǇǊȊŜȍȅŏ ƴŀǿǊƽŎŜƴƛŜ 

pastoralneΦ L ǘƻ ǿƱŀǏƴƛŜ ochrzczeni dokonali tego dlŀ ƴƛŜƎƻΦ ¢ƻ ǿƱŀǏƴƛŜ ƻƴƛ ƎƻΣ Ƴƻȍƴŀ ǇƻǿƛŜŘȊƛŜŏ, 

ȊŜǿŀƴƎŜƭƛȊƻǿŀƭƛΦ 5Ȋƛťƪƛ ƴƛƳ ȍȅŎƛŜ 5ƻƴ tƛƎƛŜƎƻ odmienƛƱƻ ǎƛťΣ ŀ ǇƻǇǊȊŜȊ ƴƛŜƎƻ ƻŘƳƛŜƴƛƱƻ ǎƛť ƴƛŜ ǘȅƭƪƻ 

ȍȅŎƛŜ ƧŜƎƻ ǇŀǊŀŦƛƛΣ ŀƭŜ ǘŀƪȍŜ ȍȅŎƛŜ ǿƛŜƭǳ ǇŀǊŀŦƛƛ ƴŀ ŎŀƱȅƳ ǏǿƛŜŎƛŜΦ hǘƻ Ǉƛťƪƴƻ ƛ ǿƛŜƭƪƻǏŏ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ 

ƪŀǇƱŀƴƽǿΦ 

Wŀƪ ǿƛťŎ ƳƻȍŜƳȅ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊƻǿŀŏ ƪŀǇƱŀƴƽǿΚ /ƘƻŘȊƛ ƻ ǘƻΣ ŀōȅ Ǉƻ ǇǊƻǎǘǳ ǇƻŘƧŊŏ ǇǊƻŎŜǎ 

ewangelizacyƧƴȅ ǎƛŜŎƛΣ ǘŀƪƛ ǎŀƳΣ Ƨŀƪƛ ǇǊȊŜȍȅƱ 5ƻƴ tƛƎƛΦ WŜǎǘŜǏƳȅ ȊŀǇǊƻǎȊŜƴƛ do tego ōȅ ǊƻȊŜȊƴŀŏ 

ƴŀƧǇƛŜǊǿ ǿ ƳƻŘƭƛǘǿƛŜ ǇǊȊŜŘ tŀƴŜƳΥ αtŀƴƛŜΣ ŎȊȅ ƧŜǎǘ ƧŀƪƛǏ ƪŀǇƱŀƴΣ Řƻ ƪǘƽǊŜgo ewangelizacji mnie 

ǿȊȅǿŀǎȊΚέΦ bƛŜ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊǳƧŜƳȅ ƛŎƘ ǿǎȊȅǎǘƪƛŎƘ ƧŜŘƴƻŎȊŜǏƴƛŜΦ ! ƪƛŜŘȅ ǎǘŀƧŜ ǎƛť to oczywiste, kiedy Pan 

ǿƪƱŀŘŀ ǘŜƎƻ ƪŀǇƱŀƴŀ w moje serce, ȊŀŎȊȅƴŀƳ ǿǇǊƻǿŀŘȊŀŏ ǿ ȍycie proces ewangelizowania go. 

Zaczynam ŎƻŘȊƛŜƴƴƛŜ ǎƛť Ȋŀ ƴƛŜƎƻ ƳƻŘƭƛŏ ǿ ǎȊŎȊŜƎƽƭƴȅ ǎǇƻǎƽōΦ ½ŀŎȊȅƴŀƳ Ǝƻ ƪƻŎƘŀŏΣ ǎƱǳȍȅŏ Ƴǳ ƛ 

ǘǿƻǊȊȅŏ Ȋ ƴƛƳ ǿƛťȊƛ ǇǊȊȅƧŀȋƴƛΣ ŀ ǘŀƪȍŜ ȊŘƻōȅǿŀŏ ƧŜgo serce, ƴŀǇǊŀǿŘť ǇƻƪŀȊȅǿŀŏ Ƴǳ ŎŀƱŊ ƳƛƱƻǏŏ 

Boga do niegoΦ L ƪƛŜŘȅ ǇƻƧŀǿƛŀ ǎƛť ƻŘǇƻǿƛŜŘƴƛ ƳƻƳŜƴǘΣ ƪƛŜŘȅ ƴŀŘŎƘƻŘȊƛ ƳƻƳŜƴǘ ƻǘǿŀǊŎƛŀ ǎƛť ƴŀ 

ƱŀǎƪťΣ ȊŀŎȊȅƴŀƳ ǏǿƛŀŘŎȊȅŏ ƻ ƳƻƧŜƧ ǿƛŜǊȊŜΣ ŀ ǎȊŎȊŜƎƽƭƴƛŜ ƻ ǘȅƳΣ ǿ Ƨŀƪƛ ǎǇƻǎƽō ƻƴŀ ǿŜ ƳƴƛŜ ǿȊǊƻǎƱŀΦ 

aƻƎť ƴŀ ǇǊȊȅƪƱŀŘ ǏǿƛŀŘŎȊȅŏ ƻ ƳƻƛƳ ŘƻǏǿƛŀŘŎȊŜƴƛǳ ƪƻƳƽǊƪƛ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎȅƧƴŜƧΣ ŎȊȅ ƴƻǿŜƧ 

ewangelizacji. bŀǎǘťǇƴƛŜ ƳƻƎť ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŜŏ ƴŀ ƧŜƎƻ ǇȅǘŀƴƛŀΣ ƧŜƎƻ ǘǊƻǎƪƛΣ ȊŀǎǘǊȊŜȍŜƴƛŀΣ ǇƻƪƻǊƴƛŜΣ 

cierpliwie. ½ŀǇǊƻǿŀŘȊť Ǝƻ ƴŀ ǎǇƻǘƪŀƴƛŜ Ȋ WŜȊǳǎŜƳ, ƳƻŘƭŊŎ ǎƛť ƴƛŜ ǘȅƭƪƻ z niego, ale z nim i naprŀǿŘť 

ǇǊƻǎȊŊŎ .ƻƎŀ ƻ ǘƻ ōȅ ǿƭŀƱ ǿ jego serce ƴƻǿŜ ǏǿƛŀǘƱƻ 5ǳŎƘŀ |ǿƛťǘŜƎƻΦ ¢ŀƪ ǿƱŀǏƴƛŜ ŘƻƪƻƴǳƧŜ ǎƛť 

ǇǊƻŎŜǎ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ ƪŀǇƱŀƴŀΦ 

¢ŀƪ ǿƛťŎΣ ƪƛŜŘȅ ǎǇƻǘȅƪŀƳ ƴŀ ƳƻƧŜƧ ŘǊƻŘȊŜ ƪŀǇƱana, ƪǘƽǊȅ ƳƴƛŜ ǊƻȊŎȊŀǊƻǿǳƧŜΣ ƪǘƽǊȅ ƳƴƛŜ ǊŀƴƛΣ ōƻ 

jestem ewangelizatorem, nie ma miŜƧǎŎŀ ƴŀ ǇƱŀŎȊΣ ŀƴƛ ƴŀ ƪǊȅǘȅƪťΦ bƛŜ ǇƻǿƛŜƳΥ αƻƴ jest nie w 

ǇƻǊȊŊŘƪǳΣ ƻƴ  jest nieƳƛƱȅέΦ /ƻ ȊŀǘŜƳ ǊƻōƛťΣ ƧŜǏƭƛ ƪŀǇƱŀƴ ƳƴƛŜ ǊƻȊŎȊŀǊǳƧŜΚ ½ŀŎȊȅƴŀƳ Ǉƻ ǇǊƻǎǘǳ 

stƻǎƻǿŀŏ ǇǊƻŎŜǎ ƧŜƎƻ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊƻǿŀƴƛŀ. Zaczynam ƳƻŘƭƛŏ ǎƛť Ȋŀ ƴƛŜƎƻΣ ŀƭŜ ƴƛŜ ǘȅƭƪƻ ƳƻŘƭƛŏ ǎƛťΦ 

Kocham goΣ ǎƱǳȍť ƳǳΣ ǏǿƛŀŘŎȊť Ƴǳ ƻ ǎǿƻƧŜƧ ǿƛŜǊȊŜΣ ǿȅƧŀǏƴƛŀƳ Ƴǳ ŎȊȅƳ ȍȅƧťΦ [ǳō ǘŜȍ ƧŜǏƭƛ ǎǇƻǘȅƪŀƳ 

ƪƻƎƻǏΣ ƪǘƻ Ƴƛ ƳƽǿƛΥ έƳǳǎƛƳȅ ǎƛť ƳƻŘƭƛŏ Ȋŀ ǘŜƎƻ ƪǎƛťŘȊŀΣ ǘǊȊŜōŀ ǎƛť ƳƻŘƭƛŏ Ȋŀ ƪǎƛťȍȅέΣ ǿŀȍƴŜ ƧŜǎǘ ōȅ 

Ƴǳ ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛŜŏΥ α ǘŀƪΣ ǘƻ ƧŜǎǘ ŘƻōǊŜΣ ŀƭŜ ǘƻ ƴƛŜ ǿȅǎǘŀǊŎȊȅΦ /ƘŎŜǎȊ ǎƛť ƳƻŘƭƛŏ za teƎƻ ƪǎƛťŘȊŀΣ ƳƽŘƭ ǎƛť 
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ǿƛťŎ Ȋŀ ƴƛŜƎƻΣ ŀƭŜ ǘŀƪȍŜ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊǳƧ Ǝƻ w procesie ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΦέ L ǿǘŜŘȅ ōťŘȊƛŜƳȅ ǊŀȊŜƳ ǿȊǊŀǎǘŀŏ 

dla prawdziwie ƴƻǿŜƧ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ ƴŀǎȊȅŎƘ ǿǎǇƽƭƴƻǘ ǇŀǊŀŦƛŀƭƴȅŎƘΦ 

YƻŎƘŀƳ ǿŀǎΣ ōƱƻƎƻǎƱŀǿƛť ǿŀǎ ǿ ƛƳƛť hƧŎŀ ƛ {ȅƴŀ ƛ 5ǳŎƘŀ ǏǿƛťǘŜƎƻΦ !ƳŜƴΗ 

Oczywiste jest, że nie wszyscy kapłani są wezwani do wdrażania SPKE. Rzeczywiście istnieje wiele 

metod nowej ewangelizacji. Ale wszyscy muszą troszczyć się o to, by misja ewangelizacyjna była 

przeżywana w ich środowisku. Dlatego moje przekonanie nie zmienia się: odnowa czy też nawrócenie 

pastoralne są po prostu niezbędne. Świeccy mogą się do tego w dużej mierze przyczynić pracując nad 

ewangelizacją księdza ze swojej parafii. Celem nie jest to, by doprowadzić go do jakiejś szczególnej 

metody ewangelizacji, ale by pomoc mu rozszerzyć jego serce na wielkość daru, który Bóg chce mu 

przyznać na służbę dzisiejszemu Kościołowi. Ewangelizacja jest zawsze wielkim dziełem miłosierdzia. 

Głoszenie i świadczenie Ewangelii to pierwsza pomoc, jakiej chrześcijanie powinni udzielić każdej 

osobie i całemu rodzajowi ludzkiemu” (Benedykt XVI, Homilia z 25 kwietnia 2005). 

Świeccy będą pracować nad ewangelizacją swoich kapłanów z ogromną miłością i dzięki miłości. Nie 

będzie więc jakimś zaskoczeniem, jak dzięki tej metodzie utworzą się między kapłanami a świeckimi 

nowe więzy przyjaźni, głębokie i owocne. 

Niebezpieczeństwo rozpraszania się 

Główną przeszkodą ewangelizacji kontekście parafialnym jest rozproszenie. Oto moje drugie 

przekonanie. Była już o nim mowa w pięknym tekście soborowym o ǇƻǎƱǳŘȊŜ ƛ ȍȅŎƛǳ ƪŀǇƱŀƴƽǿ: 

αtƻƴƛŜǿŀȍ ǿ ŘȊƛǎƛŜƧǎȊȅƳ ǏǿƛŜŎƛŜ ǘŀƪ ǿƛŜƭŜ ƧŜǎǘ ƻōƻǿƛŊȊƪƽǿΣ ƪǘƽǊȅƳ ƭǳŘȊƛŜ ƳǳǎȊŊ ǎǇǊƻǎǘŀŏ ƛ ǘŀƪ ǿƛŜƭƪŀ 

ƧŜǎǘ ǊƽȍƴƻǊƻŘƴƻǏŏ ǇǊƻōƭŜƳƽǿΣ ƪǘƽǊŜ ƛŎƘ ƴƛŜǇƻƪƻƧŊΣ ŀ ƪǘƽǊŜ ŎȊťǎǘƻ Ȋ ƳƛŜƧǎŎŀ ƳǳǎȊŊ ǊƻȊǿƛŊȊȅǿŀŏΣ 

nierzadko ƎǊƻȊƛ ƛƳ ƴƛŜōŜȊǇƛŜŎȊŜƵǎǘǿƻ ǊƻȊǇǊŀǎȊŀƴƛŀ ǎƛť ƴŀ ǿƛŜƭŜ ǊƽȍƴȅŎƘ ǎǇǊŀǿΦέ (PO § 14). Wszyscy 

bez przerwy, z każdej strony nas odciągają. Prosi się nas o wiele różnych rzeczy. I problem w tym, że 

wszystkie te rzeczy są dobre. Wszystkie te „rzeczy” są użyteczne, święte i co najgorsze - pomocne w 

ewangelizacji. 

Kto nie jest przekonany, że duszpasterstwo chrzcielne jest wyjątkowym miejscem do 

ewangelizowania młodych rodzin? Że pogrzeb jest uprzywilejowanym czasem, aby ewangelizować 

osoby, które spotyka się wyłącznie przy takiej okazji i które maja z tego powodu otwarte serce. Że 

przygotowanie do małżeństwa jest wspaniałą okazją do ewangelizacji, wynikającej z pięknej i wielkiej 

realności ludzkiej miłości i jej pragnienia szczęścia. Że liturgia, zarówno poprzez homilię jak i poprzez 

doświadczenie tajemnicy jest cudownym miejscem ewangelizacji? Że katecheza oferuje jedyną 

szansę ewangelizacji zarówno dzieci jak i dorosłych, którzy wciąż pukają (ale jak długo?) do drzwi 

naszych parafii? A co powiedzieć o towarzyszeniu duchowym, o licznych prośbach o 

błogosławieństwo, o odwiedzinach chorych, o ruchach i stowarzyszeniach, nie wspominając już o 

wszystkich potrzebnych spotkaniach. 

Można by więc stwierdzić, że z tymi wszystkimi okazjami do ewangelizacji misja księdza w parafii nie 

jest nawet ani trochę sprecyzowana. A jednak… 

Jednak w tym prawie niezmienionym od trzydziestu lat kontekście parafialnym ewoluują kapłani. Czy 

nie należy stwierdzić, że takie duszpasterstwo wystarczająco dowiodło swojej sterylności? Nie 

zrodziło ono ani chrześcijan, ani wspólnot chrześcijańskich. Dlaczego? Dlaczego tyle niezwykłych 
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okazji do ewangelizacji, nie przyniosło spodziewanego owocu? Dlaczego tyle zasialiśmy i tak mało 

zebraliśmy (porównaj Ag 1,6)? Przyczyny są różne i można je określić w różny sposób. Ja zostawię z 

tego wszystkiego jedną przyczynę: rozpraszanie się. 

Sialiśmy na oślep. Był to szczególny zwrot używany podczas inicjacji sakramentalnej w latach 80-tych 

w Quebecu. „Ważne aby siać.” Tak, sialiśmy na oślep, ale podlewaliśmy, plewiliśmy, nawoziliśmy, 

podcinaliśmy… jakimi smutnymi rolnikami jesteśmy. I jeśli przyjrzymy się obrazowi pasterskiemu, 

możemy zobaczyć, że pasterz dobrze nakarmił owce z zagrody, jednak czy szukał tych, które zaginęły, 

czy zajął się tymi, które były chore, czy ochronił te, które były atakowane przez wilka? Jakim nędznym 

pasterzem jest ten, który nie szuka, nie opiekuje się, nie chroni! 

Używając innego zwrotu, który był bardzo popularny, można powiedzieć, że nie zapewniliśmy 

„kontynuacji”. Ach, ta słynna „kontynuacja”. „Kontynuacja” duszpasterstwa chrztu, „kontynuacja” 

duszpasterstwa inicjacji sakramentalnej. „Kontynuacja” przygotowania do sakramentu małżeństwa. A 

czemu by miało nie być „kontynuacji” po pogrzebie? Tu pojawia się znowu to samo pytanie: 

dlaczego? Dlaczego nie było „kontynuacji? I ta sama odpowiedź: rozpraszanie się. Trzeba było przejść 

do kolejnych chrztów, kolejnych ślubów, kolejnych pogrzebów, do następnej grupy inicjacji 

sakramentalnej, nie wspominając już o liście telefonów do wykonania i odpowiedzi na listy, o 

homiliach do przygotowania i o chorych do odwiedzenia. Tyle pięknych i świętych działań, tyle miejsc 

ewangelizacji… które nie przyniosły oczekiwanych owoców! 

Co mamy zatem robić? Odpowiedź znajdziemy oczywiście w Ewangelii. Znajdziemy ją patrząc na 

Jezusa Chrystusa, znajdziemy ją patrząc także na apostołów, czy świętego Pawła. 

Na czym polega posługa Jezusa? Na pierwszy rzut oka, Jezus zdaje się być „rozproszony”. Chodzi od 

wioski do wioski. Spotyka i naucza tłumy. Dokonuje coraz więcej uzdrowień i egzorcyzmów. 

Odpowiada wszystkim, którzy tego pragną. Ale tak naprawdę Jezus poświęca się całkowicie swojej 

misji. Lubię odkrywać jedno z pięknych zdań z misji Jezusa w następującym fragmencie: 

½ ƴŀǎǘŀƴƛŜƳ ǿƛŜŎȊƻǊŀΣ ƎŘȅ ǎƱƻƵŎŜ ȊŀǎȊƱƻΣ ǇǊȊȅƴƻǎƛƭƛ Řƻ bƛŜƎƻ ǿǎȊȅǎǘƪƛŎƘ ŎƘƻǊȅŎƘ ƛ ƻǇťǘŀƴȅŎƘΤ ƛ ŎŀƱŜ 
Ƴƛŀǎǘƻ ōȅƱƻ ȊŜōǊŀƴŜ ǳ ŘǊȊǿƛΦ ¦ȊŘǊƻǿƛƱ ǿƛŜƭǳ ŘƻǘƪƴƛťǘȅŎƘ ǊƻȊƳŀƛǘȅƳƛ ŎƘƻǊƻōŀƳƛ ƛ ǿƛŜƭŜ ȊƱȅŎƘ ŘǳŎƘƽǿ 
ǿȅǊȊǳŎƛƱΣ ƭŜŎȊ ƴƛŜ ǇƻȊǿŀƭŀƱ ȊƱȅƳ ŘǳŎƘƻƳ ƳƽǿƛŏΣ ǇƻƴƛŜǿŀȍ ǿƛŜŘȊƛŀƱȅΣ ƪƛƳ hƴ ƧŜǎǘΦ bŀŘ ǊŀƴŜƳΣ ƎŘȅ 
ƧŜǎȊŎȊŜ ōȅƱƻ ŎƛŜƳƴƻΣ ǿǎǘŀƱΣ ǿȅǎȊŜŘƱ ƛ ǳŘŀƱ ǎƛť ƴŀ ƳƛŜƧǎŎŜ ǇǳǎǘȅƴƴŜΣ ƛ ǘŀƳ ǎƛť ƳƻŘƭƛƱΦ tƻǎǇƛŜǎȊȅƱ Ȋŀ bƛƳ 
Szymon z towarzyszami, ŀ ƎŘȅ Dƻ ȊƴŀƭŜȋƭƛΣ ǇƻǿƛŜŘȊƛŜƭƛ aǳΥ ζ²ǎȊȅǎŎȅ /ƛť ǎȊǳƪŀƧŊηΦ [ŜŎȊ hƴ ǊȊŜƪƱ Řƻ 
ƴƛŎƘΥ ζtƽƧŘȋƳȅ ƎŘȊƛŜ ƛƴŘȊƛŜƧΣ Řƻ ǎŊǎƛŜŘƴƛŎƘ ƳƛŜƧǎŎƻǿƻǏŎƛΣ ŀōȅƳ ƛ ǘŀƳ ƳƽƎƱ ƴŀǳŎȊŀŏΣ ōƻ ƴŀ ǘƻ 
ǿȅǎȊŜŘƱŜƳηΦ L ŎƘƻŘȊƛƱ Ǉƻ ŎŀƱŜƧ DŀƭƛƭŜƛΣ ƴŀǳŎȊŀƧŊŎ ǿ ƛŎƘ ǎȅƴŀƎƻƎŀŎƘ ƛ ǿȅǊȊǳŎŀƧŊŎ ȊƱŜ ŘǳŎƘȅΦ(Mk 1, 32-
39) 

W tym fragmencie próbuje się odwieść Jezusa od jego misji. I reaguje on żywo: Nie! Muszę 
kontynuować moją misję. α/ƘƻŘȋƳȅ ƎŘȊƛŜ ƛƴŘȊiej, bym ǘŀƳ ǊƽǿƴƛŜȍ ƎƱƻǎƛƱ 9ǿŀƴƎŜƭƛťέ. Te proste 
słowa jasno nam pokazują, że misja Jezusa jest podwójna: ma na celu sprawić by stało się Królestwo 
Boże poprzez głoszenie Ewangelii oraz przygotować swoich wybranych apostołów do stworzenia 
Kościoła, który będzie kontynuował tę misję zapewnienia wzrostu Królestwa. Ta druga część misji 
Jezusa realizuje się, kiedy mówi: α/ƘƻŘȋƳȅ ƎŘȊƛŜ ƛƴŘȊƛŜƧέ. Nie mówi On, że musi iść sam gdzieś 
indziej. Mówi wyraźnie: ”ja tam idę i wy idziecie razem ze mną”. Od początku swego publicznego 
życia Jezus wybiera sobie apostołów. Oni zawsze będą mu towarzyszyć. Poświęca im swój 
najcenniejszy czas. Tak więc misja Jezusa polega na głoszeniu Ewangelii i na formowaniu apostołów. 
Całkowicie i jedynie temu się poświęca. Na koniec swego życia powie jasno: έȊŀ ƴƛŎƘ Wŀ ǇƻǏǿƛťŎŀƳ ǿ 
ƻŦƛŜǊȊŜ ǎŀƳŜƎƻ ǎƛŜōƛŜέ (J 17,19). 
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Spójrzmy teraz na doświadczenie apostołów, w szczególności na słynny tekst o ustanowieniu Siedmiu 
(Dz 6, 1-7). Łukasz pisze: αbƛŜ ƧŜǎǘ ǊȊŜŎȊŊ ǎƱǳǎȊƴŊΣ ŀōȅǏƳȅ ȊŀƴƛŜŘōŀƭƛ ǎƱƻǿƻ .ƻȍŜΣ ŀ ƻōǎƱǳƎƛǿŀƭƛ ǎǘƻƱȅέ. 
„Obsługiwanie stołów” jest czymś wspaniałym i ważnym. Bez wątpienia nawet tam można dostrzec 
miejsce ewangelizacji. Jednakże apostołowie przypominają sobie do czego zostali wybrani, wezwani, 
uformowani i ustanowieni, i reagują energicznie: „ Nie jest rzeczą słuszną”. Trzeba więc powrócić do 
pytania, teraz zastanawiając się: ale co jest rzeczą słuszną? Odpowiedź jest jasna: poświęcić się 
modlitwie i głoszeniu Słowa Bożego. A ich Słowo dotarło aż po krańce ziemi. 

A co powiedzieć o apostole Pawle? Wszyscy znamy jego słynne: α.ƛŀŘŀ ƳƛΣ ƎŘȅōȅƳ ƴƛŜ ƎƱƻǎƛƱ 
9ǿŀƴƎŜƭƛƛΗ α (1 Kor 9, 16). Poświęcił się temu całkowicie i aż za cenę swoich uwięzień. Zatrzymajmy 
się tu nad dwoma ważnymi słowami. Kiedy Paweł zaprasza Koryntian do zaprzestania kłótni 
wewnętrznych, precyzuje swoją misję: „bƛŜ ǇƻǎƱŀƱ ƳƴƛŜ /ƘǊȅǎǘǳǎΣ ŀōȅƳ ŎƘǊȊŎƛƱΣ ƭŜŎȊ ŀōȅƳ ƎƱƻǎƛƱ 
9ǿŀƴƎŜƭƛťέ (1 Kor 1,17). Słowo jest oczywiste. Paweł wie do czego został wybrany, uformowany oraz 
posłany i poświęca się temu całkowicie. Nie mówi, że głoszenie Ewangelii jest ważniejsze niż 
celebrowanie chrztu. Mówi tylko, że on „nie został posłany po to aby chrzcić, ale by głosić 
Ewangelię”. Jest to pewna refleksja dla księdza, który pracuje w parafii. Nie chodzi o to by wybierać 
między jednym, a drugim. Chodzi o to by rozeznać swoje powołanie i jemu się poświecić. 

Znajdujemy inny przykład w Dz 18, 1-5. Przybywając do Koryntu, Paweł zaprzyjaźnia się z Pryscyllą i 
Akwilą i zaczyna pracować z nimi jako wytwórca namiotów. Ale αƪƛŜŘȅ {ȅƭŀǎ ƛ ¢ȅƳƻǘŜǳǎȊ ǇǊȊȅǎȊƭƛ Ȋ 
MacedƻƴƛƛΣ tŀǿŜƱ ƻŘŘŀƱ ǎƛť ǿȅƱŊŎȊƴƛŜ ƴŀǳŎȊŀƴƛǳέ (Dz 18,5). Paweł tutaj przyznaje, że wszystko ma 
swój czas. Jest czas, aby nawiązywać więzy przyjaźni i aby pracować rękami. Stanowi to element 
ewangelizacji. Jest też czas by się całkowicie poświęcić głoszeniu Ewangelii. Rozeznanie będzie się też 
więc odnosiło do czasu: do czego dzisiaj jestem powołany? 

Jeszcze raz należy podkreślić, ze akcent nie jest kładziony na „co”, ale na „jak”. Nie mówię, i Paweł też 
nie mówi, że głoszenie Ewangelii jest ważniejsze niż chrzest, czy praca fizyczna, czy obsługiwanie 
stołów. Mówię, że Paweł ǇƻǏǿƛťŎƛƱ ǎƛť temu, do czego został wezwany, że apostołowie ǇƻǏǿƛťŎƛƭƛ ǎƛť 
temu, do czego zostali ustanowieni, że Jezus sam się poświęcił dla misji, którą Ojciec Mu wskazał. 
Powtarzam więc, podsumowując ten punkt, że rozwiązaniem na rozpraszanie się jest poświęcenie 
się. Każdy ksiądz powinien rozeznać to, do czego został osobiście wybrany, wezwany i uformowany, 
aby poświęcić się temu całkowicie. To nie służba powinna kierować księdzem. Nie są to też na pewno 
rozmaite prośby. To Chrystus przez swojego Ducha, to znaczy przez namaszczenie, naznaczył każdego 
z nas.  

Drogi bracie kapłanie, poświęć się temu, do czego zostałeś ustanowiony przez samego Chrystusa, a 
zobaczysz, że twoja służba stanie się owocna. 

Potrzeba nowych inicjatyw 

Trzecie przekonanie, którym chciałbym się podzielić jest następujące: nowa ewangelizacja nie może 
zaistnieć jeśli będziemy ograniczać się jedynie do normalnych działań duszpasterskich w naszych 
parafiach. Jest to jest bardzo szokujące przekonanie. Byłem bardzo szczęśliwy znajdując 
potwierdzenie tego osobistego przekonania w tekście kardynała Ratzingera, który jedna z moich 
przyjaciółek podrzuciła mi przed tym trzymiesięcznym czasem odpoczynku. Wyjaśnia on w jasny i 
trafny sposób to, co próbowałem niezgrabnie wyjaśnić. 

YƻǏŎƛƽƱ ȊŀǿǎȊŜ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊǳƧŜ ƛ ƴƛƎŘȅ ƴƛŜ ǇǊȊŜǊǿŀƱ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΦ όΧ ύaƛƳƻ ǘƻ ƧŜǎǘŜǏƳȅ ǏǿƛŀŘƪŀƳƛ 
ǇƻǎǘťǇǳƧŊŎŜƎƻ ǇǊƻŎŜǎǳ ŘŜŎƘǊȅǎǘƛŀƴƛȊŀŎƧƛ ƛ Ȋŀƴƛƪǳ ƛǎǘƻǘƴȅŎƘ ǿŀǊǘƻǏŎƛ ƻƎƽƭƴƻƭǳŘȊƪƛŎƘΣ Ŏƻ ōǳŘȊƛ ƴƛŜǇƻƪƽƧΦ 
aƛƳƻ ŎƛŊƎƱŜƧ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ ǇǊƻǿŀŘȊƻƴŜƧ ǇǊȊŜȊ YƻǏŎƛƽƱ ǿƛŜƭƪŀ ŎȊťǏŏ ǿǎǇƽƱŎȊŜǎƴŜƧ ƭǳŘȊƪƻǏŎƛ ƴƛŜ 
ȊƴŀƧŘǳƧŜ ǿ ƴƛŜƧ 9ǿŀƴƎŜƭƛƛΣ ǘƻ ȊƴŀŎȊȅ ǇǊȊŜƪƻƴǳƧŊŎŜƧ ƻŘǇƻǿƛŜŘȊƛ ƴŀ ǇȅǘŀƴƛŜΥ Ƨŀƪ ȍȅŏΚ 
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Dlatego poszukujemy τ ǇƻȊŀ ǘŊ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧŊ ǇŜǊƳŀƴŜƴǘƴŊΣ ƪǘƽǊŀ ƴƛƎŘȅ ƴƛŜ ȊƻǎǘŀƱŀ ƛ ƴƛŜ Ƴƻȍe 
Ȋƻǎǘŀŏ ǇǊȊŜǊǿŀƴŀ τ ƴƻǿŜƧ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΣ ȊŘƻƭƴŜƧ ŘƻǘǊȊŜŏ Řƻ ǏǿƛŀǘŀΣ ƴƛŜ ƻōƧťǘŜƎƻ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧŊ 
ζƪƭŀǎȅŎȊƴŊηΦ ²ǎȊȅǎŎȅ ǇƻǘǊȊŜōǳƧŊ 9ǿŀƴƎŜƭƛƛΤ 9ǿŀƴƎŜƭƛŀ ƧŜǎǘ ǇǊȊŜȊƴŀŎȊƻƴŀ Řƭŀ ǿǎȊȅǎǘƪƛŎƘΣ ŀ ƴƛŜ ǘȅƭƪƻ 
Řƭŀ ȊŀƳƪƴƛťǘŜƎƻ ƪǊťƎǳ ƭǳŘȊƛΣ ƳŀƳȅ ȊŀǘŜƳ ƻōƻǿƛŊȊŜƪ ǎȊǳƪŀŏ ƴƻǿȅŎƘ ŘǊƽƎΣ ōȅ ŘƻǘǊȊŜŏ Ȋ ƴƛŊ Řƻ 
wszystkich. όtǊȊŜƳƽǿƛŜƴƛŜ ƪŀǊŘȅƴŀƱŀ WƻǎŜǇƘŀ wŀǘȊƛƴƎŜǊŀ ƴŀ ǘŜƳŀǘ ƴƻǿŜƧ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛΣ WǳōƛƭŜǳǎȊ 
YŀǘŜŎƘŜǘƽǿ ƛ bŀǳŎȊȅŎƛŜƭƛ wŜƭƛƎƛƛΣ мл ƎǊǳŘƴƛŀ нлллύΦ 

Dobrze jest zatrzymać się tutaj na chwilę, by zrobić przegląd „klasycznych” działań duszpasterskich 
naszych parafii. W ciągu ostatnich lat, życie naszych parafii tak jakby skrystalizowało się (jeśli chodzi o 
Quebec) wokół pewnej liczby „posług duszpasterskich”: 

- Eucharystia niedzielna i codzienna; 

- duszpasterstwo chrztu, małżeństwa i pogrzebu; 

- duszpasterstwo katechetyczne, które potrzebuje obecnie wiele energii i nadziei; 

- pomoc najuboższym i odwiedziny chorych; 

- praca sekretariatu i administracyjna. 

Do tego dorzuca się pewna liczba grup i ruchów zazwyczaj niezależnych względem parafii, to znaczy 
niezależnych od księdza i od ekipy duszpasterskiej.  

Dobrze jest zatrzymać się na chwilę, by spojrzeć na ten obraz naszych parafii z pewnym dystansem i 
w sposób całościowy. Odkrywamy tu, że Kościół jest „małym biznesem” i że może być całkiem łatwo 
zapewnić te wszystkie posługi duszpasterskie. Przy minimalnym wglądzie, odkrywamy również to, co 
próbuję wyrazić w tym trzecim przekonaniu. Głównym i bezpośrednim celem tych wszystkich posług 
duszpasterskich nie jest ewangelizacja, w sensie tego pierwszego głoszenia, które ma na celu 
doświadczenie nawrócenia. Możemy oczywiście próbować dorzucić do tych posług ten cel. Ale nie 
trzeba spodziewać się wielkich rezultatów. I przede wszystkim, musi być jasne, że te posługi nie mogą 
w żaden sposób stać się istotą naszych metod zapewnienia misji nowej ewangelizacji, czy też 
pierwszej ewangelizacji. Nie jest to ich celem. Trzeba więc szukać gdzie indziej. I najprawdopodobniej 
trzeba będzie wejść na nowe drogi. 

W sumie łatwo zrozumieć, że ewangelizacja nie jest pierwszym celem posług duszpasterskich. Jak 
sama ich nazwa wskazuje te posługi są oferowane osobom, które należą już do chrześcijańskiej 
wspólnoty. Natomiast ewangelizacja, mierzy stricte w osoby, które nie należą do wspólnoty 
chrześcijan. Ma ona na celu pokazać im Jezusa Chrystusa i Jego Ewangelię, i budząc wiarę 
opowiedzieć im o życiu w łasce oraz pozwolić im dołączyć do wspólnoty chrześcijańskiej. Z resztą to 
właśnie ten proces dołączania do wspólnoty chrześcijańskiej stanowi główną różnicę w założeniach 
normalnej posługi duszpasterskiej i tego, co nazywamy nową ewangelizacją. Rzeczywistość jest taka, 
że znamy tylko jeden model dołączenia do wspólnoty chrześcijańskiej - tradycyjny model życia 
chrześcijańskiego. Wygląda on następująco: rodzi się dziecko, jest ono chrzczone, dorasta w rodzinie 
chrześcijańskiej, uczęszcza na katechezę w szkole lub w parafii, jest przygotowywane do przyjęcia 
sakramentów, a na koniec tej drogi jest dorosłym chrześcijaninem, pełnoprawnym członkiem 
wspólnoty. Jednakże od ponad trzydziestu lat, obserwujemy, że ten model przystępowania do 
wspólnoty chrześcijańskiej nie funkcjonuje. Chociaż model ten sam w sobie jest wspaniały, a nawet 
idealny, obecnie jest bardzo mało osób, które dołączają do szeregów wspólnoty chrześcijańskiej w 
ten sposób. Jednakże, podświadomie nadal wierzymy w ten model. Jest to jedyny model, jaki znamy. 
A wszystkie nasze wysiłki, w szczególności duszpasterstwo katechezy, zmierzają do tego, aby go 
wskrzesić. 
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Proces, w którym dorosła osoba się nawraca i przystępuje do wspólnoty chrześcijańskiej jest 
procesem kompletnie obcym naszemu „klasycznemu” duszpasterstwu parafialnemu, jak je określił 
kardynał Ratzinger. I nawet my się tego boimy. Jednakże jest to główny model, który oferują nam 
Dzieje Apostolskie. Jak dżumy obawiamy się prozelityzmu. Każde wezwanie do nawrócenia nas 
szokuje i porusza. Więc zaczynamy mniej lub bardziej świadomie negować i odrzucać potrzebę 
nowych narodzin do „ujrzenia królestwa Bożego” (J 3,3). Oto dlaczego tak się opieramy nowej 
ewangelizacji i nowym inicjatywom, które niektórzy ośmielają się zaproponować. Oto z pewnością 
kluczowy element „nawrócenia duszpasterskiego”. 

Ale wróćmy bezpośrednio do naszego tematu dodając wątek, który jest być może trochę głupi, ale 
który może coś pokazać. Wyobraźmy sobie, że umieszcza się w naszej parafii świętego księdza i 
jakimś cudem decyduje się on zadowolić istniejącymi posługami duszpasterskimi. Nie mógłby on 
mimo całej swojej świętości zapewnić tam nowej ewangelizacji. Mówię „jakimś cudem”, bo jest dla 
mnie oczywiste, że święty ksiądz tego by nie zrobił. 

Spójrzmy na przykład patrona wszystkich proboszczów, świętego Jana Marię Vianneya, proboszcza z 
Ars. Czasem można odnieść wrażenie, że proboszcz z Ars ewangelizował jedynie swoją osobistą 
świętością, zadowalając się zwykłymi działaniami posługi prezbiterialnej: celebrowaniem Mszy z 
wiarą, pokorną modlitwą różańcową i spowiedzią pełną miłości. I to nie wszystko. Oto jak postrzegam 
posługę i sekret proboszcza z Ars. Ci, którzy znają go lepiej ode mnie będą mogli mnie poprawić, jeśli 
się mylę. Otóż kiedy święty proboszcz przybywa do Ars, udaje się on do kościoła, aby modlić się za 
swoją parafię. „Boże mój, mówi, daj mi nawróceniem mojej parafii”. W odpowiedzi Pan Bóg daje mu 
w natchnieniu pierwszą nową inicjatywę: zaczyna odwiedzać swoich parafian, aby ich dobrze poznać i 
nawiązać z nimi nić porozumienia. Chodzi za dnia po polach, a wieczorami po domach. W ten sposób 
daje początek temu, co później zostanie nazwane „wizytą duszpasterską” i stanie się jednym z 
„klasycznych działań duszpasterskich”. Ale kiedy proboszcz z Ars się tego podejmuje, chodzi o nową 
inicjatywę, zrodzoną w czasie modlitwy. 

Począwszy od tej pierwszej inicjatywy proboszcz z Ars zaczyna rozumieć, co jest największą potrzebą 
jego parafian: formacja.  Od tej pory ten, który sam nie był bardzo wykształcony, zaczyna wiele 
inwestować w katechizm i wyposażenie szkół. 

To są właśnie te nowe inicjatywy, które połączone ze świętością osobistą i ją wspierające, mogą 
spowodować wyjątkowe misyjne promieniowanie, które przyczyni się do nowej ewangelizacji całej 
Francji. 

Tak więc moje przekonanie staje się sprecyzowane. W aktualnym kontekście parafialnym, ksiądz, 
który pragnie dokonać nowej ewangelizacji swojego środowiska nie może ograniczyć się do swoich 
zwykłych działań duszpasterskich. Co powinien robić? Powinien modlić się i prosić Pana o 
„ewangelizację swojej parafii”. W odpowiedzi Bóg jasno wskaże mu, w jaką nową inicjatywę powinien 
zainwestować. Będzie mógł on być zainspirowany do stworzenia jakiegoś nowego podejścia, albo do 
zastosowania istniejącej już metody. Pewna liczba metod nowej ewangelizacji jest dostosowana do 
warunków parafialnych. Najlepszą będzie ta, którą ksiądz rozezna w modlitwie i której całkowicie się 
poświęci. Następnie będzie on musiał się podzielić owocem swojego rozeznania, swoją „wizją” ze 
swoimi bliskimi współpracownikami i swoimi parafianami, aby ją dopracować i wprowadzić ją w 
życie. 

Jeśli wszyscy księża, lub jedynie kilku księży tak postąpi, to znaczy szczerze i z wiarą, należy 
oczekiwać, że Pan odpowie hojnie i zainspiruje projektami, które będą oddziaływać na region, 
diecezję, a nawet dalej. 
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Pojawia się tu oczywiście wiele pytań. Jak ksiądz może zapewnić wszystkie posługi duszpasterskie, 
często dla kilku parafii i jednocześnie podejmować nowe inicjatywy? Czy nie będzie przez to 
rozproszony, albo wyczerpany? Czy ksiądz, który z entuzjazmem angażuje się w inicjatywę nowej 
ewangelizacji nie pozostawi parafian korzystających z klasycznych posług duszpasterskich? Jak 
zapewnić związek miedzy tymi nowymi inicjatywami i „zwykłym”: życiem parafii? 

Są to ważne pytania. Ich złożoność i problem w znalezieniu na nie odpowiedzi nie mogą jednakże 
stanowić pretekstu do tego, by nie podejmować niczego. Jeśli ksiądz z wiarą i zgodnie z tym, co Bóg 
mu podsuwa podejmuje nową inicjatywę, może być on pewien tego, że odpowiedzi przyjdą w miarę 
jak to doświadczenie będzie się rozwijało. A Duch Święty da jeszcze więcej światła niż można było 
sobie wyobrazić. 

W taki też sposób zostałem wezwany, by rozwinąć „model wszczepienia misyjnej wspólnoty 
chrześcijańskiej”. Opiszę ten model w trzeciej części tego rozważania i odpowiem szczegółowo na 
kilka pytań, które się z tym modelem wiążą. 

 

CZĘŚĆ DRUGA: POTRÓJNE ZAANGAŻOWANIE KSIĘDZA 

 

 Kiedy kapłan odkrywa wagę i pilność swojej osobistej odnowy, kiedy rozumie, że powinien ponownie 
skoncentrować swoją posługę na nowych inicjatywach ewangelizacyjnych, które Pan mu podsuwa w 
natchnieniach, wtedy zaczyna starać się zorganizować swoje życie według potrójnego 
zaangażowania. W swoim życiu duchowym zaangażuje się w dążenie do świętości. Zaangażuje on całe 
swoje życie osobiste w „styl życia” ewangelizatora. I zaangażuje swój apostolat w konkretną metodę 
ewangelizacji. 

Zaangażowanie w świętość 

„!ōȅ ǿǎǇƛŜǊŀŏ ŘŊȍŜƴƛŜ ƪŀǇƱŀƴƽǿ Řƻ ŘƻǎƪƻƴŀƱƻǏŎƛ ŘǳŎƘƻǿŜƧ ƻŘ ƪǘƽǊŜƧ ȊŀƭŜȍȅ ǇǊȊŜŘŜ ǿǎȊȅǎǘƪƛƳ 
ŜŦŜƪǘȅǿƴƻǏŏ ƛŎƘ ǇƻǎƱǳƎƛΣ ǇƻǎǘŀƴƻǿƛƱŜƳ ƻƎƱƻǎƛŏ wƻƪ YŀǇƱŀƵǎƪƛΦέ (Benedykt XVI do Kongregacji ds. 
Duchowieństwa, 16 marca 2009). Oto krótkie streszczenie pierwszego zaangażowania kapłana 
oddającego się nowej ewangelizacji: jest to zaangażowanie w świętość. 

Po pierwsze, ksiądz powinien wyraźnie rozpoznać swoje zaangażowanie w świętość, jako 
zaangażowanie w szczęście. Istnieje doskonała równość między tymi dwoma sprawami i musi się ona 
pojawić. Tak samo należy podkreślić, że ewangelizacja jest wezwaniem do pełni ludzkiego szczęścia. 
Ewangelizować to pokazywać, że Ewangelia nie stoi na przeszkodzie szczęściu, jak się czasem uważa, 
czytając niektóre moralistyczne podejścia, ale wręcz przeciwnie - jest drogą trwałego i głębokiego 
szczęścia. 

Pierwszym źródłem chrześcijańskiego szczęścia jest pewność bycia kochanym przez Boga. Jest to 
także pierwsze źródło szczęścia kapłana. Później przychodzi konkretne szczęście każdego powołania 
chrześcijańskiego. Dla nas kapłanów, jest to szczęście bycia wybranym i wezwanym do tej świętej 
posługi, szczęście bycia zjednoczonym w szczególny sposób z misją Chrystusa. Czy w końcu ksiądz nie 
znajduje swojego szczęścia w cierpieniach? α¢ŜǊŀȊ ǊŀŘǳƧť ǎƛť ǿ ŎƛŜǊǇƛŜƴƛŀŎƘ Ȋŀ ǿŀǎ ƛ ȊŜ ǎǿŜj strony w 
ƳƻƛƳ ŎƛŜƭŜ ŘƻǇŜƱƴƛŀƳ ōǊŀƪƛ ǳŘǊťƪ /ƘǊȅǎǘǳǎŀ Řƭŀ ŘƻōǊŀ WŜƎƻ /ƛŀƱŀΣ ƪǘƽǊȅƳ ƧŜǎǘ YƻǏŎƛƽƱΦέ (Kol 1,24) 

Tak, świętość jest całkowicie drogą szczęścia. Drogą szczęścia w całym tego słowa znaczeniu. Oby 
kapłan był zawsze o tym przekonany. 
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Po drugie, kapłan powinien zaangażować się w szczególny sposób w umiłowanie bycia podobnym do 
Chrystusa. Tak właśnie było z moim powołaniem. Kiedy miałem 16, 17 lat spędziłem długie chwile w 
ciszy małej kaplicy. I tam Jezus tak jakby mi mówił : α/ƘŎť ōȅŏ Řƭŀ /ƛŜōƛŜ ƧŜŘȅƴŊ aƛƱƻǏŎƛŊέ. Ksiądz jest 
więc „spragniony ŘƻǎƪƻƴŀƱƻǏŎƛ ŘǳŎƘƻǿŜƧέ miłując Chrystusa bardziej niż jakąkolwiek istotę ludzką. 
Jego miłość do Chrystusa jest pierwsza pod każdym względem. Kapłan będzie ją odnawiał zgodnie z 
potrzebami swojej kondycji duchowej. Nawet jeśli sposoby tej odnowy różnią się w zależności od 
kapłana, pierwszeństwo osobistego życia modlitewnego będzie dla nich wszystkich ważne. 

W moim życiu osobistym wiele się nauczyłem w tym temacie. Od czasu moich święceń wiedziałem, że 
aby odpowiedzieć na wezwanie Boga, potrzebuję godziny modlitwy dziennie. Nigdy nie udawało mi 
się tego osiągnąć. We wrześniu 2007, na koniec tygodnia ciszy, ksiądz nałożył mi ręce i poprosił dla 
mnie o tę łaskę. Od tej pory, mój dzień rozpoczyna się zawsze od godziny modlitwy. To bardzo 
przyczyniło się do rozwinięcia osobistej relacji z Chrystusem, która miała ogromny wpływ na moją 
posługę. 

Wreszcie, zaangażowanie w świętość zawiera także zaangażowanie w miłosierdzie. Aktywne 
miłosierdzie jest natychmiastową konsekwencją i potwierdzeniem naszej relacji z Chrystusem. Jest jej 
najbardziej widocznym i rozpoznawalnym owocem. Tak bardzo, że mylimy czasem jedno z drugim. 
Miłosierdzie księdza nie ogranicza się do działań wynikających z jego posługi. Objawia się ono w 
małych, powszednich sprawach, stając się mocną dźwignią ewangelizacji. Droga głębokiego i 
trwałego szczęścia ludzkiego - świętość opiera się na zawsze ścisłej relacji z Chrystusem i prowadzi do 
miłosierdzia bardziej aktywnego i owocnego dla wszystkich. Te zaangażowanie kapłana w świętość i 
miłosierdzie powinno towarzyszyć każdemu zaangażowaniu w ewangelizację. 

Zaangażowanie w metodę ewangelizacji 

Zaangażowanie w ewangelizację nie może pozostać ogólne. Ucieleśni się ono w wyborze konkretnej 
metody. Konkretne i stanowcze zaangażowanie we wprowadzenie w życie metody ewangelizacji 
będzie źródłem nadziei zarówno dla samego księdza jak i dla parafian, którzy będą brali w niej udział 
lub będą jej świadkami. 

Istnieje wiele metod ewangelizacji. Najlepszą będzie taka, którą ksiądz rozezna i wcieli w życie, 
inwestując w nią całą swoją wiarę i całe swoje serce. Będzie błagał Boga, aby mu wyraźnie wskazał, 
jakiej metody ewangelizacji powinien się nauczyć i jak ją zastosować. Poprosi również w modlitwie, w 
jaki konkretnie sposób ma wprowadzić tę metodę w swoim otoczeniu. Może być to sens kolekty 
Mszy pierwszej niedzieli zwyklej: 

α²ǎȊŜŎƘƳƻƎŊŎȅ .ƻȍŜΣ  
ǎǇŜƱƴƛƧ Ȋ ƻƧŎƻǿǎƪŊ ŘƻōǊƻŎƛŊ ǇǊŀƎƴƛŜƴƛŜ ƳƻŘƭŊŎŜƎƻ ǎƛť ƭǳŘǳΥ   
ŘŀƧ Ƴǳ ǇƻȊƴŀŏΣ Ŏƻ ƴŀƭŜȍȅ ŎȊȅƴƛŏΣ  
 ƛ ǳŘȊƛŜƭ ǎƛƱȅ Řƻ ǿȅǇŜƱƴƛŜƴƛŀ ǇƻȊƴŀƴȅŎƘ ƻōƻǿƛŊȊƪƽǿΦέ 
 
Warto tutaj zaznaczyć, że bardzo często pierwsza część tej wizji, ta dotycząca wyboru metody, 
przyjdzie w tym samym czasie, co wezwanie do nowej ewangelizacji. Odkrycie metody niesie często 
w sobie to wezwanie. Kiedy dokona się rozeznania i zostanie wybrana metoda, kapłan poświęci się jej 
całkowicie, wiedząc dobrze, że sam nie znalazł rozwiązania. On odpowiada prosto, ale stanowczo na 
wezwanie Pana. Odpowiada na nie całym swoim sercem i z całą pewnością wiary, że Bóg dokona 
wielkich rzeczy poprzez tą pokorną odpowiedź. Ksiądz, który angażuje się w metodę ewangelizacji 
angażuje się jednocześnie w wielką potulność wobec Ducha Świętego. On będzie wszystko prowadził 
przez instytucje wewnętrzne i przez wydarzenia opatrznościowe. U mnie  poprawiał On nieustannie 
moją nieporadność i moje niezrozumienie, co chciałbym teraz przedstawić. 
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CZĘŚĆ TRZECIA: CAŁOŚCIOWY MODEL EWANGELIZACJI PARAFIALNEJ 
 
 
Wzrastanie w świętości, fundament płodności apostolskiej, zastosowanie zasad ewangelizacji w 
konkretnych wyborach apostolskich i rygorystyczne wprowadzenie metody ewangelizacji prowadzą 
nas do tego, co należy nazwać: całościowym modelem ewangelizacji parafialnej. Ja nazwałem: 
aƛǎȅƧƴŊ ǿǎǇƽƭƴƻǘŊ ŎƘǊȊŜǏŎƛƧŀƵǎƪŊ (MWC) model, który dano mi zgłębić i wprowadzić w życie. 
Chciałbym się tutaj podzielić, jakie etapy doprowadziły do zbudowania MWC. Działo się to 
stopniowo, dzień po dniu. Przedstawię tutaj główne wydarzenia, instytucje i wybory. Powiem także o 
błędach i zakrętach oraz pokażę jak miłosierdziu Boga spodobało się naprawić sytuację, poprawić 
ogień i poprowadzić z mądrością całe to doświadczenie. 
Po przedstawieniu tych elementów w porządku chronologicznym, wyodrębnię kilka elementów 
syntezy, aby zaprezentować wycinek tego całościowego modelu ewangelizacji parafialnej. 
 
 
Krótka historia misyjnej wspólnoty chrześcijańskiej 
 
tƛŜǊǿǎȊŜ ƪƻƳƽǊƪƛ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎȅƧƴŜ 
 
Jesienią 1999 roku, po sześciu latach mojego życia braterskiego we wspólnocie, biskup wysłał mnie 
na pełnoetatowy staż na parafii. Przybyłem do St-Jacques de Montcalm 2 października, w święto 
świętych aniołów stróżów. Przybyłem tam, niesiony przez Słowo Boże z tamtego dnia: αhǘƻ Wŀ 
ǇƻǎȅƱŀƳ ŀƴƛƻƱŀ ǇǊȊŜŘ ǘƻōŊΣ ŀōȅ Ŏƛť ǎǘǊȊŜƎƱ ǿ ŎȊŀǎƛŜ ǘǿƻƧŜƧ ŘǊƻƎƛ ƛ ŘƻǇǊƻǿŀŘȊƛƱ Ŏƛť Řƻ ƳƛŜƧǎŎŀΣ ƪǘƽǊŜ Ŏƛ 
ǿȅȊƴŀŎȊȅƱŜƳέ (Wj 23,20). Zostałem przyjęty przez księdza odpowiedzialnego, który był 
przyzwyczajony do rezerwowania sobie środy wieczorem na wieczory ewangelizacji. To mnie bardzo 
uradowało. Jego metoda była prosta. Zbierał małą grupę osób i przez kilka tygodni czytał i studiował z 
nimi jakąś książkę. Po moim przyjeździe dołączyłem do niego i do grupy, która zastanawiała się nad 
Powrotem syna marnotrawnego Henriego Nouwena. 
 

Po Świętach Bożego Narodzenia, na sesję zimową zaproponowałem mu stworzenie grupy, której 
byłbym odpowiedzialnym. Z tą grupa podjąłem lekturę książki Giuseppe Macchioniego Ewangelizacja 
ǿ ǇŀǊŀŦƛƛΥ ƳŜǘƻŘŀ ϦƪƻƳƽǊŜƪϦ. Po sześciu tygodniach lektury, zaproponowałem członkom grupy 
doświadczenie tego, o czym czytaliśmy. To pierwsze doświadczenie trwało około dwa lata, i było 
przerywane wieloma, dość długimi przerwami, spowodowanymi rożnymi wydarzeniami, między 
innymi moimi święceniami prezbiteratu 30 września 2000 i sześciotygodniową nieobecnością 
proboszcza, który wyjechał na staż formacyjny. Wiosną 2002 zaproponowaliśmy pierwszy kurs 
ŦƻǊƳŀŎȅƧƴȅ ƭƛŘŜǊƽǿ YƻƳƽǊŜƪ. W następstwie tego kursu powstały dwie pierwsze komórki. W tym 
samym momencie biskup mianował mnie księdzem współpracującym z ekipą duszpasterską w Grand 
Joliette. Musiałem więc opuścić Saint-Jacques z tym słowem księdza odpowiedzialnego: „ będziesz 
mógł dalej zajmować się komórkami”. W tym momencie byłem nieświadomy wszystkich sprzeczności 
wynikających z wprowadzenia w życie SPKE. Myślałem, że już wszystko zrozumiałem. Ale 
potrzebowałem jeszcze wielu lat, by rzeczywiście zacząć rozumieć sens tej niezwykłej inicjatywy 
ewangelizacyjnej. 

²ǇǊƻǿŀŘȊŜƴƛŜ ǎȅǎǘŜƳǳ ƪƻƳƽǊŜƪ ǿ WƻƭƛŜǘǘŜ 

Od pierwszego roku mojego pobytu w Joliette wprowadzałem komórki ewangelizacyjne. Nie miałem 
cierpliwości, by rozpoczynać od zera to, czego doświadczyłem w Saint-Jacques. Tak więc rozpocząłem 
działalność bezpośrednio od Kursu formacji odpowiedzialnych, prowadzonego przez ekipę z Saint-
Jacques. To był pierwszy poważny błąd. 
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Po tym kursie powstały dwie komórki w Joliette (które stały się później trzema przez rozmnożenie 
komórki z Saint-Jacques) i jedna komórka w Saint-Roch (parafii odległej o ok. 30 km). Później 
proboszcz parafii w Sainte-Elisabeth (parafii sąsiadującej z miastem Joliette) powierzył mi komórkę, 
którą stworzył w swojej parafii na swój sposób. W 2004 roku towarzyszyłem więc siedmiu komórkom. 

Wbrew temu, o czym marzyłem, wzrost liczbowy nie nastąpił. Komórka z Sainte-Elisabeth umarła rok 
później. W maju 2006 roku uczestniczyłem w Międzynarodowym Seminarium z dwoma 
odpowiedzialnymi za komórkę. Zapytałem Dona Pigiego jak naprawić sytuację. On mi zaproponował, 
abym ponownie wystartował  z małą, ale bardzo zaangażowaną grupką. Rozgoryczony nową funkcją, 
która mnie czekała po powrocie, nie poszedłem za tą sugestią. Po powrocie, dwie osoby, które mi 
towarzyszyły obserwowały jak ich komórki umierały: jedna z Saint-Roch i jedna z Joliette. Pozostały 
tylko dwie komórki w Joliette, poza tym dwie z Saint-Jacques! To było raczej zniechęcające. 

Kaplica adoracji 

18 czerwca 2006, następuje otwarcie kaplicy wieczystej adoracji w Joliette,  W tym samym czasie 
otrzymuję nominację  na księdza odpowiedzialnego Grand Joliette, sektora liczącego pięć parafii w 
środowisku miejskim. Wcześniej byłem współpracującym w tym sektorze. 

Don Pigi zawsze podkreślał, że otwarcie kaplicy adoracji powinno poprzedzać wprowadzenie systemu 
komórek. Nie zdawałem sobie z tego sprawy. Jednakże trzeba przyznać, że członkowie komórek w 
dużej mierze przyczynili się do sukcesu otwarcia kaplicy adoracji. Prawie dwa lata temu zaczęliśmy z 
20 godzinami tygodniowo, później 40 godzinami, później 48, aby w końcu skończyć na wieczystej 
adoracji. To już będą cztery lata wieczystej adoracji, tak samo długo jak trwa mój mandat księdza 
odpowiedzialnego. Od momentu otwarcia kaplicy, czujemy że coś zaczęło się zmieniać, że wiatr 
zaczyna wiać w druga stronę. To tak jakby sam Pan zaczynał brać sprawy w swoje ręce. 

Dom wiary 

W tym samym czasie, co kaplica adoracji, powstał też w Joliette tak zwany Dom Wiary: dom otwarty 
na każdego, kto szuka Boga. Przez różne perypetie i doświadczenia dom ten zmienił nazwę i 
powołanie.  W końcu stał się pewnego rodzaju ƪǿŀǘŜǊŊ dla tego, czym miało stać się MWC. Połowa 
wszystkich powstałych komórek wyszła z komórki gromadzącej się w tym domu. 

Ta realność domu rodzinnego otwartego na wszystkich w każdej chwili wydała mi się całkowicie 
odpowiadająca realnej potrzebie. W idealnych warunkach wspólnoty parafialnej, jakie panowały w 
MWC, tę rolę mogłaby odgrywać plebania. W innym kontekście, odpowiadającym przede wszystkim 
aktualnej rzeczywistości, w której MWC współistnieje ze wszystkimi wspólnotami parafialnymi 
zajętymi przede wszystkim posługami duszpasterskimi, możliwe że Dom Wiary czy też kwatera MWC 
stanie się innym miejscem. Ksiądz zadba o to by je dobrze określić. 

{ȊƪƻƱŀ 9ǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ |ǿƛťǘŜƎƻ !ƴŘǊȊŜƧŀ ό{9|!ύ 

W styczniu 2007, wziąłem udział w pierwszej sesji SEŚA na terenie Quebeku. Chodzi o sesje 
„Emmaus”. Miałem właśnie wspomnieć, że podejmując posługę księdza odpowiedzialnego nie 
zaakceptuję żadnej innej nowej odpowiedzialności i nie podejmę żadnego nowego projektu. 
Tymczasem popchnięty przez naszego praktykanta z seminarium, udałem się na tę sesję prowadzoną 
przez pana José Prado Floresa, założyciela SEŚA.  Moje serce zostało poruszone. Pan poprosił mnie 
bym powrócił do mojej pierwszej Miłości: Jego Słowa. Na tej pierwszej sesji, byliśmy we dwie osoby z 
diecezji Joliette. 
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W kwietniu tego samego roku, zaproponowano drugą sesję: „Nowe Życie”. Przez całkowicie dowolne 
rozporządzenie boskiej Opatrzności, pojawiło się na tej sesji osiem osób z diecezji Joliette, w tym 
siedem przyjechało jednym samochodem. Udając się tam, nakazałem wyraźnie byśmy stworzyli dwie 
oddzielne ekipy: jedną z Horeb Saint-Jacques i jedną z Joliette. Tymczasem w drodze powrotnej, stało 
się jasne w moim sercu, że tworzymy jedna ekipę i że Pan sam  wybrał osoby reprezentujące to, 
czego potrzebowaliśmy do różnych posług: zarządzanie, koordynacja, kaznodziejstwo, śpiew, 
nauczanie, wstawiennictwo. Kiedy zatrzymaliśmy się na kawę, podzieliłem się tą myślą, ku radości 
innych. 

Pewni wewnętrznego wezwania, wpisaliśmy w kalendarz Horeb Saint-Jacques cztery sesje na rok 
2007/2008, w tym sesję „Jan”, której nawet jeszcze nie przeżyliśmy. 

W sierpniu, byliśmy obecni w dwanaście osób na sesji „Jan” w Quebeku. Po powrocie powołałem te 
dwanaście osób, by zobaczyć kto jest gotowy zaangażować się we wdrożenie pierwszej SEŚA w 
diecezji Joliette. Stało się to w domu Horeb St-Jacques. 

W listopadzie 2007, z bardzo naiwną wiarą, zorganizowaliśmy pierwszą sesję w Horeb Saint-Jacques. 
Wzięło w niej udział czterdzieści osób, w tym dwie z biur diecezjalnych. Nasza metoda nie była ani 
trochę doskonała, ale Pan działał. Wyraźnie manifestował swoją obecność poprzez znaki 
charyzmatyczne w momencie wylania Ducha Świętego. Nasz biskup zakończył tę pierwszą sesję, 
przewodnicząc Eucharystii zamykającej. Było to 4 listopada 2007, w święto Karola Boromeusza, 
patrona diecezji Joliette! 

YƻƳƽǊƪƛ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎȅƧƴŜ ƛ {ȊƪƻƱŀ ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀŎƧƛ 

W moim pasterskim sercu było oczywiste, że parafialne komórki ewangelizacyjne (PKE) i SEŚA są 
wezwane do ścisłej współpracy. Tak właśnie z resztą odpowiedziałem mojemu biskupowi na drugi 
dzień tej pierwszej sesji. „ Czy komórki i Szkoła ewangelizacji dobrze razem działają? Zapytał mnie – 
Są to dwie metody ewangelizacji, które jako tako nie mają ze sobą związku. Ale w sercu kapłana są 
bardzo zjednoczone”. 

Podstawa całościowego modelu ewangelizacji parafialnej została stworzona: kaplica adoracji, PKE i 
SEŚA. Przeczucie było wyraźne. Ale byłem wciąż daleki od zrozumienia wszystkich zasad 
ewangelizacji, które były w trakcie wdrażania. Tymczasem powoli przeczuwałem, że w tym wszystkim 
było więcej niż sądziłem. Mocna dynamika apostolska, właśnie się tworzyła. 

Dzień po zakończeniu tej pierwszej sesji SEŚA, byłem dumny, że mogłem o niej mówić z entuzjazmem 
podczas spotkań z liderami Komorek ewangelizacyjnych. Ku mojemu wielkiemu zdziwieniu, reakcje 
były negatywne. Ludzie zachowywali się z rezerwą i wyrażali wiele obaw. Był to początek bardzo 
bolesnego podziału, który stał się z Bożą łaską bardzo owocny. 

 

aƛǎȅƧƴŀ ǿǎǇƽƭƴƻǘŀ ŎƘǊȊŜǏŎƛƧŀƵǎƪŀ 

Powoli kilku liderów PKE i wielu ich członków zaczęło przychodzić na sesje SEŚA i angażować się jako 
członkowie ekipy posługującej. Zmienne poczucie entuzjazmu i wahania ciągnęło się przez dwa długie 
lata. 

 W sierpniu 2009 wydarzenie opatrznościowe zapowiedziało punkt zwrotny i początek roku 
błogosławieństw. Każdego roku, z okazji nowenny w sanktuarium diecezjalnym Maryi Królowej Serc, 
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PKE organizują pielgrzymkę, która jest okazją do corocznego spotkania z członkami wszystkich 
komórek. W 2009 roku pozwoliłem sobie zaprosić członków SEŚA, by przyłączyli się do tej 
pielgrzymki. W słowie powitania wyraziłem moją wielką radość z obecności moich „dwóch rodzin”. 
Nagle jakaś młoda kobieta się podniosła: „Jak to Řǿƽch rodzin?...” I wszyscy nagle zdali sobie sprawę 
z tego, że jesteśmy jedną rodziną. Nowa łagodność zaczęła się pod płaszczem Maryi. 

W tym okresie byłem strasznie zmęczony. Od roku mówiłem o tym mojemu biskupowi i prosiłem o 
rok odpoczynku. Tego lata 2009 roku nie wziąłem wakacji. Zarazem byłem mniej posłuszny 
natchnieniom Ducha Świętego i podejmowałem wiele złych decyzji. Łaska Boża zadziałała z mocą 
żeby wszystko przywrócić do porządku. 

W ekipie koordynującej SEŚA nalegałem, aby powiedzieć: „ Lepiej żeby osobami z komórek nie były te 
same, które są w SEŚA, żeby nie brały na siebie zbyt wiele i się nie wypaliły”. Błąd wizji z mojej strony. 
W maju 2010, w momencie mojego wyjazdu, wszyscy członkowie SEŚA z Joliette należeli do komórek 
ewangelizacyjnych! 

W maju 2008 z okazji pierwszej sesji „ Nowe Życie” w Joliette, przyszedł nam do głowy pomysł, aby 
zaproponować spotkania pogłębiające, jako kontynuację tej sesji. Było to lato i nikt się nie zapisał. 
Jednakże moja wizyta w SEŚA w Meksyku podczas lata, potwierdziła ten pomysł. Tak więc, w ciągu 
roku 2008/2009 na nowo proponowaliśmy te „spotkania pogłębiające” sesji „Nowe Życie”. Pierwsza 
edycja była wyjątkowa i dała początek temu, co nazwaliśmy „ Wspólnotą Św. Andrzeja”. Druga edycja 
była mniej owocna. 

Niemniej jednak na rok 2009/2010 umieściliśmy w programie serię spotkań pogłębiających po każdej 
z dwóch sesji „ Nowe Życie” i „Emaus”. Żadne z tych spotkań się nie odbyło. Zaplanowaliśmy również 
spotkania Wspólnoty Świętego Andrzeja na co dwa tygodnie, w sobotę rano. Po dwóch spotkaniach, 
ten projekt został porzucony! 

Także przygotowując moja roczną ewaluację, w przeddzień sesji „Sekret Pawła” w maju 2010 byłem 
zasmucony faktem, że tyle rzeczy zostało porzuconych. Jaki ze mnie zły organizator, powiedziałem 
sobie! Ale oto nazajutrz, przed wejściem na sesję zrozumiałem w moim sercu, że było to dzieło Pana. 
On nam wyraźnie pokazał, że nie potrzebowaliśmy tych wszystkich dodatków. Jedynie pierwsza sesja 
pogłębiająca była potrzebna, aby stworzyć ekipę podstawową. Od tej pory rzeczy zostały jasno 
ustalone: powstała MWC. Jest ona złożona z SEŚA i z systemu PKE, wspomaganych przez kaplicę 
adoracji. Nie ma potrzeby pogłębiania sesji, od tego są komórki. I nie ma potrzeby wspólnoty 
Świętego Andrzeja, bo jest MWC. 

Włączył się proces wzrostu, spowodowany przez PKE i wspierany przez SEŚA. Jako znaki wzrostu 
pojawiły się nowe i nieoczekiwane owoce. Wśród nich jest szkoła plakatów, szkoła kaznodziejów i 
szkoła uzdrowienia chrześcijańskiego. Mieliśmy także przyjemność celebrowania dwóch pierwszych 
chrztów dorosłych w katedrze, w wigilię Paschalną 2010. 

 

Próba syntezy 

31 maja 2010 zakończyłem mój mandat księdza odpowiedzialnego Grande Joliette. Wziąłem trzy 
miesiące urlopu przed podjęciem nowego mandatu księdza odpowiedzialnego w L’Unité La Bayonne, 
skupiającego pięć wiejskich parafii. Pojawiło się podwójne wyzwanie: zapewnić przyszłość MWC z 
Joliette, która przyjmuje nowego księdza odpowiedzialnego i rozpocząć ciężki proces wdrażania MWC 
w nowym ǏǊƻŘƻǿƛǎƪǳΦ 
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tƻŘǿƽƧƴŜ ǿȅȊǿŀƴƛŜ 

1. Misyjna wspƽƭƴƻǘŀ ŎƘǊȊŜǏŎƛƧŀƵǎƪŀ Ȋ WƻƭƛŜǘǘŜ 

Aby zapewnić przyszłość MWC z Joliette, mianowałem dyrektora systemu PKE i panią 
dyrektor SEŚA. Celem tego działania było to, by nowy ksiądz nie postrzegał towarzyszenia 
MWC jako dodatkowego zadania. 

Zaproponowałem także PKE ważne nauczanie na temat „ewangelizacji kapłanów”. Oczywiste 
jest, że odnowa parafii, będąc odnową misyjną nie może dokonać się bez wsparcia i 
zaangażowania kapłanów. Jednakże zakłada to dla wszystkich kapłanów głębokie nawrócenie 
pastoralne. Misjonarze świeccy mogą się do tego w znacznej mierze przyczynić i są szczęśliwi 
mogąc to robić. 

Ponadto pozostałem dyspozycyjny, aby pomóc w razie potrzeby zarówno PKE i SEŚA, prosząc 
biskupa o podarowanie mi jednego dnia w tygodniu na wsparcie tych działań 
ewangelizacyjnych na stopniu diecezjalnym. 

2. ²ŘǊŀȍŀƴƛŜ a²/ ǿ ƴƻǿȅƳ ǏǊƻŘƻǿƛǎƪǳ 

 Po doświadczeniu z Joliette nigdy nie będę już takim samym księdzem. Jest dla mnie 
 oczywiste, że po powołaniu do nowego środowiska, moim priorytetem będzie  wdrożenie 
 MWC. Moje zadanie będzie więc polegało na czuwaniu, aby posługi duszpasterskie były 
 zapewnione, aby nakierować wspólnoty parafialne na otwarcie na nowa rzeczywistość, 
 którą jest MWC i pomóc osobom otwartym na to doświadczenie poświęcić się  całkowicie 
 misji nowej ewangelizacji, oddając się temu we własnej osobie. 

Elementy syntezy 

Przed podjęciem nowego mandatu nadeszła okazja, aby wydzielić kilka elementów syntezy na 
podstawie przeżytego doświadczenia. Te elementy pochodzą głownie z natchnienia, które pojawiło 
się we mnie zupełnie na koniec roku kapłańskiego i mojego mandatu w Joliette, w czasie sesji SEŚA 
„Sekret Pawła”. Z resztą synteza ta pokrywa się z niektórymi kluczowymi elementami 
przedstawionymi w tej sesji. 

POZIOM PIERWSZY 

- Ewangelizować 

Punktem wyjścia wszystkiego jest misja ewangelizacji, powierzona przez Chrystusa (Mk 16, 15). 
Już zobaczyliśmy, że ewangelizacja bezpośrednia, nowa, czy pierwsza, jest rzeczywistością, z którą 
jesteśmy generalnie mało zaznajomieni w naszych parafiach. Ustanowienie całościowego modelu 
ewangelizacji parafialnej zaczyna się przez uświadomienie sobie tej biedy i szczerego pragnienia, aby 
dać się uformować i przemienić. Być może jest to pierwszy krok słynnego „nawrócenia pastoralnego”. 
Słyszę nadal słowa Kardynała Schonborna, podczas międzynarodowych rekolekcji kapłanów, 
wyznającego pokornie swoją biedę w tej dziedzinie i zapraszającego kapłanów do poważnego 
rachunku sumienia, przed pozwoleniem jakiejś zakonnicy świadczenia o swoim doświadczeniu 
ewangelizacji plaż. Jest mało kapłanów, którzy mogą szczerze powiedzieć, że ze swoboda głoszą 
Jezusa i świadczą o swojej wierze tak po prostu, podczas przypadkowych spotkań na ulicy, w domach, 
w miejscach publicznych.  Ile razy chronimy się za formułkami dogmatycznymi czy też świadectwami 
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bez głębi, które mało kompromitują. Tak więc całościowy model ewangelizacji będzie się opierał na 
wysiłku formacji do ewangelizacji. 

DRUGI POZIOM 

- Formować ewangelizatorów 

W wywiadzie zrealizowanym przed drugim międzynarodowym seminarium w 2010 roku, Don Pigi 
przyznał, ze właściwą charakterystyką SPKE jest „proces ewangelizacji”. To co odróżnia PKE od innych 
małych grup dzielenia, to nacisk położony na ewangelizację i naukę dokładnego procesu 
ewangelizacji oikos. 

Tak więc poprzez SPKE, formujemy ewangelizatorów. Jest to drugi poziom całościowego modelu 
ewangelizacji. Ksiądz, tak jak święty Paweł, jeśli sam ewangelizuje, będzie mógł oczekiwać jedynie 
niewielkiej grupy osób. Jeśli formuje do tego innych, powiększy kilkakrotnie zakres swojej działalności 
ewangelizacyjnej. 

 W spotkaniach komórek, próbuje się formować ewangelizatorów. Uczy się tam procesu 
ewangelizacji, wprowadza się go w życie i się dzieli każdego tygodnia naszym doświadczeniem z 
terenu. Ponadto modlimy się o urodzajność naszej ewangelizacji. I w końcu komórka staje się 
konkretnym miejscem, w którym osoba ewangelizowana może zostać przyjęta do Kościoła. To drzwi 
wejściowe, których brakowało w procesie dołączania do wspólnoty chrześcijańskiej, o czym 
wspominałem. 

TRZECI POZIOM 

-Formować ekipę ewangelizatorów 

W świadectwie, którym podzieliłem się na początku tej części, było pokazane jak wprowadzenie SPKE 
nie przyniosło oczekiwanego owocu wzrostu liczbowego w pierwszych latach. Wprowadzenie SEŚA 
przyszło nam w tym z pomocą. Dzięki SEŚA nauczyliśmy się przede wszystkim ŦƻǊƳƻǿŀŏ ŜƪƛǇȅ 
ŜǿŀƴƎŜƭƛȊŀǘƻǊƽǿ. Każda sesja SEŚA wymaga postawienia na nogi „ekipy posługującej”. W ekipie tej 
każda osoba pełni konkretną posługę, a wszyscy starają się pracować dla wspólnoty braterskiej. Tam 
lepiej zrozumieliśmy, że ewangelizacja jest działaniem ekipy, działaniem Kościoła. 

To uczenie się pracy w ekipie i w jedności przyniosło wiele korzystnych efektów. Nadało wartości 
każdej osobie świadomej, że może ewangelizować, według otrzymanej łaski i charyzmatu.  Nauczyło 
nas pracować w harmonii charyzmatów, co pomogło nam w organizowaniu innych działań, jak sesji 
regionalnych na temat SPKE. W końcu doprowadziło nas to do powstania między nami więzów ścisłej 
miłości braterskiej, w tej sposób budując podstawy MWC.  

CZWARTY POZIOM  

- Formować wspólnotę ewangelizatorów 

Dochodzimy w ten sposób do kolejnego poziomu w naszym całościowym modelu ewangelizacji 
parafialnej: wspólnoty ewangelizatorów, czy też wspólnoty ewangelizacyjnej. Jak wspomniałem, u 
nas wspólnota ewangelizacyjna (nazywana MWC) narodziła się ze spotkań między SPKE i SEŚA. 

Główną różnicą między wspólnotą ewangelizatorów i ekipą ewangelizatorów jest większa ilość relacji, 
ustanowienie sieci relacji. Ekipa jest grupą w miarę stałą, ustanowioną w celu konkretnego działania. 
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Wspólnota natomiast gromadzi różne ekipy i jednostki, z komórek i innych zgromadzeń, które 
współdziałają miedzy sobą w różny sposób. Jest ona utrzymywana w jedności dzięki więzom miłości 
braterskiej opartej na wierze i jest prowadzona przez minimalna strukturę. 

To tutaj struktura parafialna może być użyteczna. W sumie, jeśli MWC może teoretycznie zaszczepić 
się w różnych kontekstach poza parafialnych, w naszym przypadku weźmie ona obraz parafialny 
dbając szczególnie o dwa główne obszary strukturalne jedności, jakimi są niedzielna Eucharystia i 
kapłan (lub ekipa duszpasterska). 

PIĄTY POZIOM 

-Formować formatorów 

W „wizji wzrostu” która skupia w sobie wszystko o czym mówię, wszystkim kieruje zasada 
pączkowania. Powiemy więc: uczniem nie jest ten który podąża jedynie za nauczycielem, ale ten kto 
formuje innych uczniów (porównaj Łk 6, 40); ewangelizator nie jest kimś kto tylko głosi ewangelię, ale 
także jest tym, który formuje innych ewangelizatorów (porównaj Mt 28, 19). Tak samo, powiemy, że 
komórka ewangelizacyjna nie istnieje dla samej siebie, ale po to, aby się rozrastać. Ta zasada jest 
niezwykle ważna, a ksiądz w szczególności powinien pozwolić żyć nią i dzielić się nią ze swoimi 
współpracownikami. 

Zobaczyliśmy, że we wzroście MWC rodzi nowe owoce. W tym wzroście ksiądz powinien w 
szczególności zwracać uwagę na formację „liderów-formatorów”. To będzie jedna z jego specjalnych 
ról. 

 Formacja liderów jest jednym z filarów SPKE. „Kurs formacji liderów” istnieje od początku 
doświadczenia w parafii Sant’Eustorio w Mediolanie (Włochy). Od kilku lat Stowarzyszenie Komórek 
we Francji pracuje nad rozwinięciem innych narzędzi służących formacji liderów. Ale nie trzeba 
zapominać, iż nie wystarczy formować liderów, którzy będą mogli prowadzić komórkę. Trzeba 
formować liderów, którzy będą zdolni formować innych liderów, i których nazywamy „liderami-
formatorami”. Innymi słowy, bez perspektywy wzrostu przewodzenie komórce staje się końcem 
samym w sobie. A formacja liderów staje się ustaloną i nieurodzajną strukturą, zajęciem kilku 
specjalistów. Proces pączkowania jest zahamowany. 

Sekret Pawła: 2Tm 2,2 

Dochodzimy więc do sekretu Pawła, który jest oczywiście przede wszystkim sekretem samego Jezusa. 
Chociaż istnieje rzeczywiście wiele sekretów Pawła (miałem przyjemność przygotować dla komórek 
dwa nauczania na ten temat) wyrażenie to odnosi się głównie do słynnego fragmentu 2Tm 2,2: 

αŎƻ ǳǎƱȅǎȊŀƱŜǏ ƻŘŜ ƳƴƛŜ Ȋŀ ǇƻǏǊŜŘƴƛŎǘǿŜƳ ǿƛŜƭǳ ǏǿƛŀŘƪƽǿΣ  
ǇǊȊŜƪŀȍ ȊŀǎƱǳƎǳƧŊŎȅƳ ƴŀ ǿƛŀǊť ƭǳŘȊƛƻƳΣ  
ƪǘƽǊȊȅ ǘŜȍ ōťŘŊ ȊŘƻƭƴƛ ƴŀǳŎȊŀŏ ƛ ƛƴƴȅŎƘΦέ 
 
Słowo te stawia nam przed oczami cały proces przemiany, Można w nim zobaczyć cztery czy pięć 
pokoleń: 1. Paweł, 2. Świadkowie, którzy mu przekazali, 3. Tymoteusz, 4. ci, którym przekaże 
Tymoteusz, i 5. Ci, którym z kolei ci ostatni przekażą. W zasadzie doskonale widać, że chodzi o 
niekończący się łańcuch. Aby był bez końca, musi być osoba, która przekazując treść, przekazywała 
też umiejętność i pragnienie ponownego przekazania jej innym. I trzeba by treść była przekazywalna. 
Powinno się to stosować na wszystkich poziomach. Chodzi w gruncie rzeczy o bardzo prosty sposób, 
bardzo ewangeliczny i bardzo… nieznany. 
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Wszyscy wiedzą, że dzisiaj wielkim dramatem Kościoła jest dramat nie przekazywania. Wiemy od 
dawna, że nastąpiło głębokie pęknięcie w ǇǊȊŜƪŀȊȅǿŀƴƛǳ ǳƳƛŜƧťǘƴƻǏŎƛ ŘǳǎȊǇŀǎǘŜrskich. I właśnie w 
związku z tym pęknięciem pojawia się potrzeba „nawrócenia pastoralnego”, tak samo jak w luce „nie 
przekazywania wiary” rodzi się wezwanie do nowej ewangelizacji. Te dwa pęknięcia są miejscem 
wprowadzenia całościowego modelu ewangelizacji parafialnej: MWC. 
 
Model wszczepiania 
Rozwój MWC, a przede wszystkim wprowadzanie księdza w ten rozwój, spowoduje z pewnością 
tarcia i zrodzi ważne pytania. Chciałbym tutaj sprecyzować wybór duszpasterski, którego dokonałem 
w czasie rozwoju MWC i zalety tego wyboru. Doświadczenie przeżyte w ciągu tych ostatnich lat, tak 
jak opisałem wcześniej, związane z typem mojej osobowości, doprowadziło mnie do 
uprzywilejowania tego, co nazywam „modelem wszczepiania”. Model ten jest rozumiany, jako coś 
przeciwstawnego do modelu przemiany czy reformy. 
 
W modelu wszczepiania MWC jest „zasadzona” lub „zasiana” w otoczeniu tego, co istnieje już jako 
nowa rzeczywistość. Jest ona umieszczona bez zmieniania na początku istniejących posług 
duszpasterskich. Jednocześnie urośnie ona trochę, dając narodziny, na jakiś czas, Kościołowi o dwóch 
obliczach. Można by to porównać do rozległego pola, na którym rosną cudowne, duże drzewa. 
Myśląc o przyszłości sadzimy tam nowe sadzonki, bardzo małe, nie wycinając dużych drzew. Tak więc 
pozornie krajobraz pozostaje taki sam. Stopniowo małe drzewka zaczynają rosnąć i zastępować stare, 
które umierają i są ścinane. Porównanie jest może nieco nieporadne, ale pokazuje, w jaki sposób 
następuje wszczepienie. 
 
Ksiądz będzie musiał dokonać ważnych duszpasterskich wyborów. Poświęci swój najlepszy czas MWC. 
Na ile się da, przekaże odpowiedzialność za posługi duszpasterskie, funkcjonujące przeważnie dość 
dobrze w kontekście duszpasterskim w dzisiejszym Quebeku. Będzie z uwagą spoglądał na swoich 
współpracowników, którzy zapewnią te posługi, a on sam będzie podejmował się zadań specjalnych, 
które będą do niego wracać, przynosząc mu nieustannie słowa nadziei. Nie straci z oczu swojej wizji: 
to przez wzrost MSW posługi duszpasterskie będą mogły się przemienić i stać się owocnymi 
miejscami ewangelizacji. 
 
Pierwszym związkiem między MWC i parafią będzie eucharystia. Członkowie MWC będą na niej 
obecni. Pokażą tam zarazem wielka miłość braterską między sobą i dużą troskę wobec innych 
członków parafii. Zapewnią w ten sposób świadectwo αȊƻōŀŎȊŎƛŜ Ƨŀƪ ǎƛť ƳƛƱǳƧŊέ jak również przyszłą 
posługę, pierwszy poziom w „procesie ewangelizacji”. 
 
Stopniowo, członkowie MWC będą mogli pełnić niektóre funkcje w posługach duszpasterskich, w 
stopniu, który nie zaszkodzi zadaniom, które wykonują w MWC. Także odpowiedzialni za posługi 
duszpasterskie będą zaproszenie do wzięcia udziału w jakiejś działalności MWC. W ten sposób lepiej 
poznają dynamikę nowej ewangelizacji i skierują osoby, które potrzebują posługi duszpasterskiej do 
MWC, aby zintegrowały się ze wspólnotą i mogły kontynuować naturalnie swoją chrześcijańską 
formację i swój wzrost w wierze. 
 
Widać natychmiast zalety tego modelu. Z jednej strony pozwala na stopniową przemianę. Oferuje 
przede wszystkim ludziom możliwość zobaczenia na własne oczy rzeczywistości nowej ewangelizacji i 
jej owoców, co jest zawsze trudne do opisania tylko słowami. Pozwala osobom, które czują się do 
tego wezwane, wejść w doświadczenie nowej ewangelizacji bez popychania tych, którzy nie są do 
tego wezwani. Każdy znajdzie tam korzyści dla siebie, szczególnie jeśli nauczy się żyć w szacunku do 
różnic. W końcu model ten pozwala przeżyć w łagodności „nawrócenie pastoralne”. Dorzucę jeszcze 
jedną dużą zaletę. W Jedności parafialnej, stworzonej z wielu parafii zastosujemy tylko MWC. Można 
więc oczekiwać, że „wspólnoty lokalne” i MWC w końcu staną się jednym. I można mieć nadzieję, że 
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kwestie administracyjne związane z połączeniem parafii czy też zamykaniem kościołów odnajdą nowe 
światło i szczęśliwe rozwiązanie. 
 
Etapy tego wszczepienia będą odpowiadały generalnie etapom wszczepiania SPKE. Te etapy są 
dobrze znane. Można je odnaleźć na stronie internetowej „Komórek we Francji”. Dla nas powinno to 
przypominać taki schemat: 
- formować wspólnoty parafialne do modlitwy i rozwijać stopniowo adorację eucharystyczną jako 
centrum modlitwy, jako wsparcie misji ewangelizacji i jako odkrycie centralnego miejsca Chrystusa w 
całym życiu wspólnoty. 
- oferować wszystkim, którzy tego pragną uwrażliwienia na ewangelizację przez studiowanie Evangelii 
Nuntiandi Pawła VI. Do korzyści zapewnienia formacji generalnej, dorzuca się możliwość rozpoznania 
najbardziej zmotywowanych osób. 
- zebrać małą grupę osób zmotywowanych do nowej ewangelizacji. Formować ich do ewangelizacji 
przez metodę komórek. Te osoby zostaną wybrane wiedząc, że staną się pierwszymi liderami 
komórek parafialnych, a w drugim etapie - pierwszymi liderami obszarów, które grupują kilka 
komórek. 
- pomoc odkryć tym, jak i innym osobom SEŚA, zapraszając je do przeżycia takiej, czy innej sesji 
- informować bez przerwy wspólnoty parafialne o tym, co się dzieje i stale zapraszać je na modlitwę 
- zaoferować pierwszy ƪǳǊǎ ŦƻǊƳŀŎƧƛ ƭƛŘŜǊƽǿ ƪƻƳƽǊŜƪ i uruchomić SPKE: prowizoryczne komórki, 
później ostateczne. 
- zaoferować pierwszą sesję SEŚA 
 
Podsumowanie 
Jak doprowadzić do tego, aby nasze parafie stały się miejscami gdzie nowa ewangelizacja dzieje się 
na co dzień? Oto pytanie, na które chciałem odpowiedzieć w tym eseju. 
Poprzez ponowne przeczytanie mojego osobistego doświadczenia, jako księdza pracującego w parafii 
od 10 lat, chciałem przedstawić konkretny model ewangelizacji parafialnej. Z wielką chęcią położyłem 
nacisk na misję księdza we wprowadzaniu tego modelu. Było to następstwem jednego z przekonań 
osobistych, jak to wyjaśniłem na początku części pierwszej. Pozwoliło mi to także zaproponować 
refleksję, która wynika bardziej z osób, a nie ze struktur, czy metod. Zaangażowanie osobiste jest w 
sercu ewangelizacji, jak zobaczyliśmy w pierwszej części. Jeśli ksiądz parafialny zacznie iść w tym 
kierunku, ochrzczeni będą za nim iść z wielką radością. Powstanie nowa dynamika powodująca 
wytryśnięcie zaskakującej miłości na wszystkich poziomach.  
Oby to dzielenie się braterskie zostało odebrane jako słowo nadziei i zaproszenie do zrobienia 
kolejnego kroku w wierze. 
 

YǎƛŊŘȊ bƛŎƻƭŀǎ ¢ǊŜƳōƭŀȅ 
Proboszcz odpowiedzialny za pięć parafii 

z diecezji Joliette 
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KOŚCIÓŁ:  TAJEMNICA, JEDNOŚĆ, MISJA 

YǎƛŊŘȊ !ǊƴŀǳŘ !ŘǊƛŜƴ 

 

 Nowa ewangelizacja wzywa do nowej gorliwości, nowych metod i nowego języka. Kiedy 

duszpasterz prosi Ducha Świętego o odnowę duchową, która przyniesie gorliwość i wytrwałość jemu i 

jego wspólnocie , staje się on gotowy do wdrażania cennych pomysłów , pozwalających na 

stworzenie nowych i owocnych metod apostolskich. Z całą pewnością odczuje on prędzej czy później 

potrzebę większego zgłębienia konieczności nowej ewangelizacji i zawierającego się w niej 

nawrócenia pastoralnego. 

 Stosowanie jedynie nowych metod  prędzej czy później powoduje poczucie ograniczenia. 

Brakuje szerszej perspektywy pozwalającej na to by trwać i nie zamykać się w gotowych 

rozwiązaniach, które szybko zamykają umysł na potrzebę stałego dostosowywania. 

 W ramach rozmyślań na temat nawrócenia pastoralnego, proponuję poszerzone rozważanie, 

które pozwoli nas otworzyć na ujęcie strukturyzujące z punktu widzenia eklezjologicznego, jak 

również będzie mogło nam dać kryteria rozeznawania dla naszej działalności duszpasterskiej. To 

ujęcie eklezjologiczne jest zainspirowane myślą Jana Pawła II w jego relekturze dokumentów Soboru 

Watykańskiego II na temat Kościoła. Może ono służyć za syntezę podsumowującą. Pozwala ono w 

szerszy sposób spojrzeć na podejście nawrócenia dla odnowy Kościoła w procesie nowej 

ewangelizacji. 

 Aby stworzyć nową ewangelizację, Jan Paweł II zażądał „nowego stylu życia 

duszpasterskiego” (Pastores Dabo Vobis, teraz PDV § 18) który się przeżywa szczególnie w 

duchowości jedności (Novo Millenio Ineunte § 43). W ten sposób zanurza on nas w misterium 

Kościoła. Powinniśmy więc kroczyć tą ścieżką,  aby przyjąć szeroką perspektywę, dającą spójność 

duszpasterstwu ewangelizacyjnemu, jak również  zdolność wprowadzania zmian. 

 W PDV (§ 12) czytamy  fragment, który w moim przekonaniu otwiera nas na tą szeroką i 

integracyjną wizję, której potrzebujemy: 

Adhortacja Christifideles laiciΣ ǇǊȊȅǇƻƳƛƴŀƧŊŎ ƴŀǳŎȊŀƴƛŜ {ƻōƻǊǳΣ ǳƪŀȊǳƧŜ YƻǏŎƛƽƱ Ƨŀƪƻ ǘŀƧŜƳƴƛŎťΣ 

ƧŜŘƴƻǏŏ ƛ ƳƛǎƧťΥ αWŜǎǘ ǘŀƧŜƳƴƛŎŊΣ ŀƭōƻǿƛŜƳ ƳƛƱƻǏŏ ƛ ȍȅŎƛŜ hƧŎŀΣ {ȅƴŀ ƛ 5ǳŎƘŀ |ǿƛťǘŜƎƻ ǎŊ ȊǳǇŜƱƴƛŜ 

ōŜȊƛƴǘŜǊŜǎƻǿƴȅƳ ŘŀǊŜƳ Řƭŀ ǘȅŎƘΣ ƪǘƽǊȊȅ ƴŀǊƻŘȊƛƭƛ ǎƛť Ȋ ǿƻŘȅ ƛ Ȋ 5ǳŎƘŀ όǇƻǊΦ W оΣ рύ ƛ Ȋƻǎǘŀƭƛ ǿŜȊǿŀƴƛ 

Řƻ ǇǊȊŜȍȅǿŀƴƛŀΣ ŀ ǘŀƪȍŜ ǿȅǊŀȍŀƴƛŀ ƛ ǇǊȊŜƪŀȊȅǿŀƴƛŀ ǿ ŘȊƛŜƧŀŎƘ όƳƛǎƧŀύ ƧŜŘƴƻǏŎƛ ǎŀƳŜƎƻ .ƻƎŀέΦ  

(CFL Ϡ уύ 

 To, co przykuwa naszą uwagę w tym fragmencie, to syntetyczna prezentacja Kościoła pod 

względem trzech konkretnych aspektów. Triada: tajemnica, jedność i misja podsumowuje zdaniem 

Jana Pawła II nauczanie Soboru na temat Kościoła. 

 Jeśli zdanie Magisterium jest słuszne, oznacza to, iż systematyczna i skoordynowana uwaga 

na te trzy aspekty zapewnia duszpasterza o pracy nad częścią winnicy, która została mu w całości 

powierzona, bez pozostawiania na uboczu żadnego z aspektów Kościoła. Ponadto zaproponowana 
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synteza pozwala ujednolicić zadanie duszpasterza, zarówno w zarządzaniu wspólnotą, jak i w 

towarzyszeniu każdej z osób należących do wspólnoty. 

 Istotnie, przez swój chrzest w Chrystusie chrześcijanin zostaje włączony do ciała Chrystusa, 

którym jest Kościół. To włączenie pozwala na wzajemność w tożsamości każdego z nich. Ochrzczony 

definiuje się poprzez Kościół, a ten określa się poprzez każdego ze swoich członków. 

 Tak więc ta sama wizja duszpasterska porządkuje inicjatywy pasterza wobec całej swojej 

wspólnoty i każdego z jej członków. Zna on obszary nad którymi musi pracować, które musi naprawić 

i te które musi nieustannie zgłębiać. Dwa poziomy jego działania duszpasterskiego, osobistego i 

wspólnotowego, dzielą się harmonijnie i wzajemnie wzbogacają. 

 Widzimy więc, że nawrócenie pastoralne wymagane przez Kościół znajduje w tym 

eklezjologicznym zrozumieniu  podstawy, których potrzebuje. Jak nie czytać z radością, w świetle  

PDV § 12, stwierdzenia, które tam znaleźliśmy, a szczególnie następującego fragmentu dokumentu z 

Aparacidy 2007: 

bŀǿǊƽŎŜƴƛŜ ǇŀǎǘƻǊŀƭƴŜ ǿȅƳŀƎŀ ōȅ ǿǎǇƽƭƴƻǘȅ ƪƻǏŎƛŜƭƴŜ ōȅƱȅ ǿǎǇƽƭƴƻǘŀƳƛ ǳŎȊƴƛƽǿ ƳƛǎȅƧƴȅŎƘ ǿƻƪƽƱ 

WŜȊǳǎŀ /ƘǊȅǎǘǳǎŀΣ tŀƴŀ ƛ tŀǎǘŜǊȊŀΦ ό!ǇŀǊŜŎƛŘŀ Ϡ осуύ 

 W tym jednym i wyjątkowym zdaniu, możemy łatwo dostrzec uhonorowane trzy aspekty 

Kościoła, którymi są: Tajemnica (związek z Chrystusem), Jedność (wspólnoty uczniów) oraz Misja 

(wspólnoty uczniów misyjnych). Doprecyzujmy jeszcze opierając się na PDV, że nowy styl życia 

duszpasterskiego o którym mówi ten ważny dokument, jest postrzegany jako wezwanie księży aby: 

 „bezwzględnie i w pełni przeżywali tajemnicę Chrystusa”; 

 byli „w głębokiej jedności z papieżem, biskupami i z innymi kapłanami oraz w owocnej 

współpracy z wiernymi świeckimi, szanując i rozwijając różne role, charyzmaty i posługi we 

wspólnocie kościelnej „; 

 aby działali na rzecz „nowej ewangelizacji, obejmującej cały Lud Boży” ( PDV § 18). 

 Nawrócenie pastoralne polegałoby ostatecznie na utrzymaniu razem, w całym programie, 

trzech aspektów jedynej rzeczywistości Kościoła. Prześledźmy szybko zawartość każdego z tych trzech 

aspektów. 

 

Kościół jako Tajemnica 

 Zachęca nas ona do przeżywania tajemnicy Boga poprzez kroczenie ścieżkami, które On 

wybiera, by dać się poznać. W Novo Millenio Ineunte Jan Paweł II prosi by każda wspólnota 

chrześcijańska rozwinęła sztukę modlitwy. To ona podtrzymuje kontakt z Bogiem i pozwala na 

stopniowe uświęcenie modlącego się, zgodnie z opisami świętych takich jak Teresa z Avila i Jan od 

Krzyża. 

 Pragnienie poznania Boga zakłada nieustanne czytanie i głęboką medytację Pisma zgodnie ze 

stwierdzeniem świętego Hieronima: ten kto nie zna Pisma, nie zna Chrystusa. Jako, że Pismo jest 
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uprzywilejowanym miejscem samoobjawienia Boga człowiekowi, powinno się je czytać we 

wspólnocie z nauczycielem, zapewniającym  jego właściwą interpretację.  

 Wreszcie, to liturgia jest najważniejszym miejscem, gdzie Bóg daje siebie. On, główny aktor 

czynności liturgicznych: „On (Chrystus) jest obecny swoja mocą w sakramentach, tak że gdy ktoś 

chrzci, sam Chrystus chrzci...” (Sacro-sanctum Concilium  § 7). 

 Oto trzy miejsca gdzie tajemnica Boga komunikuje się z wymagającym człowiekiem.  Jeśli 

duszpasterz nada ważność duszpasterstwu, da on możliwość wzrastania w tym bliskim poznaniu Boga 

każdej osobie ze wspólnoty. 

Kościół jako Jedność 

 Chodzi tutaj o teologiczne miejsce poznania Boga Trójjedynego. Z punktu widzenia 

duszpasterskiego robienie wszystkiego, by konkretnie doświadczyć jedności między uczniami 

Chrystusa jest równie niezbędne, co zapewnienie im dostępu do Chleba Życia. Jako, że eucharystia 

jednoczy nas w jedno ciało Chrystusa, duszpasterz zorganizuje swoją wspólnotę w ten sposób, by 

zwalczyć pobożny indywidualizm i przedstawić go jako deformację daru Boga. „Po tym wszyscy 

poznają, żeście uczniami moimi, jeśli będziecie się wzajemnie miłowali” (J 13, 35). 

 Doświadczenie jedności jest więc kluczowe, zarówno dla istotności misji, jak i dla poznania 

Jezusa Chrystusa, który objawia nam swojego Ojca i daje nam swojego Ducha. Te doświadczenie 

jedności powinno być prowadzone. Formacja na poziomie liderów powinna stać się głównym 

zadaniem duszpasterza. Życie braterskie, gdzie praktykuje się miłość będzie wymagało podziału 

wspólnoty na małe podstawowe komórki, jak również formację liderów zdolnych do prowadzenia i 

wspierania charyzmatów każdego z członków, co ma służyć wzrostowi ciała. 

 

Kościół jako Misja 

 Powołanie Kościoła do ewangelizacji, która stanowi jego „pierwszorzędne i naturalne 

posłannictwo” zgodnie z Evangelii Nuntiandi (§ 14) kieruje pracę duszpasterza do tworzenia 

wspólnoty uczniów misyjnych, jak mówią biskupi południowoamerykańscy w Aparecidzie. Pojęcie 

wzrostu wypełnia więc  umysł duszpasterza. Przygotowuje się on do niego wyposażając się w 

narzędzia pedagogiczne, niezbędne do tego, by uczynić z ochrzczonego człowieka ucznia zdolnego do 

wypełniania mandatu misyjnego Pana i do kształtowania innych uczniów zdolnych do 

ewangelizowania. W ten sposób cała wspólnota staje się misyjna i kształtuje misjonarzy. 

Podsumowanie 

 Konieczność wzrostu każdej osoby i całej wspólnoty w sposób skoordynowany, 

zorganizowany i całościowy w tych trzech wymiarach Kościoła: tajemnicy, jedności, misji – kieruje 

pracą duszpasterską i wydobywa na światło dzienne uprzywilejowane zadanie duszpasterza, którym 

jest formacja liderów zdolnych do zapewnienia jedności, przygotowania do misji i do prowadzenia 

nowych uczniów do dojrzałości chrześcijańskiej poprzez ich jedność w Chrystusie. 
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 Bez wątpienia programy formacji powinny zostać skonstruowane by rozwinąć każdy wymiar. 

Jednak  to do liderów, pozostających w jedności z duszpasterzem, będzie należało towarzyszenie 

członkom, którzy zostali im powierzeni. 

 Nawrócenie pastoralne widziane w tym eklezjologicznym ujęciu, zainspirowanym przez Sobór 

Watykański II, pozwala wytyczyć prostą ścieżkę dla szerzenia nowej ewangelizacji i dla ofiarowania 

duszpasterzom pewności niezbędnej do zaangażowania się z gorliwością i dynamicznością w Kościół, 

który stale się odnawia, bo jest w stanie ciągłego wzrostu. A to posłuży zarówno całej wspólnocie, jak 

i poszczególnym jej członkom.  

 


